
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

3. posiedzenia I. sesyi X. peryodu
z dnia 16-go lutego 1914.

T r e ś ć :

Spis petycyi. Głos p. Kurowca dla po­
parcia petycyi Ls. 995.

Wniosek p. Kędziora i tow. w sprawie 
dotowania funduszu pożyczkowego dla spółek 
wodnych, powiatów i gmin na cele meliora­
cyjne.

Wniosek p. Stanisława Białego i tow. 
v, sprawie wydania nowej ustawy krajowej' 
o urzędach rozjemczych gminnych.

Wniosek p. Dra Franciszka Bardla i tow. 
w sprawie zmiany ustawy o opłatach szyn-r 
karskich.

Wniosek p. Dra Fr. Bardla w sprawie 
utworzenia przez Wysoki c. k. Rząd odpo­
wiedniej drogi z Sierczy do Wieliczki.

Wniosek p. Dra Fr. Bardla w sprawie 
utworzenia stacyi^ kolejowej na przestrzeni od 
Lednicy niemieckiej do Biskupic przy budo­
wać się mającej przez Wydział krajowy kolei 
Wieliczka—Mszana dolna.

Wniosek p. Dr. Fr. Bardla i tow. w spra­
wie dostarczenia przez c. k. Rząd funduszów 
na wprowadzenie ustawy o Sądach rozjem­
czych.

Wniosek p. Dra Franciszka Bardla i tow. 
w sprawie przejęcia dróg powiatowych w po­
wiatach politycznych Wieliczka-Podgórze na 
etat dróg krajowych.

Wniosek p. Adama Krężela i tow. w spra- 
w!e zaprowadzenia powszechnego ubezpieczenia 
od ognia.

^niosek p. Adama Krężela i tow. w spra- 
wie Pożyczek na ogniotrwałe krycie dachów.

Wniosek p. Bojki i tow. w sprawie przy­
jęcia do zapłaty z funduszów krajowych opłat 
na ubezpieczenie od wypadków robotników 
pracujących we włościańskich przedsiębior­
stwach rolnych po myśli ustawy z dnia 28. 
grudnia 1887. 1. 1. dz. u. p. z r. 1888- usta­
wy rozszerzącej z dnia 20. lipca 1894 1. 168 
dz. u. p. i ustawy z dnia 8 . lutego 1909 1.
29 dz. u. p.

Wniosek p. Jana Siwuli i tow. w spra­
wie zaniechania egzekucyi podatkowych.

Wniosek ks. p. Wolanina i tow. w spra­
wie uchwalenia stałego ryczałtu na środki na­
ukowe dla nauki religii.

Wniosek p. Gótza i towarzyszy w spra­
wie zmiany ustawy krajowej z dnia 6 marca 
1875 L. 27. dz. u. kr. o ustanowieniu gmin­
nych urzędów rozjemczych.

Wniosek ks. p. Eugeniusza Okonia 
i tow. w sprawie budowy mostu na rzece Łęgu.

Wniosek nagły p. Bandrowskiego i tow. 
w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczy-— 
cielstwa krajowego za r. 1913 oraz projektu 
regulacyi płac nauczycielskich.

Wniosek nagły p. Kleskiego i tow. w spra­
wie funduszu 5,000.000 K. dla bezprocento­
wych pożyczek na budowle szkolne w mia­
stach.

Wniosek nagły p. Cieńskiego i tow. w spra­
wie akcyi ratunkowej z powodu klęsk ele­
mentarnych .

Wniosek nagły p. Kurowca i tow. w spra­
wie zapomogi dla pogorzelców gminy Kamień, 
powiatu kałuskiego.
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Wniosek nagły p. Starucha i tow. w spra­
wie klęsk elementarnych, które nawiedziły 
w roku 1913 cały kraj, a szczególnie powiat 
brzeżański.

Wniosek nagły p. Starucha i tow. w spra­
wie wstrzymywania robotniczej emigracyi przez 
c. k. Starostwa.

Wniosek nagły p. Cegielskiego i tow. 
w sprawie udzielenia zapomogi pogorzelcom 
z Ninowic, powiat Jarosław.

Wniosek nagły p. Makucha i tow. w spra­
wie dodatku drożyźnianego dla nauczycielstwa 
za rok 1913, oraz w sprawie regulacyi płac 
nauczycielskich.

Wniosek p. Hryńka Terszakowca i tow. 
w sprawie założenia gimnazyum z wykłado­
wym językiem ruskim w Komarnie.

Wniosek p. Tymoteusza Starucha i Dra 
W. Baczyńskiego i tow. w sprawie założenia 
gimnazyum z ukraińskim językiem wykłado­
wym w Brzeżanach.

Wniosek p. Korola i tow. w sprawie 
wezwania c. k. Rządu, aby jak najrychlej przy­
stąpił do założenia gimnazyum w Żółkwi z wy­
kładowym językiem ruskim.

Wniosek p. Kostia Lewickiego i tow. 
w sprawie upaństwowienia gimnazyum pry­
watnego z wykładowym językiem ruskim w Ro­
hatynie.

Wniosek p. Dra Teofila Okuniewskiego 
i tow. w sprawie przeniesienia prywatnego 
gimnazyum ukraińskiego w Horodence na etat 
państwowy.

Wniosek p. Dra Horbaczewskieho i to­
warzyszy w sprawie upaństwowienia gimna­
zyum prywatnego ukraińskiego im. M. Sza- 
szkiewicza w Czortkowie.

Wniosek p. Iwana Kiweluka i tow. w spra 
wie upaństwowienia gimnazyum ruskiego w Ko- 
pyczyńcach.

Wniosek p. Rożankowskiego i tow. w spra­
wie założenia 4-kIasowych szkół ludowych 
w Bory ni, Wysocku wyżnem, Komarnikach, 
Turce nad Stryjem i Łomnej powiatu Tur- 
czańskiego.

Wniosek p. Rożankowskiego i tow. w spra­
wie założenia gimnazyum z ukraińskim języ­
kiem wykładowym w Turce nad Stryjem.

Wniosek p. Dra W. Baczyńskiego i tow. 
w sprawie założenia gimnazyum z ukraińskim 
językiem wykładowym w Brodach.

Wniosek p. Dra Włodzimierza Baczyń­
skiego i tow. w sprawie założenia gimnazyum 
z ukraińskim językiem wykładowym w Samborze.

Wniosek p. Dr Michała Nowakowskiego 
i tow. w sprawie wykonania budowy drogi 
krajowej Bohorodczany- Żuraki- Manastyrczany- 
Sołotwina.

Wniosek p. Dr Michała Nowakowskiego 
i tow. w sprawie założenia niższej górniczo-

przemysłowej szkoły w Sołotwinie z ruskim 
(ukraińskim) językiem wykładowym.

Wniosek p. Włodzimierza Singalewicza 
i tow. w sprawie upaństwowienia prywatnego 
realnego gimnazyum im. Markiana Szaszkie- 
wicza z językiem wykładowym ruskim (ukra­
ińskim) w Busku.

Wniosek p. Iwana Kochanowskiego i to­
warzyszy w sprawie przejęcia prywatnego 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim 
w Jaworowie na etat państwowy. __

Wniosek p. Dr Izydora Hołubowicza 
i tow. w sprawie upaństwowienia prywatnego 
gimnazyum ukraińskiego w Zbarażu, utrzymy­
wanego dotychczas przez ukr. Towarzystwo 
pedagogiczne.

Wniosek p. ks. Metelli i towarzyszy w spra­
wie założenia gimnazyum z językiem wykłado­
wym ruskim w Lubaczowie. ^

Wniosek p. Dr Romana Perfeckiego 
i tow. w sprawie najrychlejszego założenia 
w Bełzie c. k. gimnazyum z językiem wykła 
dowym ruskim.

Wniosek p. Dra Romana Perfeckiego i tow. 
w sprawie założenia w Sokalu c. k. gimnazyum 
z językiem wykładowym ruskim.

Wniosek p. Dra. Michała Nowakowskie­
go i tow. w sprawie oiwarcia 4-klasowych 
szkół ludowych we wsiach Horocholina i Ro- 
sulna po w. Bohorodczany.

Wniosek p. Lwa Lewickiego i tow. w spra­
wie żałożenia szkoły realnej z językiem wy­
kładowym ruskim we Lwowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Kurowca 
i tow. w sprawie rabunkowej i złoczynnej go­
spodarki urzędu gm. w Kałuszu

Interpelacya do c. k. Rządu p. Kurowca 
i tow. w sprawie przeprowadzenia wyborów do 
Rady gm. w Kałuszu.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. 
Kurowca i tow. w sprawie gosgoparki w pow. 
Wydziale w Kałuszu i nieodpowiedniego uży­
wania zapomogowej subwencyi przeznaczonej 
na budowę i poprawę dróg.

Interpelacya do Wydziału krajowego p 
Kurowca i tow. w sprawie ukrajowienia drogi 
Kałusz-Źurawno.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. 
Kurowca i tow. w sprawie budowy zapory na 
rzece Łomnicy w celu ochronienia ludności ka- 
łuskiego powiatu od powtarzającej się co 
roku strasznej w skutkach powodzi.

Interpelacya do c. k Rządu p. Kurowca 
i tow. w sprawie budowy śluzy na rzece Łom­
nicy w celu ochronienia ludności kałuskiego 
pow. od powtarzającej się co roku strasznej 
w skutkach powodzi.
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Interpelacya do c. k. Rządu p. Kurowca 
i tow. w sprawie nadużycia c. k. leśniczego Józefa 
Kisielewskiego z Turzy wielkiej przeciw włoś­
cianom przy wydawaniu serwitutu drzewa.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Kurowca 
i tow. w sprawie gospodarki w pow. Wydzia­
le w Kałuszu i nieodpowiedniego użycia zapo­
mogowej akcyi przyznaczonej na budowę i po - 
prawę dróg w kałuskim powiecie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Kurowca 
i tow. w sprawie głodowej nędzy w cały ka 
łuskim powiecie z powodu nieurodzaju i klęsk 
wyrządzonych przez rzekę.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Tersza- 
kowca i tow. w sprawie . książeczek służbo­
wych dla robotników sezonowych w powiecie 
rudeckim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Tymote­
usza Starucha w sprawie szkół polskich ludo­
wych w gminach ruskich. _

Interpelacya do c. k. Rządu p Rożan-
kowskiego i tow. w sprawie nadużyć przy roz 
dziale zapomogi w Lomnie, powiatu turczań 
skiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p Różan-
kowskiego i tow. w sprawie bezprawnego wstrzy­
mywania przemiany języka wykładowego w szko- 
e ludowej na przedmieściu Turki Zwierzyniec, 

powiatu turczańskiego.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Bosaka

1 tow. w sprawie umieszczenia klasy szkolnej 
w budynku nieodpowiednim w gminie Sko­
mielnej białej, powiat Myślenice, "s,

Interpelacya do c. k. Rzącu p. Bosaka
i tow. w sprawie klęsk elementarnych w Brześ- 
cianach, powiat Sambor.

Interpelacya do c. k Rządu p. Bosaka
i tow. w sprawie nadużyć w komitecie para 
fialnym przy budowie kościoła w Leżajsku.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Bosaka
. tow. w sprawie odmówienia zapomogi dla 
rezerwisty Stefana Cisaka.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Bosaka
'to w . w sprawie nienależytego funkcyonowa- 
nia c- k. Sądu we Lwowie i c. k. urzędu po­
cztowego w Rzepienniku strzyżowskim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Witosa
1 t0w- w sprawie szykan emigracyjnych.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Sroko­
wskiego i tow. w sprawie przeniesienia nau­
czyciela i delegata stanu nauczycielskiego Bo- 
es awa Wizimirskiego. N

. Interpelacya do c. k. Rządu i do Wydziału 
raJOwego p. Stapińskiego i tow. w sprawie 

szykan Czerwińskich Jędrzeja i Michała przez 
proboszcza ks. Piotra Marca w Klikuszowej.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Stapiń­
skiego i tow. w sprawie nadużywania przez 
księży religii do celów politycznych.

Interpelacyaa do Wydziału krajowego 
p. Stapińskiego i tow, w sprawie rozwiązania 
spółki wodnej w Ćwikowie, powiatu Dąbro 
wskiego.

Interpelacya do Wydziału krajowego p. 
Stapińskiego i tow. w sprawie ustawodawczego 
'regulowania bytu organistów.

Interpelacya do c. k. Rządu pp. Zgórskie- 
go, Aschkenazego i tow. w sprawie ochronie 
nia Galicyi od grożącej klęski upadku gospo­
darczego, bezrobocia i zubożenia.

Interpelacya do Wydziału kraj. p. Bosa­
ka i tow. w sprawie egzekwowania Wiktoryi 
Paściakowej z Pobitna pow. Rzeszów.

Wniosek nagły p Bandrowskiego i tow. 
w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczy­
cielstwa krajowego za rok 1913. oraz projektu 
regulacyi płac nauczycielskich. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Kleskiego i tow. w spra­
wie funduszu 5,000.000 kor. dla bezprocento­
wych pożyczek na budowle szkolne w miastach. 
Uzasadnienie wniosku, przyczem głosy wniosko­
dawcy pp. Kleskiego i p. Mayewskiego, Sta­
pińskiego, Lisiewicza, Neumana, Witosa, Aschke- 
naszego, Singalewicza. Załatwienie wniosku oraz 
wniosków dodatkowych p. Witosa i Singale­
wicza.

Wniosek nagły p Cieńskiego i tow. w spra­
wie akcyi ratunkowej z powodu klęsk elemen­
tarnych. Uzasadnienie wniosku, przyczem głosy : 
wnioskodawcy p. Cieńskiego oraz p Stapiń­
skiego Makucha, Bardla, ks. Okonia, powtór­
nie Stapińskiego, Górkiewicza i Witosa. Za 
łatwienie wniosku.

Wniosek nagły p Kurowca i tow. w spra­
wie zapomogi dla pogorzelców gminy Kamień, 
powiatu kałuskiego. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku.

Wniosek nagły p. Starucha i tow. w spra­
wie klęsk elementarnych, które nawiedziły w r. 
1913 cały kraj, a szczególnie powiat brze 
żański. Uzasadnienie wniosku przyc-em głosy: 
pp. wnioskodawcy, Terszakowca, Sandulaka, 
i Winniczuka. Załatwienie wniosku.

(Przerwa posiedzenia).

(Posiedzenie wieczorne).
Wybory komisyi sejmowych: administra­

cyjnej z 25 członków, bankowej z 25 człon 
ków, budżetowej z 25 członków, drogowej 
z 25 członków, gminnej z 25 członków, gór­



niczej z 15 członków, gospodarstwa krajowego 
z 25 członków, kolejowej z 25 członków, pe­
tycyjnej z 15 członków, prawniczej z 15 człon­
ków, przemysłowej z 25 członków, sanitarnej 
z 15 członków, szkolnej z 25 członKów, wo­
dnej z 15 członków, zapomogowej z 25 człon 
ków.

Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
z projektem ustawy wodnej.

Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
z projektem ustawy o uzupełnieniu ksiąg grun­
towych przez wpisanie dobra publicznego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie pobierania dochodów 
i czynienia wydatków z funduszu krajowego 
w IV. kwartale roku 1912.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o budżecie krajowym na rok 1913 
i dodatkowego sprawozdania w tym przed 
miocie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o budżecie krajowym na rok 1914 
i dodatkowego sprawozdania w tym przedmiocie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zamknięciu rachunków funduszu 
krajowego za rok 1911.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zamknięciu rachunków funduszu 
krajowego za rok 1912.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o potrzebie zmiany niektórych po­
stanowień w uchwałach sejmowych, przyzwala­
jących na zaciągnięcie pożyczek na rozmaite 
cele gospodarcze kraju a to dla ułatwienia sfi­
nansowania tych pożyczek.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o preliminarzu galicyjskiego fundu­
szu propinacyjnego na rok 1913.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o preliminarzu galicyjskiego fundu­
szu propinacyjnego na rok 1914.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przedłużenia prawa 
korzystania z uwolnienia od dodatku krajowego 
do podatku domowo-czynszowego, tudzież od 
dodatku gminnego do tego podatku i do 5% 
podatku pobieranego od domów uwolnionych 
od podatku domowo-czynszowego tych budyn­
ków we Lwowie, które będą wybudowane 
w miejsce 181 domów przeznaczonych na zbu­
rzenie w celu regulacyi i asanacyi miasta.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie czasowego uwolnie­
nia od dodatku krajowego i dodatków gmin­
nych do podatku domowo-czynszowego domów
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zbudowanych w Podgórzu, w miejsce przezna 
czonych na zburzenie w celu regulacyi miasta 
dla poprawy stosunków zdrowotnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania z czyn 
ności Wydziału krajowego i komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych tudzież krajowego 
Patronatu rękodzieł i drobnego przemysłu w za­
kresie popierania przemysłu krajowego i ręko­
dzieł za czas od 1. sierpnia 1912 do 3 . lipca 
1913

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie spraw górniczych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej sprzedaży soli.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej wyższej szkole lasowej 
we Lwowie za rok 19 i 2/13.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie za rok 1912/13.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowych zakładach naukowych 
rolniczych w Dublanach i o krajowych stacyach 
doświadczalnych rolniczych w Dublanach i we 
Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowych szkołach rolniczych 
i nauce wędrownej gospodarstwa wiejskiego za 
rok 1912/13.

Pierwsze czy tan ie  sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany statutu kra­
jowej komisyi dla spraw rolniczych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się do 
podniesienia hodowli bydła w r. 1912.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się do po 
dniesienia mleczarstwa.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o włościach rentowych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o Banku krajowym.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie podwyższenia gwa- 
rancyi kraju dla emisyi obligacyi kolejowych 
i zmiany statutu Banku krajowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie dalszego uposażenia 
i rozwinięcia działalności Banku krajowego oraz 
zmian w statucie w tym celu potrzebnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie podwyższenia kapi­
tału zakładowego Banku krajowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o czynnościach krajowego Patronatu 
spółek oszczędności i pożyczek oraz innych 
spółek rolniczych.

i 16. lutego 1914.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej centralnej Kasie dla spó­
łek rolniczych

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o klęskach elementarnych w roku 
1913 i o zarządzeniach zaradczych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego do LW. 96.615/913 tudzież do LW. 
131 840/913 o operacyach agrarnych.

Pieiws.e czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany i uzupełnienia 
ustawy komasacyjnej i ustawy działowo regula­
cyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o melioracyaćh.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o regulacyi rzek kanałowych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o budowie dróg wodnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o uzupełnieniu regulacyi Dniestru 
między Rozwadowem a Żurawnem.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o systematycznej regulacyi Prutu od 
Kołomyi do granicy bukowińskiej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmian niektórych po­
stanowień ustawy o rybołostwie z dnia 31. pa­
ździernika 1887, Dz u. i rozp. kraj z r 1890 
Nr. 37.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o podwyższeniu poborów krajowych 
dozorców melioracyjnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowym kursie praktycznym do­
zorców drenarskich.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie otwarcia 8-go kursu pra­
ktycznego dozorców drenarskich

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie powiększenia etatu 
technicznej służby drogowej Wydziału krajo­
wego, w przedmiocie regulacyi płac kondukto­
rów drogowych, w przedmiocie polepszenia bytu 
dróżników dróg krajowych oraz w sprawie 
zmian w uregulowaniu zaopatrzeń dla tychże 
dróżników, ich wdów i sierót.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przyznania veniam 
studiorum praktykantom technicznym oddziału 
techniczno-drogowego Wydziału krajowego Ka 
rolowi Pielechowi i Franciszkowi Jakubikowi.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie zmiany etatu urzędników 
krajowego biura kolejowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ukrajowienia dróg.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie zaprowadzenia opłat my- 
tniczych od automobilów.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności w zakresie publicznego 
pośrednictwa pracy za U. półrocze 1912 i I. pół­
rocze 1913 r.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie utworzenia posady dru­
giego krajowego inspektora szpitali.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie powiększenia etatu i re­
gulacyi płac lekarzy kraj. zakładu dla obłąka­
nych, tudzież co do regulacyi płac urzędników 
kraj. szpitala powszechnego we Lwowie, św. 
Łazarza w Krakowie i kraj. zakładu dla obłą­
kanych w Kulparkowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie powiększenia etatu leka­
rzy pomocniczych kraj. szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, tudzież podwyższenia dodatków 
aktywałnych aptekarzy szpitala powyższego 
i kraj. szpitala powszechnego we Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie pomnożenia liczby 
okręgów sanitarnych

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie rozszerzenia budyn­
ków rzeźni i piekarni w kraj. zakładzie dla 
umysłowo-chorych w Kobierzynie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o postępie budowy kraj zakładu dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zakupna części par­
celi gruntowej lk. 4318/1 w Lipniku w celu 
rozszerzenia posiadłości szpitala powszechnego 
w Białej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie budowy nowego szpi­
tala powszechnego w Bochni.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie rozszerzenia szpitala po­
wszechnego w Drohobyczu ; przez dobudowę 
pawilonu dla zakaźnie chorych i dornu admi- 
stracyjnego przy równoczesnem przeobrażeniu 
budynku głównego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie przeniesienia i odbudowy 
szpitala powszechnego w Jaśle.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie przeniesienia i odbudowy 
szpitala powszechnego w Podhajcach.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie budowy nowego szpi­
tala powszechnego w Rzeszowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie budowy nowego 
szpitala powszechnego w Stanisławowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie oddawania nadal do 
szpitala św. Ludwika w Krakowie na leczenie 
chorych dzieci nadsyłanych do szpitala św. Ła­
zarza.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie kupna realności przy 
ul. Mickiewicza 5. na pomieszczenie biur Wy­
działu krajowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gmin 
Bieniowa, Bukowiec i Sokoliki z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Boryni, a przydzielenia 
do okręgu sądowego w Turce.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gmin 
Chaszczów, Łopuszanka lechniowa i Grąziowa 
z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Turce, 
a co do Grąziowej w Starym Samborze a przy­
dzielenia ich do okręgu c. k. Sądu powiato 
wego w Lutowiskach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gminy
Mszaniec wraz z obszarem dworskim z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Kopyczyńcach a wcie­
lenia jej do okręgu sądowego w Trembowli 
oraz o wydzielenie ich z powiatu politycznego 
husiatyńskiego, a przyłączenie do powiatu po­
litycznego trembowelskiego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gminy
Neterpińce wraz z obszarem dworskim z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Zborowie a wcie­
lenia jej do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Załoźcach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gminy
Oparówka z okręgu c. k. Sądu powiatowego
we Frysztaku, a przydzielenia jej do okręgu 
c k. Sądu powiatowego w Strzyżowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Myślenicach na przyjęcie
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imieniem powiatu gwarancyi czystego rocznego 
dochodu 5'48°o od części kapitału zakłado­
wego kolei lokalnej Wieliczka-Myślenice-Mszana 
dolna w kwocie 200.000 K. przez przeciąg 
75 lat.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwoleń a Reprezen- 
tacyi powiatowej w Wieliczce na przyjęcie 
imieniem powiatu gwarancyi czystego rocznego 
dochodu 5'48% od części kapitału akcyjnego 
kolei lokalnej Wieliczka-Myślenice-Mszana dolna 
w kwocie 150 000 K przez przeciąg 75 lat.

Ogłoszenie wyniku skrutynium z wybo­
rów poszczególnych komisyi sejmowych, oraz 
wezwanie do ukonstytuowania się tychże.

Pierwsze czytanie wniosku posła Lea i tow. < 
w sprawie przedłożenia wniosków co do przy­
znania nauczycielstwu ludowemu dodatku dro- 
żyźnianego za rok bieżący i w sprawie regu- 
lacyi płac nauczycielskich. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbiń- 
skiego i tow. w sprawie zwiększenia dota- 
cyi na rzecz funduszu rękodzielniczego. Uza 
sadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbiń-
skiego i tow. w sprawie przyjęcia na rachu­
nek funduszu krajowego części pożyczki hipo­
tecznej, zaciągniętej na budowę domu ręko­
dzielniczego we Lwowie. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbifi-
skiego i tow. w sprawie połączenia kolejo­
wego zdrojowisk kraj. z miastami stołecznemi 
i wprowodzenia taryf sezonowych. Uzasadnie­
nie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbiń-
skiego w sprawie oddania lasów i domen 
państwowych oraz salin w Galicyi w zarząd 
kraju. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Wola­
nina i tow. w sprawie obwałowania Sanu. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Wola 
nina i tow. w sprawie budowy mostu na Sanie. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Pilcha
i tow. w  s p r a w i e  zwiększenia dotacyi dla spół- 
kowych kas oszczędności systemu Raiffeisena 
Uzasadnienie wniosku.

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 40 przedpołudniem.)

P rzew o d n iczący : JE. Marszałek krajowy Adam  hr. G o łu ch o w sk l.
Ze strony  c. k. R z ą d u : JE. c. k. N am iestnik  W ito łd  K o ry to w sk i i c. k. w i­

ceprezydent N am iestn ictw a S tanisław  Grodzicki.
Sekretarze: pp. Urbański, Kasznica, Biały, Rożankowski.
O becnych posłów  134.

Marszałek: Sejnt w  kom plecie. Posiedzenie o tw ieram . P ro tokó ł z pierw szego 
posiedzenia uw ażam  za przyjęty, gdyż nie w niesiono  przeciw  n iem u żadnych za­
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rzutów , p ro tokó ł z 2 posiedzeniu jest złożony w  biurze sejm ow em  do przej­
rzenia.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu petycyi.
Sekretarz p. U rb ań sk i: (czyta spis petycyi w niesionych po dzień 16. lu­

tego 1914).
630. L. s. 865. Zarząd gł. T. S. L. K raków , przez posła S karbka,z  p rośbą  Koła I. 

T. S. L. w  K rakow ie, o subw encyę na szkoły polskie T. S. L. w Bośni na
r. 1914. — do kom isyi budżetow ej.

631. L. s. 866. Zarząd gł. T. S. I,. K raków , przez posła T ertila , o subw encyę na r. 
1914. dla Koła 1’. S. L. w  Brzeżanach na p race  w pow iecie tam tejszym  — 
do kom isyi budżetow ej.

632. L. s. 867. Zarząd gł. T. S. L. K raków , przez posła Tertila , z p rośbą  I. Koła T. 
S. L. w N ow ym  Sączu o subw encyę na budow ę „Dom u ludow ego w Ty- 
liczu — do kom isyi budżetow ej.

633. L. s. 868 . Zarząd gł. T. S. L. Kraków przez posła T ertila  z prośbą Koła włość. 
T. T. L. w  Leszczynach ad Biała o subw encyę na opiekę pozaszkolną 
nad m łodzieżą szkolną, oraz na pracę ośw iatow ą nad robo tn ikam i na rok  
1914. —  do kom isyi budżetow ej.

634. L. s. 869. Zarząd gł. T. S. L. K raków , przez posła T ertila , z p rośbą  Koła
włość. T. S. L. w  Leszczynach ad Biała o subw encyę na opiekę pozaszkol­
ną nad  m łodzieżą szkolną, oraz na pracę ośw iatow ą nad  robo tn ikam i 
na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

бза. L. s. 870. Zarząd gł. T. '. L. K raków , przez posła Lisicwicza, o subw encyę 
na bu rsę  w  Jaw orow ie  na r. 1914. — do kom isyi budżetow ej.

бзб. L. s. 871. Zarząd gł. T. S. L. Kraków', przez posła Misińskiego, o subw encyę 
na u trzym anie  bursy  im. B. (iłowrackiego wr Żółkw i na r. 1914. — do ko- 
m isyi budżetow ej

637. L. s. 872. Zarząd gł. TSL. K raków , przez |)Osła Misińskiego, o subw encyę na 
utrzym anie b u rsy  im. Bartosza Głowackiego w' Żółkwi na r. 1913— do ko­
misy i budżetow ej.

638. L. s. 873. Zarząd gł. TSL. K raków , przez posła Misińskiego, o subw encyę 
na p race  Koła w Sanoku w szczególności na bursę  Kościuszki na r. 1913 — 
do kom isyi budżetow ej.

639. L. s. 8 4. Zarząd główmy TSL. Kraków, przez posła Misińskiego, o subw encyę na 
prace Koła w Sanoku w szczególności na bursę  Kościuszki na r. 1914 — do 
komisyi budżetow ej

640. L. s. 875. Zarząd gł. IS L . Kraków', przez posła Lisiewicza, o subw encyę dla 
Koła Jeża w e Lwowee na szkółki początkow e oraz na czytelnie w iejskie — 
lo kom isyi budżetow ej.

J'; s. 876 Zarząd gł. TSL. Kraków, przez posła T ertila , o subw encyę dla Koła 
ISL . w  H usiatynie na kurs kroju  i szycia na r. 1913. — do kom isyi bu- 

dżetowej.
6-1-• V̂ s - Z a | zą<| gł. T. S. L. Kraków', przez posła T ertila , o subw encyę dla 

Koła IS L . w- SniaLynie na ku rs kroju i szycia na r. 1914 — do kom isyi 
budżetow ej. "

643. L. s. 878. Z aiząd  gł. f’SL. Kraków', przez posła T ertila , o subw encyę dla Kola 
w Brzezanach na prace Koła w pow iecie brzeżańskiiu  na r. 1914 — do ko­
misyi budżetow ej.

644. L. s. 879. Zaiząd gł. ISL . Kraków, przez posła Lisiewicza, o subw encyę dla 
Koła ISL . w Baligrodzie na cele ośw iatow e na r. 1914. — do kom isyi b u ­
dżetowej.

645. L. s. 880. Zarząd gł. I S I.. K raków , przez posła Lisiewicza, o subw encyę Kota 
T. S L. w Baligrodzie na cele ośw iatow e na r. 1913 — do kom isyi bu­
dżetow ej.

646. L. s. 881. C. k. Tow arzystw o rolnicze Kraków', przez posła Z. Tarnow skiego, 
o subw encyę na pokrycie deficytu za r. 1913 na pop ieran ie  działalności 
Iow . ro lniczo-okręgow ych — do kom isyi budżetow ej.

647. L. s. 882. Kom itet Tow. rolniczego Kraków’ przez posła Z. Tarnow skiego, 
o podwwższenic su b w en c ji na prowmdzenie kontro li m leczności i inne 
c e le — do kom isyi budżetow ej.



(148. L. s. 883. Kom itet Tow . rolniczego K raków , przez posła Z. Tarnow skiego, o sub­
w encyę na pokrycie deficytu za r. 1913 na cele w ystaw y h o d o w lan e j— do 
kom isyi budżetow ej.

949. L s. 884. M arya r ilm a n ó w n a , em ery tow ana nauczycielka Rozw adów , przez 
posła Z. Tarnow skiego, o policzenie lat służby do em ery tu ry  — do kom isvi 
szkolnej.

050. L. s. 885. Kiżbieta M adeyska, b. docentka języka francuskiego w Sam borze, 
przez posła  Laskow skiego, o przyznanie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

051. L. s, 88(5. K om itet opiekuńczy „Domu pracy  % K raków  (Kaźm ierz), przez po­
sła Laskow skiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

052. L. s 887. Konni. ein. nauczycieli ludow ych K raków , przez posła Adam a, 
o zrów nan ie  em ery tu ry  w edle ustaw y z r. 1907 — do kom isyi szkolnej.

053. L s. 888 . S tow arzyszenie rękodzieln ików  chrześcijańskich Gwiazda T arnow ska -  
T arnów , przez posła T ertila , o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

054. I., s. 889. Dr. Jan  Gawlik, p row izoryczny (lyreklor szpitalu w N ow ym  la rg u , 
przez posła Bednarskiego o veniam  aclatis — do kom isyi sanitarne].

055. L. s. 890. T ow arzystw o R usłan Lwów, przez posła Kiwcluka, o subw encyę 
na cele Tow . — do kom isyi budżetow ej.

050. L. s. 891. Zarząd głów ny TSL. w  K rakow ie, przez posła Lisiewicza, o udzie­
lenie subw encyi na bursy  przy szkołach TŚL. na r. 1913 — do komisyi 
budżetow ej.

057. L. s. 892 Zarząd gł. T. S. L. w Krakow ie, przez posła Lisiewicza, o pierw szą 
subw encyę na r. 1913. dla w ydania  e lem entarza dla analfabetów  — do ko­
m isyi budżetow ej.

058. L. s. 893. Zarząd gł. TSL. w  K rakow ie, przez posła Lisiewicza, o w staw ienie 
do budżetu  krajow ego na rok 1913 kw oty 20.000 Iv. na spłatę pożyczki cią­
żącej na budynku TSL, w  Leszczynach —  do kom isyi budżetow ej.

059. L. s. 894. Zarząd gł. TSL. w  K rakow ie, przez posła Długosza, o podw yższe­
nie subw cncyi na polską szkołę w M oraw skiej O straw ie na r. 191.3. do 
kom isyi budżetow ej.

000. L. s. 895. Zarząd głów ny TSL. w K rakow ie, przez posła Długosza, o pod­
wyższenie subw encvi na utrzym anie polskiej szkoły w  Przyw ozie (M orawy) 
na rok  1913 — do kom isyi budżetow ej.

001 . L. s. 890. Zarząd głów ny T.S.L. K raków , przez posła Długosza, o podw yż­
szenie subw encyi na  u trzym anie  szkoły polskiej w H erm anicach  (Śląsk 
austryacki) na rok  1913 — do kom isyi budżetow ej.

002. L. s. 897. Zarząd głów ny T. S. L. w K rakow ie, przez posła Długosza, o sub­
w encyę na ochronkę T. S. L. na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

003. L. s. 898. Zarząd głów ny T. S. L. w  K /akow ie, przez posła Kędziora, o sub ­
w encyę na polskie gim nazyum  realne w  Białej na rok 1913 — do kom isyi 
budżetow ej.

004. L. s. 899. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Kędziora, o pod­
w yższenie subw encyi na polskie gim nazyum  realne w O rłow ej na r. 1913 
do kom isyi budżetow ej.

005. L. s. 900. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Kędziora, o sub ­
w encyę na stypendya dla sem inarzystów  w Riałej na rok 1913 do ko­
m isyi budżetow ej.

000. L. ś. 901. Zarząd głów ny T. S L. w K rakow ie, przez posła M aryewskiego, 
o subw encyę na w ydaw nictw a p o p u larn e  i p o pu larno -naukow e na rok 
1913 — do kom isyi budżetow ej.

007. L. s. 902. Zarząd głów ny T.S.L. w  Krakowie, przez posła Sarego, o subw en­
cyę na 4-kIasow ą pospolitą  szkołę ćw iczeń przy sem inaryum  nauczyciel- 
skicm  w Białej na rok 1913 — do kom isyi budżetow ej.

008. L. s. 903. Zarząd głów ny T. S. L. w  Krakow ie, przez posła Sarego, o pod­
wyższenie subw encyi na u trzym anie  szkoły w ydziałow ej w Czechowicach 
obok Dziedzic (Śląsk austr.) na rok 1913 — do kom isyi budżetow ej.

009. L. s. 904. Zarząd głów ny T. S. L. w K rakow ie, przez posła Sarego, o pod­
wyższenie subw encyi na litr; n ianie szkoły polskiej w  Białej na rok 1913 — 
do kom isyi budżetow ej.

070. L. s. 905. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie przez posła śa re , o pod­
w yższenie subw encyi na u trzym anie  sem inaryum  naucz, męskiego w Białej 
na r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.
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671. L. s. 906. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Kleskiego, o udzie­
lenie subw encyi na organizacyę i u trzym anie  szkół zaw odow ych — do 
kom isyi budżetow e],

672. L. s. 907. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła  Żardeckiego, 
o subw encyę na b u rsę  p rzy  szkołach T. S. L. na ro k  1914 — do kom isyi 
budżetow ej.

673. L. s. 908. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego, 
o subw encyę na ochronki T. S. L. na  rok 1914 — do kom isyi budżetow ej.

674. I., s. 909. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego,
o podw yższenie subw encyi na u trzym anie  szkoły polskiej w  P rzyw ozie 
(M orawy) na rok  1914 — do kom isyi budżetow ej.

675. L. s. 910. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego,
o podw yższenie subw encyi na szkołę polską w  M oraw skiej O straw ie na
ro k  1914 — do kom isyi budżetow ej.

676. L. s. 911. Zarząd głów ny T. S. I.. w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego, 
o, podw yższenie subw encyi na u trzym an ie  szkoły polskiej w  H erm anicach, 
(Śląsk austr.) na rok  1914 — do kom isyi budżetow ej.

677. L. s. 912. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego, 
o subw encyę na w ydanie e lem entarza dla analfabetów  na rok  1914 — do 
kom isyi budżetow ej.

678. L. s. 913. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego, 
o subw encyę na ogólne cele ośw iatow e T. S. L., w szczególności n a  rozw ój 
czytelnictw u w śród  ludu i organizacyę odczytów  w ędrow nych  na ro k  1914— 
do kom isyi budżetow ej.

679. I.. s. 914. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła  Żardeckiego, 
o subw encyę na w ydaw nictw a p o p u larn e  i pop u larn o -n au k o w e — do ko- 
m isyi budżetow ej.

680. L. s. 915. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, p rzez posła  Żardeckiego, 
o subw encyę na w ydaw nictw o „Przew odnika ośw iatow ego11 na ro k  1914 — 
do kom isyi budżetow ej.

681. I,. s. 916. Zarząd głów ny T. S. I,, w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego, 
o subw encyę na zakup i w ypożyczalnię przeźroczy do odczytów  i w ykładów  
popu larnych  i p opu larno -naukow ych  na ro k  1914 — do kom isyi budżetow ej.

682. I -  s. 917 .‘Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła  Żardeckiego,
o podw yższenie subw encyi na  szkołę polską w  Leszczynach na ro k  1914
—• do kom isyi budżetow ej.

683. L. s. 918. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła Żardeckiego,
o podw yższenie subw encyi na  u trzym anie  szkoły w ydziałow ej w  Ćzecho-
w icach obok Dziedzic (Śląsk austryacki) na rok  1914 — do kom isyi 
budżetow ej.

684. L. s. 919. Zarząd głów ny I . S. L. w  K rakow ie, p rzez posła  Żardeckiego, 
o podw yższenie subw encyi na u trzym anie  szkoły polskiej w  Białej na ro k  
1914 do kom isyi budżetow ej.

685. L. s. 920. Zarząd głów ny T. S. L. w  K rakow ie, przez posła  Żardeckiego, 
o subw encyę na  4-k lasow ą pospolitą  szkołę ćw iczeń przy sem inaryum  n au ­
czyciel. w  Białej na rok  1914 — do kom isyi budżetow ej.

686 . L. s. 921. Zarząd głów ny 1 . s . L., K raków , z pośbą Koła T. S. L. w  T łu - 
stem , przez posła Schatzla, o subw encyę n a  budow ę budynków  szkolnych 
? raz na Prow adzenie k u rsu  robó t d la  dziew cząt — do kom isyi budżetow ej, 
r  jS Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Maissa, z p ro śbą  
Koła akadem ickiego w e Lw ow ie, o subw encyę n a  cele ogólno-ośw iatow e 
tam że — do kom isyi budżetow ej.

688. L. s. 923. Zarząd głów ny T. S L., K raków , przez p. G łąbińskiego z p ro śb ą  
Koła 1. S. L. w  K rynicy-Zdroju, o subw encyę na  cele ośw iatow e — do 
kom isyi budżetow ej.

689. L. s. 924 Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez. p. G łąbińskiego, z p ro śbą  
Koła 1 . S. L. w  M arkow ie, o subw encyę na cele ogolno-ośw iatow e — do 
kom isyi budżetow ej.

690. L. s. 925. Zarząd głów ny r. S. L., K raków , przez p. G łąbińskiego, z p rośbą  
Koła VI. T. o. L. im. Juliusza Słowackiego w  K rakow ie, o subwrencvę na
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cele p racy  ośw iatow ej w  Zagłębiu chrzanow skiem  — do kom isyi bu­
dżetow ej.

691. L. s. 926. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Głąbińskiego, z p ro ­
śbą Koła VI. T. S. L., im . Juliusza Słowackiego w K rakow ie, o subw encyę 
na odczyty p o p u larn e  — do kom isyi budżetow ej.

692. L. s. 927. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Kleskiego, z p rośbą  
Koła T. S. L. w  Mielnicy, o subw encyę na budow ę dom u w  N ow osiółce— 
do kom isyi budżetow ej.

693. L. s. 928. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Kleskiego z p rośbą  
Koła T. S. L. w  Mielnicy, o podw yższenie subw encyi na szkołę polską 
w  Leszczynach za ro k  1913 — do kom isyi budżetow ej.

694. L. s. 929. Zarząd głów ny 1'. S. L., K raków , przez posła Kleskiego, z p rośbą  
Koła T. S. L. w  Mielnicy, o subw encyę na zakup i w ypożyczalnię p rzeźro ­
czy do odczytów  i w ykładów  popu larnych  na ro k  1913 — do kom isyi bu ­
dżetow ej.

695. L. s. 930. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła Kleskiego, z prośbą 
Koła T. S. L., w  Mielnicy, o subw encyę na w ydaw nictw o „Przew odnika 
ośw iatow ego" na  ro k  1913 — do kom isyi budżetow ej.

696. L. s. 931. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez posła  Jabłońskiego, 
z p ro śb ą  Koła T. S. L. w  K om arnie, o subw encyę na dokończenie budow y 
szkoły w  Nowej W si — do kom isyi budżetow ej.

697. L. s. 932. Zarząd głów ny T. S. L., K raków , przez p. Jabłońskiego, z p ro ­
śbą Koła T. S. L. im . M. K onopnickiej w  W iedniu, o subw encyę na u trzy­
m an ie  szkółek polskich i czytelń — do kom isyi budżetow ej.

698. L. s. 933. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła Skarbka, z p rośbą  
Koła akadem ickiego T. S. L. K raków , o subw encyę na przy jm ow anie  w y­
cieczek ludow ych w  K rakow ie — do kom isyi budżetow ej.

699. L. s. 934. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła  Skarbka, z p rośbą
Koła T. S. L. w  D ublanach , o subw encyę na budow ę dom ów  ludow ych
w  D ublanach  i Żydatyczach —  do kom isyi budżetow ej.

700. L. s. 935. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła Skarbka, z p ro śbą  
Zw iązku okręgow ego w  Dębicy, o subw encyę na organizacyę p racy  ośw ia­
tow ej w  p o w ia ta c h : Dębica, Pilzno, Mielec, Ropczyce, T arnobrzeg  — do 
kom isyi budżetow ej.

701. L. s. 936. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła Skarbka, z p rośbą
Koła T. S. L. w  Podgórzu, o subw encyę na publiczną w ypożyczalnię książek
i czytelnię — do kom isyi budżetow ej.

702. L. s. 937 . Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła  Skarbka, z p ro śbą
D yrekcyi sem inaryum  żeńskiego, T. S. L. im. P reisendanza K raków , o sub­
w encyę na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.

703. L. s. 938. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła  Skarbka, z p rośbą  
Koła T. S. L. w  Podw ołoczyskach, o subw encyę na ku rs  szycia biełej bie­
lizny w  K aczanów ce — do kom isyi budżetow ej.

704. L. s. 939. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła Skarbka, z p ro śbą  
Koła P ań  T. S. L. w e Lw ow ie, o subw encyę na  bu rsę  im . Felicyi B ober- 
skiej — do kom isyi budżetow ej.

705. L. s. 940. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła Skarbka, z p rośbą  
Koła I. T. S. L. K raków , o subw encyę na szkoły polskie w  Jaw orzu , Ra­
dw anicach  i M aryańskich górach na r. 1914— do kom isyi budżetow ej.

706. L. s. 941. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła Skarbka, z p rośbą  
Koła I. T. S. L. w  K rakow ie, o subw encyę na ochronki w  M aryańskich 
G órach i W itkow icach  na r. 1914 — do kom isyi budżetow ej.

707. L. s. 942. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła  Schatzla, z p ro śbą
K oła T. S. L. w  T łustem , o subw encyę na  budow ę budynków  szkolnych
o raz  na p row adzen ie  k u rsu  robó t d la dziew cząt w  Tłustem  do kom isyi
budżetow ej. .

708. L. s. 943. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła  Zardeckiego, o pod­
w yższenie subw ency i na  u trzym anie  sem inaryum  nauczycielskiego m ęskiego 
w  Białej na  r. 1914 —  do kom isyi budżetow ej.
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L. s. 944. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła  Żardeckiego, o sub ­
w encyę na stypendya d la sem inarzystów  w Białej na r. 1914 — do kom isyi 
budżetow ej.
L. s. 945. Zarząd głów ny 7'. S. L. K raków , przez posła  Żardeckiego, o pod ­
w yższenie su b w e n c ji na polskie gim nazyum  rea lne  w  O rłow ej na r. 1914
— do kom isyi budżetow ej.
L. s. 946. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła Żardeckiego, o sub­
w encyę na polskie gim nazyum  rea lne  w  Białej na  r. 1914 — do kom isyi 
budżetow ej.
L. s. 947. Zarząd głów ny T. S. L. K raków , przez posła  Adam a, o subw en­
cyę na ogólne cele ośw iatow e T. S. L. w  szczególności na  rozw ój czytelni­
c tw a  w śró d  ludu  i organizacyę odczytów  w ędrow nych  na r. 1913 — do 
k o m is ji budżetow ej.
L. s. 948. Gm ina Sieprów , przez posła B ardla, o uw oln ien ie  od  p re s ta c ji  
szkolnej — do k o m is ji szkolnej.
L. s. 949. K lem entyna Jankow ska, nauczycielka Barcice, przez posła  ks. Mi­
chalika o policzenie la t służby — do kom isyi szkolnej.
L. s. 950. K lasztor P. P. A ugustynek K raków , przez posła  B androw skiego, 
o subw encyę na  szkołę żeńską w ydziałow ą — do kom isyi budżetow ej.
L. s. 951. O chronka polska D rohobycz, przez posła  H albana, o subw encyę
— do k o m is ji budżetow ej.
L. s. 952. Ruskie Tow . lekarskie L w ów , przez posła  K urow ca, o subw encjfę 
na w ydaw nictw o organu T ow arzystw a „Zdorow le" —  do kom isyi budże­
towej.
L. s. 953. T ow arzystw o P rośw ita , L w ów , przez posła  K iw eluka, o subw en­
cyę na w ydaw nictw a, na p row adzen ie  ośw iatow ej organizacyi w  kraju , na 
bibliotekę i w ypożyczalnię — do k o m is ji budżetow ej.
L. s. 954. T ow arzystw o P ro św ita  L w ów , przez posła  K iw eluka, o w ydanie 
polecenia B ankow i k rajow em u bonifikacyi kuponów  — do k o m is ji ban ­
kowej.
L. s. 955. T ow arzystw o „P rośw ita", L w ów , przez posła  K iw eluka, o stałą 
subw encyę na cele p op ieran ia  przem ysłu  dom ow ego i o jednorazow ą sub- 

na. kupno  środków  naukow ych  i dem onstracy jnych  — do kom isyi

L. s. 956. 1 ow arzystw o „P rośw ita", L w ów , przez posła K iw eluka, o sub­
w encyę na u trzym an ie  szkoły gospodarskiej w M iłow aniu — do kom isyi 
budżetow ej.
L. s. 957. I ow arzj'S tw o „P rośw ita", L w ów , przez posła  K iw eluka, o jedno­
razow ą cenę kupna  g run tu  pod  szkółkę drzew  ow ocow ych — do k o m is ji 
budżetow ej.
L. s. 958. K rajow y Zw iązek rew izyjny Tow . gosp. pożjrcz. handl. i przem . 
Lw ów , przez posła K. Lewickiego, o subw encyę na kooperacyę ru sk ą  — do 
kom isyi budżetow ej.
L. s. 959. K uratorya M uzeum nacyonalnego Lw ów , przez posła  K. L ew i­
ckiego, o subw encyę na u rzędow anie  m uzeum  i naukow e p race  — do 
kom isyi budżetow ej.

s \ 950. M ichał Buczyk i tow., Jasionów , pow . Rzeszów, przez posła K. 
e\\rckiego o zasiłek d la pogorzelców  — do k o m is ji budżetow ej.

T ‘ V. R °n ian Sirecki, d y rek to r ruskiego teatru , Lw ów , przez posła K. 
, wiernego, °  w yasygnow anie su b w en c ji na rok  1913 — do kom isyi budżetow ej. J
L. s. 962. Rom an Sirecki, d y rek to r ruskiego teatru , Lw ów , przez posła K. 
Lewickiego, o dodatek  osobistj' 2.000 K. — do k o m is ji budżetow ej.
L. s. 963. Io w . kolonii leczniczej dla dziew cząt II. w  K r jn ic jr, przez posła 
Długosza, o subw encjrę — do k o m is ji budżetow ej.
L. s. 964. Tow . kolonii leczniczej dla dzieci, L w ów , przez posła  Długosza, 
o w jrpłacenie su b w e n c ji dla I. kolonii leczniczej w  R ym anow ie za rok  1913
— do k o m is ji budżetow ej.
L. s. 965. Io w . kolonii leczniczej d la dzieci, Lw ów , przez posła Długosza, 
o w ypłacenie su b w e n c ji dla I. kolonii leczniczej w  R ym anow ie na rok  
1914 — do kom isyi budżetow ej.
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731. L. s. 966. Tow . „Związek rodzicielski, L w ów , przez posła Głąbińskiego, 
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

732. L. s. 967. P iątkiew icz M arya, nauczycielka, Kołom ya, przez posła Zarem bę, 
o policzenie la t służby — do kom isyi szkolnej.

733. L. s. 968. Kółko rolnicze, D olina, przez posła Zarem bę, o zapom ogę — do 
kom isyi budżetow ei.

734. L. s. 969. H erm ina O lzhauserów na, nauczycielka, D olina, przez posła  Za­
rem bę, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

735. L. s. 970. W incenty  W ałaszkiew icz, em ery tow any  nauczyciel, Lw ów , przez 
posła  G łąbińskiego, o pięciolecia — do kom isyi szkolnej.

736. L. s. 971. M arya G erard  de Festenliurg , w dow a po urzędniku  b iu ra  sprze­
daży soli, L w ów , przez posła G łąbińskiego, o d a r z łaski na  rok  1913/14 —
do kom isyi budżetow ej.

737. L. s. 972. Polskie Tow . gim nastyczne Sokół, B obrka, przez posła G łąbiń­
skiego, p subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

738. L. s. 973. Józef M aziarski, em ery tow any  nauczyciel, Bochnia, przez po ­
sła Maissa, o podw yższenie pensyi — do kom isyi szkolnej.

739. L. s. 974. W alerya  Jab łonow ska, w dow a po radcy  W ydziału krajow ego,
przez posła K iw eluka, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

740. L. s. 975. N aukow e Tow . im. Szewczenki, L w ów , przez posła Kiweluka,
o subw encyę na m uzeum  — do kom isyi budżetow ej.

741. L. s. 976. Kółko ukr. Tow . pedagogicznego, Czortków , przez posła H orba­
czewskiego, o przyjęcie p ryw atnego  gim nazyum  ruskiego, na  e ta t państw o­
w y — do kom isyi szkolnej.

742. L. s. 977. Kółko ukr. Tow . pedagogicznego, H orodenka, przez posła O ku­
niew skiego, o subw encyę dla p ryw atnego  gim nazyum  — do kom isyi bu ­
dżetow ej.

743. L. s. 978. Ks. Mikołaj K otlarew ski, proboszcz, H orodenka, przez posła  Oku­
niew skiego, o polecenie w ybudow an ia  studn i na podw órzu  p robostw a,
!— do kom isyi adm inistracyjnej.

744. L. s. 979. G m ina M ikulińce, p rzez posła Schm idta, o przyjęcie kosztów
utrzym an ia  Naftalego W eissbroda na fundusz k rajow y — do kom isyi b u ­
dżetow ej.

745. L. s. 980. S. S. Felieyanki, Sokal, przez p. W ł. Jaw orskiego, o subw encyę
na ochronkę — do kom isyi budżetow ej.

746. L. s. 981. W ik torya Przestalska, w dow a po nauczycielu, Chociń, przez po­
sła K urow ca, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

747. L. s. 982. Eugenia Sabatow ieżow a, nauczycielka, Białka, przez posła  B ednar­
skiego, o policzenie la t służby — do kom isyi szkolnej.

748. L. s. 983. Stefańska B ronisław a, w dow a po nauczycielu, Now y Targ, pi'zez
posła Bednarskiego, o p rzedłużenie  dodatku  na w ychow anie  córk i -  do
kom isyi szkolnej.

749. L. s. 984. K om itet I zjazdu hygienistów  polskich, L w ów , przez posła Be­
dnarskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

750. L. s. 985. Jan  T rusz, a rty sta  m alarz, L w ów , przez posła K iw eluka, o za si­
łek  na wycieczkę artystyczną  do Jarem cza-C zornohory  — do kom isyi bu­
dżetow ej.

751. L. s. 986. Tow . N arodna Licznycia, — Lw ów , przez posła K urow ca, o sub­
w encyę — do kom isyi budżetow ej.

752. L. s. 987. Joanna  M ogilnicka, w dow a po adw okacie, K rakow iec, przez po­
sła L. Lew ickiego o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

753. L. s. 988. Felicya M ilczanowska, em eryt, nauczycielka, L w ów , przez posła 
ks. W olanina, o policzenie lat służby do em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

754. L. s. 989. Jan  Jougan, em ery tow any  nauczyciel, Lw ów , przez posła Schatzla. 
o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

755. L. s. 990. Ukr. pow . bu rsa  im. M. Szaszkiewieza, Brody, przez członka 
Sejm u ks. Szeptyckiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

756. L. s. 991. K rajow y Zw iązek ochotniczych straży pożarnych, L w ów , przez 
posła  Zgórskiego, o podw yższenie su b w e n c ji — do kom isyi budżetow ej.
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757. L. s. 992. SS. Felicyanki, Sokal, przez p. YVł. Jaworskiego, o subw encję dla 
bursy — do kom isji budżetowej.

758. L. s. 993. W ydział Spółki wodnej, Uście solne, przez posła Gótza, o przyję­
cie raty konkurencyjnej za rok 1913 na fundusz krajowy — do kom isji 
wodnej.

759. L. s. 994. Gmina Grabówka, przez posła Bisa, o subw encję na zakupno 
zboża z powodu klęsk elem entarnych — do kom isji zapomogowej.

760. L. s. 995. Gmina Reszniate, przez p. Kurowca, o subwencyę na budowę 
szkoły — do kom isji budżetowej w  porozumieniu ze szkolną.
Marszałek: Do tej petycji żądał głosu p. Kurowiec. Udzielam mu głosu.

P. Kurowiec. W ysokyj Sojme!
Hromada Reszniate pow ita dołyn- 

skoho, jest duże ubohoju hromadoju. 
Hromada tota robyła pered 9 Ii tamy 
kroky, szczoby osnowana tam zistała 
szkoła narodna. Ona zrobyła w sc se, 
szczo zakon każe, ba szcze bilsze, bo 
ne łysz złożyła 1600 koron, ałe nadto 
płatyt, misiaczno 100 Iv. na szkołu, a 
126 K. na uczytela.

W tij hromadi jest łedw y 149 nu- 
m eriw a m ym o to ponosyt’ tak wełyki 
wydatky. Hromada tota udała sia do do- 
łyńskoho starostwa zhladno do rady 
szkilnoji okrużnoji i m ymo, szczo cho- 
dyt’ o oświtu, hromadu totu widosłano  
z niczjun i skazano jeji, szczo tam tohdy  
bude własnyj budynok szkilnyj, koły w y­
buduje joho p. Romańczuk, abo Łaho- 
dyńskyj. Dlatoho ja pry tij nahodi pid- 
noszu hołos, szczoby skazaty, jak w y-  
hladaje. tota żertw olubyw ist’ iz storony 
włastej.

Petycyju totu, popjuaju i pid zhla- 
dom formalnym proszu o widosłanie  
jeji do komisyji budżelowoji w  poro- 
zuminiu z komisyjeju szkilnoju.

n . K ypoB eub: Bhcokhh CotiMe!
TpoMafla PetiiHHTe, noBiTa jiojiMHb- 

CKoro e Jty)Ke ySoroto rpoMajioK). Tpo- 
Mana TOTa poÓHjia nepejt 9 JiiTaMH kpokh, 
moÓH ocHOBaHa TaM 3icTajia WKOJia Hapo- 
jtHa. OHa 3poÓHJia Bce ce, uto 3aKOH Kawę, 
6a, me Sijibute, 6o He Jimue 3KOWMjia 
1600 KopoH, ajie Han.™ njiaTHTb MicanHO 
100 K Ha ujKOJiy, a 120 K Ha yHMTejifl.

B Tiii rpomajti e JienBH 140 HyMepiB, 
a MHMO TO UOHOCHTb TaK BejlHJli BHJtaTKH. 
rpoMa.ua TOTa yjtajia ca jto nojinubCKoro 
CTapocTBa 3rjiajiHO ji,o pajtu LUKijibHOi o- 
KpyWHOl i MHMO, Lito XOJtHTb o ocbBiry, 
rpoma^y TOTy Bi.noc.naHO 3 hiwmm i cKa3aHO 
ci, Lito Tam totam Syne BjiacHMb óynnHOK 
mKiJibHHił, kojih BHÓynye ero n. PoMaHbnyK 
aŚo JlaronHHbCKHM. .itnflToro a npw Tiii 
Haroni nijtHOiuy tojioc, lu,o6 h cKa33TH, aK 
BHrjia^ae TOTa wepTBOJiK)6nBicTb i3 cto-  
poHM BjiacTeił.

neTHitmo TOTy noriMpaio i nin 3rjia- 
AOM (jjOpMaJlbHMM npOLUy O BiUOCJiaHC 
ci' no KomicHi' óyiwcTOBoi b nopo3ymiHK) 

I 3 KOMiCHCtO UiKijlbHOK).
Marszałek. Życzenie p. posła uwzględniono. Proszę p. sekretarza o odczy­

tanie dalszego spisu petycyi.
Sekretarz p. U rbański: (czyla dalszy spis pelycyi)

761. I.. s. 996. (irono nauczycielskie Łanczyn, przez p. St. Stadnickiego, o zali­
czenie gm iny do III. klasy płac - - do kom isji szkolnej.

762. L. s. 997. SS. Felicyanki — Przem yśl, przez posła St. Stadnickiego o sub­
w en cję  na spłatę długów — do kom isji budżetowej.

763. L. s. 998. I. Galicyjskie Stowarzyszenie głuchoniem ych „Nadzieja11, l.w ów , 
przez p. St. Stadnickiego, o subw. za r. 1913 i na r. 1914 — do kom. budżet.

764. L. s. 999. Polska Bursa ludowa Sambor, przez p. Jabłońskiego, o subw en­
cyę — do kom isyi budżetowej.

^65. L. s. 1000. Katarzyna Czeriiikowska, w dow a po nauczycielu, Pclranka, przez
 ̂ p. Kurowca, o podwyższenie pensyi wdowiej — do kom isji szkolnej.

l . s. 1001. Gmina Rzepiennik, przez p. Długosza, o subw encję na restau­
rację kościoła, do kom isyi budżetowej.

' ,)7- L. s. 1002. Kółko ukr. Tow. pedagogicznego im. Szuszkiewicza, Stanisławów , 
Przez posła Kiweluka, o subw encję na utrzymanie szkół — do kom isyi bu- 
rlżelowej.

<1)8. l .  s. 1003. Kółko ukr. Tow. pedagogicznego im. Szuszkiewicza, Stanisławów, 
Przez posła Kiweluka, o subwencyę na bursę — do komisjd budżetowej.
L. s. 1004. Tow. pedagogiczne im. Szuszkiewicza, L w ów , przez posła Kiwe-
. ,° podw jższenie subw encji na u trzymanie p ływ alnego sem. naucz,
żeńskiego — do kom isyi budżetowej.
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770. L. s. 1005. Tow . pedagogiczne im. Szaszkiewicza Lw ów , przez posła K iw c- 
luka, o subw encyę, na w ydaw nictw o Tow . „Uczytel" — do kom isyi bu ­
dżetow ej.

771. L. s. 1006. Tow . pedagogiczne im. Szaszkiewicza, Lw ów , przez posła Kiwe- 
luka, o subw encyę dla szkoły p ryw . im . Szaszkiewicza w  Gwożdżcu — do 
kom isyi budżetow ej.

772. L. s. 1007. Tow . pedagogiczne im  Szaszkiewicza, Lw ów , przez posła Kiwe- 
luka, o subw encyę na u trzym anie  szkoły ćw iczeń p rzy  pryw . sem inaryum  
żeńskiem  — do kom isyi budżetow ej.

773. L. s. 1008. Tow . pedagogiczne im . Szaszkiewicza, L w ów , przez posła K iw e- 
luka, o podw yższenie subw encyi na ogólne cele Tow . — do kom isyi bu­
dżetow ej.

774. L. s. 1009. T ow . pedagogiczne im . Szaszkiewicza Lw ów , przez posła  Kiwe- 
Iuka, o subw encyę na w ydaw nictw o „D zw inok“ — do kom isyi budżetow ej.

775. L. s. 1010. Tow . pedagogiczne im . Szaszkiewicza L w ów , przez posła K iw e- 
luka, o subw encyę d la  5 kl. żeńsk. szkoły w ydziałow ej im . Szewczenki — 
do kom isyi budżetow ej.

776. L. s. 1011. Gal. Tow . lekarzy w eterynary jnych  L w ów , przez posła G utow ­
skiego, o subw encyę na w ydaw nictw o „Przeglądu w eterynarsk iego  — do 
kom isyi budżetow ej.

777. L. s. 1012. B ursa po lska  im. A. M ickiewicza Czerniow ce, przez posła  H al- 
bana, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

778. L. s. 1013. W ładysław a z Ślezińskich D eckerow a — nauczycielka. Bobrka, 
p rzez posła A braham ow icza, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

779. 1014. P io tr  H natyk, em. naucz. Stryj, przez posła M akucha, o zapom ogę — 
do kom isyi budżetow ej.

780. 1015. M arya ze S roków  K onow alcow a, naucz., Zaszków, przez posła H ołuho- 
w icza — o policzenie lat służby — do kom isja szkolnej.

781. L. s. 1158. H elena K araczew ska, w dow a po dyet. szpitaia, Lw ów , przez po­
sła Skarbka, o stały d a r z łask i — do kom . budżetow ej.
Marszałek :
Proszę pp. sekre tarzy  o odczytanie w niosków  i intcrpelacyi.
S ekretarz p. Urbański: (czyla)

L. s. 1025/1914.
W n i o s e k

posła K ędziora i tow . w  sp raw ie  do tow ania  funduszu pożyczkowego d la spółek 
w odnych, pow iatów  i gm in na cele m elioracyjne.

W ysoki S e jm ie!
W  m yśl uchw ały  W ysokiego Sejm u z 18. w rześnia  1903 m iał być pow iększo­

ny fundusz pożyczkow y d la spółek w odnych, pow iatów  i gm in o sum ę jednego 
m iliona  koron  przez w staw ien ie  do budżetów  k rajow ych  rocznych ra t po
100.000 K.

D otychczas jednak  w staw ił W ydział k rajow y do budżetów  krajow ych  tylko 
5 ra t po 100.000 K., razem  500.000 K., — a od szeregu lat nic p relim inu je  żadnej 
kw oty  na ten cel z pow odu  n iepom yślnego stanu  finansów  kraju .

Tym czasem  jednak  fundusz pożyczkow y został w  r. 1913 w zupełności 
w yczerpany, tak iż spółki w odne, zwłaszcza d renarsk ie , nie będą  m ogły w  roku 
1914 przystąp ić  do w ykonan ia  robót, na  k tó re  zasiłki państw ow e i ki'ajow e zo­
stały  już przyznane, gdyż w skutek  dw uletn ich  klęsk e lem entarnych  w r. 1912 
i 1913 nie są w stanie złożyć datków  konkurency jnych  w  gotówce.

Poniew aż po  zeszłorocznej n iebyw ałej klęsce pow odzi i u lew nych deszczów 
zachodzi niezbędna po trzeba  dostarczenia ludności zarobku, jak i w łaśn ie znałeść 
m oże ludność p rzy  robo lach  m elioracyjnych, z jjdrugiej strony  zaś przew ażnie 
ludność ro lnicza dostarczy k rajow i now ego dochodu w  podw yższonym  podatku 
od w ódki po m yśli u staw y  z 23 stycznia 1914 l)z. p. p. Nr. 14, k tóry  w edle 
obliczenia referen ta  kom isyi finansow ej Izby posłów  w yniesie rocznie w  Galicyi 
około 9 m ilionów  k o ro n ,"— słuszne jest, ażeby kraj dopom ógł lej ludności 
w  uiszczaniu datków  konkurency jnych  do kosztów  robót, k tó re  dostarczą za­
robku , a obok tego podniosą p roduk tyw ność  ziem i i uczynią glebę więcej od­
p o rn ą  na w pływ  ulew nych deszczów.



Z uwagi, że roczna dotacya k raju  na d renow an ie  g run tów  w łościańskich 
w ynosi 200.000 Iv i w  takiej sam ej w ysokości spółki i gm iny uiszczają datek 
konkurencyjny , p ro p o n u ją  podpisan i w staw ien ie  do p re lim inarza  krajow ego na 
rok  1914. rub . IX. poz. 17 VI. i VII. ra ty  na pow iększenie funduszu pożyczko­
wego d la spółek w odnych w sum ie 200.000 K,

podpisan i w noszą:
W ysoki Sejm raczy uchw alić  :

Sejm w staw ia do rub . IX. poz. 17 w ydatków  funduszu krajow ego na i'ok 
1914 VI. i VII. ra tę  dotacyi krajow ej na pow iększenie funduszu pożyczkowego 
dla spółek w odnych  w  sum ie 200.000 K

W e Lw ow ie, dn ia  14. lutego 1914.
W n io sk o d aw ca : 
. K ę d z i o r .

Bojko, W itos, Bernadzikow ski, B ednarski, W olanin, Żardecki, Michalik, Biały, 
Długosz, Łazarski, Krężel, Siwula, Serczyk, Ł askuda, Bardl, T ertil.

L. s. 1026/1914.
W n i o s e k

posła S tan isław a Białego i tow. w  sp raw ie  w ydan ia  now ej ustaw y krajow ej
o urzędach  rozjem czych gm innych.

W ysoki Sejm ie !
Jednem  z najw iększych nieszczęść w  naszym  kraju  jest rozszerzające się 

coraz bardziej p ieniactw o. Ze p ien iactw o u nas się rozszerza, s tw ierdza zw ięk­
szający się ro k  rocznie p rzy rost sp raw  sądow ych, a przedew szystkiem  sp raw  
d robnostkow ych, obrazów ek  i sp raw  o naruszenie  w  posiadaniu . T ych osta tn ich  
sp raw  jest u nas przeszło dw a razy więcej, aniżeli w e w szystkich innych  k ra ­
jach m onarch ii razem  wziętych.

Szkody, jak ie  w yrządza m an ia  p rocesow an ia  się są podw ójne : s tra ta  czasu 
i p ieniędzy na koszta procesu, a ponad to  procesy są okazyą do udaw an ia  się do 
szynków , bo w szystkie te rm in a  i audyencye sądow e m ają  sw ój epilog w szynku, 
tern Sumera procesy przyczyniają się do rozszerzenia pijaństw a.

Sioclkiem  zapobiegaw czym  przeciw  p ien iactw u m ogą być urzędy rozjem cze 
gm inne. U izędy te pozaprow adzano  w  bardzo  w ielu  gm inach, funkcyonują b a r­
dzo dobrze i przyczyniły  się już do zm niejszenia spo rów  z tych gm in. Atoli ich 
zakres działania, u no rm ow any  ustaw ą 6/III. 1875 1. 27 dz. u. kr. jest za szczupły, 
poniew aż nie obejm uje tak  zw anych obrazów ek  i spo rów  prow izoryalnych .

W obec tego w nosim y :
W ysoki Sejm _raczy uchw alić :

Sejm poleca W ydziałow i k rajow em u, aby w ypracow ał i bezzw łocznie p rze­
dłożył p ro jek t ustaw y krajow ej o gm innych urzędach rozjem czych z rozszerze­
niem  ich k o m p eten c ji na zasadzie ustaw j' ram ow ej z 27/11. 1907 I. 59 dz. p. p. 
na spory  prow izoryalne, spory  o granicę i o obrazę czci.

W e Lw ow ie, dn ia  16. lutego 1914.
W n io sk o d a w c a : 

B i a ł y .
ttojko, Krężel, Żardecki, Kędzior, B ernadzikow ski, Długosz, Siw ula, Serczyk, 
T Łaskuda, B ardl, W itos, Kieski, Bosak, B androw ski, Skarbek, Michalik. 

1027/1914.
W n i o s e k

1 s*a D ra F ranciszka B ardla i tow . w  spraw ie  zm ianj' ustaw j’ o op łatach
szjm karskich.

. W ysoki Sejm  raczy uchw alić : 
zm ian Wa się W ydział k rajow y, aby na następną sesyę sejm ow ą przygotow ał 
rżało ^ ttgo  usl(d ni ustaw y o opłatach  szynkarskich, iżby opłatę tę nie w ym ie- 

ł ie r J° Szczególnym szynkarzom  krajow e b iu ro  szynkarskie lecz, aby op ła ta  taka 
sDOSÓb n m yła przy zakupnie poszczególnych trunków  u grosistów . O becny 
dził niż a . , ^ an ia op ła t szynkarskich w edle  dom ysłów  i przypuszczeń d o p ro w a- 

m eh W l-U szyukarzv  do zupełnej ru iny , lub do złożenia koncesji, nakładając 
za jeden ro k  w ym iar od n iep raw dopodobn ie  w ysokich rzekom o w y-
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szynkow anych trunków , k tó rych  dotyczący szyn karz m oże w  10 latach nic 
w yszynkuje.

W e Lw ow ie, dn ia  16. lutego 1914.
W nioskodaw ca : 

B a r d  1.
M aciaszek, Okoń, Krężel, Serczyk, T ertil, Długosz, W itos, Skarbek, Siwula, Bojko, 

Biały, Kędzior, Żardecki, Sandulak, M arków.

L. s. 1028/1914.
W  n i o s e k

posła D ra F r. B ard la w sp raw ie  u tw orzen ia  przez W ysoki c. k. Rząd odpow ie­
dniej drogi z Sierezy do W ieliczki.

W ysoki Sejm ie !
Droga gm inna z Sierezy prow adząca do W ieliczki, byw a stale w  czasach 

w iększych ja rm ark ó w  w W ieliczce m iejscem  przejazdu niezliczonych fu r i p rze­
gonu tysięcy zw ierząt dom ow ych, czy to na jarm ark , czy z ja rm arku .

W skutek  tego droga ta, m im o s ta rań  gm iny, jest stale zabagniona i szczu­
płym i środkam i gm iny nie da się w  porządku  utrzym ać.

P oniew aż zaś ja rm ark i są insty tucyą  rządow ą, przeto  
W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :

W zyw a się c. k. Rząd, aby drogę gm inną w Sierezy do W ieliczki p row a­
dzącą, albo w łasnym  kosztem  u trzym yw ał, albo dostarczył gm inie funduszów  
na u trzym anie  należyte tej drogi.

W e Lw ow ie, dn ia  16. lutego 1914.
W nioskodaw ca :

B a r  (1 1.
Okoń, Ł askuda, Krężel, T ertil, Serczyk, W itos, B ernadzikow ski B o jk o ,  Biały, 

Siw ula, Skarbek, Żardecki, Długosz, M a r k ó w ,  K ę d z io r ,  Maciuszek, Sandulak.

Ls. 1029/1914.
W  n i o s e k

posła D ra  F ranciszka B ard la  i tow. w  sp raw ie  u tw orzen ia  s tacy i kolejow ej na p rze ­
strzeni od Lednicv niem ieckiej do B iskupic przy budow ać się m ającej przez 

W ydział k rajow y  kolei W ieliczka-M szana dolna.
W ysoki Sejm  raczy uchw alić :

W zyw a się W ydział k rajow y, aby w czasie budow y kolei lokalnej W ie­
liczka-M szana dolna uw zględnił liczne gm iny rozsiane w  pobliżu p ro jek tow anej 
linii od m iasta  W ieliczki aż do Biskupic, k tó re  z pow odu  trudności terenow ych 
m ają  być na przestrzeni przeszło 9 k ilom etrow ej pozostaw ione bez staeyi, przez 
urządzenie stacyi kolejow ej, tak osobow ej, jak  i tow arow ej, a to na p ro jek tow a­
nym  torze w  m iejscu najbardziej stosow nem , począw szy od granicy  gm ina Le­
ci nica n iem iecka do granicy gm iny Biskupice, przy  u trzym an iu  dotychczas p ro ­
jek tow anych  stacyi.

Obecny p ro jek t kolei lokalnej W ieliczka-M szana dolna, a więc kolej, k tó ra  
w  p ierw szym  rzędzie m a służyć po trzebom  ludności i okolicom , przez k tó re  
przechodzi, pom ija w yszedłszy z W ieliczki w szystkie w sie bliżej m iasta położone, 
a tem sam cm  dobrze  rozw inięte  i p rzejechaw szy  obszar przeszło 9 k ilo^icti owy, 
u stanaw ia  dopiero  za tunelem  i za w ysokiem i góram i p ierw szą stacyę, k lo ra  dla 
m ieszkańców  od W ieliczki do tunelu  jest zgoła niepożyteczną.

Ten stan  rzeczy w in ien  być zm ieniony, aby kolej niosła m ieszkańcom  po­
żytek, a sobie korzyść m ateryalną.

W e L w ow ie, dn ia  10. lutego 1914.
W n io sk o d aw ca :

Barcik
Okoń, T ertil, Bojko, Krężel, Siw ula, M aciuszek, Serczyk, W itos, Długosz, Biały, 

Żardecki, Skarbek, Sandulak, Kędzior, M arków.
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Ls. 1030,1914.
W  n i o s e k

posła D ra F ranciszka B ardla i tow. w sp raw ie  dostarczenia  przez c. k. Rząd 
funduszów  na w prow adzen ie  ustaw y o sądach rozjem czych.
W ysoki Sejm ie !

P o trzeba w prow adzen ia  po gm inach Sądów  rozjem czych, k tó reby  zapobie­
gały chodzeniu tysięcy ludzi po sądach i w yczekiw aniu tam  spraw iedliw ości, 
k tó ra  na m iejscu łatw o w ym ierzona być m oże, jest już rzeczą pow szechnie znaną. 
W prow adzen iu  odnośnej ustaw y w życie stoi jednak  na przeszkodzie ta okoli­
czność, że W ysoki c. k. Rząd, k tó ry  przez ulżenie pracy Sądom  w ielką odnosi 
korzyść, w k łada  ciężar u trzym ania  Sądów  rozjem czych na gm iny, rozszerzając 
w  ten sposób ich zakres poruczonego działania i zw alając na nie now e ciężary. 
Tak być nie pow inno i ciężar u trzym ania  Sądu rozjem czego przynajm niej na 
wsi, pow in ien  spaść na skarb  państw a.

Z tego pow odu
W ysoki Sejm  raczy u c h w a lić :

W zyw a się c. k. Rząd, ahv tym  gm inom  w iejskim  i m iejskim , k tó re  chcą 
u siebie założyć i u trzym ać Sądy rozjemcze, dostarczył na całkow ite ich u trzy ­
m anie po trzebnych  funduszów .

W e L w ow ie, dnia 10. lutego 1914.
W n io sk o d aw ca :

Bardl.
Ł askuda, Riały, Krężel, W itos, Bojko, B ernadzikow ski, Siw ula, Żardecki, Kędzior, 

Sandulak, Długosz, Skarbek, Okoń, M aciaszek, M arków.

Ls. 1031/1914.
W n i o s e k

posła l)rn Franciszka Bardla i tow. w sp raw ie  przejęcia dróg pow iatow ych 
w pow iatach  politycznych W ieliczka-Podgórze na etat dróg  krajow ych.
\\Tr ^\>’s.°ki Sejm raczy uchw alić :

, " a si<* W ydział krajow y, aby po przyłączeniu m iasta Podgórza do
h n ikow a , w szysikie drogi pow iatow e, u trzym yw ane kosztem  Rady pow iatow ej 
w  W ieliczce, p ize jął na etat dróg k rajow ych, z tej przyczyny, żc po  odłączeniu 
od pow iatu  autonom icznego w ielickiego m iasta Podgórza, pow iat ten nie będzie 
w  stanie spełnić sw ych obow ,ązków , d ia b raku  funduszów .

Przyłączenie m iasta 1 odgóiza <lo K rakow a nie jest sp raw ą  tylko tych m iast 
" 'zględnie pow iatu  kiakow  skiego i pow iatu  autonom icznego wielickiego, lecz jest 
sp ia w ą  całego kraju, pizez złączenie bow iem  Podgórza z K rakow em  zyskuje 
k i aj udatne zw iększenie się diugicj sw ej stolicy, nadto  zaś m iasto K raków  n ie ­
gdyś serce Polski, staje w  rzędzie m iast wielkich.

Z tych przyczyn nieznaczny w ydatek, jaki kraj przez objęcie d róg  pow ia­
tow ych w pow iecie autonom icznym  wielickim  ponieść m a, jako  m ający ch arak te r 
w ybitn ie  społeczny i naroL iw y , w inien być w budżet k rajow y w staw iony, 
zwiaszcza, że istnieje już przepis, wedle którego drogi pow iatow e m ają być 
z czasem  przez kraj obejm ow ane.

W e Lw ow ie, dnia 1(5. lutego 1914.
W nioskodaw ca :

Bardl.
(^koń, M aciaszek, M arków , Skarbek, Krężel, Długosz, Bojko, Scrczyk, Kędzior, 

le r lil ,  Biały, Żardecki, W itos, Sandulak, Siwula.

IjS 1932/1914.
W n i o s e k

posła Adam a Krężela i tow\ w  sp raw ie  zaprow adzen ia  pow szechnego ubezpie­
czenia od ognia.

W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :
40



W zyw a się W ydział k rajow y do przedłożenia p ro jek tu  ustaw y o pow sze- 
chnem  ubezpieczeniu od ognia na najbliższą scsyę sejm ow ą.

W e Lw ow ie, dn ia  16. lutego 1914.
W nioskodaw ca:

Krężel.
Serczyk, Bojko, Długosz, B ernadzikow ski, W itos, Ł askuda, Bosak, Kędzior, T ertil, 

Skarbek, Siw ula, Maciuszek, Biały, M arków, Banll.
Ls. 1033/1914.

W n i o s e k
posła A dam a Krężela i tow. w  sp raw ie  pożyczek na ognio trw ałe krycie

dachów .
W ysoki Sejm ie!

O statnie spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego w ykazuje, że w  czasie od
1. lipca 1912 do 30. czerw ca 1913 r. przyznał W ydział k rajow y z funduszu po ­
życzkowego, przeznaczonego na u łatw ienie  krycia  budynków  m ateryałem  ognio­
trw ałym , kw otę 220.000 kor. Tę kw otę przyznano pow iatom  w yłącznie na 
pożyczki d la  ubogiej ludności wiejskiej i m ałom iejskiej.

W  dn iu  30. czerw ca 1912 z pożyczek poprzednio  przyznanych, pozostało 
p rom es n iezrealizow anych na kw otę 93.162 K 11 b., w  czasie od 1. lipca 1912 
do 30. czerw ca 1913 w yasygnow ano ty tułem  pożyczek 196.931 Iv 60 h., a pozo­
stało  p rom es n iezrealizow anych z dniem  30. czerw ca 1913 na kw otę 116.230 kor. 
51 hal., co powmdujc zastój w  ognio trw ałem  kryciu  dachów'.

W obec tego
W ysoki Sejm raczy uchw alić :

Podw yższa się k rajow y fundusz pożyczkow y na ogn io trw ałe  krycie dachów  
do kw oty 200.000 K.

W e L w ow ie dn ia  16 lutego 1914.
W nioskodaw ca :

K rężel.
T ertil, M aciuszek, B ardl, Bosak, Biały, Długosz, W itos, B ernadzikow ski, Serczyk, 

Skarbek, Siw ula, Kędzior, M arków, Zardecki.

Ls. 1034/1914.
W  n i o s e k

posła Bojki i tow. w sp raw ie  przyjęcia do zapłaty  z funduszów ' k rajow ych 
op łat na  ubezpieczenie od  w ypadków ' robotników ' pracu jących  w e w łościańskich 
p rzedsięb io rstw ach  ro lnych  po  m yśli ustaw y z dnia 28. g rudn ia  1887 1. 1. dz 
u. p. z r. 1888, ustaw y rozszerzającej z dnia 20. lipca 1894 1. 168 dz. u. p. 

i ustaw y z dn ia  8 . lutego 1909 1. 29 dz. u. p.
W ysoki S e jm ie !

U staw a państw ow a z dn ia  28. g rudn ia  1887 1. 1. w prow adza przym usow e 
ubezpieczenie od w ypadku  robotn ików , pracujących  w przedsięb io rstw ach  prze­
m ysłow ych ro lnych  i leśnych, w  k tó rych  używ a się m otorów , poruszanych  siłą 
zw ierzęcą lub żywiołow 'ą. Do takich przedsiębiorstw ', podlegających ubezpieczeniu 
robo tn ików  zaliczone są też gospodarstw a używ ające m łynów , m locarn i lub 
sieczkarni pędzonych k ieratem . . . . . . .

P rzepisy  tej ustaw y są aż nadto  w iadom e i dały się l u d n o ś c i  w iejskiej do­
tychczas aż zanadto  we znaki, k tóra narażona jest nie tyle na w ydatek pieniężny 
ale k tó ra  k a r za n iedopełn ien ie przepisów  tejże tysiące koron płacić m usiała 
i m usi.

U w zględniając te trudności p rzy  corocznem  przedkładaniu  obliczeń opłat, 
ustaw a z dnia  8 . lutego 1909 I. 29 dz. u. p. uzupełniająca pow ołaną  na w stępie 
ustawę, dopuszcza w edle § 2. ugodzenie się z Zakładem  ubezpieczenia na p ła­
cenie rocznych kw o t ryczałtow ych.

Zważyszy, że op łaty  te są m inim alne, podp isan i w noszą :
W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :

U pow ażnia się W ydział k rajow y, by się porozum iał z Zakładem  ubezpie­
czenia robotników ' od w ypadków  dla Galicyi i B ukow iny w e Lw ow ie w zględem  
usta len ia  rocznej ryczałtow ej kw oty  tych opłat, k tó re  m ają płacić gospodarze
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wiejscy od m łocarń , sieczkarni i m łynków , pędzonych końm i, a kw otę w ypadłą  
pokry ł z funduszów  krajow ych, jak  to uczyniły już inne  k raje  koronne.

W e L w ow ie, dnia 16. lutego 1914.
W n io sk o d aw ca :

Bojko.
Sandulak, W inniczuk, Ł askuda, Biały, Kędzior, T ertił, Krężel, W itos, B ernadzi- 

kow ski, Żardecki, Długosz, Siw ula, Skarbek, Serczyk.
Ls. 1035/1914.

W n i o s ę  k
posła  Jana Siw uli i Iow. w sp raw ie  zaniechania egzekucyi podatkow ych.

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
W zyw a się c. k. Bząd, bv w obec niebyw ałej klęski ekonom icznej, k tó ra  

naw iedziła nasz kraj w  r. 1912 i 1913, zaniechał egzekucyi p rzy  ściąganiu zale­
głych podatków .

W e Lw ow ie, dn ia  16. lutego 1914.
W nioskodaw ca :

S i w  u 1 a.
Biały, Bojko, Krężel, L askuda, B ernadzikow ski Żardecki, B ardl, Skai'bek, Serczyk, 

Kędzior, Długosz, W itos, Okoń, M arków.
Ls. 1036/1913.

W n i o s e k
ks. posła  W olan ina i tow. w  sp raw ie  uchw alen ia  stałego ryczałtu  na środki

naukow e dla nauki religii.
W ysoki Sejm ie !

Zw ażyw szy, że dotychczas p rzedm io t nauki religii tak  w  szkołach ludow ych 
a przedew szystkiem  w  szkołach w ydziałow ych nie m iał stałego ryczałtu  na 
środki naukow e, a jeżeli o trzym yw ał, to tylko z łaski i to bardzo  rzadko, 
p r z e t o

W ysoki Sejm raczy uchw alić  :
żyw a się c p ]];,(],, szkolną k rajow ą, abv co roku  w staw iała  stały ryczałt 

na środki naukow e d ,a p o d m i o t u  nauki religii!
e L\\ o \\ie , dilia lc . lutego 1914

W nioskodaw ca :
K s. W  o 1 a n i n.

Skarbek, Pilch, Schm idt, Jabłoński Riedl, W ójcicki, Tom aka, Adam , M ichalik, 
Bednarski, (iłcy)inski, Z anioiski, (ićrk icw icz Alaciuszek •

Ls. 1037/1914.
W n i o s e k

posła  Gótza i tow arzyszy w spraw ie  zm iany ustaw y krajow ej z dn ia  6 . m arca 
1875 L. 27, dz. u. kr. o ustanow ieniu  gm innych urzędów  rozjem czych.

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
Sejm poleca W ydziałow i k rajow em u w ygotow anie i przedłożenie p ro jek tu  

ustaw y krajow ej o gm innych urzędach rozjem czych, m ającego za przedm iot 
zm ianę i uzupełnienie przep isów  ustaw y krajow ej z dn ia  6 . m arca  1875 L. 27. 
dz. u. kr., a to w  tym k ierunku , aby do zakresu działania tych urzędów  rozjem - 
Czych należało n ietylko godzenie stron  w  sp raw ach  cyw ilnych, w yszczególnionych 
"L §■ L usta" T  z dn ia  27. lutego 1907 L. 59. dz. u. p., a le  także i p rzep ro ­
w adzanie p rób  ugodow ych o obrazę czci (art. II. cyt. ustaw}- państw .). W  tym  
Projekcie ustaw y w inny  być rozstrzygnięte także kw estye w  art. II. i III. ustaw y 
J dnia 27. lutego 1907 L. 59 dz. u. p., pozostaw ione do za łatw ien ia  ustaw odaw - 
‘ Wu krajow em u.

Lw ow ie, dn ia  14. lutego 1914.
W nioskodaw ca : 

G o t  z.
* ycielski, Badeni, Zam oyski, Zdz. '1’arnow ski, Kostanecki, Jędrzcjow icz, M ęciński, 

Maiss, Skrzyński, W ł. Jaw orsk i, Bzowski, Halban, K onopka, Hupka.
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Ls. 1038/1914.
W  n i o s e k

księdza posła  Eugeniusza O konia i tow . w  sp raw ie  budow y m ostu na rzece
Łęgu.

W ysoki Sejm ie !
Zważywszy, że ludność wsi W oli rusińskiej w pow ieaie kolbuszow skim , 

przedzielona rzeką Łęgiem  od kościoła parafialnego w Spiach, do którego w cza­
sie pow odzi abso lu tn ie  dostać się nic m oże i oddaw na czeka na w ybudow anie 
m ostu  dla jej użytku, p rzeto  podpisan i w n o sz ą :

W ysoki Sejm raczy uchw alić 
jak najszybszą budow ę m ostu  na rzece Łęgu.

W e L w ow ie, dn ia  16. lutego 1914.
W nioskodaw ca .

Ivs. Eugeniusz Okoń. 
Haem pcl, O learski, Bosak, Krężel, Ł askuda, Bojko, Kędzior, M arków, W itos, Sta- 

piński, B ardl, Długosz, Siw ula, Żardecki, Serczyk.

Ls. 1022/1914.
W n i o s e k  n a g ł y .

Sejm  u c h w a la :
1 P rzyznaje się nauczycielstw u krajow em u dodatek drożyżniany  za r. 1913.
2. Poleca się kom isyi szkolnej i budżetow ej, aby w ciągu obecnej se s ji 

sejm ow ej przedłożyły do uchw ały  p ro jek t regulacyi płac nauczycielskich, k tóryby 
obow iązyw ał od 1. stycznia 1914" r.

W nio sk o d aw ca : 
B androw ski. ,

Misiński, Kieski, T ertil, Zgórski, Ecdcrow icz, Lisiewicz, Leo, Bulow ski, Srokow ski, 
M aryewski, G erm an, Sare, Bittel Schałzcl, Maiss.

Ls. 1023/1914.
W n i o s ę  k n a g ł y.

P odpisan i w n o sz ą :
Sejm w zyw a W ydział k rajow y, aby bezw locznie w ykonał uchw ałę sejm ow ą 

z dn ia  9. lutego 1912 r., dotyczącą u tw orzenia  runduszu 5,000.000 K dla bezpro­
centow ych pożyczek na budow le szkolne w  m iastach  i ze w zględu na panujące 
bezrobocie, p rzystąp ił bezw locznie do rozdaw nic tw a pożyczek na budow ę gm a­
chów  szkolnych.

W nioskodaw ca:
Kieski.

Leo, Bittel, Misiński, T ertil, Schm idt, Eederow icz, Loew cnstein , Lisiewicz, Maiss, 
B androw ski, R utow ski, Srokow ski, M aryewski, G erm an, Sare, Zgórski.

Ls. 1024/1914.
W n i o s e k n a g ł v.

W ysoki St m raczy u c h w a lić :
Zw ażyw szy, że nędza w  k raju  w skutek  klęsk e lem entarnych , 1. j. w ylew ów  

i słoty coraz w iększe rozm iary  przybiera, zw ażyw szy, że dotychczasow a akcya 
zapom ogow a c. k. Rządu niezupełnie odpow iada potrzebom , i taka jak  dotych­
czasow a, nie przyn iosłaby  ulgi najw ięcej po trzebującym  ;

zważywszy, że najuboższa ludność najw ięcej zagrożona, nie m oże korzystać 
z dotychczasow ej form y pom ocy, t. j. zakupna a rtyku łów  żyw ności i zboża na 
nasienie z p rzyznanym  opustem , gdyż ta część ludności, nie posiada w cale ani 
gotów ki ani kredy tu ;

zważywszy, że e. k. Rząd ani kom itet ratunkow y' nie uw zględniły dotąd rc- 
zolucyi. uchw alonej na naradzie prezesów  rad  pow iało ’ ycli w jesieni 1913 r. w ska­
zującej konieczność przyjścia z pom ocą najuboższej ludności przez dostarczenie
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bezpłatne w  pow iatach  i gm inach, gdzie to okaże się koniecznem , a to podaw ania 
żywności, rozdaw ania  artyku łów  pożyw  nia, dostarczania opału, odzieży;

zw ażyw szy, że akcya zapom ogow a nie słabnąć, ale rozszerzać się i energicznie 
p row adzoną być w inna.

w zyw a się c. k. Rząd do przedłożenia spraw ozdania  W ysokiem u Sejm ow i 
na najbliższem  posiedzeniu Sejm u z akcyi ratunkow ej, p rzedstaw ienia, jakie 
środki na ten cel Rząd k rajow y m a obecnie jeszcze do rozporządzenia, a jakie 
ew entualn ie  poczynił kroki u centralnego Rządu celem  uzyskania dalszych fun­
duszów , odpow iadających  rozm iarom  klęski.

W zyw a się c. k. Rząd, ażeby przez odpow iednie zarządzenia w prow adził 
zm iany w dotychczasow ych organizacyach ratunkow ych , celem energiczniejszej, 
szybkiej i skutecznej akcyi.

W n io sk o d aw ca : 
Tadeusz Cieński.

Czartoryski, Ju lian  Brunicki, L. Koziebrodzki. St. S troński, N ow osielecki, St. 
Kasznica, G arapich, Moysa, Laskow ski, Schnell, Onyszkiewicz, Piniński, U rbański, 
Stan. Stadnicki, Jan Grom nicki, Miecz. Burzyński, Tadeusz Starzyński, W łodzim . 
Barański, L ubom irsk i, P aw eł Sapieha, St. At Stadnicki, Jan Potocki, Scrw atow ski,

Krzyszlofowicz. *
Sekretarz p. R o żan k o w sk i (czyla):

Cz. s. 1039.
X a h ł e w  n e s e  n i c

W. c. 1039.
H a r j i e  b h e c e h e

do W ysokoho Sojm u krajew oho  u Lw o 
wi w  sp raw i zapom ohy dla 15 poho rił-  
ciw z Kam enia kałuśkoho pow ita.

W  naślidok p idpału  iiohoriły  dnia 
8-o  ho u, to ho cilkow yto t. j. w si lnidyn-

1 z \' u,<l° \v a n ia  h o s p o d a r s k i ,  z n a r ja d v  
h o s p o d a r s k i ,  zl iż ^  ; i n w e n t a r J ż y _
wvj 15 hospodariw

P o h o riły : !)  ' M yehajio Jaśkiw  s.
A a u ma, 2) C hariw  Paw io, H) W anheła 
Julian, 4) Jaskiw  Ołeksa, 5) Jaśkiw  Iwan 
s- D niytra starsz., 0 ) Jaśkiw  Tym ko, 7) 
Jaśkiw  D m ylro , 8) Jaśkiw  Pet. o, 9) M d- 
ayk M ychajło, 10) f espiak D m ylro, 11) 
C hariw  M arko, 12) Jaśkiw  Fedio, 13) 
Jaśkiw  M ychajło st., 14) Jaśkiw  Małanka, 
15) C hariw  M ychajło.

Ohoń w ybuch w noczy, — ratunok  
lm w  słabyj — ludy zadow żeni czcres 
ka tastro fa  łycholitia  1912 i 1913 roku, 
a tut spało na nych now e neszczastie.

\ \  yssze zbadanym  zhoriło  w sc ne 
*ysz budynky m eszkalni, ałe i ho sp o d ar- 
ski zabudow ania, znariady  rilnyczi, pa- 

zbiże, in w en ta r żyw yj — toż budu- 
szcze do toho sylno zadow żeni, stały 

v'a jnym y  żebrakam y. S tra ta  m inim alna 
' '3  Uosyf około 40.000 K (sorok  tvsiacz 
Korćmy

. l)o  w nesenia s e h o . dohiczeno 15 
a legali w strat, polw erdżenych i p ro w ire - 
nych ezerez C riad hrom adskyj w Ka­
meny.

P°zajak w yssze zbadani liospodari 
slraty ły  Wsc SNy()jc m ajno, a do toho

posła I)r. Iwana Kuriwcia i towarysziw nocjra Rpa lBaHa KypiBujt i TOBapnuiiB jto
BncoKoro ConMy K paeB oro y JlbBOBi 
b cnpaB i 3an o M o rn  ju ia  15 iioropiJiLUB 
3 Ka/werm K ajiycbK oro noBiTa.

B HacjiijtoK nijtnajiy noropijin jma 
8-oro jnoToro l u jik o b u t o  t . e. b c i 6yn.HH- 
kh  i 3a6yAOBaHJt rocnojtapcKi, 3Hap«jtu ro- 
cnojtapcKi, 3(5i>Ke, nama i iHBeHTap k h b h h  
15 rocno^apiB.

rioropijin : 1) Mnxaii.no JłcbtdB c. Ha- 
yw\a, 2) XapiB riaBJio, 3) BaHrejia KLnum, 
4) Mcbkib 0-neKca, 5) flcbKiB Ib3h c. Rmht 
T p a  trap., 6) flcbKiB Tmmko, 7) JłcbKiB 
Rmmtpo, 8) JłcbKiB łleTpo, 9) MejibHHK 
Muxati.no, 10) HecnnK Rmhtpo, 11) XapiB 
MapKO, 12) fIcbKiB <t>ej,bo, 13) JłcbKiB Mn- 
xaii.no ct. 14) 5khKiB MajiaHKa, 15) XapiB 
MHxaii.no.

OroHb Bnóyx b h o m h , —  paTyHOK 
6yB cJiaOnii —  .m onu 3ajtoB>KeHi wepe3 Ka- 
TacTpo^y Jinxojii'T$i 1912 i 1913 pony, a 
TyT c n a jio  Ha hhx HCBe Hemacie.

Bucine 3ra.ii.aHMM 3ropijio Bce, He jimu 
SynHHKM MeiiiKa^bHi, ajie i ro cn o jiap cb K i 
3a6yj,OBaHfl, 3Hapan.M piJibHMni, nama, 3Ói- 
)Ke i iHBeHTap >kmbmm, —  to > k  6y.ii.yHM m.e 
jio Toro cMjibHO 3ajxoB>KeHi, crajiM Kpaii- 
hmmm >Ke6paKaMM. CipaTa miHiMajibHa bm - 
HOCHTb OKOJIO 40.000 K . (copOK TMCHW 
KOpOH ).

R o BHeceHH c e r o  n o j iy n e H O  15ajiera- 
t i 'b  CTpaT noT B epn> K eH H x i npoBipeHHX 
n e p e .3  Y p n j .  r p o M a ^ c b K u u  b KaMeHM.

rło.saM K  B M cm e 3ra ,n .aH i r o c n o n a p i  
c T p a T m iH  B ce c b o c  M a tm o , a  .n o  Toro cy T b
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su t’ sylno zadow żeni i licz pom oczy 
k ra ju  ne hodni p o ra tuw aty  sia — to 
prosym o,

W ysokyj Sojm zw oły t’ u c h w a ły ty : 
zhadanych  15 pohoriłc iw  z Kam enia, 
p o ra tu w aty  z k rajew oho  fondu kw oloju 
szczo najm ensze 10.000 koron.

W n esk o d aw eć : 
Dr. Iw an K urow eć. 

W ynnyczuk, O k unew skyj, I lo r baczę w - 
skyj, Iw. Sandulak, N ow akow skyj, Ter- 
szakow eć, H ołuhow ycz, Singałewycz, Cc­
ii cl skyj, T rylow skyj, Dr. K. Łewyckyj, 
S taruch , M akpch, K ochanow skyj, P e tru - 
szewycz, o. Metella, Ł ahodyńskyj, K yw e- 
luk, Rożankow skyj.

Cz. s. 1040/1914.
W  n e s e n i e n a h ł c 

posła T ym oteja  S tarucha i tow arysziw  
w  sp raw i e lem en tarnoho  neszczastia, ko- 
trc  zistało sjiryczyncnc czerez bezpere- 
ry w n i doszczi i w yływ y lik  i ]iotokiw 
w  1913 roci w  schidnij czasty k raju  
a  perew ażno pow it Bereżany.

Jak wże zahalno w idom o, naw isty- 
ła  nasz kraj a perew ażno  schidnu czas!' 
H ałyczyny straszna  i nebuw ała  e lem en­
ta rn a  katastro fa, k o tra  d itknu ła  w  s tra -  
sznij m iri bereżańskyj pow it, bo z p ry - 
czyny czotyrom isiacznoji słoty i doszcziw 
w si zasiw y pilm yły, barabo la  propała , 
perszi i d ru h i koniczyny p ihnyły , riky 
i potoky pow yływ ały  i to po kilka raziw , 
tak , szczo w si ohorody  ły ż k o  łeżaczi 
i sinożaty zistały ciłkow yto znyszczeni, 
a w  podilskij czasty pow ilu  w o k ru /i 
sudow im  koziw skim  jeszcze do toho 
jazw a m yszyj zjiła te wse, szczo sło ta 
ne dokinczvła, tak, szczo ludn iśt’ nacho- 
dy t’ sia w  krajn ij rozpuci, bo ho łod  za- 
h lan u w  wże do neszczasływ ych cb łop- 
skych chat, a ho łodow yj ty ł szy ry t1 sia 
w  pow iti w  zastraszajuczyj sposib, a naj- 
hirsze, szczo na w esnu n a rid  ne m aje 
czym zasijaty  sw ojich nyw . D otepcriszna 
ra tu n k o w a akcyja zi sto rony  p raw y  teł- 
stw a ne p rynesła  żadnoji p ilhy  an i p o ­
m oczy n a se łc n iu ; d latoho  pidpysani 
w nosia t‘ w nesok :

1) W ysokyj Sojm zw oły t1 u chw a­
łyty sorok m ilioniw  koron  na ra tu n o k  
po terp iw szoji ludnosty , a z toho naj­
m ensze oden m ilion koron  pryznaczyty 
na  p ow it Bereżany.

2) Sojm  w zyw aje c. k. P raw y tc lstw o  
cen tralne  do w yasygnow ania w idpow i- 
dnych sum  z derżaw nych  kas na ra tu n o k  
d itknenoji katastrofo ju  ludnosty  w  Hały- 
czyni w  w ysoti 80 m ilijoniw  koron ,

c n jib n o  3ajtOB>KeHi i óe3  noM onn KpaK) He 
ro jjH i nopaTOBaTH ca — to  npocMMO

B hCOKUH COHM, 3BOJlHTb yXB3JlHTH 
3raji,annx 15 noropijiuiB 3 KameH« nopaTy- 
b3th  3 KpaeBoro $OHjty k b o t o io , uj.o  Haii- 
MeHme 10 .000  k o p o h .

BHecKonaBeub:
Xlp- tsaH KypoBettb. 

BHHHHiyK, OKyHeBCKMH, ropSaHeBCKMh, Ib. 
CaHj.yji«K, Xtp. HoBaKOBCKHfi, TepuiaKOBeub, 
TojiyćioBMM, CmrajieBHH, UerenbcKun, Tpn- 
jibOBCKHii, JJp. KocTb JleBHUKHH, CTapyx, 
MaKyx, KoxaHOBCKHM, neTpyiueBHH, o. C. 
MeTejuifl, JlarojtHHbCKnn, KHBenłOK, Pox<aH- 

KOBCKHH.

H. c. 1040/1914.
B H e c e H e  h ą  r ji e 

nocna T h m o tc h  CTapyxa i TOBapmniB 
b cnpaB i ejieM ehT apH oro  H em acra , KOTpe 
3icTajio  cnpHHMHeHe wepe3 6e3nepepnB H i 
jLOLLii i bmjihbh piK i noTOKiB B 1913 poui 
b cxijtH in wacTM KBałO a  nepeBa)KHO noBiT 
BepeiKaHH.

Ak BKe 3arajibH O  bi/hom o, HaBicTHJia 
n am  Kpati a  nepeBa>KHO cxia,Hy n a c rb  Ta- 
jiMHMHH c T p a u m a  .i HeSyBajia eneMeHTapHa 
KaTacTpotfia, KOTpa niTKHyjia b cTpauiH ih 
Mipi 6 epex<aHbCKMM noBiT, 6 0  3 npimMHH
WOTHpOMicJIHHOl CJIOTH i Jl.OUI.iB B e j  3aClBH 
nirHHJin, 6 a p a 6 o a a  n p o n a a a ,  n e p u i ' i u p y -  
r i KOH1MHHM nirHHJlH, piKH i nOTOKM noBH- 
jiMBajiH i t o  n o  KijibKa pa3iB, TaK, u jo  Bci' 
o r o p o j tn  HM3bKO Jie>KaHi i cmo>KaTn 3 ic ra -  
J1H LjijlKOBHTO 3HMUjeHi, & B nOijijlbCKM na- 
c th  noBiTy b OKpy3"i cyjjOBiM ko3i'bckmm 
e m e  j lo  t o t o  asm  mmuihm 3 '1'jia Te Bce, 
L1J.O CJlOTa He JJOKlHHHJia, T3K, LLtO JltOUHicTb 
H axojtnTb ca b KpanHih p o 3 n y u i, 60 ro -  
j io j j  aarJUiHyB BX<e Jto  HemacjiMBnx x jio n -  
CKMX XaT, a rOJlOJtOBHH TH(j) UJHpHTb Cfl 
B noBiTi b 3acTpamaK)4HH c n o c i6 , a wm- 
r ip in e , m o  Ha BecHy H apijj He Mae h h m
3 a  CISI TM CB01X HHB. /lOTeiiepiLUUa paTyHKO- 
Ba aKUHJI 3i CTOpOHH npaBHTeJlbCTBa He 
npH H ecjia JKajjHoi n ijib rn  a m  noMOHH Ha- 
cejieH K); j u i s t o t o  nijjnHcaHi BHOcsiTb BHe- 
COK :

1) Bucokmh Cohm 3 b ojih tb  yxBajin-
TM COpOK MijllOHiB KOp.OH Ha paTyHOK n o - 
TepniB iiio i’ JiiojtHOCTH, a 3 t o t o  HanMeHine 
OJteH MijllOH KOpOH npH3HaMHTM Ha nOBiT 
Bepe>KaHH,

2 ) C o h m  B3HBae u . k . IlpaBHTeJib- 
CTBO ueHTpaJlbHe n o  BHaCHTHOBaHfl B iit- 
noBin.HMX cyM 3 jjepx<aBHMX Kac Ha p a- 
ryHOK jjiTKHeHoi' K aTacrpocjio to  j i io j i ,h o c th  
B r aJlHHHHl B BHCOT1 80 MijllOHiB KOpOH,
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w perszi] m iri na zakupno zbiża na na- 
sinie teper na w csnu.

W n eskodaw eć:
Tym otej Staruch. 

Ł ew  Łew yckyj, Terszakow eć, H or- 
baczew skyj, W anio, Dr. K. Łewycky], 
Makuch, Roźankow skyj, Sandulak, D um ­
ka, Singałewycz, Dr. Cehelskyj, Metella, 
Korm osz, W ynnyczuk, Ł aw n ik , K ocha- 

now skyj.
Cz. s. 1041/1914.

W  n e s e n i e n a h ł e  
posła T ym oteja S tarucha i tow arysziw  
w  spraw i spyn iuw an ia  robitnyczoji em i- 
gracyji czerez c. k. S tarostw a.

C. k. W łasly adm inistracyjn i spy- 
n iu ju t4 w siakym y m ożływ ym y sposoba- 
m y rohilnyczu em igracyju do P ru s  i A- 
m eryky i ludni ludy znachodiat4 sia 
w  rozpuci w tak strasznim  e lem en tar- 
nym y neszczastiam y d itknenim  roci, ho 
jirn h rozy t4 ho łodow a sm erl’, a tu  wła- 

- sty ne puskaju t4 na zaribok. D latoho  pid- 
Pysani s taw la t’ w nesok :

W ysokyj Sojm zw oły t’ u c h w a ły ty : 
W zyw aje sia c. k. P raw ytelstw o  po- 

ruczyty w łastiam , szczoby nc roby ły  ża- 
dnoji iru d n o sty  rohitnyczij em igracyji.

W n esk o d aw eć : 
T ym otej S taruch. 

l /e 'V '; '‘' vy(;kyj, Terszakow eć, W anio, Dr. 
p ’ . i M a k u c h ,  Pctruszew vcz, 
Roźankow skyj H orbaczew ską , Sandulak 
D um ka, Singałewyez Cehelskyj, Metella 
Korm osz, W ynnyczuk, Ł aw n ik ’ K oeha- 

nowskyj.
Cz. s. 1042/1914.

N a h ł e  w n e s e n i e  
posła Dr. L onhyna Cehelskoho i tow a­
rysziw  o udiłenie zapom ohy p o h o rił-  

ciam  z N ynow ycz pow itu  Jarosław . 
D nia 23. żow ln ia  1913 w ybuch po­

żar w h rom ad i N ynow yezach pow. Ja­
rosław , ta znyszczyw w* ciłosly 12 selań- 
skych zahorod , w yezysłenyeh u załucze- 
nnn  pyśm i tych selan, na ko trim  to 
Pyśm i um iszczene takoż po tw erdzen ie  

h rom adskoho  i parochija lnoho. 
riłc ^ Nvy»osy t’ wyższe 30.000 K i poho- 
„„ 1 ' ‘/.lchodiat' sia w  k rajn im  położeniu, 
żyw yty lICZy niczym  scl,c ni chudoby w y-

w nosym o:
- J j S °jm ZWo ł\ t ' udiłyty zha- 

danym  p o h o n łę iani z x yilow y/ z pow .
Jarosław  skoroji zapom ohy.

W nesk o d aw eć :
\\r i n  . Cehelskvj.
W ynnyczuk, Dclruszewycz, H oluhow ycz, 
K urow eć, o. Metella, K orm osz, Nowa-

b nepwiH Mipi na 3aKynHO 3Ói)Ka Ha Haci- 
hc Tenep Ha BecHy.

BHecKonaBeitb: 
Thmotcm CTapyx.

JleB JIcbhukhh, TepmaKOBeub, ropóaneB - 
ckhh, BaHbO, JJp. K. JIcbhukhh, MaKyx, 
Po>KaHKOBCKHH, CaHnyjiaK, JJyMKa, C m ra- 
jieBMM, J łp . Lłere^bCKHH, MeTejuia, KopMoui, 

BHHHHWyK, JlaBpyK, KoxaHOBCKHH.

M. c. 1041/1614.
B H e c e H e  h  a r  ji e 

nocna TnMOTea Crapyxa i TOBapnuiiB 
b c n p a B i  cnHHtOBaHa poóiTHHWoi emirpaitMi' 

nepe3 u. k. CiapocTBa.
U,, k. BJiac™  aAMiHicTpauMHHi cnn- 

HtOtOTb BCaKHMH MOJKJIHBHMH CnOCOSaMH
poóiTHHny emirpauHto no łlpyc i AmepnKH 
i 6ijtHi Jiłonn 3Haxon«Tb ca b po3nyu'i 
b Tax cTpaujHiM ejieMeHTapHHMH HemacTH-
MH JUTKHeHlM pOU.1, 6 o  IM r p 03 HTb TOJIO- 
n o B a  cMepTb, a  Ty BJiacTH He nycKatOTb 
Ha 3ap i6 oK. J J j i a T o r o  ninnncaH i craB JiaTb 
B u e c o K :

BHCOKHH COHM 3BOJIHTb yXB3JlHTH :
B3HBae ca u., k. łlpaBHTejibCTBO no- 

pyaHTH BJiacraM, luoSh He poOhjih >xanHoi 
TpynHOCTH poCiTHHaiłi eMirpau.M'i.

BHecKonaBeitb ;
Thmotch Crapyx.

JleB JłeBHUKHH, TepmaKOBeub, BaHbo, Jłp- 
KocTb JłeBHUKHH, MaKyx, łleTpyuieBHM, Po- 
JKaHKOBCKHH, ropĆaaeBCKHH, CaHnyJiaK, JJyM- 
Ka, CiHrajieBHM, LłerejibCKHH, M eTejuia, K op- 

MOUl, BHHHHHyK, JlaBpyK, KoxaHOBCKHH.

M. c. 1042/1914.
H a r j i e  B H e c e H e  

n o cn a  JJp a  JlbOHTHHa LłerejibCKoro i to- 
BapHmiB o  yniJieHe 3anoM orn noropiJiuaM  

3 Hhhobhh noBiTy flpocnaB .
Jł,Ha 23. > K O B TH a  1913 B H Ó y x  n o w a p  

b r p o M a n i  Hhhobhh3x n o B .  J l p o c n a B  T a  

3 H H U J.H B  b u i j i o c T H  12 c e jia H b C K H x  3 a r o p o .u ,  

B H H H C Jie H H X  y 3 a jiy a e H iM  n n c b M i thx 
c e n a H , Ha K O T p i M -T O  nncbMi y M iu t e H e  Ta- 
ko>k n o T B e p n > K e H e  y p a n i B  r p o M a n c K o r o  

i n a p o x i a j i b H o r o .  L i l K o n a  B H H O C H T b  B H c iu e

30.000 K. i n o r o p u m i '  H a x o n a T b  c a  b K p a łi -  
hi'm n o n o > K e H io ,  H e  M a io w n  hiwhm c e 6 e hV 
x y n o 6 n  bh>kmbhth.;

HacjiinKOM* Toro bhcchmo :

Bhcokhh Cohm 3BOJiHTb ynijiHTH 3ra- 
jtaHHM n o ro p i J iu a M  3 Hhhobhh noB. M p o- 
cnaB  CKopoi' 3 a n o M o r n .

BHecKonaBeub :
Jł,p. Jl. LłerejibCKHH. 

BHHHHMyK, IłeTpyujeBHa, rojiyóoBHw, Ky- 
poBeub, o. MeTejuia, KopMoui, HoBaKOB-
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kow skyj, K apustyńskjrj, Kyw eluk, K ocha- 
now sky j, Załozeckyj, Terszakow eć, S ta­

ruch , D um ka, Singałewycz.

Qz. s. 1043/1914.
W n e s o k  n a h ł y j .

P iilpysani w n o s ia t:
W ysokyj Sojm zw oły t’ uchw ały ty: 
Poruczaje sia kom isy ji szkilnij, 

szczoby jak  najskorsze pred łożyła Soj- 
nu)wy w n e sk y :

a) szczo do p ryznan ia  narodnom u 
uczytelstw u dodatku dorożn ianoho  za 
1913 r.;

li) szczo do regulacyji uczytelskych 
płateń . W n c sk o d a w eć :

Dr. Iw an M akuch. 
T ry low skyj, D um ka, S taruch, K ocha-, 
now skyj, Ł ew  Łew yckyj, Lahodyńskyj, 
N ow akow skyj, Petruszcw ycz, Korm osz, 
W ynnyczuk, Dr. Iv. Ł ew yckyj, T ersza­
kow eć, Haczyńskyj, K urow eć, Cehelskyj, 
Singałewycz, Ł aw ruk , H orhaczew skyj,

Cz. s. 1044/1914.
W n e s o k  

posła H ryńka T erszakiw cia i tow arysziw  
w  sp raw i o snow an ia  gim nazyji z jazy- 
kom  w ykładow ym  ruśkym  w K om arni. 

W ysokyj Sojm zw oły t’ uchw ały ty : 
W zyw aje sia c. k. P raw ytclstw o  ( ) 

hezprow ołocznoho osnow ania  gim nazyji 
z ru śkym  jazykom  w ykładow ym  w Ko­
m arni.

U Łw ow i, dn ia  16. lu toho  1914, 
W n esk o d aw eć : 

H ryńko Terszakow eć 
Dr. Kost’ Łew yckyj, Iw an Koclum owskyj, 
Iw. Sandulak, "Makuch, W ynnyczuk, W oł. 
Singałewycz, Dr. Petruszew ycz, Dr. Ce- 
helskyj, Dr. Lahodyńskyj, Dr. N ow a­
kow skyj, K urow eć, O kunew skyj, H or- 
haczew skvj, Dr. Hołuhow ycz, o. S. Me- 

tella.
Cz. s. 1045/1914.

W  n e s e n i e
posłiw  T ym oteja  S tarucha i Dr.W . Baczyń- 
skoho ta tow arysziw  w sp raw i zasno- 
w an ia  gim nazyji z ukrajińskoju  w ykła- 

dow oju  m ow oju w Bercżanach. 
W vsokvj Sojm zw oły t4 u c h w a ły ty : 
Sojm w zvw aje c. k. P raw y tel siw o do 

bezprow łocznoho zasnow ania derżaw noji 
gim nazyi z ukrajińskoju  w ykładow oju 
m ow oju w Bereżanach.

U Łw ow i, dn ia  16 lu toho  1914.
W n esk o d aw ci: 

T ym otej S taruch  
Dr. W ołodym yr Baczyńskyj.

ckhh, KanycTMHCKHu, Kubcjuok, KoxaHOB- 
ckmm, 3aji03euKMM, TepuiaKOBeub, Crapyx, 

AyMKa, CmrajieBHH.

H.  c. 1 0 4 3 /1 9 1 4 .
B h c c o k  H a r j i H u .

n i ju iM c a m  BHOCflTb!
B h COKMM COMM 3BOJlHTb yXB3JlHTH :
r io p y w a e  ca KOMicuT uiKijibhiłi ,  luoóh 

ak  H a u c K o p n ie  ripejiJiOJKHJia C o Rmobm  b h & 
CKH :

а) luo ji,o npn3HaH« HapojwoMy y^n- 
TejibCTBy jtonaTKy jropo>KHflHoro 3a 1913 
piK,

б) lu.o no peryjiflu.ni yHHTejibcbKMX 
ruiaTeHb. B H ecK onaB eub :

A p .  Ib3h M a x y x  
TpMJibOBCKHM, HyMKa, CTapyx, H oxaHOB- 
CKMM, JłeB JleBHUKMH, JlarOJtMhbCKHH, H o -  
BaKOBCKHłi, rieTpyLueBMH, K o p M o iu ,  Bhhhm- 
4yK, KocTb JleBHUKHH, TepuiaKOBeub, B a -  
HHHCbKHM, KypoBepb, LLerejibCKnĤ  C m r a -  

jieBMfl, JlaBpyK, ropOaieBCKMU.

M. c. 1 .0 4 4 /1 9 1 4 .
B  h e  c o  k 

n o c j i a  FpHHbKa TepinaKiBUfl i TOBapnuiiB 
b cnpaBi ocHOBaHfl riMHa3Mi' 3 h 3 h k o m  b h -  

KJiajroBMM pycbKHM b K o M a p m .
BHCOKMM COMM 3BOJlHTb yXriaJlHTH . 
B3HBae Cfl u .  K. ripaBMTejlbCTBO n o  

6e3npOBOJioiiHoro ocHOBaHfl riMHa3ni 3 py-
CbKMM A3MKOM BHKJiajtOBHM B K O M apH I.

y  JlbBOBi, UHfl 16. JUOTOro 1914.
EHecKOjraBeub :

TparibKO TepuiaKOBeub. 
A ‘P KocTb JleBHUKMH, Ib3H KoxaHOBCKMM, 
Ib. CanuyJiflK, Maxyx, BMHHHnyK, Bon. Cih- 
rajieBHH, Ap- łleTpymeBHfl, Ap- LLerejib- 
CKMH, Ap. AarOAMHbCKHH, Ap- HoBaKOB- 
ckmm, KypoBeub, OKyHeBCKMM, TopGafleB- 

ckmm, Ap. rojiyóoBMH, o. C. MeTejuifl.

M. c. 1 04 5 .
B h e c e h e

UOCJiiB THMOTefl C r a p y x a  i Ap; B. BaMHHb- 
ckopo Ta TO B apnuiiB  b cnpaBi 3 acnoB aH fl 
r iMHa.3H'i 3  yKpaiHCbKOK) BMKnanOBOłO MO- 

bok) B Bepe>KaHax.
B hCOKHH COMM SBOJlHTb yXBaJIHTH : 
COMM B3HB3C M. K. łlpaBHTeJlbCTBO JUJ 

6 e 3 n p o B O J i o i H o r o  3acHOBaHfl nep>KaBHOi 
riMHa3Hl 3 yKpaiHCbKOK) BMKnanOBOK) MO- 
B O K )  B Bepe>KaHax.

y  AbBOBi, jjHfl 16. J i tO T o ro  1914 .
BuecKOAaBui: 

THMOTen C T ap y x ,
Ap. BOJlOnHMMp BaflHHbCKHH.
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H orbaczew skyj, O kunew skyj, o. Melella, 
K apustyńsky], D um ka, Iw an K ochanow - 
skyj, "Dr. " Petruszew ycz, W ynnyczuk, 
Sandulak, Dr. Kost’ Łew yckyj, Dr. W a- 
nio, Singałewycz, Terszakow eć, Korol, 

Hołubowycz, Dr. Cehelskyj.

Cz. s. 104(5'!914.
W  n e s e n i e 

W ysokyj Sojm zw oły t4 uchw ały  t y : 
W zyw ąje sia c. k. P raw ytelstw o , 

szczoby jak  nąjskorsze p rystupy ło  do 
z.asnowania w  Żow kw i gim nazyji z w y­
kładow ym  jazykom  ruskym .

l T JjLwowi, dn ia  1(5. lu toho  1914.
W neskodaw eć: 

Korol.
H orbaczew skyj, Dr. Pelruszew ycz, Dr. 
Now -kow śkyj, Kyw eluk, o. M etella, Iw. 
Sandulak, S taruch, K oehanow skyj, D um ­
ka, Singałewycz, Dr. W ołodym yr Baczyń- 
kyj, Załozeckyj, H ołubow ycz' M akuch, 

Korm osz, Dr. W auio, Hr. Terszakow eć, 
Okunew skyj.

Cz. s. 1047/1914.
W  n e s o k 

posła D ra Kostia Łew yckoho i to w ary - 
sziw w  sp raw i uderżaw nenia p ryw atno ji 
gnpnazyji z rusko ju  w ykładow oju  m o- 

w oju w  Rohatyni.
S o jm e!

\Mclczu\vuna jag najżyw ijsze czerez 
ruske  nasetenię p 0w jta rohalyńskoho  ta 
susidm ch pow iiiw  koneczna po treba  sc- 
rednoji szkoły w R ohatyni — pokły- 
kała jeszcze p e ied  7 rokam v do żvtia 
p ryw atnu  gim nazyju z ruśkoju  w ykła­
dow oju m ow oju w Rohatyni, osnow am i 
ta do lep er u d e iż m \a n u  czerez tam osznu 
Filiju ruśkoho  tow arystw a pedagogicz- 
noho.

Z hadana p ryw atna  gim nazyja w id- 
pow idaje w sim  w ym oham  slaw łenym  
dla derżaw nych gim nazyj, korystaje po 
m ysły upow ażnenia c. k. M inisterstw a 
W iro ispow idań  i P roś w ity z p raw a p ry - 
hidnosty, m isty t’ sia w  osihnim  w zirce- 
'vo uładżenim  budynku, la rozw yw aje 
ski z roku  na lik , tak korystno , szczo 
^ y s ło  uczenykiw  w m ynuw szim  szkil- 
n Un r0ci dosiahło  cyfry 668 .
11 N akoły otże la p ry w a tn a  gim nazyja 
. ^■ 'ahładno stw erdy ła  sw oju żyznenm śt’ 
1 k°iiecziiisl’ dla zaspokojenia po treb  
,u |>koho nasełenia R ohatyńszczyny i Su- 
smnyeij pow itiw , — to jaw lajeś o p raw - 
. '}’Ul zm ahanie, szczoby jeji buduczn ist4 

zistała trew ało  zabezpeczena, a sam e

ropóaMeBCKHM, OKyneBCKnn, o . MeTejuia, 
KanycTHHbCKHH, AyMKa, Ib3h KoxaHOB- 
ckmm, A p- neTpyuieBMM, BnHHHwyK, CaHAy- 
jiflK, z ip . KocTb JIeBnu.KHH, A p . BaHbo, 
CmrajieBHH, TepuiaKOBeub, K opojib , Tojiy- 

6obmw, Z ip . UerejibCKMM.

H. c. 1046.
B h e c e h e.

BhCOKMM CoHM 3BOJlHTb yXB3JlHTH :
B3HBae ca u. k. npaBMTeji bCTBO, luoSm 

ak HahcKopuie npncTynnjio .uo 3acHOBa- 
Ha B )KOBKBi riMHa3Mi 3 BHKJiajtOBMM 33M- 
KOM pyCKHM.

JlbBIB, flHfl 16. JlHDTOrO 1914.
BHecKOAaBeub : 

Kopojib.
rop6aMeBCKMn, Ap. neTpyuieBMH, Ap. Ho-
BaKOBCKnił, KuBejiroK, o. MeTejuia, Ib. CaH- 
nyjiaK, CTapyx, KoxaHOBCKHM, AyMKa, C ih- 
rajieBMM, Ap- Bojioahmhp BaanHbCKnn, 3a- 
ji03euKnn, roJiyOoBHH, MaKyx, KopMOiu, 
Ap. BaHbo, Tp. TepuiaKOBeub, OKyHeB-

CKHM.

W. c. 1047.
B h e c o k 

nocjia Apa Kocra JleBHUKoro i tob. 
b cnpaBi y.uep>KaBHeHa npuBaTHOi riMHa.3Hi 
3 pyCbKOK) BHKJiaHOBOtO MOBOK) B Po- 

raiMHi.
Bmcokmm Conme !
Bi^HyBaHa ai< Han>KMBiHuie wepe3 py- 

cbKe HacejieHe noBiTa poraTHHCbKoro Ta 
cyćijtHHx noBiTiB KOHeHHa noTpeóa cepe- 
uhoi 111 Koji u b PoraTMHi — noKJiHKaJia 
eme nepeji. 7 poKamn no >KMTa npnBaTHy 
riiviHa3nio 3 pycbKOio BHKJiaj,OBOio mobokj 
b PoraTMHi, ocHOBaHy Ta uoTenep ynep- 
>KyBaHy aepe3 Tamoumy (jjijmo pycbKoro 
TOBapncTBa ne^aroriNHoro.

3raxtaHa npMBaTHa riMHa3na Bijtno- 
Binae bcim BMMoraM craBJieHHM juia jtep- 
>KaBHMx riMiiasuM, Kopncrae no mmcjim yno- 
Bax<HeHfl u. k. MmicrepcTBa BipoicnoBi 
flaHb i npocbBiTM 3 npaBa npMJitojtHOCTM, 
MicTMTb ca b ociÓHim B3ipueBO yjiajpKemM 
OynHHKy, Ta po3BMBae ca 3 poKy Ha piK 
TaK KopncHo, ino hmcjio yaeHMKiB b mm- 
HyBiuiM uiKijibHiM pouT Aocarjio um-
(jipM 668.

HaKOJin OT)Ke Ta npMBaTHa riMHa3na 
TaK HarJiflUHO cTBepjuuia cboio jKH3Hen- 
HicTb i KOHeHHicTb juia 3acnoKoeHa noTpe6 
pycbKoro HacejieHa PoraTMHbiuMHH i cyći- 
ahmx noBiTiB — to  aBJiae ca onpaBuaHMM 
SMaraHe, iuo6 m ei 6yji,y4HicTb 3icTajia Tpe- 
Bajio 3a6 e3neMeHa, a caMe nepe3 npHHaTe

41
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czerez p i'yniatie tojji gim nazyi p ryw alnoji 
na derżaw nyj etat.

W  tij ciły podpysani w n o s ia t: 
W ysokyj Sojm  zw oły t’ u c h w a ły ty : 
W zyw aje sia c. k. P raw ytelstw o , 

szczoby p ry w atn u  gim nazyju z w ykła- 
dnoju  ruśko ju  m ow oju w R ohatyni 
p ryniało  bezprow ołoczno na derżaw nyj 
etat.

U L w ow i, dnia 16. lu toho  1914.
W n esk o d aw eć :

Dr. K ost’ Łew ickyj. 
Dr. M. N ow akow skyj, O kunew skyj, W oł. 
Singałewycz, Dr. Cehełskyj, Dr. H ołubo- 
wycz, K ochanow skjTj, Dr. Ł ahodyńskyj, 
Rożankow skyj, K urow eć, Dr. Petrusze- 
wycz, M akuch, I. Sandulak, W ynnyczuk, 
H orbaczew skyj, H. T erszakow eć, o. S.

Metella, Kyw eluk, Korm osz.

Cz. s. 1048/914.
W n e s e n  i e  

Dr. Teofila O kunew skoho i tow arysziw  
w  sp raw i perenesen ia  p ryw alno ji gim - 
nazyji ukrajińskoji w  H orodenci na etat 

derżaw nyj.
Pokłykujuczy sia na riw noczasno 

w nesenu petycju z tysiaczam y p idpysiw  
z ciłogo pow ita horodeńskoho , na s t a n i a  
ktycznyj, szczo gininazyja sia m aje wże 5 
klas, 200 uczenykiw , sw ij w łasnyj budy- 
nok, nadiłena zistała za w zircew e w edenie 
p raw o m  pry ludnosty  — w nosia t’ jiidpy- 
sani :

W ysokyj Sojm zw oły t’ uchw ały ty  : 
W zyw aje sia c. k. P raw ytelstw o , 

szczoby p ry w a tn u  gim nazyju ukrajińsku  
im eny T arasa  Szew czenka w H orodenci 
uderżaw yty.

U Lw ow i, dn ia  16. lu toho 1914 
W neskodaw eć 

D r. O kunew skyj. 
Dr. Kost’ Łew yćkyj. Dr. Łahodyńskyj, 
K apustyńskyj, Kyweluk, Rożankow skyj, 
Dr. N ow akow skyj, H orbaczew skyj, Dr. 
H ołubow ycz, Iw an K ochanow skyj, T e r­
szakow eć, Kuroweć, M akuch, Iw. Sandu­
lak, W ynnyczuk, Dr. Petruszcw ycz, S in­

gałew ycz, o. Metella, Dr. Cehełskyj.

Cz. s. 1049/914.
W n e s e n i e  

posła  D ra H orbaczew skoho i tow arysziw  
w spraw i uderżew nen ia  p ryw alno ji uk ra- 
jińśkoji gim nazyji im. M- Szaszkew ycza 

w  Ćzortkow i.
Z początkom  szkilnoho roku zasno- 

w ano  za poczynom  ludyj, jakym  łeżała 
na sercy sp raw a  k u ltu rnoho  rozw ytku

to i riMHa3m npuBaTHoi Ha jtep>KaBHHM 
eTaT.

B tIm uijih n ia n u c a m  BHoctiTb : 
BhCOKHM COHM 3BOJlMTb yXB3J]HTH : 
B3tiBae ca u. k. npaBHTejibCTBo, m o -  

6h npHBaTHy nm H a3nto 3  BMiaianHOło py- 
CbKOtO MOBOK) Bj PoraT H H l npHHHJlO Se3- 
npoBOJiOMHO Ha jtep>KaBHHH eTaT.

y  JlbBOBi AHA 16. JUOTOrO 1914 
BHecKOj.aBeu.b :

A.P- KoCTb JleBMU,KHił. 
Ap- M. HoBaKOBCKHti, OKyHeBCKHM, Boji. 
CiHrajieBHH, Ap- HerejibCKMM, Ap. TojiySo- 
BHH, KoxaHOBCKHii, Ap. llarOJlHHbCKHM, 
Po>KaHKOBCKHH, KypoBeu.b, T3.P- neTpyine- 
bhm, MaKyx, I. CaHJtyjitiK, BMHHtmyK, Top- 
óaMeBCKHti, T. TepiuaKOBeub, o. C. Me- 

TejuiH, KuBejiiOK, KopMoiu.

H. c. 1048/914.
B h e c e h e 

A p- TeocpiJifl OKyHeBCKoro i TOBapniniB 
b cnpaBi nepeHeceHH npuBaTHoi riMHa3ni 
yKpaiHbCKoi b Topojtenm Ha eTaT jtep- 

JKaBHHM.
riOKJlHKyKDMH Cfl Ha piBHOMaCHO BHe- 

CeHy neTHLlMIO 3 THCSBiaMM ni.n.nMCiB 3 u'l 
j io r o  noBiTa ropoaeH bC K O ro , Ha CT3H (fia- 
KTHHHMM, LU.0 riMm3MH CJ1 Mae B)Ke 5 KJ1SIC, 
200 yneHHKiB, cbi'h BJiacHHn 6y.ii.nHOK, Ha- 
jU Jiena 3 icTajia 3a B3ipueBe B ejiene n p a - 
BOM npHJlKJJTHOCTH, —  BHOCSITb m.H-
nucam:

BHCOKHM COHM 3BOJ1MTB yXBajlHTH :
B3HBae cn u . k. npaBHTejibCTBo, 1110 - 

6m npHBaTHy riMHa3MK) yKpaiHbCKy iMeHH 
Tapaca ILIeBnenKa b ropojiemu ynepjKa- 
BHTM.

y  JlbBOBi, jlh« 16. jhototo 1914.
BHecKOj,aBeub:

Ap. OKyHeBCKMH.
AP- KoCTb JleBHLtKHH, JT.P- JlarOJlHHbCKHH, 
KanyCTMHbCKMH, KHBeJlIOK, POJKaHKOBCKtm,
A p- HoBaKOBCKHii, r o p 6 a iieBCKHH, AP- To- 
jiyóoBHH, Ib3h KoxaHOBCKHM, TepiuaKO- 
Benb, KypoBeu.b, MaKyx, Ib. CaH.ny.nflK, 
BHHHHliyK, A p- rieTpyuieBHH, CmrajieBHfl, 

o . MeTejuifl, AP- UerejibCKHH.

M. c. 1049/914.
B h e  c e  h  e 

nocjia Apa ropOaueBCKoro i T OB apniniB  
b c n p a B i  yA ep w aB H en f l  n p nB aT H oi yKpainb- 
CKoi riMna3Hi iM. M. UJaujKeBMHa b H o p T -  

KOBi.
3 nonaTKOM LUKiJibHoro pony 3acHO- 

BaHO 3a nOMMHOM JIIOAHM, AKHM Jie>Kajia 
Ha cepitM cnpaBa KyjibTypnoro po3BHTKy
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ukraińsko-ruśkoho  narodu zaselujaczoho 
Czortkiw szczynu i suraeżni pow ity, w 
Czortkow i gim nazyju z uk rajiń sko-ruś- 
koju w ykładow oju  m ow oju na p ro h ram i 
(lerżaw nych klasycznych gim nazyj, jakij 
reskryp tom  c. k. M inisterstw o P rośw ity  
z dn ia  29. m aja 1913 p ryznano  p raw o  
pry ludnosty , a jaka tep er w  3 klasach 
czysłyt’ do 100 uczenykiw .

M ymo tiażkych w idnosyn ekono­
m icznych spryczynenych e lem en tarny  my 
katastro falny  p rypadajuczym y na perszi 
roky jestw ow ania  seho zakładu, frękw en- 
cyja jeho uderzuje sia na norm aln ij w y- 
soti’, a  hułahy hezpereczno o m noho  
Wyższa, jakby yczenyky m ały m ożnist’ 
pohyraty  liauku bezpłatno.

Z ohladu na se, szczo m isto Czor- 
tkiw , de je osidok zhadanoho  nauko- 
w oho zakładu, łeżyt’ w  sarnim  oseredku 
po łudnew oho Podila obnym ajuczoho po­
w ity sudow i Czortkiw skyj, Borszcziw - 
skyj, M elnyckyj, T łusteckyj, Zaliszczyckyj, 
Budzaniw skyj, H usiatyńskyj, i Kopyczy- 
neckyj złuczeni adm in istracy jno  w  oden 
okruh  Sudu okrużnoho  Czortkiw skoho 
z zahalnym  nasełeniem  377.734 dusz, z 
czoho w ypadaje  na R usyniw  235.737 dusz. 
Zw ażyw szy dalsze, szczo na ciłim  sini 
]>iosioi-i uem a ani odnoji puhłycznoji se- 
leuno ji <U>rzawnoji szkoły z ruśko ju  w y­
kładom oju m ow oju, w nosia t’ jiidpysan i: 

W ysokyj Sojn, zw oly t> „chw ałY ty : 
W zyw aje sia ck. P raw ytelslw o , szczo- 

by p ryw atnu  uk rapnśko-ruśku  ginm a- 
zyju z p raw om  p ry ludnosty  im. M. Sza- 
szkewycza w Czortkow i z początkom  
szkilnoho roku 1914/15 perenesło  na 
derżaw nyj etat.

L w iw  dnia 16 lu toho 1914.
W nesk o d aw eć :

Dr. Antin H orhaczew skyj.
D r. K ost’ Lewyckyj, M akuch, O kunew - 
skyj, Hr. Terszakow eć, Dr. M. N ow a- 
kow skyj, Dr. Hołubowycz, K urow eć,
I. K ochanow skyj, W ynnyczuk, Iw. San- 
dulak, Dr. Petruszew ycz, Singalewycz, 
o- Metella, Dr. Cehelskyj, Dr. Ł ahodyń - 

skyj, K orm osz, Rożankowskyj.

Cz- s. 1050/914.
W n e s e n i  e 

posła I\V K yw eluka i towarwsziw w sp ra- 
" 1 uderżaw neiiia  rusko ji gim nazyji w Ko- 

pyczynciach.
^ y y so k y j Sojm zw oły t’ uchw ały  t y : 

i y 2i’w aje sia c. k. P raw ytelstw o , aby 
zpro \votoczno perejm yło  na etat der-

yKpatHCbKO-pycbKoro Hapony 3acejuotOMO- 
ro MopTKiBUj.HHy i cyme>KHi noBi™, b MopT- 
KOB riMHa3MK) 3 yKpaiHCbKO-pyCbKOK) BM- 
KJiaAOBOto mobok) Ha nporpaMi ,n.ep>Ka- 
bhhx KJiacHMHMx riMHa3MM, AKin pecKpnn- 
tom u. k. MmicrepcTBa npocbBiTH 3 .hha 
29. Mafl 1913, npn3H3HO npaBO npujttojtHO- 
cth, a jtKa ienep b 3 KJiflcax MHcnuTb no 
100 yneHHKiB.

MhMO Tfl)KKHX BUIHOCMH eKOHOMiMHHX 
cnpnitHHeHMx ejieMeHTapHHMH KaTacrpocjia- 
mh, npunajtatOHHMH Ha nepmi pokh cctbo- 
BaH5t cero 3aKJiajiy, (JipeKBeHLiMfl ero ynep- 
wye en Ha nopMajibHiM bmcotT, a SyjiaÓM 
6e3nepeMHO o MHoro BMCLua, ak6m yneHM- 
kh Mann MO>KHicTb noGuparn Hayxy 6e3- 
njtaTHO.

3 orjtflAy Ha ce, luo Micro MopTKiB, 
ne e ocTjiok 3rajianoro HayKOBoro 3aKjia- 
jiy, JieiKMTb b caMiM ocepeAKy nojty^HeBO- 
ro noaiJifl, oÓHHMatOMoro noBiTH cynoBi 
MopTKiBCKHH, BopLLUBCKMM, MeJIbHMU.KHH, 
TjiycTeuKHH, 3ajiim.HU,KMM, By.n,3aHiBCKHM, 
r  yCATMHbCKMM i KonH4MHeU.bKHH 3Jiy4eHi 
aa.MiHtcTpau.MMHO b ojien oKpyr Cyay 
OKpy>KHoro WopTKiBCKoro 3 3arajibHMM Ha- 
cejieHCM 377.734 .nyiii, 3 noro BHnaaae Ha 
PycMHiB 235.737 ayui. 3b3>khbiuh aajtbine, 
ino Ha uiJtiM cim npocTopi HeMa am oano i 
nySjiMMHOi cepeaHOi aepiKaBHoi lukojim 
3 pyCbKOtO BMKJtaaOBOlO MOBOK), BHOCflTb 
nianncaHi :

BhCOKMM Co MM 3BOJlMTb yXBaJlMTM : 
B3MBae ca u., k. ripaBMTejibCTBO, mo- 

6m npHBaTHy yKyaiHCbKO-pycbKy riMHa3Mto 
3 npaBOM npMjitoaHOCTM iM. M. LLIaiiiKeBM- 
Ha B WopTKOBi 3 nOWaTKOM LUKijlbHOrO pOKy 
1914/15 nepeHecjio Ha aepwaBHMM eTaT.

JlbBiB, .hha 16. JitOToro 1914.
BHecKoaaBeub:

Xlp. AHTiH TopdaMeBCKHM.
J3.P- KocTb JleBMUKUM, MaKyx, OKyHeBCKMii, 
Tp. TepinaKOBeub, JH,p. Jl. HoBaKOBCKMii, 
Hp. rojtyóoBHH, KypoBeub, 1. KoxaHOB- 
ckmm, BMHHMuyK, Ib. CaH.ny.nflK, J3,p. rieTpy- 
meBMfl, CiHrajieBM4, o. C. MeTejuifl, jfp. 
UerejibCKHM, JIp. JlaroaMHbCKMM, KopMom,

POJK3HKOBCKMM.

M. c. 1050/914,
B h e c e h e 

nocna lBaHa KnBejitOKa i TOBapniuiB 
b cnpaBi yaep>KaBHeHfl pycbKoi' riMHa3Mi 

B KonM4MHU.flX.
BhCOKMM Comm 3 BOJlMrb yXB3JlMTH : 
B3 MBae ca n. k. npaBMTe.nbCTBO, »6 h 

óesnpoBOJiouHO nepeitMMjio Ha e r a i  a ep -
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żaw y gim naziju p ry w a tn u  z ruśkym  ja- 
zykom  w ykładow ym  w K opyczynciach. 

U Lw ow i, dn ia  16 lu toho  1914.
W n esk o d aw eć :
Iw an  Kyw eluk.

Dr. K ost’ Łew yckyj, Łew  Ł ew yckyj, Iw . 
Sandulak, W ynnyczuk, Hr. Terszakow eć, 
Rożankow skyj, Dr. W. Baczynskyj, K u­
row eć, I. K ochanow skyj, Hołubow ycz, 
H orbaczew skyj, Singałewycz, Dr. P e tru - 
szewycz, O kunew skyj, M akuch, Dr. K or- 

mosz.

Cz. s. 1051/914.
W  n e s e n i e 

posła R ożankow skoho i tow. w  sp raw i 
zasnow ania  4-k lasow ych szkił n a r ó d nych 
w  Boryny, W ysocku w yżnim , K om arny- 
kach, T urc i nad S tryjom  i Ł im ni tu r-  

czańskoho pow ilu.
W ysokyj Sojm ie!

Politycznyj pow it T urka , obny- 
m ajuczyj w  72 h rom adach  84.632 dusz 
czysto ukrajin skoho  nasełcn ia (85%) — je 
pid zhladom  narodnoho  szkilnyctw a zo- 
w sim  zanedbanyj. L edw o chto  p o w iry t’ 
w  ciłim  pow iti, krom i 6-k lasow oji szko- 
ły  w  T urci, nem a ni odnoji szkoły na- 
rodno ji w ysszoho typu, chotia  p rym  
B orynia  je osidkom  sudu pow itow oho, 
a Ł im n a  w  koro tci osidkom  sudu m aje 
staty. Zajw e dokazuw ały , z jakym y tru -  
dam y boreś tam oszne nasełcnie, szczohy 
sw ojim  d itiam  daty  sp rom ohu  w ysszoho 
obrazow ania. Z nani nazw yska uk ra jin - 
śkoji szlachty W ysoczańskych, K om ar- 
nyćkych, Unyćkych, M atkiw śkych itd. 
itd. pochod ia t’ z tu rczańskoho  pow ita  
i zdol)utiem  w ysokych stanow ysk  w  na- 
uci i u rjadach  d a ju t’ św idoctw o, jak  na- 
sełenie rw eś do p roś w ity. W ysocko w y­
żnę i K om arnyky, w ełyki seła 4—6000 
dusz, na ciłu  okołyciu ho łosni to rham y, 
m aju t’ ch a rak te r m istoczok. Z ohladu  na 
se w nosia t’ podp isan i:

W ysokyj Sojm  zw oły t’ uchw ały ty  : 
Sojm  w zyw aje c. k. R adu szkilnu 

k ra jew u  do hezprow ołocznoho zasnowTa- 
n ia czotyroklasow ych szkił naro d n y ch  z 
ukrajinśko ju  w ykładow oju  m ow oju  w  Bo­
ryny, W ysocku w yżnim , T urci, p e red - 
m istiu  Zw irynec, K om arnykach  i Ł im ni, 
turczańskoho pow ita.

C Lw ow i, dn ia  16 lu toho  1914.
W n esk o d aw eć : 
R ożankow śkyj.

Dr. K urow eć, H orbaczew skyj, Dr. Ba- 
czyńskyj, Dr. Petruszew ycz, o S. Metella, 
H ołubow ycz, Singałewycz, Dr. K ost’ Ł e-

JJ,ep)KaBH riMHa3HK) npHBaTHy 3 pyCbKHM 
H3MKOM BHKJiajtOBHM B KonMHHHUHX. 

y  JlbBOBi, JtHfl 16. JitOToro 1914.
BHecKOT.aBeu.b:
Ib3H KHBejlK)K.

Ap. KocTb JleBHUKHM, Jl. JleBHUKMH, BaHHHb- 
ckmm, 1b  ̂ CaHnynflK. BuHHHwyK, Tp. Tep- 
maKOBeub, Po>KaHKOBCKHii, AP- B. BaHMHb- 
ckhh, KypoBeitb, Ib . KoxaHOBCKHM, TojiySo- 
bhm, ropSaneBCKHH, CiHraaeBuq, Ap He- 
TpymeBHW, OKyHeBCKHH, MaKyx, Ap- Kop- 

m oiu . 

M. c. 1051/914.
B h e c e h e 

n o cn a  Po>KaHKOBCbKoro i TOBapumiB 
b cnpaBi 3acHOBaHH 4 KJincoBnx uiKin Ha- 
pojtHHX b EopnH n, BncoitKy Bn>KniM, Ko- 
mapHHKax, Typui' H an  CrpniłoM i JliMH 

TypnaHbCKoro noB ira.
Bmcokmm CoiiMe!
nOJUTHHHHM nOBiT TypKa, OÓHHMaK)-

mmm b 82 rpoM anax 84.632 nyu i w hcto- 
yKpaiHbCKoro iiaceneHM (8 5 "/„) — e n in  
3rJl«AOM HapOJtHOrO LUKijlbHHUTBa 3 0 BC1M 
3aHeA6 aHnn. JlenBO x to  noBipuTb, m o
B LtijliM nOBiTI, KpOMi 6-KJl«COBOi' LU KOJI h 
b  T y p u i ',  nejy ia h i  O jn io i  1UKOJ1H H apO JtH O i 
B nciiioro  Ttiny, x o th  npMM. Bopmhh e oci'n- 
kom cyny noBiTOBoro a AiMHa b KopoTui 
ociakom  cyny Mae CTaru. 3 anBe noKaayBa- 
t h ,  3 akumm TpynaMM 6 opecb  TaMOLUHe 
HacejieHe, m o 6 n cboim niTflM JiaTH cnpo- 
Mory B uctuoro  0 Ć>pa30 BaHH. 3 naHi Ha3BM- 
CKa yKpaiHCbKOl LUnflXTM BnCOHaHbCKMX, 
KOMapHMUbKHX, IjlbHHUbKHX, MaTKiBCbKHX 
i t .  n , i t .  n . noxonaT b 3 TypnaHbCKoro 
noBiTa i 3n o 6 yreM bhcokmx c t 3 hobhck  
b Hayui' i ypnnax  n a to m  cbBinouTBo, hk 
HacejieHe pBecb n o  npocbBiTH. B hcouko  
Bn>KHe i KoMapHHKH, BennKi cena 4— 6.000 
n y tn , Ha uiny OKonnitK) ronocH i TopraMH, 
MatOTb xapaKTep mictomok.

3 ornany Ha ce BHoesTb ninnucaHi:

Bhcokmh Cohm 3BonnTb yxBanMTM : 
COMM B3HB3C U,. K. P any  LUKjnbHy 

KpaeBy n o  6 e3npoBono>tHoro 3acHOB3Hfl 
HOTHpO-Kn9COBHX LUKin H aponnnx 3 yKpa- 
lHbCKOK) BMKnanOBOK) MOBOtO B BopHHM,
BucouKy b h jk h Im , Typui, n e p e n M i c n o  3bp 
pH H eub , KoM apHHKax i J1i'mhT, TypnaHbCKO- 
ro  n o B i r a .

y  JlbBOBi, nHH 16. niOToro 1914.
BHecKonaBeub: 

POJKaHKOBCbKHH.
Ap* KypoBeub, ropSaneBCKHH, AP- BannHb- 
ckmm, Ap. neTpyuieBHM, o. C. MeTenna, 
fonyóoBMH, CiHraneBHM, Ap- Koctb Ae-
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w yckyj, Korm osz, D r. M. N ow akow skyj, 
o. A. K apustynskyj, Łew  Łew yckyj, Dr. 
Cehelskyj, M akuch, Dr- T rylow skyj, Ł a­

w n ik , Korol, S taruch.

Cz. s. 1052/914.
W n e s o k. ^  

posła Rożankow skoho i Iow. w  sp raw i 
zasnow ania gim nazyji z ukrajińskoju  w y- 
kładow oju m ow oju w  T urci nad S try­

jom.
W ysokyj S o jm e !
Politycznyj i>owit T urka  należyt’ 

do najbilsze pid zhladom  szkilnyctw a 
zanedbanych. Za poczynom  W ydiłu po- 
w itow oho zasnow ano w  T urci w  r. 1910 
p ryw atnu  u trakw istycznu gim nazyju, 
ohnyniajuczu nyni czolyry klasy, a w 
nych 12(5 uczęnykiw . 58 U krajinciw , 49 
Polakiw , 19 Żydiw. Gim nazyja uderżu- 
jeś z p ryw atnych  datkiw , new yłykoji 
derżaw noji p idm ohy, ta z opla! u czem - 
kiw, kotri w  poślidnim  roci w vnosyły 
7000 K.

N asełenic pow iła  je w ykluczno ril-  
nYcze, a supro ly  new rożajnoji h irskoji 
żenili duże bidne. W  72 h rom adach  żyw e 
84.632 d u s z : w  813% ukrajińskoji narod - 
n o sly . T om u i ne w ydno, szczo uderża- 
me seji g im n azyji dla pow ita  je w eły- 
kym  tiaharom , a na dalszu m ętu jaw la- 
jeś nem ysłynie, a do toho frekw encyja 

tejierisznim  sian i ne w idpow idaje 
czysto-ukrajińskom u charak te row y  na­
silen ia , tak  jak z odnoji storony w ysoka 
opłata szkilna, z d ruho ji u trakw istyczna 
system a w idstraszuje w idkorystan ia  z seji 
gimnazyji.

Z ohladu na se w nosia t’ p id p y sa n i:
Wysokyj Sojm zwołyt’ uchwałyty :
Sojm  w zyw a je c. k. P raw ytelstw o  

do bezprow ołocznoho zasnow ania  der- 
żaw noji gim nazyji z ukrajińskoju  w ykta- 
dow oju m ow oju w T urci nad Stryjom . 

U Lw ow i, dnia 16. lu loho  1914.
W neskodaw eć:

, Rożankow śkyj.
' v . Łl'wvckvj, Dr. W. Baczvńskyj, Dr. 

llołu!>,owy;.z, “ I)r  Petruszew ycz, H orba- 
czc\\Svyj, K ost’ Łew yckyj, o. S. Me- 
tella, k m  ol, Singałewycz, H. Terszako- 
wec, k o n n o sz , W ynnyczuk, Iw an Sandu­
lak, o. A . vaPlistyńskyj, Dr. Perleckvj, 
M akuch, D i. ^ lo w sk y j, Ł aw ruk , Sta- 

n i c h .
r-z. s. 1053/914.

W  n e  s e  n i e 
Posła D ra W. Baczyńskoho i io w . w  sp ra-

BHUKHM, KopMOLLI, AP- M. HoBaKOBCKHH, 
o. A. KanycTHHbCKHii, JleB Acbmukhh, Ap- 
UerejibCKHH, MaKyx, Ap* TpMJibOBCKMM, 

JlaBpyK, KopoJib, CTapyx.

W. c. 1052/914.
B h e c o K 

nocna PoiKaHKOBCbKoro i tob . b cnpaBi 
3aCHOBaHfl riMHa3Hl 3 yKpaiHCbKOK) BHKJI3- 

HOBOłO MOBOK) b Typui H a n  Ctpmmom.

Bmcokmm Commc !
riojiiTHnHnn noBiT Typna Hane>KMTb 

no HahSijibiue nin 3rJiunoM LUKijibHHUTBa 
3aHen6aHHX. 3a noHMHOM Buniny noBiTO- 
Boro 3acHOBaHo b  Typui' b  1910 poui' 
npHBaThy yTpaKBicruHHy riMHa3Mio, o ó h h -  
Maiony hmhi n o th p h  kjihcm, a b h h x  126 
yneHHKiB: 58 YKpaiHuiB, 49 rłojiflKiB, 19 
>KnjiiB. riMiia3Mfl ynepwye c» 3 npnBaTHHx 
jiaTKiB, neBejiMKoi a.ep>KaBHoi' nijiMorn, Ta 
3  onJiaT yneHHKiB, KOTpi b  nocjiinHim poui’ 
BMHOCMJ1M 7000 K.

Hacejiene noBiTa e bmkjuomho puib- 
Hnne, a cynpoTH HeBpo)KaMKOi ripcKoi' 3e- 
MJii' nywe 6 inHe. B 72 rpoManax >KHBe 
84.632 n y u i: b 85% yicpaiHCbKoi' napoilHO- 
ctm. ToMy i ue jihbho, lu.o ynepwaHe cei 
rimHa3ui nim noBiTa e bcjihkmm TarapoM, 
a Ha jiajibLuy MeTy siBJisie ca HeMHCJiHMe, 
a no to to  (JjpeKBeHuna b TenepiLUHim 
cTaHi He BinnoBinae MMCTO-yKpaiHCbKOMy 
xapaKTepoBn HacejieHa, Tax aK 3  onnoi 
ctopohh BHCOKa onjiaTa LUKUibHa, 3npyroV 
yTpaKBicTMHHa cncreMa Bincrpamyc Bin ko- 
PHcraHa 3 cei riMHa3ni'.

3  omany Ha ce B H O caTb ninnHcaHi:
Bhcokhm Cohm 3BOJiMTb yxBajinTH :
Cohm B3MBae u. k. ripaBHTejibCTBO n o  

6 e3npoBOJiOHHoro 3acHOB3Ha nep>KaBHoi 
riMHa3Mi 3 yKpaiHCbKOK) BHKnanOBOK) MO­
BOK) b T y p u i Han Ctpmmom.

y  JlbBOBi, nmi 16. JiioToro 1114.
BHecKonaBeub: 

Po>KaHKOBCbKHM.
JleB JłeBHUKHM, Ap. B. BaHHHbCKHM, AP- 
roJiyóoBHU, Ap- rieTpyiiieBHM, ropóaaeB- 
CKMM, AP- KoCTb JłeBHUKHM, O. C. Me- 
Tenna, Kopojib, CmrajieBMw, T. TepuiaKo- 
Beub, KopMoui, BMHHHnyK, Ib. CaHnynuK, 
o. An. KanycTHHbCKHH, J],p. U.erenbCKHM, 
MaKyx, Ap- TpHJibOBCKHH, JlaBpyK, Crapyx.

M. c. 1053/914.
B h e c e h e 

nocjia Apa B. BanHHbCKoro i TOBapniniB
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\vi zasnow ania gim nazyji z ukrajińskoju  
w ykładow oju  m ow oju w  Brodach.

W ysokyj Sojm z\vołyt‘ u c h w a ły ty : 
Sojm w zyw aje c. k P raw y te lstw o  do 
hezprow ołocznoho zasnow ania  derżaw - 
noji gim nazyji z ukrajińskoju w ykłado- 
w oju  m ow oju w  Brodach.

C Lw ow i, dn ia  16. lu toho 1914.
W neskodaw eć:

Dr. W. Baczyńskyj. 
K yw eluk, Korol, I)r. T ry low skyj, I. Ko- 
chanow skyj, Rożankow skyj, o. S. Metella, 
Dr. Korm osz, Dr. M. N ow akow skyj, H. 
T erszakow eć, M akuch, D r. H ołubow ycz, 
Załozeckyj, Singałewycz, H orbaczew skyj, 

P. L aw ruk , W ynnyczuk.

Cz. s. 1054/914.
W  n e s e n i e 

posła D ra W ołodym yra Baczyńskoho 
i tow. w  sp raw i zasnow ania  gim nazyji 
z ukrajińskoju  w ykładow oju  m ow oju 

w  Sam hori.
W ysokyj Sojm  zw oły t’ u chw ały ty : 
Sojm  w zyw aje c. k. P raw ytelstw o  

do hezprow ołocznoho zasnow ania  d e r-  
żaw noji gim nazyji z ukrajińskoju  w y- 
kladow oju m ow oju w Sam hori.

l T Lw ow i, dn ia  16. lu toho  1014.
W n esk o d aw eć :

Dr. W. Baczyńskyj. 
K urow eć, Hr. Terszakow eć, Korol, O ku­
new skyj, Dr. T ry low skyj, kochanow sky j, 
o. S. M etella, Korm osz, Rożankow skyj, 
Dr. M. N ow akow skyj, K yw eluk, Dr. Ho­
łubow ycz, M akuch, Załozeckyj, Singałc- 
wycz, H orbaczew skyj, L aw ruk , W ynny­

czuk.

Cz. s. 1055/914.

W  n e s e n i e
posła D ra M ychajła N ow akow skoho 
i tow . na perew eden ie  budow y k ra je - 
w oji dorohy  B ohorodczany-Zuraky-M a 

nas tyrczany-Soło t w y na.
Zw ażyw szy, szczo p ow it B ohorod- 

czany ne m aje  do tep er an i odnoho  ki­
lom etra  k rajew ych  dorih ;

zw ażyw szy, szczo stan  d o rih  i ko- 
m unikacyji w  bohordczańskim  pow iti 
z oh ladu  na  w ełyku skilkist’ rik  ta h ir-  
skych potokiw , ta z ohladu na trudny j 
teren  je duże zanedbanyj,

zważywszy, szczo m isto  Soło tw yna 
i seła M anastyrczany, S tarunia , Airaky, 
ne m aju t’ żadnoho, a szczo najm ensze 
nezw yczajno tiażke, u trudnene, a neraz

b cnpaBi 3acHOBaH5i riMHa3ni' 3 yKpamcbKoio 
BHKJiajlOBOtO MOBOtO B BponaX. 
BHCOKHM COHM 3BOJIHTb yXB3JlHTH : 
COHM B3H3ae u. k. npaBMTenbCTBO no 

6e3npoBOJiowHoro 3acHOBaH« nepx<aBHOi 
riMHa3ni‘ 3 yKpaiHCbKOto BmoianoBOto mo- 
bok) b Bponax.

y  JlbBOBi, JtHH 16. ntOTOrO 1914.
BuecKojtaBeub:

Ap. B. BaHHHbCKHM. 
KHBejltOK, Kopojlb, AP- TpHJlbOBCKHH, I. 
KoxaHOBCKHM, Po>KaHKOBCKHM, o. C. Me- 
TeJUlH, AP- KopMOLU, XI.P- M. HOBaKOB- 
ckhh, T. TeputaKOBeitb, Maxyx, Ap- Tojiy- 
Oobhw, 3ajio3euKHH, CmraneBHH, Top6a- 

HeBCbKMM, n . JlaBpyK, BHHHMHyK.

H. c. 1054/914.
B h  e c e h  e 

nocna Apa BononnMn pa BawnHCbKoro i tob. 
b cnpaBi 3acHOBaH$i rimna3ui 3 yKpaiH- 
CbKOK) BHKJiajtOBOK) MOBOtO B CaMÓOpi.

BmCOKHH COHM 3BOJIHTb yxBannTM : 
COHM B3MB3C U. K. HpaBHTejlbCTBO JIO 

6e3npoBOJiowHoro 3aatOBaHn nepncaBHOi 
riMHa3n'i 3 yKpaiHCbKOto BmoianoBOto mo- 
B o t o  b  C a M Ó o p i.

y  JlbBOBi, iptfl 16. JitOToro 1914.
BHecKonaBnub:

A p- B. BaHMHbCKHM. 
K ypoBeub, Tp. TeputaKOBeub, K opoJib, 
Oi<yHeBCKnn, Ap- TpnjibOBCKnn, KoxaHOB- 
ckhh, o. C. MeTejuin, KopM orn, Pox<aH- 
KOBCKHM, A p- M. HOBaKOBCKMM, KtlBentOK, 
Ap- roJiyóoBHH, M axyx, 3 a n o 3eu,KMM, C ih - 
rajieBHH, ropOaHeBCKun, AaBpyK, Bhh- 

H H M yK .

W. c. 1055/914.

B h e c e h e
n o c n a  A p a  M tw a n n a  HoBaKOBCKoro i t o - 
BapHiniB Ha nepeBefleHC óynOBH KpaeBoi 
n o p o r n  B o ro p o .n liaHH-)KypaKM-MaHacTMp- 

.MaHH-CoJlOTBHHa.

3Ba)KHBLUH, L6.0 nOBiT BoropOAMaHH 
He Mae n o  Tenep a n i  onuoro KiJibOMeTpa 
KpaeBHx jiopir,

3Ba)KHBUJH, LU.0 CT3H nOpir i KOMyHl-
Kaum b OoroponwaHbCKiM noBiTt 3 omany 
Ha BejiHKy cicinbKicTb piK Ta ripcKMX noTO- 
KiB Ta 3 omany Ha TpynHHM ripcK uh TepeH 
e ny>Ke 3aHen6aHHM,

3Ba>KHBLLlH, LU.O MiCTO CoJlOTBHHa 
i cena MaHacmpnaHH, Crapymi, >KypaKH, 
He MatOTb KanHoro, a mo HaMMentite H e -
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ciłkow yte unem ożływ łene połuczenie 
z pow itow ym  m isiom  B ohorodczana- 
my, — p idpysan i w nosia t’ :

W ysokyj Sojm zw oły t’ uchw ały ty  : 
W zyw ąje sia W ydił kraje wyj szczo- 

by jak najskorsze poczynyw  sta ran ia  
dla perew eden ia  budow y krajew oji do- 
rohy  Bohorodczany -Ż uraky  - M anastyr- 
czany-Sołotw yna.

V Lwowi", dn ia  16. lu loho  1914.
W n eskodaw eć:

Dr. M ychajło N ow akow skyj. 
Korm osz, W ynnyczuk, Iw. Sandulak, Łew  
Łewyckyj, Dr. Cehelskyj, Singałewycz, 
Rożankowskyj, o. Ał. K apustyńskyj, o. S. 
Melella, Iw an K ochanow skyj, Hr. T er- 
szakow eć, Dr. W . Baczyńskyj, O kunew - 
skyj, Dr. H ołubow ycz, H orbaczew skyj, 
Dr. Petruszew ycz, K urow eć, Załozeckyj.

Cz. s. 1056/914.
W  n e s e n i e 

posła  D ra  M ychajła N ow akow skoho 
i tow. na osnow anie nyzszoji h irnyczo- 
prom ysłow oji szkoły w  Sołotw yni z ru s-  
kym  (ukrajińskyni) w ykładow ym  jazy- 

kom .
Zw ażyw szy, szczo w bohorodczań- 

skirn, a z okrem a w  so ło tw yńskim  su- 
dow im  pow iti szczo raz zbilszuje sia 
prom ysłow yj ruch , a z osilm a prom ysł 
lerew nyj la kopalnianyj w osku zem no 

ho i ro jiy  ;
zw ażyw szy szczo piśla opinii zna- 

tokiw  i poh ladu  uczenych geologiw bo- 
haclw o żyw ycznycli (b itum icznych) m i- 
ncrałiw  w sołotw yńskim  sudow im  po­
w iti je nezw yczajno w ełyke;

zważywszy, szczo p iśla  slatystyky 
rozhow irno ji m ow y z r. 1910 nasełenic 
politycznoho pow itu  B ohorodczany je 
w  85% w idsotkach ruśke, a  sudow olio 
pow itu  Sototw yna w 87% ru sk e ; 

p idpysan i w nosia t’ :
W ysokyj Sojm zw oły t’ u c h w a ły ty : 
W zyw aje sia W ydił krajew yj, szczo- 

, \v r!a.ibłyższim czasi, a najdalsze do 
km cia 1915 v. zasnow aw  w m isti Soło­
tw yni kra -w,, nyzszu hirnyczo-prom y- 
słow u szkołu z ruskvm  (ukrajińskvm ) 
w ykładow ym  jazykonj.

U Lw ow i, dnia 10. I u toho 1914.
W neskodaweć:

Dr. M ychajło N ow akow skyj. 
Dr. K ost’ Łew yckyj, O kunew skyj, I)r. 
Petruszew ycz, Ł ew  Łew yckyj, R ożan­
kow skyj, Korol, Załozeckyj, Dr. Cehel­
skyj, Singałewycz, Iwan K ochanow skyj, 
W ynnyczuk, H ołubowycz, K urow eć, Ma-

3BHHauHo TfliKKe, yTpyjLHeHe, a  H epa3  luji-  
KOBHTe yHeMWKjiHBJieHe n o Jiy n eH e  3 n o B i-  
tobhm  micTom BoropojtMaHaMu, —  n m n u - 
CaHi BHOCHTb:

B hCOKMM COHM 3BOJlHTb yXBaJ!HTH : 
B3HBae c« Bujna KpaeBMH, liloOh hk 

HaiłcKopuje iio m m h hb  crapaHfl aan nepeBe- 
jtemi SyjtOBM KpaeBOi a.oporn Boropojma- 
Hu-)KypaKM-MaHacTupMaHH-CoJiOTBMHa. 

y  JlbBOBi, H.HJ1 16. JiiOToro 1 9 1 4 .
BHecKOAaBeub :

Ap. MuxaRjio HoBaKOBCKHM. 
Kopmouj, BuHHuqyK, Ib . CaHjiyjiflK, JleB 
JleBHUKHH, AP- UerejibCKHU, CmrajieBHM, 
Po>KaHKOBCKHM, O. Ajl. KanyCTHHbCKHM, 
o. C. Meiejuin, Ib 3 h KoxaHOBCKMM, Tp. 
TepuiaKOBeub, Ap B. BaHHHbCKHM, Oxy- 
HeBCKuii, Ap- roJiy6 oBHM, ropóaneBCKHM, 
Ap- rieTpyujeBHH, KypoBeub, 3aao3eu.KHH.

H. c. 1056/914.
B h e  c e  h e 

n o c n a  a p a  M n x a iiJ ia  H oBaK O BCK oro i t o b .  
H a OCHOBaHC HH3LU01 ripH M H O -npoM M cao- 
BOl LU KOJI H B COJIOTBHHI 3 pyCbKMM (y K p a- 

lHbCKMM) BHKJiajlOBMM H3HKOM.

3Ba>KMBUJH, m o  b  S o ropo jm aH bC K iM  
a 3 OKpeMa b coJiOTBHHbCKiM cynoBiM no- 
B m  m o  p a 3  3 6 ij ib m y e  c a  npoM HcaoBHM  
p y x , a  3 ociÓ H a n p o m u c ji nepeBHHM Ta 
KonajibHUHMu B o cn y  3 e m H o ro  i p o r n i ;

3Ba>KHBmM, mo nicjm oniHi"i 3HaTOKiB 
i noramty ywemix reojiboriB, 6oraujBO 
)KHBHllHMX (6 iT ym ilIHMX) M iHepajliB  b c o jio -  
TBHHbCKlM CyHOBiM nOBiTl 6 He3BMWaMHO 
B ejiH K e;

3Ba>KMBmM, mo n ic jin  cTaTHCTHKH po3- 
ro B ip H o i mobm 3 p. 1910. H acejieH e nojii- 
th m h o f o  noBiTy BoropojmaHM e b8 5 %  Bia- 
coTKax pycbKe, a cyjiOBoro noBiTy C o j io -  
TBHHa B 87% pycbKe;

ni,zi.nncaHi B H o e s rrb :
BmCOKHH C oilM  3BOJIHTb yXB3JlMTH ; 
B3MBae cn  B a a i a  KpaeBHM, m o O n  

b  HabOjiM cmiM  naci', a  H a i ia a a b m e  a o  K im m  
1915 p . 3aCHOB3B B MiCTl COJlOTBMHl' K pa£- 
By H u c m y  r ip m iH O -n p o M n c n o B y  uiKOJiy 
3 pyCbKHM (yKpaiHbCKHM) BMKJiajLOBMM 
H3HKOM.

y  AbBOBi, jlhu 16. atoToro 1914.
BHecKOjtaBeub:

A p - Mnxauao H ob3 k o b ck m m . 
A p .  KoCTb AeBHLtKMM, OKyHeBCKMM, A p . 
n e T p y m e B H 1!, A eB  JIeBnu.KHM, Po>k3 h k o b -  
ckhm , K o p o a b ,  3aao3eu,K H M , A p - H e r e a b -  
ckm h, C m raaeB H M , [BaH KoxaHOBCKnii, B h h -  
HHHyK, ro ay ó o B H M , K y p o B e u b , M a x y x  Ib.
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kuch, Iw. Sandulak, Terszakow eć, K or­
mosz, K apustyńskyj, o. Metella, Dr. Ba- 

czyńskyj.

Cz. s. 1037/914.
W n e s o k 

poshi W e io d y m y ra  Singałewycza i tow. 
w  spraw i uderżaw nenia  p ry w atn e j i re- 
alnoji gim nazyji im. M arkijana Szaszke- 
w ycm  z ruśkoju  (ukrajińskoju) w ykła- 

dow oju  m ow oju w Buśku.
W ysokyj Sojm eł
W  naśiidok żywo widczuw anoji 

czcrez ruske nasałenic Buzeczczyny i su- 
m eżnych powitiw  konecznoji p o treh \ sc- 
redno ji szkoły w B u śk u ,— zistała w Lim 
m isti jeszcze w roci 1910 osnow am i p ry ­
w atna  realna gim nazyja im. M arkijana 
Szaszkewyeza z ruśkoju  w vkładnoju  m o­
woju,, ko tra  ostajuczy pid upraw oju  1'iliji 
ru śkoho  T ow arystw a pedagogicznoho 
w Buśku, wże czetw ertyj rjk jak najk ra- 
szcze rozw yw ajc sia. Ńe p id lahaje żn- 
dnonni sum niw ow y, szczo dostatoczna 
frekw encyja, jaka p ro jaw yłaś w  perszych 
rokach, u trym aje  sia i w buducznosty, 
a naw it’ stało bude zrostaty.

/łhadana rea lna  gim nazyja w idpow i- 
daje w kożdim  naprjam i w ynioham  sta- 
w łenym  do derżaw nych serednych  szkił 
a nauka peredm etiw  uddaje sia tam po 
norm alnom u p lanow y w ydanom u czerez 
ck M inisterstw o W ir. i Pr. d. 8 /VI11 1900 
Cz. 34180 i p ry in inenom u  do hałyckych 
realnych  gim nazyj rozporiadżeniem  ck. 
cl Rady szkilnoji krajew oji z 21/4 1910 
Cz. 17.525 na p idstaw i reskr. c. k. Mini 
s te rslw a  W ir. i Pr. z 7/IX 1909 Cz. 32791.

T eper czysłyt’ la rea lna  gim nazyja 
wże czotyry klasy, olże stanów yt’ ciłiart 
t. j. ciłu nyzszu gim nazyju, po ukińcze- 
niu ko tro ji uczenyky m ożut’ ne lysz po- 
sw iatyly  sia w yższem u gim nazyjnom u 
obrazow aniu , ałe takoż perejty  do p rak ­
tycznych zaw odiw  szkił prom yslow ych 
torhow clnych , rilm czy ch  i t. p. Z loji 
realnoji gim nazyji wr Buśku korystajc ne 
łysz nasełenie Buzeczczyny, ałe takoż 
Kam ineczczyny, Radechiw’szczvny, Brid- 
szczyny, /o łocziw szczvny, Łopaty ńszezy- 
ny, O leśczyny, H łyniańszczyny, Perem y- 
ślańszczyny.

Tak otże nakoły zhadana seredna 
szkoła wże s tw erdy ła  swoju żyznennisl 
i jak najlipsze zaspokojuje dijsnu po tre- 
bu ruśkoho nasełenia w yczysłenych w ys- 
sze pow itiw , p ro te  konecznoju je riczeju, 
szczoby jeji buduczn ist’ zistała trew ało  
zabezpeczena a se odynoko może Maty 
sia czerez p ryn iatie  jeji na derżaw nyj etat.

CaHjiyjiaK, TepmaKOBeub, Kopmolu, Ka- 
nycTMHbCKHił, o. WeTejuia, XLp. BaatiHb- 

ck m .

M. c. 1057/914.
B h e c o  k 

n o c n a  B o J io p n M n p a  C in ra j ieB U H a i t o b . 
b cn p a B i  yji.ep>KaBHeH3 n p n B aT H o i p ea jibH oi '  
riM Ha3ni iM. M apK iaH a LLJaiuKeBnHa 3 py- '  
CbKOtO (yKpaiHCbKOK)/ BHKJiaAOBOtO MOBOtO 

b EycbKy.
B hcokhh  CoiiM e !
B Hacni/noK >k h b o  BiAnyBaHoi n e p e s  

pycbK e Hace;ieHe By3eMMHHn i cyMe>KHnx 
noB iriB  KOHenHoi n o T p e S n  c e p e j m o i  u j k o - 
jih  b B ycbK y — 3 ic T a a a  b TiM M i d i  e m e  
b p o u i  1910 ocHOBaHa n pn B aT H a p e a j ib H a  
riMHa3ufl iM. M apK iaH a LUautKeBHHa 3 p y -  
CbKOtO BMKJiajLHOK) MOBOtO, KOTpa OCTa- 
tOHM niA y n p a B o t o  cJtiJtiT p y c b K o r o  TOBa- 
pncT B a n e j i a r o r i s H o r o  b BycbK y B)Ke n e -  
TBepTnił piK aK H aH K pam e po3BHBae ca. 
Hf n i m i a r a e  waAHOMy cyMHiBOBn, m o  a o - 
CTaTOWHa (jtpeKBeHUua, aKa npo aB H A a ca 
b n e p m n x  p o K a x ,  y ip n M a e  ca  i b oyA ysH O - 
c t h , a  naBiTb c t b a o  6 y A e  3 p o c T a T n .

3 raAaHa peajmiia riMHa3na BianoBiAac 
b kok/om nanpaMi BtiMoraM CTaBJieHHM 
AO Aep>KaBHHX cepeAHHX ujkia a ttavKa 
npeAMeiiB yAŻnae ca TaM no nopMajtbHOMy 
njiatiOBH, bmAaHOMy aepe3 u. k. Mimciep- 
ctbo Bip. n P. A. 8 VIII 1906 M. 34 180 
i npnMiHeHOMy ao  raAnn,bKnx peajibHnx 
riMHaanh po3nopaA>KeHeM u. k. Paan 
LUKiAbHoi KpaeBOi 3 21 4 1910 M. 17 525 
na niACTaBi pecKp. u. k. MimcTepcTBa Bip. 
i łlp. 3 7/IX 1909 M. 32.791.

T e n e p  HHCJiHTb Ta p e a j ib H a  riMna3Ha 
B>xe HOTnpn n o B n i  o a c n ,  o T w e  craHOBHTb 
uiAicTb t .  e. u r n y  HH3Luy riM H a3m o, n o  
y K in a e m o  KOTpoi yaeHHKH M oatyTb u e j i u i n  
nocbBaTnTH  ca  BncuiOMy riMHasHHHOMy 
o 6 p a 3 0 B a m o ,  a.ne TaKozc nepeiiTH  ao  n p a -  
KTHHHHX 33BOAIB, LUKiJl npOMHCJ10BHX, r o p  
ro B e j ib H u x ,  pijibHMHHx i t .  n.

3 T o i  p e a j ib H o i  riMHa3Hi b BycbKy 
K o p t ic r a e  He a h l u  HaceAeHe B y s e a u m w ,  
a j ie  raKO)K HaceAeHe KaMiHeMHMtiH, PaA e- 
xi'blu,hhh, BpiALunHM, 3oooMiBUJ.MHH, J l o n a -  
TMHbmHIlH, OAeCbHHHM, rj lHHaHbmMHU, 
i n e p e M n u i J la H b m n H n .

TaK  OT>Ke HaKOAM 3 raA aH a  c e p e a n a  
UJKOJia B>Ke CTBepAHJia CBOtO )KH3HeHHiCTb 
i aK n a H J i in u ie  3 a c n o K o to e  A ihcH y n o i p e 6 y  
p y c b K o r o  H acen eH a  BHHncjtfeHHX B n c m e  n o -  
BjTjB —  n p o T e  K O H eatio to  e p i a e t o ,  m o 6 n  
e i  OyAyaHicTb 3 ic ia A a  T p e B a n o  3 a 6 e 3 n e a e -  
Ha a  c e  o a m h o k o  Mo>Ke C T a m  ca a e p e 3  
n p n n a T e  e i  Ha AepjKaBHnu e raT .
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Se dom ahanie  je  lym 1 nisze uzasa- 
dnene, bo do teper je  to ody noka realna 
gim nazyja z rusko ju  w ykładnoju  niow oju.

Z naw edenych pryczyn w nosia l’ 
j)idpysani :

W ysokyj Sojm  zw oły t’ uchw ały ly : 
W zyw aje sia c. k. P raw ytelstw o , 

szczoby doleperisznu  prywaLnu ginina- 
zyju rea lna  im. M. Szaszkewycza z ru - 
skoju (ukrajińskoju) w ykładnoju  niow oju 
w  B uśku — pryn iało  bezprow ołoczno 
na derżaw nyj etat.

U Lw ow i, dn ia  16. lu toho  1914.
W neskodaw eć: 

W ołodym yr Syngałewycz. 
Dr. Kosi’ Ł ew yckyj, H. T erszakow eć, 
H orliaczew skyj, o. S. Metella, Dr. P e tru - 
szewyez, Dr." H ołubow ycz, Dr. W ani*, 
O kuncw skyj, M akuch, Iw an K ochanow - 
skyj. Dr. Łahodyńskyj, o. A. K apustyń- 
skyj, K urow eć, Iw. Sandulak, W ym iyczuk, 
Dr. Cehelskyj, Dr. M. N ow akow skyj, 

K onnosz, Rożankow skyj.

Cz. s. 1058.
W  n e s e n i e 

Posła Iw ana K ochanow skoho i tow ary - 
sziw w sp raw i peren iatia  p ryw atno ji 
gim nazyji z  rusko ju  m ow oju w ykładnoju  

w  Jaw orow i na clat derżaw nyj.
W id  roku 1909 istnuje w Jaw orow i 

p ry w a tn a  giinnazyja z ruśko ju  (uk ra jiń ­
skoju) n iow oju w ykładnoju  uderżuw ana 
ruśkym  nasełeniem  seho pow ita, ko tra  
z kiiicem  roku szkilnoho 1912/13 m ała  
p isla sw oho uriadow oho  zw itu  6 klas 
g im nazyjalnych o 8 w iddiłach z frekw en- 
cyjeju “320 " uczenykiw , a z początkom  
roku szkilnoho 1913/14 m aje wże 7-m u 
klasu gim nazyjalnu a czysło w pysanych  
uczenykiw w ynosy t’ 388"

Sam  lakt, szczo gim nazyja sia po- 
slepenno z roku  na rik  rozw yw aje sia, 
szczo ro ste je ji frekw encyja, tak szczo na 
buduczyj rik  szkilnyj slanow yty  ona bude 
wże uowiiil gim nazyju o 8 k lasach, w y­
kazuje jeji konccznu po trebu  w  sim  
oseredku pow ita, a szczo w idpow idaje 
ona wsim  w ym oham  i prypysam  zakon- 
nym  jud zhladom  sw oho w zircew oho 
w edenia  i p raw y lnoho  rozw oju, św idczyt’ 
Pi o se icsk i yp t W vsokoho c. k. Mini­
s te rstw a  w iro ispow idań  i p rośw ity  z 30 
m aja  1913 cz- 19436, ko lrym  nadano kla- 
sam  w id I. do VI. seji gim nazyji p raw o  
pry ludnosty . 1

Poneże pow it, d la ko troho  g im na- 
zyja sia pryznaczena. jes t’ odnym  z bi- 
dnijszych pow itiw  z nasełeniem  d ribno  
laiszczanśkym  i selanśkyni, ko tre  ne je s t’

Ce A OM araHe e  t u m  S iJ ib iu e  y 3 a c a -  
UHeHe, 6 o  n o  T e n e p  e  t o  onnH O K a p e -  
a n b H a  riM H a3nn 3 pycbKOK) BMK.nan.HOK) 
m oB O to.

3 H aBeneH H x npwHMH BHOcaTb ninriHcaHi:
B h c o k h h  comm  3BOJinTb y x B an n T n  :
B 3HBae ca  u., k . łlpaBHTejibCTBO, m.o- 

6 h  n o T e n e p iu iH y  npHBaTHy p ea jib H y  riMHa- 
3HK) iM. M . LUauiKeBMMa 3 pycbKOK) (y n p a -  
lHCbKOłO) BHKJianHOK) MOBOK) B ByCbKy —  
npHHSJio 6e3npoBOJiOMHO Ha nepwaBHHH 
eTaT.

y  JlbBOBi, n.Hfl 16. JUOTOro 1914.
BHecKonaBeu.b : 

BojionnMnp CmrajieBHH, 
Ap. KocTb JleBHUKHM, Tp. TepmaKOBeub, 
TopOaHeBCKHH, o. C. MeTenna, Ap. łleTpy- 
meBMM, Ap- rojiyóoBHM, Ap- BaHbo, Oxy- 
HeBCKHH, Makyx, łBaH KoxaHOBCKMH, Ap- 
JlaronnHbCKHM, o. A. KanycTniibCKHn, Ky- 
poBenb, Ib. CaHnyjinK, BHHHnayK, Ap. Ue- 
reJlbCKMM, Ap- B. łłOBaKOBCKHM, KopMOLil, 

Po>KaHKOBCKHH.

M. c. 1058/1914.
B h  e c e h e 

nocna łBaHa K oxaH O B C K oro i T O B apm aiB  
b  cnpaBi nepeHATfl npHBaTHoi riMHa3Hi 
3 pycbKOK) MOBOK) BMKJianHOK) B ^B O pO B i 

Ha eTaT nepwaBHHM.
Bin poKy 1909 icTHye b flBopoBi 

npMBaTHa riMHa3Ha 3 pycbKOK) (yKpaiH- 
cbKOto) m o b o k )  BHKJianHOK), ynepncyB aH a 
pycbKMM HacejieHCM cero n oB iT a, KOTpa 
3 KiHiieM poKy uiKijibHoro 1912 13 Mana 
nicna CBoro ypanoBoro 3BiTy 6 Knac ri- 
MHa3HajibHnx o 8 Binn.inax 3 (ppeKBeHiiHa 
eio 320 yqeHHKiB a 3 noiaTKOM poKy 
iHKijibHoro 1913/14 Mae B)Ke 7-My Knacy 
riM H a3n«JibH y a hm cjio  BnncaHHx yaeHHKiB 
BHHOCMTb 388.

CaM (paKT, mo riMHa3Ha ca nocre- 
neHHO 3 pony Ha piK po3BHBae ca, mo 
pocTe ei (ppeKBeHmia, TaK lu,o Ha óynyHMH
piK LHKijlbHHM CT3HOBHTH OHa 6 y n e  B)Ke 
noB H y riMH33HK) o  8  KJiflcax, BHKa3ye e i  
K OH eiH y n o T p e ó y  b cim  o c e p e n n y  noB iT a, 
a  m o  B in.noB in.ae OHa bc im  BHMoraM i n p n -  
nncaM  3 3 k o h h h m  n in , 3 r j ia n o M  C B oro  B 3ip- 
n e B o ro  BeneHH i np aB H Jib H o ro  p o 3 B O to , 
C bB innuT b n p o  c e  p ecK p im T  B m co k o to  u . k . 
M iH icTepcTB a B ip o ic n o B in a H b  i npocbBiTH 
3 30. Maa 1913, h . 19436, k o t pm m  H anaH O  
KJiacaM Bin 1. n o  VI. c e i  riMHa3ni npaB O  
npnnK)n.HOCTn.

rioHe>Ke noBiT, n n a  K O T poro  riMHa- 
3 n a  ca  npH 3H aiieH a, ecT b on.HHM 3 ó in H in -  
LUmx noBiTiB 3 HaceneHCM n p i6 H O  M 'm aH - 
CbKHM i CeJiaHCbKHM, KOTpe He CCTb B MO-

42
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w m ożnosty  pok ryw ały  rik  riczno zro - 
stajuczi koszta jeji uderzania, p ro  te je s t’ 
riczcju konecznosty zabezpeczytj' byt 
i dalszy] rozwi] seji gim nazyji, szczo jes t’ 
m ożływ e łysze czerez p ryn ia tie  jeji na 
koszt derżaw y.

Z sych pryczyn w nosia t’ p idpysani:
W ysokyj Sojm  zw oły t’ uchw ały  t y :
W zyw a je  sia c. k. P raw y  telstw o, 

aby p ry w a tn u  gim nazyju z ruśkym  (uk ra- 
jinśkym ) jazykom  w ykładnym  w Jaw o­
row i nadiłenu  wże p raw om  pry ludnosty  
p ryn ia ło  sejczas na e ta t derżaw nyj.

U Lw ow i, dn ia  16. lu lolio  1914.
W neskodaw eć 

Iw an  K ochanow skyj. 
Dr. K ost’ Łewyckyj, Kyweluk, Ilożankow - 
skyj, K urow eć, Iw. Sandulak, O kunew ­
skyj, Dr. M. N ow akow skyj, l ir .  T ersza- 
kow eć, Dr. H ołubow ycz, H orbaczew skyj, 
W ynnyczuk, M akuch, W oł. Singałewycz, 
Dr. Petruszew ycz, o. S. Metella, Dr. Ce­
helskyj, Dr. Ł ahodyńskyj, Dr. Korm osz.

Cz. s. 1059/1914.
W  n e s e n i e 

posła D ra Izydora H ołubow ycza i tow. 
w  sp raw i uderżaw lcnia  p ryw atno ji uk ra- 
jińskoji gim nazyji w  Zbaraży uderżuw a- 
noji do teper czerez ukr. T ow arystw o  pe- 
dagogiczne.

W ysokyj Sojme!
C krajińske T ow arystw o  pedagogi­

czne i w idporucznyky w sich lirom ad  
zbarazkoho pow ita  założyły w  roci 1910 
w  Zbaraży p ry w atn u  ukrajińsku  g inm a- 
zyju. G im nazyja taja c z y s łjt’ w  biżuczim  
roci zwyż 100 uczenykiw , jak i p o b y ra ju t’ 
p raw y ln u  szkilnu nauku w  trech  klasach, 
— a nenia  najm enszoho sum niw u , szczo 
czysło uczenykiw  bude z kożdym  rokom  
zbilszaty sia, pozajak gim nazyja taja jest’ 
założena w  m is Loczku, jake czysty t’ zwyż
12.000 ludnosty, w  pow iti zam ożnim  
i p rypyra juczim  do pow itiw , w  jakych 
ncm a żadnych serednych  szkił.

Zhadana gim nazyja w idpow idaje  
w sim  w ym oham  pubłycznych szkił — 
i tom u W ysoke c. k. M inisterstw o P ro -  
św ity udiły ło  tij szkoli w  biżuczim  roci 
p raw a  pry ludnosty , a ponadto  m isty t’ 
sia ona w  budynku  w idpow idno  adap to - 
w anim  i żertw am y m isccw oji ludnosty  
zdw yhnenim .

Koły otże zhadana gim nazyja w id­
pow idaje  w sim  w ym oham  pubłycznych 
szkił, zistała pokłykana do żytia d ijsno- 
ju  po trebo ju , ta  służył’ in te resam  nasile­
n ia kilkoch pow itiw  — p ro te  jest riczeju 
konecznoju , szczoby jij czerez p ryn ia tie

1KHOCTH nOKpHBaTH piK piHHO SpOCTafOHi
KOLUTa e i  ynep>KaHfl, n p o i e  ecTb piw eio  
KOHeHHOCTH 3a6e3neflHTM 6 m t i nanbiHHM 
po3B iii cei' riM Ha3ui', mo ecTb MOKjiHBe 
j iu m e  n e p e 3  npnmiTe e i Ha k o l u t  n .ep- 
>KaBM.

3  cmx npHHHH BHOcaTb nin.nncaH i:
BHCOKHH COMM 3BOJlHTb yXB3JlHTH :
B3HBae ca  u,, k. npaBMTenbCTBO, a6n 

npH BaTH y riM H a3m o 3 p y c b K H M  (yK paiH - 
CbKHM) H3MKOM BMKJiaHHHM B ^B O pO B i H a - 

H ineH y B>Ke npaBOM  npH nion.HocTM  n p m ia -  
j io  c e im a c  Ha eTaT n.ep>KaBHMM.

Y JlbBOBi, n.Hfl 16 j i tO T o ro  19 14 .
BHecKojtaBeitb : 

łBaH KoxaHOBCKMM.
Ap. KoCTb JleBMUKHM, KMBeJUOK, PowaH- 
ko b ck h m , KypoBeitb, Ib . CaH.ny.nflK, OKy- 
HeBCKHM, A p - M. HoBaKOBCKMM, Tp. Tep- 
uiaKOBeub, A p - TojiyCoBHH, rop6afleBCKMM, 
BuHHHHyK, MaKyx, Boji. CmrajteBHH, A p - 
nerpymeBHfl, o. C. MeiYJiJifl, A p . H e re J ib -  
CKHM, AP- JlarOHHHbCKHH, Ap* KopMOLJJ.

H. c. 1 0 5 9 /1 9 1 4 .
B h e c e u e 

nocna A p a  tennopa ronyOoBHHa i t o b .
b  c n p aB i ynepiK aB JieH fl npM BaTHoi yKpa'm- 
cbKO'i liMnaani b 36apa>KH, — yjtepjKyBa- 
Hoi' jtOTenep iiepe3 yKp. ToBapncTBO nejta- 

roriwHe.
Bmcokhm C oiiM e!
YKpaiHCbKe ToBaD H crB O  n e n a r o r i i H e  

i BijtnopyiHHKM b c ix  r p o M a n  3 6 a p a 3 K o r o  
noB iT a  3 3 j io )k h j ih  b popi 1 9 1 0  b 36apa>KH 
npHBaTHy yKpaiHCbKy riM H a3m o. riMHa3Hfl 
Tafl tHCJiHTb b 6i>KyMiM p o p i  1 0 0  yueHHKiB, 
AKi n o 6 n p a K ) T b  npaBMjibHy uiKijibHy H ayny  
b  T p e x  o f l c a x ,  —  a  Hewa H a n M e m p o r o  
cymHiBy, mo mmcjio y ie im K iB  6yn .e  3 ko>k- 
Hhm p o K o m  3Ó ijibm aT H  ca ,  no3aflK  ri/v\Ha- 
3Mfl ra f l  ecTb 3 ano>KeHa b MicTOMKy, flKe 
WMOlHTb 3BH>K 1 2 .0 0 0  JlfOHHOCTM, B nOBiTl 
3 aMO)KHiM i n p n n H p a to n iM  n.o noBiTiB, 
b  a k h x  HeMa >KajtHHX cepen .H nx  m K in .

3rajtaH a riMHa3Mfl Bin.noBin.ae bcim 
BHMoraM nyóJiMiHHK mKin i TOMy Bm- 
coKe u. k. MiHicrepcTBO npocbBiTH yn/inu- 
n o  r iii uiKoni b óiiKyHiM p o p i npaBa npn- 
mon.HOCTH, a n o H anro  micTHTb ca 0Ha 
B óyn.HHKy Bin.noBin.HO ananTOBamM 
i ncepTBaMH MiepeBoi nion.HOCTM 3n.BH- 
THeHiM.

KonH OTiKe 3ran.aHa riMHa3Hfl B inno- 
Binae bcim  BHmoram ny6npqHMX mKin, 
3icTana noK nH K aH a h o  >kmth h im c h o k )  n o -  
T peóo io , Ta cnywMTb iHTepecaM HaceneHfl 
KinbKOx noB iT iB , —  npoTe ecTb piweio k o -  
HeHHOK), m o 6 n  im wepe3 npHHATC Ha
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na pubłycznyj koszt — zabezpeczyty tre -  
w ałc istnow anie.

W  w ydu toho p idpysanyj w nosy f:
W ysokyj Sojm zw oły t’ u c h w a ły ty :
W zyw aje sia W ysoke c. k. P raw y - 

telstw o, szczoby uderżuw ane dotepcr 
czerez ukrajińske T ow arystw o  pedago­
giczne — ukrajińśku  gininazyju w  Zbara- 
ży — pryn ia ło  bezprow ołoczno na koszt 
derżaw y.

U Lw ow i, dnia 16. lu toho  1914.
W neskodaw eć :

Dr. Izydor H ołubowycz.
I)r. K ost’ Łew yckyj, H orbaczew skyj, 

Singałewycz, O kunew skyj, Dr. Cehel- 
skyj, K ochanow skyj, Dr. Baczyńskyj, Ky- 
wełuk, Rożankow śkyj, Dr. Petruszew ycz, 
M akuch, K urow eć, H. T erszakow eć, 
W ynnyczuk, Dr. M. N ow akow skyj, o. S.

Metclla, Sandulak.
Cz. s. 1060/1914.

W  n e s e n i e 
posła o. Metelli i tow arysziw  w spraw i 
osnow ania  gim nazyji z rusko ju  w y- 
k ładnoju  m ow oju w  Lul)aczewi.

W ysokyj S o jm e !
Misto Lubacziw  w iddaw na w se ro - 

b y t’ zachody o gim nazyju. W id kilka 
n ajciaty  Iii na w silakych  zborach , w i­
eżach, w  m isti i pow ili, na zasidaniach 
rad  hrom adśkych , na zasidaniach W idiłu i 
Rady pow itow oji — pidnosyły  i p idno- 
s ia f  tu sp raw u , dom ahajuczyś w  uchw a- 
h iw anych rezolucyjach osnow ania  gi- 
111 uazyji w  m isti Lubaczow i.

A zi zhladiw  na sw oje położenie, 
na ezysehiist’ m eszkanciw , na hołow nyj 
ceJitr lorhow elnyj w  pow ili zasluhuje  
m isto l.ubacziw  w pow ni, szczoby w naj- 
horotszim  pro łiahu  czasu zistała tam 
osnow ana gim nazyja. Położene w sarnim  
oseredku pow itu  politycznoho C iszaniw - 
śkoho, czysłyl’ m isto Lubacziw  do
7.000 m eszkanciw , je osidkom  c. k. su­
du, c. k. no tary jatu , c. k. u riadu  podatko- 
" oho, slacyjeju żelizuyci Jarosław śko-So 
Y*,Skpji, m aje szkołu pryhotow lajuczu  
( ^ ln'nazyji, a im enno  sz isf-k lasow u  
szkołu nn i żeś ku i sz isf-k lasow u  szkołu 
zinoczu, a krom i seho jeszcze dw i osibni 
szkoł\ naiodn i. Jako holow ne lorhow clne 
m isto w pow ili je Lubacziw  osidkom  
jeszcze m nohych ynszych iusly lucyj p ry ­
w atnych, ta za trudn iu jc  w elyke czysto 
dookrestnoji ludnosly  z prvczynv, szczo 
je w  pow ili sam e — oseredkom  torhow li 
i p ron iysłu  derew noho.

Jak dokoneczno po treba  je osnow a- 
n ‘e gim nazyji w m isti Lubaczow i, po- 
p io slu  żyw otna  sp raw a  dla ludnosty

nyóJiHMHHM KomT, —  3a6e3neHM TH T peB ajie  
iCTHOBaHC.

B BHAy Toro nijtnHcaHuu BHOcuTb :
B hCOKMM COMM 3BOJlHTb y x B a jim n  :
B3HBae en BncoKe u. k. npaBmejib- 

c t b o , luoóm  yuepjKyBaHy jurrenep uepe3 
yKpaiHCbKe ToBapncreo nejtaroriHHe —  
yKpaiHCbKy riMHa3mo b 36apa>K H  —  
npHHHJio 6e3npoBOJiOHHO Ha kolut  uep- 
>K3BM.

y  JlbBOBi, AHA 16. JHOTOrO 1914.
BHecKojiaBeu.b:

Rp. l3MAOp rO Jiy 6 0 BHM. 
Rp. KoCTb JleBHUKMH, T O p6 a 4eBCKMH, C lH - 
rajieBMw, OKyHeBCKHH, Rp. 0,erejibCKHH, 
KoxaHOBCKHH, Rp. BaMMHbCKHii, KHBeJlK)K, 
Po>KaHKOBCKHH, Rp. rieT p y u ieB H u , Maxyx, 
K y p o B e u b , T. T ep u iaK O B eu b , B h h h h m y k , 
Rp. M. HoBaKOBCKHH, o .  C . M eT e ju ia , 

C aH uyJuiK .
H. c. 1060/914.

B h e c e  h  e 
n o c j ia  o .  M e T e ju ii i T O B apnuiiB  b c n p aB i 
OCHOB3HH riMHa3Hl 3 pyCbKOK) BHKJiaUHOK) 

MOBOK) B JlloO aH eB i.
B h c o k h h  CoiiMe !
M icT o  R ło S a u iB  bi'u  u aB H a B)Ke p o -  

ÓHTb 3axOa.M o  riM H a3Hio. Biu, K iJibK aH an- 
UHTm ju t  Ha bcijihkm x  3 6 o p a x ,  Biwax, B Ml'- 
cti i noB iT i, Ha 3aciR aH {ix p a n  rp o M a n -  
cbKHx, Ha 3aci'uaHHX B u n ln y  i P a n u  riOBi- 
t o b o i  —  niji,HOCHJiH i nijLHOCATb Ty c n p a -  
By, uomaraKDHH ca  b yxBajiK)BaHHX p e 3 0 -  
JUOUMflX OCHOBaHfl rijVlHa3Hi B MlCTl J l i o -  
OanoBi.

A 3i 3rji5iji,iB Ha c b o c  no jio )K eH e, Ha 
UHcejibHicTb M eutK aH uiB , Ha to j io b h h m  
ueH T p T oproB ejibH H H  b n o B ir i ,  3 a c jiy ry e  
MicTo R io S a n iB  BnoBH i, u io 6 h b H aM K opoT- 
miM  n p o T flry  n a c y  3 icT a jia  TaM ocH O BaH a 
riM Ha3Ha. floJio>K eH e b ca/wiM o c e p e u n y  
noB iT y nojiiTM M H oro łJ,i'm aH 'B C bK oro, mm- 
cjiMTb M icTo J lio G an iB  n o  7.000 MemKaHUiB, 
e  o cu jK o m  u . k . c y n y , u . k . H O TapnuTy, 
u . k . y p a n y  n o u aT K O B o ro , c T a u n e to  JK ejii- 
3 HMU1 J lpocjiaB C bK O -C oK ajibC bK oi, Mae lu k o -  
Jiy npnroTOBJUUOHy no  riMHa3Mi', a  iMeHHO 
uiicTb-KJUicoBy uiKOJiy My>KecbKy i in icT b - 
KJUicoBy uiKOJiy JKiHony, a  KpoMi c e r o  e iu e  
UBi o c i6 m  LUKOJiM H ap o u m '. R k o  roJiO BH e 
T o p ro B eJ ib H e  M ic ro  b noB iT i e  R io S a n iB  
ociuKOM  e m e  M H orux  h h lu h x  iHCTHTyuHH 
npMBaTHMX, Ta 3aT pyu.H ioe BejiHKe u h c jio  
AOOKpeCTHOl JIIOAHOCTH 3 npHHHHH, UtO 
e b noB iT i caM e —  ocepeuK O M  T oproB Jii' 
i npoM HCJiy u e p e B H o ro .

51k AOKOHetHa n o T p e ó a  e  ocHOBaHe 
riMHa3Hi b MicTi’ R róO aH O Bi, n o n p o c T y  >kh- 
BOTHa c n p a B a  u ju i jiio u h o c t m  T a M o m H o ro
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tam osznoho pow itu  — najkrassze św id- 
czyt’ p ro  se znaczne czysto uczenykiw  — 
bo ponad  300 — ko tri tak z sam oho 
m ista  Lubaczow a, jak  i ciłoho pow itu  
ciszaniw śkoho uczaszczajut’ do gim na- 
zyj w  Perem yszły, Jaw orow i, Jarosław i, 
S am bori i u Lw ow i, a  na ko trych  ud er­
zanie rodyczi — perew ażno  ubohi m isz- 
czany, selany i u riadnyky m usiat łożyty 
znaczni koszt}' po czużych zaw edeniach.

Z zasnow aniem  gim nazyji w  Luba- 
czow i czysto uczenykiw  w zrosłoby  duże 
a  duże znaczno. A pom iszczenie — i to 
ciłkow yto w idpow idne tak  dla p rofesoriw  
jak  i d la  uczenykiw  najdę sia w  L uba- 
czowi.

A szczo Lubacziw  — se m isto z pe- 
rew ażnoju  ludnosty ju  ruśkoju , osobływ oż 
ciłyj Lubacziw śkyj okruh , do ko toroho 
nałeżyt’ 34 sił — se sam i seta z ruśkym  
nasełeniem , p ro te  gim nazyja osnow ana 
w  m isti Luhaczow i — m aje bu ty  z ru ś ­
ko ju  w ykładnoju  m ow oju.

Zi zhladiw  na pow ysszi w yw ody 
p idpysan i w n o sia t’ :

W ysokyj Sojm  zw oły t’ u c h w a ły ty :
Sojm  w zyw aje c. k. P raw ytelstw o  

do osnow ania  w  najkoro tszim  p ro tiah u  
czasu gim nazyji w  L ubaczow i z ruśkoju  
w yk ładno ju  m ow oju.

U L w ow i, dn ia  16. lu toho  1014 
W neskodaw eć :

o. Sew. Metella. 
D r. K ost’ Lew yćkyj, Dr. Petruszew ycz, 
K urow eć, Dr. H ołubow ycz, M akuch, K or­
m osz, Dr. Cehełskyj, Singałewycz, Hr. 
Terszakow eć, H orbaczew skyj, O kunew ­
skyj, Iw an K ochanow skyj, W ynnyczuk, 
Dr. M. N ow akow skyj, Dr. Ł ahodyńskyj, 

K yw eluk, Rożankow skyj.
Cz. s. 1061/914.

W  n e s e n i e 
posła D ra  R om ana Perfećkoho i tow. 
w  sp raw i jak  najskorszoho osnow ania 
w  Bełzi c. k. gim nazyji z ruśkym  w y­

kładow ym  jazy kom.
W ysokyj S o jm e !
W nosym o W ysokyj Sojm zw oły t’ 

uchw ały ty :
W zyw aje sia c. k. P raw ytelstw o , 

szczoby bezprow ołoczno osnow ało  w 
Bełzi c. k. gim nazyju z ruśkym  w ykła­
dow ym  jazykom .

U L w ow i, dn ia  16. lu toho 1914.
W n eskodaw eć: 

Dr. R om an Perfeckyj. 
L ew  Lewyćkyj, Dr. W anio, Dr. T ry low ­
skyj, o. S. Metella, Dr. Cehełskyj, Kocha­
now skyj, o. Ał. K apustyńskyj, Korm osz, 
T ym otej, S taruch , L aw ruk , Kyw eluk, H.

noB iT y —  H aiiK p acu je  cbBiAWMTb n p o  c e  
3HawHe wmcao yneHHKiB —  6o noHaA 300,
— KOTpi TaK 3 c a M o ro  m ic ia  JIto6aM O B a, 
a k  i u iJ io r o  noB iT y ITTiuaHiBCbKoro y n a -  
u ta io T b  a o  riM H a3 u ii: b  nepeMMLUAM, A b o - 
p o B i, 51pocjiaB i, CaM Ćiopi i y JlbBOBi, a  Ha 
K O Tpnx yjtep>KaHe poAHMi —  nepeBa>KHO 
y ó o r i  M imaHH, ceAAHH, i ypa.ii.HMKH M ycaTb 
AO)KHTH 3H aaH i KOLLITM n o  My)KHX 3 aB e- 
A eH ax.

3 3acHOBaH£M riMHa3Mi‘ b  JltóćiaHO Bi 
mmcjio yaeHMKiB B3pocA O  6m A y w e a A yw e 
3HaMHO. A nOMl'meH£ —  i TO U1AKOBMTO 
B ijtnoB ijtH e TaK jm a  np o < |)eco p iB , aK i AAa 
yaeHMKiB H anA e £a b  JltoOaMOBi.

A  m o  JIto6aM iB  —  c e  M ic ro  3 n e -  
peB3>KHOK) AfOAHOCTMfO pyCbKOłO, OCOSa H- 
b o ->k uiamm  JlroOaaiBCbKMM O K pyr, a o  k o - 
T p o r o  H3Jie)KMTb 34 ć iji, —  c e  caMi c e jia  
3  pycbKHM H aceaeH eM , n p o T e  riM H a3na 
ocH O B ana b Micrif J l to O a a o B i —  Mae 6yTM 
3 pyCbKOfO BMKAaAHOK) MOBOtO.

3i 3 r j ia A iB  Ha n o B n c w i  b m b o a m  niA- 
n u c a H i  BHO caTb :

BMCOKMM COMM 3BOJTMTb yXBajIHTM :
COMM B3MBae u. K. HpaBMTeJlbCTBO 

AO OCHOBaHa b  H a M K o p o ru i iM  n p o T a r y  Ma­
c y  riMHa3Mi' b  JltoSaMOBi 3 pycbK O tO  BMKAa- 
AHOtO MOBOtO.

y  JlbBOBi, AHa 19. AtOTOrO 1914.
B H e c K O A a B e u b : 

o  C eB. M e T e a a a .
TLp. KocTb JleBMUKHM, JI,p. rieTpyLiieBMM, 
KypoBeub, JJp. TOAyOoBMU, M a x y x , Kop- 
MOin, JJp. UereAbCKMM, CtHraAeBMM, Tp. 
TepmaKOBettb, T opOaaeBCKMM, OKyHeB- 
CKMM, łBaH KOXaHOBCKMM, BMHHMMyK, J],p. 
M. HOBaKOBCKMM, XŁP- JlarOAHHbCKMM, Km- 

BeatOK, Po>KaHKOBCKMM.
W. c. 1061/914.

B  h  e  c e  h  e  
n o c a a  R p a  P o M a H a  r i e p ( j ) e m > K o r o  i TOBa- 
pMLLiiB b  c n p a B i  aK HancKoputoro o c h o -  
BaHa b  B e a 3 t u . k.  riMHa3Mi 3 pycbKHM

BMKAaAOBHM a3HKOM.
B mcokmm  CoHMe !

B hocm m o  B mcokmm C omm  b b o a m t b ^
yxBaaHTM:

B3MBae ca  u,, k . npaB H T ejibC T B o, lu,o- 
6 m 6 e3 n p o B O A O M H O  o c H O B a a o  b  B e a 3 t 
u. K. riMHa3MtO 3 pyCbKMM BMKA3AOBMM 
a3MKOM-

y  JlbBOBi, AHa 16. atOToro 1914.
B H e c K O A a B e u b :

Rp. Pom3h łlepcjDeubKHM 
JleB JleBMUKHM, JJ.P- BaHbO, XlP- TpMAbOB- 
ckmm, o . C. MeTeAAa, JJp. LlereAbCKHM, K o - 
XaHOBCKMM, O. Aa. KanyCTMHbCKHM, K o p - 
MOtit, THMOTeii CTapyx, JlaBpyK, KMBeAtoK,
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T erszakow eć, Dr. M. N ow akow skyj, Za­
łozeckyj, H orbaczew skyj, Singałewycz.

Cz. s. 1062/1914.
W  n e s e n i e 

posła D ra R om ana Perfeckoho i tow ary- 
sziw w  sp raw i osnow ania  w  Sokały c. 
k. gim nazyji z ru skym  w yk ładow ym  ja ­

zy kom .
W ysokyj Sojme!
W nosym o W ysokyj Sojm zw oły t’ 

u c h w a ły ty :
W zyw aje sia c. k. P raw y te lstw o  do 

bezprow ołocznoho osnow an ia  c. k. gim ­
nazyji z ru skym  w ykładow ym  jazykom  
w  Sokały

U L w ow i, dnia 16. lu toho  1914 
W neskodaw eć:

Dr. R om an Perfeckyj. 
Iw an Sandulak, Singałewycz, o. S. Me- 
tella, Dr. M. N ow akow skyj, H orbaczew ­
skyj, Korol, Dr. W anio, Kyw eluk, D r 
Cehelskyj, H. Terszakow eć, W ynnyczuk, 
Baczyńskyj, S taruch , K ochanow skyj, Ł a­

w n ik .

Cz. s. 1063 /1914 .
W  n c s e n i e 

posła D ra M ychajła N ow akow skoho i 
low aryszi • w sp raw i w idkry tia  4-k laso- 
w ych szkił narodnych  w  serach tlo ro- 
chołyna i R osilna pow itu  Bohorodczany. 

W ysokyj Sojm zw oły t’ u c h w a ły ty : 
W zyw aje sia c. k. Radu szkilnu 

krajew u, szczoby.hezprow ołoczno, a naj­
dalsze z początkom  roku szkilnoho 1914; 113, 
w idkry ła  czolyroklasow i szkoły nąrodn i 
w  sełach H orochołyna i R osilna pow itu  
Bohorodczany zh ładno perem iny ła  lepe- 
riszni szkoły w nazw anych sełach na 
szkoły czotyroklasow i z ruśkym  w ykłado­
w ym  jazykom .

U Lw ow i, dnia 16. lu toho  1914.
W nesk o d aw eć :

Dr. M ychaiło N ow akow skyj. 
Singałewycz, Rożankow skyj, D um ka, W yu- 
nyczuk, Terszakow eć, Dr. Perłeckyj, 

-D kunew sky j, o. S. Melella, Ł aw ruk , Dr. 
Hołuhow ycz, Dr. Baczyńskyj, Dr. Ł aho- 
dyńskyj, Dr. T rylow skyj, K orol, Dr. Ce- 

helskyj,' Rew Łewyckyj.

Cz. s. 1064/1914.
W  n e s e n i e 

posła raclnyka Owa Łew yckoho i low a- 
rysziw  na zasnow anie szkoły realno ji 

z ruśkym  jazykom  w ykładow ym  
u Łw ow i.

N arid ukrajińskyj, jakyj czysłyt’ pi­
śla  poślidnoji perepysy  pow erch  3 i piw

T p. T ep m aK O B eu b , Ap. M. HoBaKOBCKnił, 
3aji03eu.K H H , TopOaMeBCKUM, CiHrajieBMH.

H. c. 1065/914.
B h e  c e  h e 

n o c n a  Apa P o m aH a  n e p ip e u b K o r o  i TOBa- 
pHLLiiB b  cn p aB i ocH O B arai b  C o K ajin  u . k. 

riMHa3Hl 3 pyCbKHM BHKJiajtOBMM 513MKOM.

B m c o k m m  C o i łm e !
B h OCMMO BMCOKMM COMM 3BOJIMTb 

y x B a ^ H T n :
B3HBae cn u . k . łlpaBHTenbCTBO  a o  

6 e 3 n p o B o n o * iH o ro  ocHOBaHH u . k . riM H a3ni 
3  pyCbKHM BHKJiajtOBMIt 83MKOM B C o -  
K3JIH.

y  JlbBOBi, jtHfl 16. JiiO T oro  1914.
BHecK on.aBeu.b :

Ap. PoMaH riep(ji)eii,bKMM. 
Ib . CaHnyjinK, CmraneBUM, o. C. MeTejuw, 
Ap. M. HoBaKOBCKMn, ropSaMeBCKHM, Ko- 
ponb, Ap. BaHbo, KnBeniOK, Ap. Herejib- 
ckmm, T. TepmaKOBeub, BimmmyK, BannHb- 

ckmm, CTapyx, KoxaHOBCKnn, AaBpyK.

H. c. 1063/914.
B h e c e h  e 

nocna jt-pa Mnxahjia HoBaKOBCKoro i t o -  
BapmuiB b  cnpaBi BijtKpnTji 4 -k jih co b m x  
LUKin Hapojmnx b  cenax ropoxoJiHHa i Po- 

cinbHa noBiTy BoropojinaHH. 
Bmcokmm Com m  3BOJinTb yxBajiMTn: 
B3MBae ca u., k. Pany LUKijibHy Kpae- 

By, lu o6m  6e3npoBOJiOMHO, a Hann.ajibiiie 
3 nonaiKOM poxy LUKijibHoro 1914/1915. 
Bin,KpnJia HOTnpoKJincoBi LUKonn Hapoum 
b  cenax ropoxonnna i PociJibHa noBiTy 
BoropojmaHM 3rn5in.HO nepemiHHJia Tenepi-
LUHi LUKOJ1M B H33BaHHX CeJiaX Ha LHKOJIM 
M OTM pOKJlflCOB i 3 pyC bK H M  BHKJiajl,OBHM 
U3MKOM.

y  JlbBOBi, 16. JlHDTOrO 1914.
B H e c K o n a B e u b :

A p . M M xanno  HoBaKOBCKMM. 
CiHrajieBMM, PoJKaHKOBCKMM, AyM Ka, Bmh- 
HMMyK, T ep m aK O B eu b , Ap. nepcjieubKM M , 
OKyHeBCKMM, o .  C. M eT eju ifl, A aB pyK , Ap. 
ToJiySoBMw, Ap. BawMHbCKHM, A p . A a r o -  
UMHbCKMM, A P - TpnjlbOBCKMM, K opO Jlb , A p . 

UerejibCKMM, A eB  AeBMUKMM.

M. c. 1064/914.
B h  e c e h  e 

n o c n a  pajuiHKa A bBa AeBMUKoro i TOBa- 
pum iB  Ha 3acHOBaHe mKOJin p ea n b H o i 
3 pyCbKHM H3MKOM BMKJTaUOBHM y  AbBOBl'.

Hapin, yKpaiHbCKMił, h k m m  MMcnnTb ni- 
c ji«  nocjii/gHboi nepenucM Bepx 3 i niB mi-



426 '3. Posiedzenie z dnia 16. lutego 1914.

m iliona dusz, pom ym o w sich sw ojich 
zdobutkiw , spryczynenych hołow no w ła- 
snym y syłam y, na poły ku łtu ra ln im , 
p ro św itn in i i suspiln im , nc m aje dosy 
w  H ałyczyni ni odnoji ridno ji realno ji 
szkoły scrednoji.

Do prym iszczenia seji szkoły nada- 
w aw by sia ho łow no ho rod Lw iw , jak  
osercdok naszoho ku ltu rn o h o  żytia, de 
U krajińci czyślat’ faktyczno w erch  35 
tysiacz nasełenia.

Supro tyw  seho p idpysani staw la ju t’ 
w nesenie i p ro sią t’ :

W ysokyj Sojm  zw oły t’ uchw ały ty  : 
W zyw aje sia c. k. P raw ytelstw o , 

szczoby w jak  najkorotszim  czasi p ry -  
stupyło  do osnow ania  szkoły scrcclnoji 
realnoji z jazykom  w ykładow ym  uk ra- 
jińskim  u Lw ow i.

U Lw ow i, dn ia  16. Iutoho 1914.
W neskodaw eć 

L ew  Łewyckyj. 
Dr. K ost’ Łewyckyj, Korol, M akuch, Ko- 
chanow skyj, Bosak, W ynnyczuk, S taruch, 
I)r. Pcrleckyj, Dr. K urow eć, D um ka, 
Horbaczew skyj, Singałcwycz, I)r. W anio, 
Korm osz, Dr. Cehclskyj, H. T erszako­
weć, Prof. Załozeckyj, Dr. Hołubow ycz.

Cz. s. 1065/914.
I n t e r p c l a c  y j a 

posła Iw ana K uriw cia i low arysziw  do 
c. k. P raw ylelslw a  w  sp raw i rahunkow oji 
i złoczynnoji hospoclarky u rjadu  h ro - 

m adskoho  w Kałusz}'. 
Iło spodarka  h rom adska w  Kałuszy 

je łycha w id  10 lit, nenia licznych  ra ­
chunkow ych  zam kncń, ne łndo  żadnych 
szkontriw  kasy, a lustracyja zi slorony 
W ydiłu  pow itow oho  perew cdeno  doper- 
w a w roci 1913 na rozkaz k rajew oho  
W ydiłu. Ł ustracyju  perew edeno  łysze 
cząstkow o, bo koły lu s tra to r  Zahorskyj 
dijszow  do roku  1908, lak todi za in tcr- 
w encyjcju dejakych człeniw  zw erchnosly  
h rom adsko ji w  Kałuszy u W ydili pow i- 
tow im  łustracyju  pore rw ano, a lu stra­
to ra  Zahorskoho w idkłykano, ho w sw ojij 
robo li natrafyw  w in na riżni m alw crsa- 
cyji z czasu hospodarky  now oji Ha® 
hrom adskoji.

H ospodarka Z w erchnosty  h ro m ad ­
skoji ln iłahy trew ała  i dalsze, ho na wsi 
zażałenia storin , szczo w kasi h ro m ad - 
skij je neporiadok  i na zadanie szkon- 
trum , Z w erchn ist’ Iirom adska m ow czała, 
aż doperw a doncsenie m iszczan kałuskycl 
do dcrżaw noji P ro k u ra to ry ji po pryczy- 
ni zapropaszczcnia konkurency jnych  cer- 
kow nych  hroszyj i riżnych  h rom adskych

JiioH a j iy m , noMHMO bcix  c b o Vx 3ji,o6yTKiB, 
CnpHHUHeHHX TOJIOBHO BJiaCHMMH CMJ13MM, 
Ha noJiH  KyjibTypHim , npocbBiTH iM  i cy- 
cnijibH iM , —  He Mae h o c h  b rajiMMMHi hi 
o a h o i  p i j u io i  p e a jib H o i lukojim  c epe jtH O i.

Ao npHMimeHa cei lu kojim  HanaBaB 
6 m C5i rojiOBHO ropon JlbBiB, h k  ocepejLOK 
Haujoro KyjibTypHoro jkm tji , j j e  yKpaiHiu 
HMCJILITb (f>aKTH4HO BepX 35 TMCJH Hace- 
jieHH.

CynpoTMB cero nijtnMcaHi cTaBJiJHOTb 
BHeceHe i npocHTb:

BMCOKHM COMM 3BOJ1MTB yXBajlMTM : 
„B 3H B ae en  u,, k . łlpaBMTejibCTBO, 

lu,o 6 m b hk HaM KopoTiniM  n a c i  npMCTynHJio 
jlo ocHOBaHJ) lukojim  cepejL H oi p e a jib -
HOl 3 513HKOM BMKJI3JLOBMM yKpaiHbCKHM 
y JlbBOBi“.

y  JlbBOBi, JJH9 16. JlLOTOrO 1914.
BHecKOjLaBeub:
JleB JłeBMU,KMM.

A p. K o cib  JleBMUKMM, K opojib, MaKyx, 
KoxaHOBCKMM, BocaK, BMHHMHyK, CTapyx, 
A p. neptjieuKHM, A p- KypoBeub, AyMKa, 
r o p 6 aHeBCKMii, CmrajieBMw, A p . BaHbo, 
KopMOLU, AP- UerejibCKMM, T. Tepm aK o- 
Beu.b, rip o tp . 3 a jio 3euKuH, A p- TojiydOBMH.

M. cup. 1065 1914.
I h  t  e  p  n e  ji n u  u  a  

n o c j i a  A p a  łBaHa i< ypiBusi i TOBapMiuiB j l o  
U. k. łlpaBMTejibCTBa b c n p a B i  paóyH K O Boi 
i 3 JioHMHHoi ro cn o j ia p K M  y p n j t y  rp o M a j j -  

c K o ro  b K a J iy u m . 
r o c n o n a p K a  rp o M a n c K a  b KajiyLUM e 

jiMxa, Bijt 10 j u t  HeMa piiHMX - paxynKOBMX 
3 aMKHeHb, He 6 yJIO JKajI,HMX LHKOHTpiB Ka- 
cm, a  jnocTpauM K ) 3i c t o p o h m  BH.n.iJiy n o -  
BiTOBoro nep eB e jteH O  j t o n e p B a  b p o n i  1913 
Ha p o 3 Ka3  K p a e B o r o  BniUJiy. J l t o c r p a -  
llmk) nepeB ejieH O  J in u ie  MacTKOBO, 6 0  kojim 
j u o c T p a T o p  3a6opci<MM ju m lu o b  j l o  p o x y  
1908, TaK t o j u  3 a  iHTepBeHU.MCK) _ u.esiKnx 
iuieHiB 3 BepxHOCTM rp o M a jic K o i  b K a j iy m u  
y  B m jp ju  noBiTOBiM, J i io c rp a u M io  n e p e p B a -  
h o ,  a  ju o c T p a T o p a  3 a 6 o p c K o r o  BijtKJiMKaHO, 
6 0 ’ b  cboYm p o O o T i  HaTpatjiMB BiH Ha p iw n i  
M ajibBep3auM i 3  wacy ro c n o n a p K M  h o b o i  
PauM rp o M ajicK o i.

TocnojLapKa 3 bc px h o c tm  rpoMajicKoi 
gyjia 6 m TpeBajia i jLaJibme, 60  Ha Bci’ 3a- 
waJieHfl cTopiH, lu.o b Kaci rpoMajicKin e 
HenopsmoK i Ha wanaHe LUKOHTpyM, 3Bepx- 
HicTb rpoMaacKa MOBnajia, a>K nonepBa jlo- 
HeceHC MimaH KajiycKMx no jLepwaBHoi łlpo- 
KypaTopni no nptmMHi 3anpónameH« koh- 
KypeHU,MMHMX LtepKOBHMX 1'pOLUMM i pi>KHMX 
rpoMa .̂cKMX cJ)OHji.iB, cnoBOAOBajio, ino
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foncliw, spow odow ało , szczo c. k. Sud 
Wriiiszaw sia w  siu sp raw  u, perew iw  
dochodzenia, a skonstatow aw szy kradiż 
puhłycznych hroszyj z riżnych fondów , 
P ryaresztuw aw  kasyjera h rom adskoho  
Jasińskoho i w dorożyw  karne dochodze­
nie ])o pryczyni złoczynu ohm aństw a, 
p ro tyw  b u rm is lra  Dr. W izenbcrga.

Dalszi dochodzenia w ykazały, szczo 
w si fondy h rom adsk i zistały zapropasz- 
czeni, kasa pożyczkow a peresta ła  istnu- 
w aty, 1)0 w si fondy w zialo na adm in i- 
stracyju  h ron iadsku  suhw encyji zapom o- 
how i na n ap raw a dorih , suhw encyji 
o lrvn ian i na uderżan ie  p ryw alno ji gim- 
nazyi w  Kałuszy. W  sej sposih p ro p aw  
fond K ardasicw ycza około 26.000 K, p ro - 
pała foiulacya Nyczaja, p ropało  około 
7000 K konkurencyjnych  na budow u 
cerkw y, p ropało  około 1000 K konku ren - 
cyjnych n a 'b u d o w u  kosteła, p ropaw  fond 
cm entarnyj.. Chocz w sim  buło  w idonio, 
a tak sam o b u rm istrow y  m isia, szczo 
su t’ defraudacyji w  kasi h rom adskij 
i szczo sych defraw dacyj dokonaw  ka- 
syjer hrom adskyj Jasiuskyj, to m ym o 
seho łyszyw  jelio dalsze p ry  u riadow a- 
niu, aż poky P ro k u ra to ry ja  derżaw na ne. 
zarjadyła p ryaresztow an ie  kasyjera.

. Mypio seho, szczo m isio Kałusz 
m aje m ało Oochodiw, a do loho ro zh a r-  
»ano m ijski fundy ,i0 sejj slcpeny, szczo 
lęma brosza na p o k rttie  m ijskoji adm i- 
Hstracyji, lo Z w erelin ist’ ' h rom adska 

m isia Kałusza w ynajm yla akcyzu w id 
iinasa Salom onow y Szpindlow y za yooo 
koron, chocz buła d ru h a  oferla  Szpaca 
na 12.000 K. Akcyzu w id alkoholow ych 
napojiw  w ynajm łeno  na 5 lit po 18.000 
kor., chocz spiłka M eller et Komp. w ne- 
sła ofertu  na 27.000 K.

Budowu rizni widdano bez licyta- 
eyji i dokładnoji umowy pidpryjemcewy 
Fcdorskomu, kotra to budowa Irewaje 
wże 2 roky, ne zistała dosy wykonana 
a liromada lmde musiła hrubo ponad 
kosztorysowu cinu zapłatyty.

Pom ym o seho, szczo w  kasi złom a- 
n°ho  szeluha nem a, to Z w erchn ist’ h ro - 
lnadska m isto  zredukuw aty  rozchody, 
V °kYa(lyl (kdsze m arn o lraw n u  hospo- 
J a rk lk u rjadżu je  luksusow e urjadżenie 

s.p ruw laje p luszow i do roh i po rty - 
Juksus°w i m ebli d la prow izory- 

zno o kasyjera pan a  P roszow skoho,
“ w v T :ł ‘^ y p l i n a n u j  dorozi la ­

su  ato i a V\ \dx łu pow itow oho  w  Dołym,
a px )m atoho  jako kasyjera  w Kałuszy
za dennymy dyjetaniy po 6 koron.

u,, k. Cyn BMirnaB ca b eto cnpaBy, nepeBiB 
noxon>KeHxi, a cKOHCTaiyBaBiiiH i<pani>K ny- 
6 jimhhmx rpomnM 3 pi>KHMX (jjOHjtiB, npn- 
apeujTyBaB Kacwepa rpoMancKoro flciHb- 
cKoro i Bjłopo>KHB KapHe noxon>KeHe, no 
npHMMHi 3JTOHMHy oÓMaHbCTBa npoTMB 6 yp- 
MicTpa Xlpa Bi3eH6 epra.

Hajibmi noxon>Kemi BMKa3ajin, mo 
Bci' (j)OHnn rpoMancKi 3icrajiH 3anponameHi, 
Kaca no3HHKOBa nepecTana icTHyBaTH, 6 o 
bci (})OHnn B3ATO Ha ajiMiHicTpau.nK) rpo- 
MancKy, cySBeHUHi 3anoMoroBi Ha HanpaBy 
nopir, cyOBeHuni OTpuMaHi Ha ynep>KaHe 
npHBaTHOi riMHa3H‘i b Kajiymn. B ceh cno- 
ci6 nponaB (j)OHn KopnaceBMHa okojio
26.000 K., nponana (jjOHnaunfl Hunaa, npo- 
nano okojio 7000 K KOHKypeHUHMHHx Ha 
OynoBy uepKBH, nponajio okojio 1000 K 
KOHKypeHUHHHHX Ha 6 ynoBy Kocrejia, npo­
naB $OHJl UMeHTapHMH. XoH BC1M BijlOMO, 
a TaK caMO OypMicrpoBM MicTa Kajiyuia, 
luo cyTb jiechpaBjiauHi b Kaci' rpoMajicKin 
i mo cmx jie^JpaBjiauHH noKOHaB Kacnep 
rpoMajicKHH ^ciHbCKHM, to  mmmo cero Bin 
jiMLUMB ero najibuie n p n  ypanoBamo, a>K 
noKH ripoKypaTopHJi nepwaBHa He 3apnnH- 
J i a  npnapemTOBaHe Kaćuepa.

M hmo cero, m o  mi'cto Kajiym Mae 
Mano noxoniB , a no Toro po3rapć>aHO mi'h- 
cki' (j)OHnH no cei' cTeneHH, m o  HeMa rpo- 
m a Ha noKpHTe MiiicKoi anMimcrpaum, t o  
3BepxHicTb rpoMancKa MicTa Kajiyuia bh- 
HaiiMMJia aKUH3y Bin m c a  CajiflMOHOBH 
LUniHnJibOBM 3a 8000 K, xow 6yjia npyra 
o(j)epTa LLJnaua Ha 12.000 K. AKUM3y Bin 
ajibKorojieBHX HanoiB BMHanMJieHO Ha 5 
Jirr no 18.000 K, xo i cnijiKa Mejuiep et 
Com p. BHecjia otj)epTy Ha 27.000 K.

BynoBy pi3Hi' BinnaHO 6e3 jii'unTauni 
i noKJianHoi' yMOBH ninnpHCMueBM Oenop- 
CKOMy, KOTpa t o  OynoBa TpeBae B>Ke 2 po- 
kh, He 3icTajia nocn BHKOHaHa, a rpoMana 
6 yne Mycina rpyGo, noHan KomTopncoBy 
urny, 3annaTHTH.

łloMHMO c e r o ,  m o  b Kaci' 3JiO M aH oro 
n ie j i t o r a  HeMa, to  3BepxHicTb rp o M a n c K a  
mi'cto 3penyKyBaTM  p o 3 x o n H , n p o B an H T b  
n a j ib u ie  M apHOTpaBHy ro c n o n a p K y , y p a n w y e  
jitO K cycoB e y p a n w e H e  6 łop , c n p a B jia e  n ju o -  
m o B i n o p o r i  n o p T H e p u , JiłOKcycoBi M e6ji'i 
n j ia  n p o B i3 o p H q H o ro  K acn ep a  n aH a  r i p o -  
m oB C K oro , y c y H e H o ro  b nH cuH nJiiH apH iu  
n o p o 3 'i  J i to c T p a T o p a  B u n in y  noB iT O B o ro  
B ilo jiM H i, a  n p u H J iT o ro  hko K acn ep a  b Ka- 
n y m n  3a  neHHMMM nneTaM H  n o  6 kopoh.
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1'w iaznenom u  p row izorycznom u ka- 
syjerow y Jasińskom u [)o pryczyni k ra- 
tleży h rom adskoho  lnosza , R ada h ro -  
inadska uchw ały ła  w ypłaczuw aty  dalsza 
p łatu , chocz w in  nc je siały ni u rjadny - 
kom . Człeny rady  h rom adskoji s a t’ ri- 
w noczasno człenam y W ydiłu  pow itow o- 
ho  w Kałusz}', a t o : Dr. W urszt, Dr.
K alm us, Dr. W izenberg, radnyk  F o lu ­
szy ńskyj i Ludw ik Fass, z toji przyczy­
ny nen ia  nadiji na kon tro la  i riszucze 
w ystup łen ie  zi sto rony  W ydiłu pow ito - 
w oho. Misto Kałusz jest w  peredodniu  
c iłkow ytoho bankroctw a. W p raw d i w id - 
bu ły  sia teper dodatkow i w ybory  do 
R ady hrom adsko ji, do kotroji w w ijszły 
now i człeny ochoczi do prąci, odnak  na 
zahalne czysto 36 radnych , ho rstka  10— 
12 radnych  ne hodni zm inyty  h ro m ad ­
skoji hospodarky.

Misto Kałusz zaliahaje 800.000 K. 
pożyczky, ko tru  to pożyczka zatw erdyw  
W ydił pow itow yj. .lest azasadncna oba­
w a, szczo teperiszna Rada h rom adska  
a  zh ladno Z w erchn ist’ h rom adska roz- 
tra ty t’ sia  pożyczka, jak  zroby ła  se 
z w sim y m ożływ ym y fondam y. T eper 
nastupyw  stan takyj, szczo nenia  złom a- 
m anoho szelaha  na pokry tie  adm in islra - 
cyji t. j. op łat u policyji i u rjadnykiw . Do- 
datky  b rom adsk i su t’ zasekw estrow ani 
za załchłi podatky i d ru h i dow by do 
w ysoty  około 80.000 Iv.

Pozajak, jak  w yssze naw edeno, ho - 
spodarka  h rom adska jest fatalna, a ne­
nia najm enszoji nadiji na  zm inu, bo h ro - 
szi na w si boky rozkydaju l’ sia, a  do­
chody su t’ m ałi, a  dijszło do toho, szczo 
budżet h rom adsky j w raz  z szkilnym y 
dodatkam y w ynosy t’ 182%, a w łastyw o 
budżet jest toho roda, sztuczno skłeje- 
nyj, szczo n aw it’ 182% ne hodni pokry ty  
w ydatkiw , bo na p ry m ir  w zialo w  do- 
chid 10.000 K. jako  dochid  spodiw anyj 
z tołoky z p idnajm u p id  naftow i w er- 
czenia, "a zw isnoju riczyju jest’, szczo to- 
łoka jest’ dobro  h rom adske i w si do­
chody z tołoky moż oherta ty  łysze na 
adm in istracy ju  tołoky.

W  w ydu sum noho  stanu hospodar- 
kv m ijskoji, a  dalsze zi zh ladu  na rab  lin­
ko w u  h ospodarka  i b rak  sow erszennoji 
kontroli, tak zi sto rony  Rady h ro m ad ­
skoji, jak i zi sto rony  W ydiłu  pow ito - 
w oho, zapytujenio  Jcho Fkscelencyju  
P ana N am isnyka szczo zariady t’ szczo- 
by w  sp raw i m ista Kałusza nastupyły  
p raw y ln i w idnosyny i czy po zbadaniu 
d ijsnoho  s tanu  riczy, rozw iąże R adu h ro -

yBA3HeHOMy npoBi3opnHHOMy Kacue- 
pO BH  flc i'H bC K O M y nO  npHHHHl KpaAOKH 
rpoMaacKoro rpouia, Pajia rpoMaacKa yxBa- 
jiHJia BHnJiaHyBaTH aaabm y njiaTy, xoh BiH 
He e  cTajiHM ypaaHMKOM. WjieHH Paao rpo- 
MaacKoi' cyTh piBHOHacHO HjieHaMH Baauiy 
noBiTOBoro b KaayuiH a to  jlp . BypiuT, 
Zł p. KajibMyc, Rp. B i3 e H 6 e p r, paamiK łlo- 
jnoujHHbCKHM i JIioaBiK Oycc. 3 TOl npH- 
hhhm HeMa Hanu Ha kohtpojuo i pimywe 
BHcrynjieHe 3i ctopohh Bnaiay noBiTOBoro.

Mi'cto Kajiym ecrb b nepeaoaHto ma- 
KOBHToro óaHKpoitTBa. BnpaBju Bia6 yan c« 
Tenep aoaaTKOBi bh6 oph a o  Paan rpoMaa- 
CKOl, a o  KOTpOl BBiHLUaH HOBi 4aeHH oxowi 
a o  npauT, oaHaK Ha 3araabHe MMcao 36 
paaHMx, ropcTKa 10— 12 paaHnx He roaHi 
3miHMTM rpoMaacKoi rocnoaapKM.

MicTO Kaayni sarsrae  800.000 K no-
3HHKH, KOTpy TO n03HMKy 33TBepaHB BuaiJl 
noBiTOBHH i ecTb y3acaaH eH a oóaB a, m o  
TenepiujHa Paaa rpoMaacKa a B3raaaHO 
3BepxHicTb rpoMaacKa po3TpaTHTb e to  no­
śna Ky AK 3po6HJia ce 3 BC1MM MO)KaHBHMH 
({DOHaamH. Tenep HacrynMB CT3H TaKMii, m o  
HeMa 3aOMaHoro mejnora Ha riOKpare aa - 
MiHi'cTpau,Mi' t .  e onaaTy noamnY i ypaaiiH- 
KiB. ji,oji.aTKH rpoMaacKi c y T b  3aceicBecTpo-
BaHi 3 a  3 a a e ra i  noaaTKM i a p y r i  a o B ru  ao  
BHCOTM OKOaO 80.000 K.

rio3a5iK, hk Bucme HaBeaeHO, rocno- 
aapxa rpoMaacKa ecTb (jjaTaabna a neMa 
HaMMeHmoi' Haaii Ha 3MiHy, 60 rpomi Ha 
Bci' 6 o k h  posKHaatoTb ca , a  aoxoan cyTb 
Maai, a  aiornao ao  Toro, mo 6ya>Ker ępo- 
MaacKHM Bpa3 3  mKiabHMM aoaaTKOM b h -  
HOCMTb 182%, a  BaacTHBO 6ya>KeT ecTb To­
ro poaa mTynHO 3KaecHMM, mo HaBiTb 
182% He roaHi noKpHTM BuaaTKiB, 6 0  Har 
npHMip B351TO b  aoxia 10.000 K flKO aoxia  
cnoaiBaHHH 3 ToaoKM 3  niaHaiiMy nia Ha- 
(jiTOBi BepaeHa, a 3BicHOto pilinto ecTb, mo 
ToaoKa ecTb jioOpo rpoMaacKe i Bci aoxo- 
aw 3  ToaoKH m o>k oÓepTaTH Jirniie Ha aa- 
MiHiCTpaUHK) TOaOKH.

B BHay c y ń m o ro  cTaHy rocnoaapK M  
MificKoT, a  a a a b m e  3i B 3 ra a a y  Ha paóyH - 
KOBy ro c n o a a p K y  i ópaic c o B ep m em io i k o h -  
T poai’, TaK 3i c t o p o h h  Paan rpoM aacK oi', 
51K i 3i c t o p o h h  B n a ’i’a y  noBiTO B oro, 3 a n n -  
TyeMO G ro  E K cneacH um o łla H a  HaMiCHHKa, 
mo 3 a p a a n T b , l u o ó h  b  ynpaB i MicTa K a a y -  
ma H acT ynnau npaB ttabH i BiaHOCHHH i 4n 
no 36aaamo aiocHoro CTaHy p inu  po3Bfl>Ke 
P a a y  rpoM aacK y, a  rnoSu ynpaBnabHMTH
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m adsku, a  szczohy upraw ylny ty  w idno- 
syny w p ro w ad y t’ p raw yte lstw ennoho  
kom isaria do zariadu  m ista Kałusza.

In te rp e la n t: 
K urow eć.

W ynnyczuk, Dr. T rylow skyj, Dr. Ł ah o ­
dyńskyj, O kunew skyj, Horbaczew skyj, Dr. 
N ow akow skyj, Singałewycz, Dr. Cehel- 
skyj, Hołul)Owycz, Dr. Petruszew ycz, S. 
Metella, Dr. K. Łew yckyj, S taruch , I. Ma­
kuch, K ochanow skyj, I. Sandulak, T ersza­

kow eć, Kyw eluk, Rożankow skyj.
Cz. s. 1066/914.

I n t e r p e l  a c y j a  
posła  D ra  Iw ana  K uriw cia  i tow arysziw  
do Jeho  Eskcelencyji P ana  N am isnyka 
w  sp raw i perew eden ia  w yboriw  do Ra­
dy h rom adskoji w  K atuszy i ag ita tor- 
skoji dijalnosty  p ry  tych  w yborach  zi 
s to rony  p. Podlew skoho, ck. pow itow o- 
ho kom isaria  jako kom isaria  w ybor- 
czoho.

W bory  dopow niajuczi do Rady 
h rom adsko ji w  Kałuszy w idbuły  sia 
28 sicznia z III. koła, 3 lu toho z II. koła 
a  5 lu toho  z I. koła. Jako kom isar w y- 
borczyj zi sto rony  p raw y te lstw a  do nad­
zoru  legalnoho perew eden ia  w yboriw  
buw  p. kom isar Podlew skyj delegow a­
ny] ezerez c. k. S tarostw o z tym , szczo 
maj-- uw aża ty, aby w ybory  zistaiy stroho  
egaino pcrew eden i j CZySti tj. d istaw  

i, °  . ins.trukcyjUt szczohy w  lokalu w y- 
rczim  tj. w sały w yborczij, k o ry ta rach  

1 Pobieżnych uhikacyjach ne buło  agita- 
^  JOych lokal iw i żadnych alkoholicznych 
napytkiw  w cilach agitacyjnych w  k o ry st’ 
w yborczych party j.

P an  k o m isa r Podlew skyj m ym  o in - 
strukcyji u riadow oji zizw oływ  m agistra- 
ckij party ji na uriadzenie lokalu agita- 
cy jnoho w  b iu ri policy jnoho inspek to ra  
i kom nati sypialnij m ijskoji policyji.

W  kom nati sij u riaduw ały  ciłyj czas 
hołosow ania  III. i II. koła asesory  i ra ­
dni h rom adsk i, jak  asesor M ychajło M an- 
<lyk, radny j Maks Raun p ry  asysti 
policyji, k rysły ły  kartky , s tiahały  w y- 
horciw  i w pływ ały  na hołosujuczych w ko- 
ryst ’ m agistrackoji łysty radnych.

Pom ym o zażałeń w yborciw , jak 
ro  tlo,óka Szeligewycza, rym -kat. p a - 
_ c a w  K ałuszy i posła D ra K uriw cia 
r  ? ' kom isar Podlew skyj ośw idczyw  

-/likrl-i* IltV szczo w in zizw oływ  wyssze
kali agitacyjni polIic^ ni ol,('n i l,t -y na lo" dL) jn i  w ynorczi.

. zczo P- kom isar Podlew skyj ne 
)U\\ o >jekty\vny n) kom isarem  w ybor­

czym sw idczat’ ślidujuczi fakta. '

BiztHOCHHM, BPipOBaitHTb npaBHTeJlbCTBeHHO- 
ro KOMicapa no 3apany Miera Kajiyma.

iHTepnejiflHT: 
KypoBeu,b.

BuHHMMyK, Rp. TpHjibOBCKnn, Rp. Raro- 
jtHHbCKHH, OKyHeBCKHii, ropSaneBCKHH, Rp. 
HoBaKOBCKMU, CimajieBim, Rp. UereJibCKHH, 
rojiy6oBuw, Rp. IJeTpyujeBHw, C. Me- 
Tejuia, Rp. K. Rcbhukum, T. CTapyx, Ma- 
Kyx, I. KoxaHOBCKnn, I. CaHnynHK, Tepma-

KOBeLtb, KMBeJUOK, PołKaHKOBCKHM.
W. c. 1066/1914.

l H T e p n e j i f l u . H J i  
nocjia Rpa łBaHa KypiBUH i TOBapnmiB no 
£ro EKcuejiemj.ui IlaHa HaMicHHKa b cnpaBi 
nepeBeneHH BuSopiB ;:o Panu rpoMancKOi 
b Kajiyum i ariTaTopcKoi nianbHocTM npu 
thx >xe Bn6opax 3i cTopomt n. rioAJieBCKoro 
u. k. noBiToBoro KOMicapji hko KOMicapa 

Bu6opMoro.

B u 6 o p n  n o n o B H tu o w i n o  Panu r p o -  
M ajicK oi b Kajiymu B in 6 y jin  en 28. cihhh 
3 III. KOJia, 3. J i io T o ro  3 II. KOJia, a  5. juo- 
T o r o  3 1. KOJia. 51ko KOMicap bh6opmhm 3i cto -  
POhh npaB H T ejibcT B a n o  H a n 3 o p y  j ie r a j ib H o ro  
n e p e B e n e H a  BM(5opiB 6yB  n . KOMicap I I o -  
nJJeBCKHu, n e jie ro B a H u ii n e p e 3  u. k. Cra- 
POctbo 3 tum, mo M ae y B aJK ara , a 6 n  
Bn6opn 3 icT ajin  c T p o r o  jie ra jib H O  n e p e B e - 
n e n i  i HHCTi t . e  u ic r a B  c T p o ry  iH crpyK - 
UHK), LU,o6h B JlbOKaJUO BuOopwiM  t . e 
b c a j iu  BH SopM iu, K o p n T a p a x  i n o ó m m u  
y6 iK auH «x  He Ś y jio  ariTauH H H H x JibOKaniB 
i >KajI,HHX aJlbKOrOJllHHHX HanHTKlB B U1J1S1X 
ariTauHHHMx b K opncT b  bh6opiihx napT H k.

łlaH KOMicap riOJlJlCBCKHM MHMO IH- 
CTpyKUMi ypjmoBoi' 3i'3bojihb MaricTpauKiu 
napTHi Ha ypanweHe JibOKajuo ariTamm- 
Horo b Siopi nojiiu,niiHoro iHcneKTopa 
i kom Han cHntijibHiH MmcKoi nonmm.

B KOMHafi ciK ypjinyBajiH uijimh qac 
roJiocoBaHJi III. i II. KOJia acecopn i panm 
rpoMancKi sik acecop MnxaHno MaHnpuK, 
pajtHHK MaKC BauH npu acucn noJi'mni', 
KpHCJIHJlH KapTKH, CTflrajlH BuSopuiB i BnJlM- 
Bajiu Ha rojiocyK)MHx b KopncTb MaricTpaT- 
CKOi' J1HCTH pajXHHX.

łlOMMMO 3a>KaJieHb BHSopuiB, AK o. 
KaHOHika Hocwifia LUejiireBHwa, puM. Kan 
napoxa b Kajiymu i nocna Rp. KypiBu,q,—  
naH KOMicap nonJieBCKuu ocbBijtHHB npH- 
JuonHO, mo BiH 3i'3bojihb BHcuii 3ranaHi 
JibOKajii' nojiiuMiiHi oSepHyTH Ha JibOKaJii' 
ariTauHHHi Bu6opqi.

LLlo n. KOMicap nojuieBCKUH He 6yB 
oO eKTH BH H A t KOMicapeM BHGopHHM, CbBijl- 
Hatb cjiinyKJHi cjiaKTa:

43
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1. Pan  kom isar Podlew skyj szcze 
w  perszych  dniach  h ru d n ia  t. j. na dw a 
m isiaci pered  w yI)oram y jako riszuczyj 
sto ronnyk  m agistrackoji kliky w yn ia- 
n iuw aw  pow nom oczija  do hołosow ania  
i tak  w  p e r szych dniach  h ru d n ia  w y- 
m anyw  pow n o w łast’ w id p. O nufroho 
K urdydyka, in spek to ra  szkilnoho w  Zo- 
łoczow i, dajuczy tom u do piznania, 
szczo w in  jako pow now łasnyk, bude 
ho łosuw aty  w  in teresi w yhorciw  p ro ty  
doteperisznoji hospodarky  w  m agistrati.

Jako dokaż seho złożyw poseł Dr. 
Iw an  K urow eć oryginalnyj ły st’ p. in ­
spek tora  K urdydyka na  ru k u  c. k. Sta­
ro sty  p. D ra  T rem bałow ycza.

Sam  fakt, szczo p. kom isar P od lew ­
skyj zbyraw  pow now łasty  na  dw a m i­
siaci pe red  w yboram y św idczyt’ naj- 
łuczsze, szczo p. kom isar bu w  człenom  
kom itetu  m agistrackoho i w że napered  
w  k o ry st’ toho diław .

2. Pan  kom isar Podlew skyj po 
w nesen iu  reklam acyj w yborczych  do Sta­
ro s tw a  w sim  i w siuda  p ry ludno  hoło- 
syw , szczo s ta ro s ta  (sam  buw  refe ren ­
tom ) w si rek lam acyji w idkyne i załaho- 
d y t’ po  m ysły  m agistra tu . Jako św idky 
tych p o h o w o riw  w  K ałuszy pośw idczy t’ 
T aras  K orytow skyj, kandydat adw okat- 
skyj.

3. P ry  sam ych w yborach  tak  III.,
II. i I. koła p. kom isar Podlew skyj po- 
w odyw  sia skorsze jak  ag ita to r w y b o r- 
czyj, czym  objektyw nyj kom isar w y b o r- 
czyj. N a w si zażalenia w yborciw , poda­
w an i do p ro toko łu , s taw aw  riszuczo po 
s to ron i m agistra tu , czerez szczo unew aż- 
n en o b o h a to  ho ło siw w  I., II. i III kołesi. S ta­
w aw  riszuczo po s to ron i m agistra tu , aby 
dozw ołeno ho łosuw aty  m ym o p ro testu  
riżnym  w yborciam  (szczo w  pro toko łach  
zaznaczeno), k o tri su t’ ne łysze w  ślid- 
stw i o złoczyn, ałe  m aju t’ ak ta  obżało- 
w ania  jak  R im alt, Jona, K urz i d ruh i.

Ciłi w ybory  h rom adsk i p ry  asy- 
stencyji kom isaria  P od lew skoho  sp raw  
lały u kożdoho so lidnoho czołow ika 
ohydżenie tym  bilsze, szczo p ro tegow ana 
m agistracka klika dop row ady ła  m isto  do 
sow erszennoji ru jiny .

P idpysan i zap y tu ju t’ Jego Ekscelen- 
cyju P an a  N am isnyka, czy zariady t’ do­
chodzenia szczo do pow eden ia  p. Kom i- 
sara  Pod lew skoho  p ry  w yborach  do 
kałuskoji R ady hrom adskoji.

In te rp e lan t :
Dr. Iw an  K urow eć. 

W ynnyczuk, H orbaczew skyj, O kunew skyj, 
Sandulak , N ow akow skyj, Petruszew ycz,

1) naH  K O M ic a p  n o A J ie B C K H H  m e B  n e p -  
u i h x  a h h x  rp y A H B  t . e. H a A B a  M ic f iu j ' n e - 
p e n  B H Ó o p a M t i b k o  p iw y w H H  c t o p o h h h k  
M a r ic T p a u K o i  k a i k h  B H M a m o B a B  n o B H O M o n ia  
A O  r o j io c o B a H J i —  i T a x  b  n e p u jH x  a h h x  
r p y A H f l BHM 3H HB  nO B H O B JiaC Tb  B iA  n . O H y -  
t j j p o r o  K y p A H A M K a , iH c n e K T o p a  u J K iA b H o ro  
b  3 6 o p o B i ,  AatO M H  T O M y  a o  n i3H aH H , m o  
b i h  b k o  n o B H O B J ia cT H M K  6 y A e  ro A O c y B a T H  
b  iH T e p e c i B u S o p u iB  n p o T H  A O T e n e p iu iH o i ' 
r o c n o A a p K H  b  M a r ic r p a T i.

5JkO AOK33 C ero  3JIO)KHB n o c o A  AP- 
K ypoB eu ,b  opH riH ajibH H H  j i h c t  n . iHcneKTO- 
p a  KypAMAHKa Ha pyKH u . k . O rap o cT H  
n . A p .  TpeM Sa/iOBM Ha.

C a M  (j)aKT, mo n. K O M ic a p  rfoAJicB- 
c k h h  3 6 n p a B  n o B H O B J ia cT H  H a A B a  M ia m i '  
nepeA B n ó o p a M H  cbBiAHHTb H a ib n y m iie ,  mo 
n. K O M ic a p  Ó yB  w jieH O M  KOMiTeTy M a r ic r p a T -  
c K o r o  i B w e  HanepeA b  K o p n c T b  T o r o  a T  
iiae

2 )  r ia H  K O M ic a p  n o A J ie B C K H H  n o  BH e- 
ceH K ) p e K J if lM a u n H  b h 6 c p h h x  a o  C r a p o -
CTB3 BC1M i BCKDA3 npHJUOAHO TOJIOCHB, IA.O 
C TapocT B O  (caM  6yB  pecj)epeHTOM ) b c i  p e -  
K J if lM a u H i BiAKHHe i 3 a j ia r o A H T b  n o  mucjim 
M aricT paT y. A k o  CbBiAKH c n x  n o ro B o p iB  
b  K aA yuiH  n o c b B ia s H T b  T a p a c  K o p m t o b -
CKMM, KaHAHAST aABOK3TCKHH.

3) ripn C3MMX BHÓOpaX TaK III. 11- i I- 
KOAa n . KOMicap rioAJieBCKMii noBCABB ca  
cKopme b k  a r iT a T o p  B n 6 o p w n n , bhm  o 6 e -  
KTHBHHH KOMicap BHOOpHHH. h a  BCi' 3a)Ka- 
AeHH B n S o p u iB  noA aB aH i a o  npoTOK OJiy 
cTaBaB p im y a o  n o  CTopoHi' M aricT paT y, 
n e p e 3  lu ,o  yHeBa>KHeHO S o raT O  ro J io c iB  b  I., 
II. i III. KOJieci. CTaBaB p iw y n o  n o  c r o p o -  
h i M aricT paT y, ać>n a o 3 b o j i c h o  roJiocyB aTM  
MHMO npOTeCTy pi>KHHM B nSopuB M , (UJ.O 
b npoTO K O A ax 3 a3 H a4 eH o ), KOTpi cyTb He 
j im u e  b cjiiACTBi o  3A O h h h h , a r ie  M aroTb 
aKTa oó>KaAOBaHB b k  PiM ajibT, H o H a  K ypu. 
i A p y ri.

UTjii BHÓopn rpoMaACKi npH acncreH- 
UhT KOMicapa IIoAAeBCKoro cnpaBJiBJiH y ko- 
>KAoro cojiiAHoro wojroBiKa ornAaceHC t h m  
SiAbUje, mo npoTeroBaHa MaricTpaitKa k a 'i - 
Ka AonpOBaAHAa MicTo Ao coBepmeHHOi' 
pyiHH.

n iA n M c a H i 3 a n n T y iO T b  G r o  E k c u c j i c h - 
u h h ) IlaHa H a M ic H H K a , h h  3apaA_HTb a o x o - 
A>xeHB u to  a o  n o B e A e H B  n . K O M ic a p s  I"Io- 
A A C B C K o ro  n p u  B n 6 o p a x  a o  K a A y c K O i P a A n  
rpoMaACKoi'.

iH T epnejiH H T : 
A p . K y p o B e u b . 

BHHHMHyK, rOpSaMeBCKHM, OKyHeBCKHH, C aH - 
AyABK, HoBaKOBCKHH, Ó eTpyujeBH M , M e -
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Metella, Cehelskyj, T ry low skyj, Dr. K. 
Łewyckyj, M akuch, K ochanow skyj, Sin­
gałewycz, Ł ahodyńskyj, Kyw eluk, R ożan­

kow skyj. '

Cz. s. 1067/914.
I n t e r  p e I a c y j a 

posła D ra Iw ana K uriw cia i tow arysziw  
do Jego Ekscelencyji P ana  M arszałka 
k rajew oho  w  sp raw i łychoji hospodarky  
w  pow itow im  W ydili w7 Kałuszu, ta  ne- 
w idpow idnoho  używ ania zapom ohow oji 
subw encyji, pryznaczenoji na Inidowu 

i pop raw u  dorih .
H ospodarka w kałuskim  pow itow im  

W ydili je w iddaw na łycha, ho pow ito  
w yj M arszałok, m eszkajuczy daleko, około 
40 kim. w id  Kałusza, ne m aje m ożnosty 
znaty, szczo w  W ydili dije sia i daje sia 
naduw aty  kancclary jnom u perzonałow y.

Do nedaw na riadyw  w  W ydili po­
w itow im  sam ow ładno huw szyj sek re tar 
Zhorow skyj, a tep e r w id roku  pow ito - 
wyj p row i.o ryczny j inżynier K ryształo- 
wycz. H ospodarka buw szoho sek re taria  
Z borow skoho a tep er inżyniera pow ito- 
w oho  K ryształow ycza doprow ady ła  po ­
w ił do kom pletno ji ru jin y  do toji ste- 
peny, szczo nenia  hroszyj na  opłacze- 
żh \ a,' n ‘lll' s tracy.ii i- i- u riadnykiw  i słu-

No dokaż seho podajem o, szczo 
■u >wencyja derżaw na udiłenia w  r. 1912 
zerez p raw yte lstw o  na nap raw u  dorih  

ała w  ciłosty użyta na adm inistracyju . 
_ Po w i to wyj W ydił ne trym aje  sia 

pi cJin^inoWcinoho budżetu, tilko (low ilno 
Wydaje hroszi na dorohy, k o ta c h  Rada 
]>owitnwa ne uchw ałyła, pi’o ty\vno w y- 
daje na dorohy  p ro ly  uchw ały  pow noji 
R ady pow itow oji na pro tegow ani deja- 
kym y delegatam i w  dw oje abo i troje.

ł tak w  r. 1913 prelim inow ano  na 
do rohy  I kl. K ałusz-D obrow lany-P etran - 
ka 8.300 K. a zarachow ano, szczo w y ­
dano 12.876 Iv.; — na siu do rohu  w d ij-  
St|o stv ne w ydano i 8.000 K, bo w ciłim  
roci 1913 aż do oseny ne rob łeno  niczo- 
,°> a dokonano dejakych rob it na  sij 

za hroszi subw encyjni, p ryzna- 
6,11 l» aw y  telstw om  jako  zapom ohu.

I,-..i,, 1 e lim in o w a n o  na do rohu  Nowyj 
z h h d f 'R o ło c h iw  4.500 K., a  w ydano, 
snosty °  ^a racŁow ano 7.754 K.; — w  dij- 
unriT-o, , 116 ,w ydano niczoho, a  dokonano

S o b o l i ; , '  r / 15' " id N o T h o ,  K a h , f a„7 i ■ - 1 naw ezeno tro ch a  szu tru
Z  S ? 1,1 w ^ - h n v .  D okonano seho 
y J , s ac.y ' l,dny 1913 r. i siczny 1914 r. 
Za hroszi subw encyjni, w ypłaczeni Sta-

Tejuia, UerejibCKHii, TpnabOBCKnn, Jłp . K. 
JIeBHu,KHM, M aKyx, KoxaHOBCKnn, Cu-trajie- 
BHH, JlarO^nHbCKHH, K h bcjiio k , PoXCaHKOB- 

CKHlł,

M. c. 1067/914.
l H T e p n e j i f l u . n A  

n o c jia R p a  łBaHa KypiBitfl i TOBapHiuiB a o  
£ ro  EKcuejieHLtHi IlaH a M apiuajiKa KpaeBO- 
ro  b cnpaBi j ih x o i  rocnoaapKM  b  noBiTO- 
Bim BnaM  b KajiyuiH  Ta H eBianoBiaHoro  
y>KHBaHfl 3anomoroBoi cyOBeHitni npn3Ha- 

MeHoi Ha O yaoBy i nonpaBy a o p ir .

rocnoaapKa b KaaycbKiM noBiTOBiM 
Bnaiai e Bia aaBHa JiHxa, óo noBiTOBnn 
MapuiajiOK, MeuiKaiOMH aaaeK O , o k o j io  40 
nam. Bia Kaayma, He mac m o jk h o c th  3 Ha- 
tm , mo b  BnaM  aie ca  i aae ca  HajiyBaTu 
KaHueaApHM Hom y n e p 3 0 H a a o B n .

R o  HeaaBHa pajim b  b BnaM  noB i- 
TOBiM camoBaaa.HO S yB iiin n  cenpeTap 3 6 o- 
P O b ck h h , a Tenep  Bia pony noB  to b h H  
npO B i3 0 pHHHHM lHJKHHCp KpHW TaaOBHH. —  
ro c n o a a p K a  O y B iu o ro  cenpeTapA 3 6 o p o B -  
cK o ro , a  Tenep  iHJKnnepa n o B iT O B o ro  K p n -  
uiTajioBMMa, a o n p o B a a n a a  n oB iT  ao kom - 
naeTH oi pyiHH ao t o i  creneH H , mo Hema 
rp o iu n n  Ha o n a a ie H e  aam iH icTpa im i T. e. 
ypflaHHKiB i cayjKÓH.

Ha a o K a 3  cero noaaemo, mo cyÓBeH- 
u,ha a e p a o B H a  y a ia e H a  b p . 1912 w epe3 
npaBHTeabCTBO Ha H anpaB y  a o p i r  3 ic T a a a  
b m aocTM  y>KHTa Ha aam iH icT pauH K ).

rioBiTOBHH Bnaia He TpHM ae c a  np e- 
aim iH O B aH oro  O yaw eTy, TiabKO aoBiabHO  
Bnaae rpoiui Ha aoporn, k o t p h x  Paaa noBi- 
TOBa He y x B a a H a a , npoTHBHO Bnaae Ha 
ao p o rH  npoT H  yxBaaH noBHOi Paan noBi- 
t o b o i  Ha npoTeroBaHi aeAKHMH aeaeraTamH  
b aBoe a6 o  ił T p o e .

I Tax b p. 1913 npeaimiHOBaHO Ha 
a o p o ry  I-oi kji. Kaayiu - RoO poBaflH H - 
IleTpaHKa 8.300 K, a 3apaxoBaHO, m o  b h - 
aaHO 12.876 K ; —  Ha a o p o ry  cio  b a in -  
c h o c th  He BnaaHO i 8000 K, 6 o  b  uiaim  
poui 1913 aa< a o  oceHH He poóaeH o hT- 
Moro, a aoKOHaHO aeAKHX po ó iT  Ha cin  
a o p o 3 i 3a rp o iu i cy6 BeHU,nnHi, npn3 HaMeHi 
npaBHTeabCTBOM a k o  3anoM ory.

ripeaimiHOBaHO Ha aopory H o b h h  
Kaaym-BoaexiB 4.500 K, a BnaaHO, B3raA- 
aHO 3apaxoBaHO 7754 K ; —  b aincHOCTn 
He BnaaHO Hinoro, a aoKOHaHO nonpaBn 
aoporn Bia HoBoro Kaayiua ao  MocTnm, 
i HaBe3eHO Tpoxa inyTpy b 3aBaam i Bep- 
x h h . RoKOHaHO cero b micAitn rpyaun 
1913 p. i cTmhh 1914 p. 3a rpomi cyćmeH- 
unnHi, BnnaaneHi CTapocTBom 3 rpownn
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rostw om  z hroszyj zapom ohow ych  w 
kw oti 1000 K na d o rohu  z N ow oho Ka­
łusza do Mostyszcz i 5.300 K z fondu 
w ojskow oho, pryznaczenoho na dorohu  
K ałusz-Zaw adka.

Na d o rohu  H ołyń-Z aw adka p reli­
m inow ano  2.000 K. a zarachow ano , szczo 
w ydano 3.782 K.; na  dorozi sij seho roku 
ne rob łeno  niczoho, chyba w  oseny za 
h roszi zapom ohow i, w ypłaczeni S taro ­
stw om .

Na d o rohu  II. k lasy h rom adśku  
W istow a-H rab iw ka p relim inow ano  1.500 
koron , a zarachow ano, szczo w ydano 
7.091 K. — na dorozi sij do kińcia łypn ia  
ne rob łeno  niczoho, a doperw a  w serpny, 
w eresny , żow tny  w ożeno szu ter i rob łeno  
nap raw ky  za hroszi zapom ohow i, z ko- 
trych  w yp ła tyw  S tarosta  około 5.000—
6.000 K.

N a d o rohu  Studinka-M edynia, p re ­
lim inow ano  2.005 K., a zarachow ano, 
szczo w ydano  327 kor.

Na do rohu  K opanky-Tom asziw ci 
p re lim in o w an o  1000 K., a zasachow ano 
szczo w ydano  297 K.

W  fondi dorohow im  w ydano  bilsze 
niż p re lim inow ano  o 21.324 K. 63 sot.

W  roci 1913 do m isiacia se rpn ia  ne 
rob łeno  koło do rih  m ajże niczoho, zw o- 
żuw ano  w  kilkoch h rom adach  szu ter i na  
tim  koneć.

W id m isiacia czerw nia  ne rob łeno  
niczoho, aż d o p erw a  poczała sia  robo ta  
w  serpny , w eresny  i dalszych osinnych  
m isiaciach zaw diaky energicznij in te r-  
w encyji s tarosty  d ra  T rem bałow ycza i to 
za hroszi zapom ohow i, z ko trych  w yp ła- 
ty ło  S tarostw o dosy około 50.000 K. 
O dnak i si hroszi ne zistały użyti na do- 
ro h y  uchw alen i czerez S tarostw o  w  po- 
rozum in iu  z W ydiłom  pow itow ym , do­
konano  p ry w a tn i d o rohy  d la w yhody 
delegatiw  pow itow ych, a szczoby w ym a- 
nyty h roszi zi S tarostw a, p redk ładano  
z pow itow oho  W ydiłu  fałszyw i kw ity  
t. j. sfabrykow ani sztuczno czerez inży­
n iera  K ryształow ycza i d rohom ystriw .

Jako dokaż naw edu  ślidu jucze: In­
żyn ier pow itow yj sporiadyw  fałszywu 
łystu  p łaty  za robo tyznu  na dorozi Sło- 
b idka-Perew ozeć-M edynia na kw otu 500 
K. D ochodzenie w ykazało , szczo w  tim  
czasi robo ty  zow sim  ne w ykonano, a szczo 
najw ażnijsze, inż. K ryształow ycz p idpy - 
saw  łystu, szczo w in  stw erdyw  dokonani 
robo ty . Na łysti tij sfałszow ano p idpys 
naczalnyka h rom ady  P erew izcia  W asyla 
H olijczuka, a  dalsze w ykazano w  łystach 
p łatnyczych  N ykołu G urnickoho, ko try j

3anomoroBHX b k b o tT  1000 K Ha Aopory 
3 HoBoro Kajiyma a o  M o c t h lu  i 5300 K 
3 $OHAy BiucKOBoro, npH3HaweHoro Ha a o -  
pory KaAyiii-3aBaAKa.

Ha Aopory roAHHb-3aBaAKa npeAimi- 
HOBaHO 2000 K, a 3apaxoBaHO, mo b m a 3 h o  
3782 K ; — Ha Aopo3i ciii cero poKy He 
po&neHO Hiworo, xn6a b oceHM 3a rpouii 
3anoMoroBi BHnAawem CrapocTBOM.

H a A o p o r y  I I -o i kaacm rpoM aA C bK y 
B icT O B a-rpaó iB K a npejliM iHOBaHO 1500 K, 
a  3apaxoB aH O , m o  BHAaHO 7091 K ; — 
Ha A o p o 3 i c iii a o  KimiA AnnHA He p oS jieH O  
H iM oro, a  A o n e p B a  b cepnH H , BepecHM i 
k o b t h h  BOKeHO n iy T e p  i p o 6 jieH O  H anpaB - 
km 3 a  r p o m i  3 a n o M o ro B i, 3 KOTpnx BHnAa- 
t h b  C T a p o c T a  o k o a o  5.000— 6.000 K.

Ha Aopory CryAiHKa-MeAHHfl n p e A i -  
MiHOBaHO 2000 K, a 3apaxoBaHO, m o bh- 
A a H O  325 K.

Ha Aopory KonaHKH-TomamiBui npe- 
jiiMiHOBaHO 1000 K, a 3apaxoBaHO, m o  b h -  
A a H O  297 K.

B (j)OHAi A O p o r O B :M BHAaHO CiJlbUie 
hók npeAiMiHOBaHO o 21.324 K 63 cot.

B  pou.T 1 9 1 3  a o  Mic«u,« c e p n H a  He 
poóA eH O  k o a o  A o p ir  M aniKe H iw oro , 3 b o -  
>KyBaHO b  KiAbKOx rp o M aA ax  m y T e p  i Ha
TiM KOHeUb.

BiA M icjm a wepBHn He poO jieH O  Hiwo­
ro, a K  A o n e p B a  n ow aA a c« p o 6 o i a  b  c e p ­
nHH, BepecHH i A ajibu iH x  o c ih h h x  micflLpix, 
3aBA«KH eH epriw H iii iHTepBeHUHi C ia p o c T H  
JJ,pa TpeMGaAOBHwa i t o  3 a  r p o m i  3 a n o -  
MOrOBi, 3  KOTpHX BHnAaTHAO CTapOCTBO 
AOCH o k o a o  50.000 K. —  O a h b k  i c i  r p o ­
m i He 3icT3AH yKHTi H a A o p o r u  yxBaAeHi 
w epe3 C ia p o c T B O  b nopo3ym iH K ) 3 B h a ia o m
nOBiTOBHM, — AOKOH3HO npHBaTHl" AOpO- 
rn aa a BHroAH AeAeraTiB noBiTOBHx, a mo- 
6 h  BHMaHHTH 3i CTapocTBa rpouji, npeA- 
KAaAaHO 3 noBiTOBoro BnAiAy $aAmHBi 
KBiTH t. e. ctj)a6pHKOBaHi mTywHO wepe3 
iHKHHepa KpnmTaAOBHwa i a p o t o m h -  
CTp B.

51ko aok33 HaBeAy cAiAymwe: —
iH K H H e p  nOBiTOBHti cnOpAAHB (jiaALLIMBy 
AHCTy nA3TM 3 a  po60TH3Hy Ha Aopo3i' 
C A o 6 iA K a -n e p e B 0 3 e u .b -MeAHHA Ha KBOTy
500 K. Xl,oxoAKeHe BHKa3aAo, m o  b TiM
W aci p O Ó fT  3 0 B C 1M  H e B H K O H 3 H O , a  m o  

H a H B a K H i i i u j e ,  'H K .  K p n m T a A O B H W  n i A n n -  

C a B  A H C T y , m o  Bl'H C T B e p A H B  A O K O H a H i p o -  

6 o t h .  Ha a h c t i  c i i i  c c f ia A m o B a H O  n i A n n c  

H a w a A b H H K a  r p o m a A H  r i e p e B i 3 u.A, B a c H A A  

T o A it iw y K a ,  a  A a A b m e  B H K a 3 aH O  b  a h c t 3 X

nAaTHHWHxJ MnKOAy’ ry p H iu K o ro ,  K o rp n ii
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pom er p e rea  10 rokam y, a  riw noż w y­
kazano Iw ana H rabarskoho , ko try j w id 
szistioch lit je w A m ery c i; —wzahaliściła 
łysta zistała sfałszow ana.

D oehodżenia w ykazały, szczo inży­
n ier K ryształow ycz, chocz ne buw  p ry  
w idbo ri szu tru  w  Tom asziw ciach na 
kw otu  850 K., to n iyiuo scho pid- 
pysaw  pro toko ł w idobran ia  dnia  9. ły - 
pn ia  1913 r.

Na robo tu  koło do rih  w  P idh irkach  
w vasvgnuw aw  inż. K rvszlałow vcz 349 Iv. 
46 sot. tilko za sam e zapodanie na- 
czalnyka h rom ady  M ychaiła Budzana 
bez stw erdzen ia  rachunków . Jak docho- 
żenie w ykazało, to w  P idh irkach  doko­
nano ro b it p rydorożnych  darm o  tak 
zw anym  szyrw arkom . Inżynier stw erdyw  
w yp ła tu  jako św idok, chocz p ry  w ypła ti 
ne buw , a n aw it’ do toho  czasu w ypłaty 
żadnoji ne buło.

Tak sam o dijało sia p ry  dokona­
nych robotach  wsieli do rih  — i tak za 
robo ty  dokonani w  Tom asziw ciach, chocz 
S tarostw o na p red łożen i łysty  dokona­
nych rob it w ypłaty ło  hroszi, dosy t. j. 
do 6. lu toho  1914 r. W ydił pow itow yj 
a zh ladno inż K ryształow ycz ne w yp ła­
ty w  ani sotyka selanam  w  T om asziw ­
ciach za roboty  dokonani jeszcze w  pa- 
dołysti.

W zahal inż. K ryształow ycz ne try -  
ntaje sia uchw al pow itow olio  W ydiłu  i 
‘S tarostw a — robyt w se na w łasnu  ruku , 
Widdaje w si roboty za subw encyjn i h ro ­
szi p idpry jem ciam  żydam , w m islo  der- 
żaty sia inslrukcy ji S tarostw a, szczo sub- 
w encyji zapom ohow i na  popraw u  dorih  
su t’ p ryznaczeni w ykluczno na zaribky 
dla ubohych poterp iw szych  selan w  na- 
ślidok pow enyj i szczo subw encyji der- 
żaw ni sehoriczni su t’ p ryznaczeni w y­
kluczno w  tij ciły, szczoby daty  uboliij 
ludnosty  sp rom ożn ist’ zaribkiw  na p ro ­
zy tie z w ykluczeniem  w siakych p idp ry - 
jem ciw .

Na dorozi z Kałusza do Zaw adky, 
° a..p o p raw u  ko tro ji to do rohy  daw  e ra r  
' '  ijskowyj 12.000 Iv, predłożyw  inż. K ry-
5ZgaJ-°wycz S tarostw u  łystu  płatnyczu na 
nex K za dokonani roboty , ko tri dosy 
z a s i f  w  cdosty, a pro ty  intencyji
Didi)V- 1Uaw yteIst\\'a  w iddaw  w ciłosly 
n i e m ^ em cew y Kaj terow y, z pom ync- 
Irntri „ s°^an w  W erchnoji i Zaw adky,

, ,riaślidok łycholitia  terp la t' s tra - sznu nuzdu.

rv Sel  staw  sia po Iustracvji W y­
diłu  k rajew oho  p. radnyka  B rongłew y-

n o M e p  n e p e n  10. p o K a M H , a  p iBH O >K  B H K a -  

3 a H O  łB a H a  T p a d a p c K o r o ,  k o t p h h  bi' a  r n i -  

c T b o x  j u t  e  b  A m e p H u i ' ;  —  B 3 a r a j i ’i  u i j i a  

j i u c T a  3 i c T a j i a  a j i a A u i O B a H a .

X lo x o A > K e H fl  B U K a 3 a j iu ,  iuo i h j k h h c p  

KpmuTajiOBim, x o h  H e 6 y B  n p u  B iA Ó o p i  

u i y T p y  b  ToMaiuiBU«x H a  K B O T y  850 K, t o  

m h m o  c e r o  n iu ,n n c a B  n p o T O K O Ji  B iA o 6 p a H A  

a h a  9. Jin n H H  1913. p .

Ha poóoTy k o j i o  A o p i r  b  nianpKax 
BHacHmyBaB in>K. KpHLUTaAOBHH 349 K 46 
c o t . T i jib K O  3 a  c a M e  3 a n o A a H e  H a n a jib H M K a  

r p o m a ^ H  M n x a H A a  B y A 3 a H a  6e3 cTBepjUKe- 
h a  paxyHKiB. S I k  A O x o A > K e H C  B M K a 3 a .n o , t o  

b  niiiripKax A O K O H aH O  p o 6 i T  npHAopo- 
X H H X  J ia p M O  T a K  3 B 3 H H M  L U H p B a p K O M . I h -  

>KM Hep C T B e p ^ H B  B H n J ia T y  AKO  C b B if lO K , 

x o h  n p u  B H r u ia T i  H e 6 y B ,  a  H a B iT b  a o  t o ­

t o  n a c y  B u n n a T H  iK a A H O i He ó y j i o .

TaK c a M O  a i a a o  c a  n p H  A O K O H aH H X  

p o 6 o T a x  B c i 'x  A o p i r  —  i T a K  3 a  p o 6 o t h , 

A O K O H a H i b  T o m a iu iB U .« x ,  x o w  C T a p o c T B O  

H a n p e A A O K e m  j i h c t m  a o k o h 3 h h x  p o ó i T  

B H n j ia T H j io  r p o u i i  —  a o c h , t . e .  a o  6 .  j u o -  

T o r o  1914 p . ,  B h a i a  n o B iT O B M H , a  b 3 t a a -  

A H O  )‘ h )K. K p H IU T a A O B H M  He B H n A a T M B  a m  

c o T H K a  c e j i s m a M  b  T o M a m iB U A X  3 a  p o ó o T H  

A O K O H a H i e m e  b  n a A O A H c r i .

B3araAi i' h >k . K p H iu T a j io B M n  H e  T p u -  

m a e  c a  y x B a n  noBiTOBoro B u A i J i y  i C r a p o -  

C T B a  —  p o Ó H T b  B c e  H a  B A a c H y  p y K y ,  B iA -  

A a e  B c i ‘ p o ó o t h  3 a  cy Ó B e H U H H H ' r p o i u i  

n iA n p H e M U A M  >K H A am , B M icT O  A ep>t<aTM  c a  

iH C T p y K u u i  C T a p o c T B a ,  m o  c y Ó B e H U H i 3 a -  
n o M o r o B i  H a n o n p a B y  A o p i r  c y T b  n p u 3 H a -  

n e H i B H K A łO A H O  H a  3 a p iÓ K H  a a  A y 6 o r H X  

n o T e p n iB m H X  c c a a h  b  H a c A iA O K  n o B e H H H  

i mo c y O B e H U H i A e p > K a B H i c e r o p iM H i  c y T b  

n p H 3 H a A e H i b h k a k d a h o  b  ti' h u Ta h , i u o S h 

A aT H  y O o r i u  a i o a h o c t h  c n p o M O > K H ic T b  3 a -  

p iO K iB  H a  npOJKHTC 3  BM K A fO H eH C M  BCAKHX 

niAnpHCMuiB.

Ha A o p o 3 i  3  K a A y m a  a o  3 a B a A K H , 
H a  n o n p a B y  K O T p o i ' t o  A o p o r H  A 3 B  e p a p  

BiH CKO BM H  12.000 K, n p e A A O )K H B  iH )K. 

K p H m T a A O B H A  C r a p o c T B y  A H C T y  n A a T H H u y  

H a 5300 3 a  A O K O H 3H 1 p o S O T H , K O T p i AO CH  

He BM K O H aH i B  U IA O C T H , a  n p o T H  iH T eH U H l 

3 3 C 3 A H  n p a B M T e A b C T B a  B iA A 3 B  B  U IA O CTH  

niAnpHCMueBH PanTepoBH 3 homhhchcm 
cejiAH  3  BepxHo'i i 3aBaAKM, K O T p i b  H a -  

c a i a o k  a h x o a ‘i t a  TepnAATb A V > x e  c T p a m H y  

nyiKAy.
d > a K T  c e n  C T a B  c a  n o  A t o c r p a u n i  B h -  

AiAy K p a e B o r o  n .  p a A H H K a  B p o H r A e B H u a
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cza i pom ym o w y łyki w  lustratora kra­
jewoho.

Sfałszowano dalsze w si płatnyczi 
łysty. Popidpysuwano ti łysty czeres per- 
zonał technicznoho biura pow itow oho, 
pidpysujuczy w W ydili pow itow im  wij- 
tiw, św idkiw  wypłaty, a naw it’ dełega- 
tiw pow itowych.

Na w ykazach rob it w  h rom ad i 
L andestray  p idpysano  naczalnyka hro- 
m ady H eorlia B aw m unda  znakom  eh re- 
sta, jako nc um ijuczoho pysaty, chocz p. 
H eorh  B aw m und je pyśm ennyj, um ije 
czytaty i pysaty.

Na naprawu riżnych dorih, a to 
dorohy Hołyń-Kadowbna, a zhladno do- 
roha Kałusz-Siwka kałuska-Kropywnyk- 
Kadowbna-Hołyń udiłeno zi Starostwa z 
zapom ohowych hroszyj subwencj'ju 5000 
K. Na zadanie selan w nescnoho do Sta­
rostwa z pryczyny duże łychoho stanu 
toji dorohy, w idnesło sia Starostwo do 
pow itow oho W ydiłu, kotrc widozwoju 
zreforowanoju inż. Kryształowyczoni 
do cz. 2214 w idpow iło, szczo doroha 
naprawłena a tilko czastyna ne do- 
kinczena, szczo odnak do dw óch nedil 
wykinczyt’ sia. Na donesenie żandar- 
meryji w  dw i nedili ojiiśla, szczo doroha 
je w  strasznim stani, na interwcncyju 
Starostwa, W ydił pow itow yj do cz. 2373 
pow idom yw  Starostwo, szczo doroha 
powyższa je ciłkow ylo naprawłena w 
najłuczszim stani. Jako kuriosum ciłoji 
sprawy nawodymo, szczo Starostwo w  
w idozw i z dnia 13/8 1913 cz. 28741 do 
W ydiłu pow itow oho stwerdżuje, (t.j. w  
szist’ nedil opiśla) szczo doroha z H oły- 
nia do Kadowhnoji wprost ne nadaje 
sia do żadnoji komunikacyji.

Szczo stało sia z hriszm y w ykyne- 
nym y na naprawu seji dorohy 5000 K, 
de ony opynyły sia ? De wirodostojnist’ 
łyst płatnycznych i w idozw  W ydiłu po­
w itow oho do Starostwa kałuskoho?

Lustracyja W ydiłu krajewoho z dnia 
31/12 1913 Cz. W. 277.741 dokonana cze- 
rez radnyka W ydiłu krajewoho p. Bron- 
głewycza stwerdyła w si ti nadużytia zi 
storony pow itow oho inżyn. Kryształo- 
wycza.

Hroszi uchwaleni pownoju Radoju 
pow itowoju 18. hrudnia 1912 r. na ro- 
boty dorohow i w  r. 1913 zistały czerez 
p. marszałka Preka rozdiłcni delegatam  
pow itow ym . Ponad preliminar budżelo- 
wvj wvdano jak w yższe skazano 21.324 
K 63 c.

Robit w  r. 1913 ne wykonano maj­
że odnoji połow yny z prelim inowanoho

i noMumo b u t u k ib  jitocrpaTopa Kpae- 
Boro.

C(j)ajiuiOBaHO Aajibme bci ruiaTHHHi 
jih c t h . rioni^,nncyBaHO Ti jih c t h  wepe3 nep- 
30Haji TexHiMHoro Stopa noBiTOBoro, nixt- 
nucyioHH B Bmjiijii noBiroBiM BiuTiB, cbBiii- 
KiB BHruiaTH, a HaBiTb AeAeraTiB noBi- 
TOBHX.

Ha BHKa3ax poSiT b rpoMajti JlflHAe- 
cTpafi niAnncaHO HaMaJibHHKa rpoMa^u, 
Teopra BaBmyHra 3H 3k o m  xpecTa, hko  He 
yMitoworo nncaTH, x o h  n. Teopr BaBmyHr 
e niicbMeHHHii, yM:e hhthth i nncaTH.

Ha HanpaBy pi>t<unx Aopir, a to  ao- 
porn rojiHHb-KajiOB6 Ha, a  3rAAAHO Aopora 
Kajiyut - CiBKa KajiycbKa-KponHBHHR-KaAOB- 
ÓHa-rojiMHb yAiJieHO 3i CTapocTBa 3 3ano- 
MoroBHx rpouiHM cySBeHUHto 5000 K. Ha 
)KajtaHe cejiflH BHeceHoro ao CTapocTBa 
3 npHMHHH Ayx<e JiHxoro CTaHy toT Aopo- 
TH, BIAHeCJlO Cfl CTapOCTBO ao noBiTOBoro 
BwAiJiy , KOTpe BiA03Boto 3pe$epoBaHoto 
iH>K. KpHmTajiOBMHOM ao M. 2214 BiAnoBi- 
jio, uio Aopora HanpaBJieHa, a TiJibKO na- 
cTHHa He AOKiHiieHa, luo oah3k ao  abox 
HeAlAb BHRIHMHTb Cfl. Ha AOHeceHC >KaH- 
AapMepm b a.ei nejujii' onicjta, mo Aopora 
e b cTpauiHiM cram, Ha iHTepBeHUMto CTa­
pocTBa, Bhaia nOBiTOBHM bo H. 2373 no- 
BiAOMMB CTapocTBO, mo Aopora nOBMCiua 
e uijikobmto HanpaBJieHa i b HanjiyHiuim 
CT3H1. MkO KypiM03yM LtlAOl CnpaBM HaBO- 
AMMO, Lito CTapocTBO B BlA03Bi 3 AHfl 
13 8 1913 M. 28741 ao BuAiJiy noBiTOBO- 
ro cTBepAJKye, (t. e. b uiicTb HeAiJib oni- 
c j ia l  m o  A o p o r a  3 roJiHHH a o  KaAOBÓHoi' 
BnpocT He HaAae ca a o  >KaAHo'i ROMy- 
HlKaLtHl.

LU,o cT a jio  en  3 rpiiiiM H  b h r h -  
HeHHMH Ha H an p aB y  cei' A o p o r n  5000 K, —  
A e o h h  ynHHHJiH ca ? H e  BipoA O cTofiH icTb 
J1HCT nAaTHHMHX i BiA03B BHAlJiy nOBiTO- 
B o ro  a o  C T ap o cT B a  K a jiy cK o ro  ?

JltocTpau,Hfl BuAiJiy KpaeBoro 3 aha 
31/12 1913 H. B. 227741 AOKOHaHa 4epe3 
paAHHKa BHAiAy KpaeBoro n. BpoHrJieBHwa 
CTBepAHJia BCI Cl HaAy>KHT5I 3i CTOpOHM nO- 
BiTOBOTO iH)K. KpMLUTaAOBHUa.

rpoLui yxBaAeHi noBHOto PaAOto no- 
BlTOBOłO 18. rpyA H « 1912 p. Ha pOÓOTH 
AoporoBi b  p. 1913. 3icTaJin nepe3 n. Map- 
tuajiKa npena po3AiJieHi AeJieraTaM noBiTO- 
b h m . lloHaA npeAiMiHap 6yA>ReT b h h  b h - 
A3HO. 9K BHCLue cKa3aHO 21324 K 63 c.

PoóiT b  p. 1913. He BMKOHaHO ManjRe 
OAHoi noAOBMHH 3 npeAimiHOBaHoro 6y-
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budżetu —  delegaty W ydiłu pow itow oho  
do kincia sicznia 1914 r. z doruczenych 
jim  hroszyj ne w yrachuw ały  sia.

Pow yższe podani fakta nnjsłuczsze 
św idczat’ p ro  hospodarku  pow itow oho 
W ydiłu.

Pow itow yj budżet na r ik  1914 do- 
sy ne uchw ałenyj. W id  17. h ru d n ia  1912 
r. dosy tj. do 8. lu toho  1914 ne buło  
żadnoho  zasidania pow noji Rady pow i- 
tow oji.

Jak kałuskyj pow itow yj W ydił spo- 
w nia je  sw oju  kon tro lu  nad  h rom adsky- 
m y R adam y, św idczyt’ se, szczo czerez 
10 rok iw  ne w ykonuw aw  żadnoji kon tro li 
U rjadu h rom adskoho  w  Kałuszy. A koły 
na rozkaz W ydiłu  krajew oho  poczaw  pe- 
rew ody ty  lu stracy ju  U rjadu h rom adsko­
ho -k a łu śk o h o  w  r. 1913 i dijszow  do 
u riadow an ia  1908 roku  i koły lu s tra to r 
pow itow yj natrafyw  na m alw ersacyji 
i kradiży riżnych  h rom adskych  fondiw , 
tak  todi W ydił pow itow yj bez podan ia  
pryczyn w idk łykaw  lu stra to ra  pow ito ­
w oho.

A koły kałuske starostw o  po p ry a- 
resztow aniu  b u rm y stra  D ra W isenberga, 
kasy jera  Jasińskoho po pryczy ni ob- 
n iaństw a  i sp ronew iren ia  w idnesło  sia do 

\  ydiłu  pow itow oho  w Kałuszy, szczoby 
W ydi pow itow yj perew iw  dyscyp linarne 
|lid s tw o  nro ty  b u rm y stra  D ra W isen- 
)erga — W ydił pow itow yj, składajuczvj 
Sla w  bilszosty z człeniw  R ady h ro -  
ni; Iskoji w  Kałuszy, a osobystvch pry- 
jateliw  D ra  WTisenberga uchw aływ , szczo 
ne po tribno  żadnoji dyscyplinarky, bo 
b u rm y str  Dr. W isenberg ne je tom u 
Wynen, szczo ne buło  żadnoji kon tro li 
kasy i ne w ynen  je tom u, szczo p ropały  
w si fondy U rjadu h rom adskoho  i szczo 
ukradeno  z kasy i fondiw  hrom adskych  
około 60.000 koron.

Pom ym o w izw ań S tarostw a, kom i­
tetu cerkow noho i kostelnoho, szczo je 
p idozrin ie defraw dacyji i w izw ań Sta- 
r °stw a, szczoby perew esty  kon tro lu  ka- 
s>' — Z w erchn is t’ h rom adska  ne p e rc - 

żadnoho szkontra kasy w id  sicznia 
stv rna â ’ pozw ołyła kasy jerow i rozik ra- 
ni "  ^  łondy hrom adsk i i konkurency j- 
d e s h t Vni ta kostelni, po terp iły  kilka-
JasińskyiSlaCZ. k o r° n. S tiaty’ bo kaS^ r r
cvi / i J  “ ajuczyj sia pew nym  pro tek - 
i “człeniw  ' »  ? 'v e rch n o sty  h rom adsko ji 
. ." y d i łu  pow itow oho  — obtia-
Z\  ̂ ••W? fea ln is t’ na ko rvst’ rodvny  
do toji stepeny, szczo m isto Kałusz ćze- 
lez  nedbalstw o  b u rm y stra  i ciłoji Z w erch-

RweTy —  RejieraTn Bnjo,iJiy noBiTOBoro r o  
K iH itn  c i h h a  1914 p. 3  n o p y M e H m c  im  rpo- 
lh h R  H e B n p a x y B a j iM  c a .

rioBHCLije n o R a m  (jiaKTa H an jiyH m e 
cbBinnaTb n p o  ro c n o R a p K y  noBiTOBoro 
BujtiJiy.

floBiTOBUH 6yRxceT Ha p iK  1914 r o c h  
H e y x B a j i e H n i i .  BiR 18. rpyRHH 1912 p. 
r o c h  t . c r o  8. ju o T o ro  1914 p. He Oyjio 
x<ajtHoro 3aci'a.aHH noBHoi PajtM noBi- 
TOBOl.

$ k KajiycKHti noBiTOBHii B hriji cno- 
BHHC CBOK) KOHTpOJUO HaR rpOMaRCbKHMH 
PajtaMM cbBijtHHTb ce, mo uepe3 10. poKiB 
He BMKOHyBaB )KajtHoi KOHTpoJii' ypjmy 
rpoMa^cbKoro b  Kajiymn. A kojih  Ha po3- 
Ka3 BnRiJiy KpaeBoro nonaB nepeBOjiMTH 
jiK>cTpau.Hto Yptmy rpoMajtcbKoro Kajiy- 
cbKoro b  p. 1913 i RifimoB r o  yptiROBaHH 
1908 pOKy i KOJIH JUOCTpaTOp nOBiTOBHH 
HaTpa(j)HB Ha MajibBep3aum i KpaROKH 
pi)KHHX rpOMa,n.CbKHX (|)OHRiB, Tan t o r i  
B h r ir  noBiTOBHii 6e3 noRaHH npHHHH BiR- 
KJ1HK3B JUOCTpaTOpa noBiTOBoro.

A kojih KajiycbKe CrapocTBO n o n p n -  
apemTOBaHK) SypM icrpa J jp a  Bi3eH6epra, 
Kacnepa MciHbCKoro n o  npnHMHi 3JiowHHy 
o6MaHbCTBa i cnpoHeBipeHfl B um ecjio ca 
r o  BHjtijiy noBiTOBoro b  Kajiymn, lu.o 6 h 
B h r ir  noBiTOBHii nepeBiB RHcminRiHapHe 
c r ir c t b o  npoTH SypMicTpa jj,pa  Bi3eH 6ep- 
ra, — B h r ir  noBiTOBHii, CKJiajtaioHHli ca 
b  CijibmocTH 3 MJieHiB Panu rpoMajtcbKOi 
b KajiyoiH, a  o c o 6 h c th x  npHHTeRiB J3,pa 
Bi3eH6epra, yxBajiHB, m o  He noTpiOHO x<a- 
r h o i  jmcu,HnjiiHapKH, 6 o  óypMicTp j jp .  B i- 
3eH 6epr He e TOMy b h h c h , m o  He 6y jio  
r o r h o i  KOHTpoJii KacH i He BMHeH e TOMy, 
mo nponajiH  Bci' (Jiohrm  y paR y rpoMan,- 
cbK oro i m o  yKpajteHO 3  KacH i (j)OHRiB 
rpOMaRCbKHX OKOJIO 60.000 KOpOH.

riOMHMO B i3B aH b CTapOCTBa, KOMiTe- 
Ty nepK O B H oro  i K O C TejibH oro, mo e ni.RO- 
3 piH e R ed)paB R auH i i Bi3 BaHb C T apocT B a, 
rn o S n  nepeBecTM k o h t p o r i o  K a c n  —  3 B e p -  
xm 'cTb rpoM aR C bK a He n e p e B e jia  x< aR H oro  
mKOHTpyM KacH bi'r  C1MHSI RO M an, n03BO- 
JIMJia KaCHepOBH p03iKpaCTH BCI $O HRH  
rpoM aRC bK i, ^ e p e 3  mo (|)o h r h  rpoM aRC bK i 
i KOHKypeHUHHHi UepKOBHi Ta KOCTeRbHi 
n o T ep n i.n n  K iR bK aR eoiTb t h c h h  k o p o h  c T p a -  
TH, 6 0  KaCHep MciHbCKHH HyiOIH CS nO B - 
HHM npOTeKli.Mi‘ 3 i CTOpOHM 3BepXHOCTH 
rpoM aR C bK oi i HReHiB B nR iR y  noB iT O B oro , 
—  o O t j d k h b  c b o k ) p e a jib H ic rb  Ha K opncT b  
P O R h h h  r o  T0 1  cTeneH H , mo MicTo K a jiy m , 
n e p e 3  HCRÓajibCTBO 6 ypM icT pa i u i j io i
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nosty hrom ndskoji po tcrp iło  w ełyczezni 
straty.

Pom ym o dokonanych złoczynnych 
faktiw , pom ym o dokazu, szczo Dr. W i- 
senherg, jako  h u rm y str  m ista  Kałusza, 
m ym o w izw ania S tarostw a, kom itctiw  
poodynokych fondiw  ne percw iw  w  swij 
czas szkontrum , a w zahali ne k o n tro ­
low ano kasy ani czynnostyj m agistrac- 
koji kancelaryji, to m ym o seho U ydił 
pow itow yj ne uw aża w za w idpow idue 
n aw it’ w dorożyty  dochodzenie, o skilky 
b u rm is tr  Dr. W isenherg  p row ynyw  sia.

N aw edeni fakta p rom ow la ju t’ najłucz- 
sze p ro  hospodarku  W ydiłu  pow ito- 
w oho  w  Kałuszy.

Podpysan i zap y tu ju t’ sia Jeho  E ks- 
celencyju P ana  M arszałka k ra jew oho  ja ­
ko ho łow u W ydiłu  k rajew oho , szczo za- 
riady  w :

1) szczoby w up raw i kałuśkoho  po- 
w itow oho  W ydiłu  nastały  p raw y ln i ob- 
s ta w y n y ?

2) czy zariadyw  dochodzenia w  ciły 
sp raw dzen ia  naw edenych  faktiw?

3. czy zariadyw  rozw iązanie neu - 
dolnoji kałuskoji Bady pow itow oji ?

4. czy po spraw dzen iu  naw edenych 
faktiw  w id d as t’ w ynnych  p ro k u ra to ry ji 
derżaw nij do pokarania.

In te rp e la n t :
Dr. Iw an K urow eć. 

W ynnyczuk, Dr. T ry low skyj, O kuncw - 
skyj, H orbaczew skyj, M akuch. N ow a- 
kow skyj, Petruszew ycz, Rożankow skyj, 
Dr. K. Łew yckyj, S taruch , K ochanow skyj, 
Sandulak, Terszakow eć, H ołubow ycz, 
Singałewycz, o. Metella, Baczyńskyj.

Cz. s. 1068/1914.
I n t e r  p  e I a c V a 

posła d ra  Iw ana K uriw cia i tow arysziw  
do W ydiłu k rajew oho  w  sp raw i u k ra- 

jew łen ia  dorohy  K ałusz-Żuraw no.
W ydił k rajew yj riszenieni z dnia 19 

łystopada 1913 r. Cz. W. 175.775 pow ido- 
n (w pow . W ydił w Kałuszy, szczo do- 
roha  K ałusz-Ż uraw no nc lm de w roci 
1914 ukrajew łena  i z toji p ryczyny wid- 
kłykaw  badan ia  stanu  toji dorohy , ko tri 
zariadyw  riszeniem  z dnia 9. serpn ia  
1912 Cz. W . 120822.

D yw na licz, szczo W ydił k rajew yj tak 
neprychy lno  w idnosy t’ sia do po treb  kału- 
skoho pow itu. Na w nesen ie  W ydiłu  k ra je ­
w oho  Sojm uchw aływ  w  1910 i 1911 roci 
ukrajew yty  dorohu  pow itow u  perszoji k la­
sy z Kałusza do Ż uraw na. Pozajak Kałusz 
m isto  i pow it p o treb u ju t’ dokonccznoji sta- 
łoji koinunikacyji z Z uraw nom , szczo

3BepxHO CTn rpoM ajtcbK o i', n o T e p n ia o  B eau - 
4e3H i CTpaTH.

łlOMMMO J,OKOHaHHX 3JIOWHHHHX (J)aK-
riB , noM um o a o K a 3 y , mo Ap. B i3 eH6 e p r  
« k o  C ypm icT p MicTa K a a y m a , mmmo Bi3Bami 
CTapOCTBa, KOMiTeTiB nOOaHHOKMX (j)OH^.iB, 
He nepeB iB  b cBiti wac uiKOHTpyM, a  B 3 a ra -  
Jii' He KOHTpojitOBaB K acu a rn  hm hhoctm m  
M aricT paubK oi' K aH uejinpH i, —  t o  m hm o 
c e r o  B h jtiji noBiTOBHH He yB aw aB  3 a  b i j ł -  
n o B m H e HaBiTb Baopo>KHTH a o x o a x < e H e  
o CKiJibKO GypM icTp A p .  B i3 e H 6 e p r  n p o B H -  
HHB CH.

H aB eaeH i (JiaKTa npoM O BJiaiOTb H au - 
j iy m u e  n p o  r o c n o a a p K y  B M aiay  noBiTOBO- 
r o  B K a jiy m n .

rimnMcaHi 3anM TyiOTb £ r o  EKcueaeH- 
UHK) I la H a  M a p m a jiK a  K p a e B o ro , hk o  r o -  
jio B y  B M aiay  K p a e B o ro , m o  3apaaM T b

1) m o 6 u b y n p aB i K a jiy cb K o ro  noBi- 
T O B oro  BMaiay H acraaM  npaBHJibH i 0 6 -  
C T a B H H H ?

2) HM 3ap5IJlMTb flOXOA>KeHH B U l UH 
cnpaBAJKeHa HaBeaeHMX (jiaKTiB ?

3 )  HM 3apim.MTb p03BH33H e H e y a o a b -  
Hoi' KaJiycbKoi' P a a n  noBiTOBOi ?

4) hm no cnpaBjt^KeHK) HaBeaeHMX
cjiaKTiB B ia a a c T b  b m h h m x  n p o K y p a T o p u i 'a e p -  
jKaBHin a o  noK apaH fl ?

iHTepnejiMHT ■
Ap. leaH KypoBeub 

BMHHMHyK, Ap. TpHJIbOBCKMM, OKyHeBCKMM, 
TopSaHeBCKHM, MaKyx, HoBaKOBCKnn, rte- 
TpymeBMH, POJKaHKOBCKMM, Ap. K. JleBMU- 
khm, CTapyx, KoxaHOBCKMM, CaHayaaK, Tep- 
maKOBeub, TojiySoBUH, CmraaeBMH, o. Me- 

Tejuifl, BaHMHbCKMii.

M. c . 1068/1914.
1 h  t  e  p n e  ji  u  u  «  

n o c a a  A-pa łBaHa KypiBua i TO B a p u m iB  a o  
BMaiay K p a e B o r o  b  cn paB i yKpaeBaeHfl ao- 

poru K a a y u i-> K y p a B H O .
B n a ia  KpaeBMii pim eHCM  3 aHH 19. 

a H C T o n a a a  1913 p . H. B. 175775 noBiao- 
mmb noB . Bnaia b K a a y u iH , mo a o p o r a  
K aay m -)K y p aB H O  He 6 y a e  b p o u i  1914 
yK paeB aeH a i 3  t o i  npMHMHH BiaKaMKaB 
O aaaH a  cTaH y t o i  a o p o r u ,  K O T p e  3apaaM B  
pimeHCM  3 aH fl 9. c e p n m i 1912 4 . B. 120822.

A nB H a p in , m o  KpaeBMii B n a ia  T aa  
H e n p n x n ab H O  BiaHOCMTb cfl a o  n o T p e S  x a - 
a y c K o ro  noB iT a. Ha BHeceHe B M aiay  K pa- 
e B o ro  C om m  KpaeBMM yxB aaH B  b 1910 i 11 
poui yKpaeBMTM a o p o r y  noBiTOBy n e p m o i  
K ancu  3 K a a y m a  a o  )K ypaB H a. f lo 3 a n K  
K a a y m  MicTO i h o b It  n o T p eó y iO T b  a o K O - 
H eH uoi c r a a o i  K O M ym K auni 3 >KypaBHOM,
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w proczim  je  po trebo ju  oboch pow itiw  
t. j. kałuśkoho i żydacziw skoho.

Po tij p ryczyni kałuśkyj pow ito - 
w yj W ydil tak z w łasnoji inicyjatyw y 
jak  i na bażanie k rajew oho W ydiłu do- 
łożyw  w sich starań , w łożyw  bohato  
hrosza, szczoby dorohu  pow itow u w  ci- 
ły  uk ra jew łen ia  z Kałusza do h ranyci 
żuraw eńskoho  pow itu  doprow ady ty  do 
dob roho  stanu  tak, szczoby krajew yj 
W ydił m ih  w idobraty  na  koszt krajew y 
B udow a dorohy  K ałusz-K opanky-N egiw - 
ci-D ow ha w ojny łiw ska aż do h ranyci 
żu raw eńskoho  pow itu  kosztuw ała  kału - 
skyj pow itow yj W ydił około 80.000 K, 
i koły to w se kałuśkyj pow it zroby  w, 
nah ło  d istaje w in w idpow id ’ szczo sp ra ­
w a  w idroczena ad  calendas graecas. P o - 
zajak ekonom icznyj stan kałuśkoho po­
w itu  a  dalsze łychę finansow e położenie 
pow itow oho  W ydiłu w  K ałuszy nezw y- 
czajno na tim  te rp y t’, bo pow itow yj 
W ydił w  Kałuszy w łożyw szy tilko h ro ­
sza na pow yższu d o rohu  zanedbaw  d ru h i 
dokoneczni dorohy, ne w  syli sehodnia 
łożyty dalszi koszta na u trym an ie  dorohy  
około 22 km  dow hoji.

P oza jak  w  kałuskim  pow iti ani 
odna d o roha  ne ukrajew łena, a  stan  do- 
rih  w  ciłim  pow iti po pryczyni szczo li­
cznych pow enyj jes t’ łychyj i ne jest w 
sprom ozi u trym aty  dorohy  w  dobrim  
stani, zu p y tu ju t’ p idpysan i W ysokyj W y- 
'h l k ra je w y j:
. a) po jakij p ryczyni ukrajew łenie  
^ r o h y  K ałusz-Ż uraw no zistało  wstry--
m anę;

b) szczo za riad y t’, szczoby kałuśkyj 
pow it ne bu w  na buducze po m acoszy- 
nom u tra k to w a n y j:

c) czy W ydił k rajew yj rozw ażyw szy 
w si obstaw yny p ry ch y ły t’ sia do do- 
konecznych potrel) kałuśkoho pow ita, 
u ch y ły r sw oje ciszenie i p ry jm e osta- 
toczno do rohu  K ałusz-Żuraw no tj. z Ka­
łusza do żuraw ensko ji h ranyci na swij 
koszt.

Interpelant:
Dr. Iw an K urow eć, 

^  yonyczuk, O kunew skyj, H orhaczew skyj 
 ̂ ow akow skyj, H ołubow ycz, P etrusze- 

n ? t f ’ Cehelskyj, Dr. K. Łew yckyj, S ta- 
'IV M akuch, K ochanow skyj, Sandulak, 
. riI1Szf1k°w eć, Singałewycz, Metella, Ka-

ynskyj, Rożankow skyj, T rylow skyj.

Cz. s. 1069/914.
i n  • t e r p e l a c y j a  

posła Lu. Iw ana K uriw cia i tow arysziw  
do Jeho  Ekscelencyji P ana  M arszałka

m o  Bnpowim ecTb noT peóoio  o 6 o x  noBiriB 
t . e. KajiycKoro i łKHAaHiBCKoro.

n o  TIM npHHHHl KajiyCKHH nOBiTOBHH 
B hAIA TaK 3 BJiaCHOl iHlUHATHBH, AK i Ha 
6a>KaHe KpaeBoro BMjtiJiy aoaojkhb bcix 
d ap a H b , baojkhb SoraTO rp o in a , luo6 h 
Ao p o ry  noB iT O B y b uiah yKpaeBJieim 3 Ka- 
Jiym a ao  rp am m i wypaBeHbCKoro noBiTy 
AonpoBaAHTM ao  A o ó p o ro  CTaHy, TaK, m o- 
6 h KpaeBHii Bhaia Mir BiAOÓpa™ Ha kouit 
KpaeBHii. ByAOBa A oporn  KaAym-KonaHKH- 
H eriB ui-H oB ra BOHHHAiBCKa ax< ao  rpaHHui' 
wypaBeHbCKoro noBiTy KomTyBaB KaAycKHii 
nOBiTOBHH Bhaia okoao 80.000 KopoH, 
i KOAH TO Bce KaAyCKMH riOBJT 3po6HB, 
H arao  AicTae BiH BiAnoBiAb, m o  cnpaBa 
BiApoweHa a d  c a le n d a s  g ra e c a s .

n03aflK  eKOHOMiMHHH CT3H KaAycKoro 
noB iT y, a  AaAbme Anxe cjAHancoBe noAO- 
)KeHe noBiTOBoro BHAiAy b KaAymH He- 
3BHWaMHO Ha TIM TepnHTb, 6 o  nOBiTOBHH 
B h a ia  b KaAymn bao>khbluh TiAbKO rp o m a  
Ha noBHcmy A opory  3aHeA6aB Apyri a o -  

. KOHewHi A oporn  He b cha i ceroAHH a o jk h th  
' AaAbiui KomTa Ha yTpHMaHe A oporn  o k o a o  
22 km . AOBroi.

no3a«K  b KaAycKiM noBiYi am  OAHa 
A o p o ra  He 3icTaAa yKpaeBAeHa, a  cTaH a o -  
p ir  b uiAiM noBiTi n o  npHHHHl HHCAeHHHX 
ripcKHx piK no  npHHHHl, mopiHHHx n o -  
BeHHH ecTb AHXHH, a  nOBlT K3AyCKHH CCTb 
yOorHH i He ecTb b cnpoM03i' yTpHMaTH 
A o porn  b AoOpiM cTam, 3anuTyK)Tb niA nn- 
caHi B hcokhh Bhaia KpaeBHii:

a) n o  HKiti npHHHHl yKpaeBAeHe a o -  
p o rn  KaAym->KypaBHO 3icTaAO BCTpHMaHe ?

6)  m o  3apAAHTb, m o 6 n  KaAycKHii n o -  
BiT He 6yB Ha OyAywe n o  MaMomHHOMy 
TpaKTOBaHHH ?

b) hh B h a ia  KpaeBHii po3Ba>KHBiuH 
BCl o6cT3BHHH npHXHAHTb Cfl AO AOKOHeH- 
hhx  n o T p e ó  K aA ycK oro noB ira, y x H A H T b  

cBoe pimeHe i npnHMe o c t3 T o h h o  A o pory  
KaAym-)KypaBHo t .  e. 3 KaAyma a o  x<y- 
paBeHbCKoi rpaHHuj' Ha cBiii eTaT?

iHTepneAHHT: 
Hp. KypoBeub. 

BHHHHMyK, OKyHeBCKHii, TopSaweBCKMii, H o - 
BaKOBCKiiii, ToAyóoBHM, neTpymeBHM, U,e- 
reAbCKHii, H,p. K. JłeBHUKHii, CTapyx Ma- 
Kyx, KoxaHOBCKHii, CaHAyAAK, TepmaKO­
Beub, CiHraAeBHw, MeTeAAH, JlaroAHHbCKHii, 
POAOHKOBCKHii, TpHAbOBCKHH.

M. c. 1069/1914.
i H T e p n e j i i i u H S

nocAa XIpa lBaHa KypiBna i TOBapnmiB ao  
Gro EKc.flaHa MapmaAKa KpaeBoro b cnpaBi

44
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krajew oho  w sp raw i budow y zapory 
(szluzy) na ric i Ł im nycy w  ciły uchoro- 
nenia ludnosty  kałuskoho pow iła  w id  
pow taria juczo ji sia szczo roku  slrasznoji 

w  naślidkach pow eny. 
E lem en ta rn i neszczastia w  naślidok 

pow eny] w  rokach  1912 i 1913 naw i- 
styły w strasznyj sposib kułusky] pow it. 
Nadzw yczajno rw ucza rika Ł im nycia  
perep ływ aje  ciły] pow it kałusky], a w na­
ślidok pow eny] zabyrą je  szczo roku  so- 
tky m orgiw  nauroża]ni]szo]i zemli i p a - 
sow ysk, perem inia]uczy  jich w  szu tro - 
w yska. R iw noż szczo roku  zabyraje  cha­
ty i hospodarsk i budynky  i szy ry t’ cze- 
rez se zubożinie sered  selaństw a na so- 
tky tysiacz a  n aw it’ m iliony.

P o p ry  regulacyju  riky  Ł im nyci i ]e]i 
dop ływ iw  jest dokonecznym  p obudow a­
ły zapory  i ezerez se so tw ory ty  h irsk i 
zbirnyky dla nadm iru  w ełykych w od, 
szczohy w se] sposib zapobiczy naś Ud­
kom  pow enyj. W  to] sposib ro b la t’ d r  u hi 
k raji z nadzw yczajnym i dobrym y naślid- 
kam y.

D ołyna riky Ł im nyci m aje w  h łu - 
bokych ho rach  w okołycy osady P id lli­
ty] w  tak zw anim  Kiselaku dohidne 
m isce piśla oreczenia fachow ych inży- 
n ieriw  (w  roci 1912 rob łeno  studyja 
z ram eny  k ra jow oho  b iu ra  m elio racy j- 
noho) na w ybudow an ie  w ełykoji h ir-  
skoji szluzy, ko tra  w łasne  w  lim miscy 
w że z sam oji p ry ro d y  na laku zaporu  
nadzw yczajno nadaje  sia.

Z apytujem o Jeho  Ekscelenc}r]u P ana 
M arszałka k rajew oho, szczo w tij sp raw i 
zrob łeno  i czy do łoży t’ m ożływ ych sta­
rań , szczohy pryspiszyty  builow u zapory 
(szluzy) na ric i Ł im nycy  w Kiselaku, 
szczohy w  to] sposib oc.horonyty lu- 
dn ist’ kałuskoho pow ita  w id  szezoricz- 
ny7ch pow onyj.

In te rp e lan t 
Dr. Iw an K urow eć. 

W ynnyczuk, O kunew sky], H orbaczew skyj, 
N ow akow sky], S ingałew ycz, P e trusze- 
wycz, D r. K. Łew yckyj, S taruch , Ma­
kuch, K ochanow sky], Sandulak, Ł ah o - 
dzyńsky], H ołubow ycz, o. M etella, Cehel- 

sky], R ożankow skyj, T ry low skyj.

Cz. s. 1070/914.
I n  t e r p e l a c y j a  

posła  D r Iw ana K uriw cia  i tow arysziw  
do c. k. P raw y te ls tw a  w  sp raw i budow y 
zapory  (szluzy) na ric i Ł im nyci w  ciły 
ocho ronen ia  ludnosty  kałuskoho pow ita  
w id  pow taria juczo ji sia szczo roku  s tra -  

sznoji w  naślidkach pow eny.

SyjtoB H  a a n o p u  ( lu h k ) 3 h )  Ha p iu .1 JITmhmum 
b u.ijiM ox o p o H eH fl j u o a h o c t h  K a a y c K o ro  
noBiTa Bin. noBTapatonoi' ca mo poK y c r p a -  

lu h o i ' b Hacji'iji,Kax noBeiiM .

EjieM eHTapH i iicmacra b n a c ji  Yjjo k  n o -  
BeHHM b p o x a x  1912 i 1913 HaBicTMJiH 
b CTpauiHHM c n o c iO  KajiycKHH noB iT . H a j t -  
3BM4aMHO pByMa piK a JliMHMmi nepen jiM B ae 
Uij ih ii noB iT  KajiycKHH, a  b HacjiYuoK n o B e -  
hmm 3 a 6 n p a e  mo poxy c o tk h  M opriB  HaPi- 
ypoJK aim itiLLioi 3eM jri i nacoBMCK, n e p e m i-  
HtOK)HH IX B myTpOBHCKa. PiBHO>K UI.0 
p o n y  3 a 6 n p a e  xaTM i ro c n o j ta p c h K i OyjtMH- 
kh i LLiHpHTB w epe3 c e  3y6o>KiHe cepeji, 
cejiflHbCTBa Ha c o tk h  tm ch4, a  HaBiTb Mi- 
JIIOHH.

l lo n p H  p e r y j ia u m o  piKH JliMHMui i ei' 
uonjiM BiB ecT b u o k o h c h h h m  n o 6 y a .y B aT u  
m ju o 3 H  t . e . noSyuyB aT M  3 a n o p H  i i e p e 3  
ce  c o t b o p m t h  ripcK i 3 6 i' phmkm  ju ih  H ajtM ipy 
BeJiMKMX b o ji , luoOm b c e ii c n o c iO  3ano6 inM  
HacjiiAKam noBeH H ii. B tom  c n o c iS  p o 6 jia T b  
j tp y r i  Kpai' 3  Hajj,3BMMaiiHHMM jtoSpuM M  H a- 
CJllJJKaMM.

Jjo JiH H a piKH JliMHMui' Mae b n n y G o - 
KMX TOpaX B OKOJ1MUH o c a jm  riiUJUOTMM 
b  TaK 3BaHiM K ice jiu n y  j u j r u m e  M i c u e  nicjifl 
openeH H  (f>axoBHX iH>KHHepiB (b  p o u i’ 1912 
p o 6 jieH O  cT yjtn fl 3 paMeHH KpaeBoro 6rc>pa 
M eJiibpauH M H oro) Ha B HÓ y^oBaHe BejiMKOi 
ripcK oi' IUJU03M, KOTpa BJiacHe b tIm M icuu 
B>Ke 3  caM oi' npH pojtM  n a  T axy  3 a n o p y  
Hajt3BHHaiiH0 H ajiae  ca.

3anMTyeMO Cro E rc u c jic h u m io  łlaHa 
MapmajiKa K p a e B o ro , mo b Tiii cnpaBi 
3 p o 6 jie H O  i MM UOJlOJKMTb BCflKMX MO>KJlM- 
bh x  cT apaH b , luoS m npHcnimMTM CyjjOBy 
3 a n o p H  (m ju o 3 H )  Ha p iu i' JliMHMui' b Kice- 
jiflKy, mo6y b tom  c n o c iS  o x o p o h m t m  j iio -  
jtH icT b  KaaycKoro n o B iT a  Bin. m o p iH H n x  
noBeHMM.

iH T epnejiflH T :
A p - K y p o B e u b . 

BuHHHwyK, OKyneBCKHii, ropO aneBCK M ii, Ho- 
BaKOBCKMM, Ci'HraJieBM4, fleTpymeBHM, f l p .  
K. JleBHUKMii, C T ap y x , M aK yx, KoxaHOBCKMti, 
C aH jiy ji«K , .JlarouM HbCKM ii, ToJiySoBMW, o. C. 
M eT eJiJia, U erejibCK H H . PoKaHKOBCKHM, T p n -

JlbOBCKMli.

M. 1070/1914.
I h  t  e  p n e ji si u  u  si

n o c a a  JJpa KypiBua i T O B apum iB  j io  u. K. 
ripaBM TejibCTBa b c n p aB i óy.n.OBH 3 a n o p H  
(m ^K )3 H ) Ha p im  JliMHMUM b uijiM oxopo- 
HeHfl juojtHOCTM K a jiy cK o ro  noB iT a  B in  no- 
BTapjuowoi ca mo poxy crpaumoi’ b Ha- 

c jiijtK ax  noBeHH.
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E lem en tarn i neszczastia w naślidok 
pow enyj w rokach  1912 i 1913 na wis tył; 
w  straszny] sposih kałuśkyj pow ił. N ad­
zw yczajno rw ncza  rika  Ł im nycia p e re - 
p ływ aje  ciłyj pow it kałusky] a w  naśli ­
dok  pow enyj zabyraje  szczo roku  sotky 
m orgiw  najurożajnijszoji zem li i paso- 
w ysk, perem iniujaczy jich w  szu trow y- 
ska. R iw noż szczo roku zabyraje chaty, 
i hospodarsk i budynky  i szyry t’ czcrez 
se zubożujie sered  se laństw a na sotky7 
tysiacz a naw it miljon">

P opry  regulacyju riky E iinnyci i jeji 
dop ływ iw  jest dokonecznym  pobudow ały  
zapory  i czerez se solw orylyr h irsk i zb ir- 
nyky dla n adm iru  w elykych w od, szczo­
by w  sej sposih zapobiczy7 naślidkam  po­
w enyj. W  loj sposih ro b la t’ d ru h i kraji 
z nadzw yczajnym y dobrym y naślid - 
kamy7.

D ołyna riky7 Łimny7ci m aje w h łu - 
bokych ho rach  w okołycy osady P id - 
1 u tyj w  tak zw anim  K iselaku doh i- 
dne m isce p iśla  oreczenia  lachow ych  
inżynieriw  (w  roci 1912 rob łeno  studyja 
z ram eny  k rajow oho  b iu ra  m elioracyj- 
noho) na w ybudow an ie  w ełykoji h irskoji 
szluzy, ko lra  w łasne w  tim  m iscy wże 
z sam oji p ry rody  na taku zaporu  nad­
zw yczajno nadaje sia.

Zapytujem o Jeho  Ekscelcncyju P ana 
N am isnyka, szczo w  tij sp raw i"zrob łeno  
i czy dotożyt’ w siakych m ożływ ych s ta ­
rań, szczoby pryspiszyty budow u zapory  
(szluzy ) na rici Eimnycy7 w Kiselaku 
i szczoby w  sej sposih ochorony ly  lu- 
<lnist’ kałuśkoho pow iła  w id szczoricz- 

nych pow enyj.
In terpelan t 

I)r. Iw an  K urow eć. 
W ynnyczuk, O kuncw skyj, Sandulak, H or- 
baczew skyj, N ow akow skyj, Hołubowy7cz,
o. Mefella, Cehelskyj, Dr. K. Łewyckyj, 
Staruch, M akuch, T rylow skyj, K ocha­
now skyj, Terszakow eć, Singałewycz, Pe­
truszew ycz, Łahodyńskyj, Kyw eluk, Ro­

żankow skyj.

Ez. s. 1071/914.
I n t e r  p e 1 a c y7 j a 

h°sła Dr. Iw ana K uriw cia i tow arysziw  
°  -leho Ekscelencyji Pana N am istnyka 
fsPniw i naduży t’ c. k. lisnyczoho Jó- 

^ . a K iselew skoho z T uri wełykoji po - 
1 a dołyńskoho jiro ty  selan z Rołocho- 
a ’ ^aluśkoho pow itu , p ry  w ydaw aniu  

v  se rw itu tu  derew a.
. e spow na rik  łom u, jak  na m isce 

s o ^ s n o h o  i p rac iow ytoho  lisnyczoho 
ta Sokalskoho perenesła , c. k. Dy-

E jieM eH T apni i i e m a c r a  b  H a c n ia o K  n o -  
BeHHH B p . 1912 i 1913 H aB iC T H JlH  B C T pa- 
l u h h h  c n o c ió  KajiycKHii noB iT . Hau3BMHaM- 
HO pBywa piK a Jlim H H ua nepenJiH B ae  uijihm  
noB iT  KajiycKHii, a  b  H a c n i a o K  noB eH uu  
3 a 6 n p a e  m o  p o K y  c o t k h  M opriB  H anypo- 
JKahHiMUJOi 3eMJii' i n a c o B H C K  n e p e M im o io -  
hh  i'x b  u iy T p o B H C K a . PiBHO)K 3ać»Mpae m o  
poK y x a ™  i r o c n o a a p c K i  6 y a H H K M  i  m n p n i b  
w epe3 c e  3yć>o>KiHe c e p e a  cejiHHbCTBa Ha 
COTKH TH CH 4, a  H a B iT b  MlJllOHH.

n o  n p u  peryjiflL tH io piKH RiMHMui' i ei' 
jto n jiH B ;o  ecTb AOKOHewHHM noóyjtO B aT H  
mJiK)3H t . e. no6yn,O BaTH  3 a n o p u  i Mepe3 
c e  COTBOpMTH fipCKi 36ipHHKH J .J 1H  H aaM ipy 
BejiHKHx B o a , lu o 6 m  b  c e n  c n o c i6 3 a n o 6 iH n  
Hacjii/n,KaM noBeHHM. B to m  c n o c ió  p o ó a s r rb  
a p y r i  Kpai' 3  HajmBHwaMHHMM aoópH M H  H a- 
cjiijiKaMH.

R o a H H a  p iK H  JliM H H L tl Mae B  r j i y ó o -  
KHX T 0 p a x  B OKOJ1HUH ocam  niaJHOTMM 
b TaK 3BamM  K icejiHK y aoriaHe M ic u e  n ic n u  

openeH H  < J) a x o B H x  iH >K M H epiB  (b  p o m  1912 
poC jieH O  c r y u M f l  3 paMeHH K p a ć B o ro  ó io p a  
M e jiio p au H H H o ro ) Ha B n ó y ay B aH e  BejiMKOi 
ripcK o i' m JU 03H , KOTpa B J ia c H e  b TiM M icuu 
B>xe 3  c a m o i n p n p o a H  Ha TaKy 3 a n o p y  n a a -  
3BHHaiiHO H a a a e  ca .

3 a n M ry e m o  G ro EKCu.ejieHU.Mio n a H a  
HaMicTHMKa, m o  b  tim  cn p aB i 3poÓ JieH O  
i 4M AOJlOKMTb BCflKMX MO>KJIMBHX CTapaH b, 
moÓM npHcniuiHTM  ó y a o B y  3 a n o p H  ( l u ju o -  
3m) Ha p im  JliMHHui' b  K icejinK y  i lu o ó h  
b  to H  c n o c ió  o x o p o h h tm  Ju ouH icT b  K a j i y c -  

j io ro  noB iT a B ia  m opiw H H x noBeHMH.

i H T e p n e j u i H T :

Rp. K y p o B e u b . 
BMHHHuyK, OKyHeBCKHM, C aH ay ji«K , T o p C a -  
MeBCKMM, HOBaKOBCKMM, rOJiyGOBM4, o . M e -  
T e ju ia , ńerejibC K M ii, Rp. K. JleBMUKHH, C r a -  
p y x , M aK yx, TpMJibOBCKMM, KoxaHOBCKHM, 
T ep m aK O B eu b , CiHFajieBMH, neT pym eB H H , 
JlarOaHHbCKHH, KMBeJlIOK, Po)KaHKOBCKMM

M. c. 1071/1914.
1  h  t  e p  u e  j i  9 u  u  « 

n o c n a  R p a  łB aH a  K y p iB u a  i T O B ap um iB  ao 
G ro  E K cue jieH U M i n a H a  H a/w icr tKa b  cn p a B i 
Haay>KMTb u. k . j i icH M H o ro  łCteetjia Kmci- 
j ie B C K o ro  3 T y p i BejiMKO i n o B iT a  aoJ iM H b - 
c K o ro  n poT H  ce ju m  3 B o J io x o B a ,  K a j iy c K o ro  

n o B iT y , n p u  BM aaBaH to  cep B iT yT y  a e p e B a .

He c n o B H a  p iK  Tom y, u k  H a M ic u e  c o -  
B ic H o ro  i n p a u b O B H T o ro  a ic H u n o r o  naHa 
P o S e p T a  C o K a a b C K o ro  n ep eH e c jia  u. k . Rh-
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rekcyja lisiw  i d ib r skarbow ych  pana 
Józefa K ysiłew skoho. Je se pan , k o tro - 
ho żadni obow iazky służbow i a jeszcze 
m ensze p raw a  konsty tucyjn i ne obcho- 
d ia t’. Pow odyw  sia ciłkom  tak, ko łyb  
b u w  tu  ne c. k. lisnyczym , ałe  m anda- 
ta rom  abo jakym  posipakoju  za czasiw  
pańszczyźnianych. Ludyj nazyw aw  m u r-  
gam y, d rabam y, złodijam y i riżnym y 
hydkym y słow am y, na jak i łysz tilko 
takyj w ysoko-kulturnyj czołow ik, jak  na- 
zw anyj pan  lisnyczyj, m oże sia zdobuty, 
w siąki robo ty  dom aszni i pilni, jak  ko­
szenie i suszenie sina i zbiża, zw ożenie 
tohoż do jeho  dom u, m u sia t’ w ykony- 
w aty  h rom ad iane  za „ to łoku“, na ko trij 
p o tra k tu ju t’ pan i ho riw ko ju  abo rum om , 
a  p an  w yssze naw edenyj słow am y, jak  
to  m ało  m isce z M ychajłom  K ohutom  
synom  F ed ia  z Zaw adky, ko try j p ryw iz  
sino, a toj jak  p ry  ostanku poczesluw aw  
jeho, to  w idchtiłoś jem u poczęstunku 
pani.

W yssze nazw anyj pan lisnyczyj ne 
tilko sp raw u je  u riad  lisnyczolio, ko tro - 
ho  w łastyw o w  tim  obow iązku w y ru - 
czaje jeho  żena, ałe  takoż je po se red n y - 
kom  derżaw cia  pravva po low ania  wT h ro -  
m ad i Bołochiw , pana  gr. Stadnickoho, 
a na tim  poły w że najb ilsze  daw  sia 
znaty  naszym  ludiam . Seho roku  w yria- 
dżuw ały  dyky straszn i szkody w zem łe- 
p łodach , otże ludy, ko tri zhołoszuw ały 
szkody, m usiły  po  kilka raziw  chodyty  
i w yczikiw aty po p iw  a  czasto po dne- 
w y na pana, a szczoby sia jim  ne p ry -  
kryło , to p an  abo pani zostaw iały  jich 
rizaty  d row a, a  po tim  iszły z niczym  
dom iw , czerez szczo m nohi, jak  Fcdio 
P rysta jko , O łeksa N ow itczuk i yńszi 
w id rek łyś toho w idszkodow ania, a yńszi 
m usiły  szcze ra z  ity  5 km . do rohy  ta 
tra ty ty , jak  czasto seho lita  buw ało , jak  
raz  toj oden dcń pohody  w  tim  tyżny. 
W kincy jak  w yjszow  na połe pan  lisny­
czyj to uznaw  po łow ynu  szkody m en­
sze, jak dijsno buło. Na te p rysław  pan 
h rab ia  w idszkodow anie za ow es na ruky  
pana  lisnyczoho, ko try j i tu  p o stan o - 
w yw  poszkodow anych na tiahnu ty , i tak 
kożdyj poszkodow anyj bez zh ladu  na te, 
czy m aw  bilszu czy m enszu szkodu, 
oderżaw  4 K w id  kopy w iw sa, a z toho 
ob tiahnuw  szcze pan  lisnyczyj po 4 K 
za taksow anie i po  40 sot. na  w ydatky 
kancelary jn i w id  kożdoho poszkodow a- 
noho  i tak  s tiahnuw  w id  W asyla W ol- 
kow ycza syna Paw ła, W asyla Chm elaka, 
Oleksy T aw rańskoho , W asyla Bojka, Umy- 
tra  T y c h a m fi yńszych.

peKUMH jiiciB  i A iO p cK ap6oB H x n aH a  K)3e- 
(j)a K nciV ieBCK oro. £  c e  naH , K O T poro  x<aAHi 
o 6 o b ji3 kh cjiyłKÓOBi, a  e u te  M e m i j e  n p a B a  

KOHCTHTyU.HHHi He OĆ)XOAHTb. łłO B O A nTb Ca 
UiJiKom TaK, Ko jih 6  6yB  Ty He u- k . jiic h h - 
hmm , a j ie  M aH jtaT opom  a 6 o  jikhm  nocinaK O K ) 
3 a  MaClB naHLU,H3H51HHX. JlfOAMH Ha3HBae 
M ypraM H, jtpaC am H , 3JiOA’iaMM i pi>KHHMH 
thakum m  cjioB am w , Ha aKi AHme TiabK O  Ta- 
KMH BHCOKO-KyjlbTypHHM HOJIOBiK HK H a3Ba- 
HHM naH  JliCHHMHH, MO>Ke Ca 3AO0yTH, BCMKi 
p o ó o T H  A O M aum i i niJibH i, aK K om eH e i cy - 
in eH e  c m a  i 36i>Ka, 3Box<eHe t o t o jk  a o  ero 
AOMy MycflTb BHKOHyBaTH rp oM ajtflH e  3 a  
„TO JioK y“ , Ha KOTpiii noT paK T ytoT b  n a m  
rop iB K O io  a 6 o  pyMOM, a  naH  B H cm e HaBe- 
A eH nn cjiOBaMH, HK t o  M ajio  M icue 3 Mh- 
xaH jioM  K oryTO M , c h h o m  O eA a  3i 3aBaAKM, 
KOTpMH npHBl'3 HOMy c ih o , a  TOH aK npH 
ocTaH K y nonecT yB aB  Horo, t o  B ijocoT ijiocb  
HoMy nonecT yH K y naHi'.

BH3 Lue n a 3 BanHH naH  a i c h h m h H  He 
TiJibKO c n p a B y e  ypaA nicH M M oro, K O T poro  
BJiacTHBO b  TiM o 6 o B a3 K y  BHpyMye H o ro  
x<eHa, a jie  TaKOJK e nocepeAHMKOM A e p a o B -  
n,a n p a B a  noA bO B aH a b  rp o M aA i B o j t o x i b  
n a H a  rp. C ra A H iu K o ro , a  Ha TiM no jlH  B)Ke 
H anÓ iJlbU je JtaB Ca 3H3TH HailiHM AłOAHM.
C e r o  poK y BnpaAJKyBaAH ahkh cT pam H i 
LUKOJtH b 3 eM Jien jio jiax , OT>Ke jiioah, KOTpi 
3 ro J io m y B aJiH  lukoAh, MyciJiH n o  KiJibKa 
pa3iB  xoahth i BHHiKyBaTH n o  niB, a  nacTO 
n o  ahcbh Ha n a n a ,  a  lu.o6h ca  im He n p n -  
KpHJio, to  naH  a 6 o  naHi' 3acTaBJiajiM  i'x 
pi3aTM A poB a, a  n o  TiM i'ujjih 3 himhm ao- 
MiB, n e p e 3  m o  M H ori aK O e A b o  r ip n c T a u K o , 
O jieK ca  HoBiTMyK i MHbLui BiApeKAHCb to to  
BiAUJKOAOBaHa a  HHbrni MyciJiH i m e  p a 3  i'tm 
5 km. A o p o r n  Ta TpaTMTH, aK aacT O  c e r o  
JiiT a ó y B a jio , aK p a 3  tom oach j j e n b  n o r o -  
AH B TiM TH>KHH. BKl'HU.H aK BHRuIOB Ha
n o n ę  naH  a i c h m h m m  t o  y3HaB noJiOBHHy 
l u k o a h  M eH m e aK a i m c h o  6 y jia . Ha Te n p n -  
cjiaB  naH  r p a ó a  BiAUJKOAOBaHe 3 a  o B ec  Ha 
pyKH naH a jiicH M H oro, KOTpnH i Ty n o c T a - 
HOBHB nomKOAOB3HHX H aTam yT H  i TaK KO- 
j k a h h  nomKOAOBaHHH 6 e 3  3 rjia A y  Ha Te, 
mh MaB O ijib m y  mm M eH iuy mKOAy O A ep ao B  
4 K BiA K o n n  BiBca, a  3  to to  oÓ TarH yB  
m e  naH  a i c h h m h h  n o  4 K 3 a  TaKCOBaHe 
i n o  40 c. Ha bha3Tkm KaHueAapHHHi BiA 
KO>KAoro nom K O A O B aH oro , i TaK C Tam yB  
BiA B acH A a BoAKOBHMa c r in a  r ia B jia , B acn A a 
XM eAaKa, Oackch T aB p o H C b K o ro , B acHA a 
BoMKa, J],MMTpa THXOHa i HHbmHX.
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Zate ne pzw ołyły  sobi na te ob tia- 
han ie  M ychajło T ychan  syn Ilka, Ołeksa 
T ychan  i M ychajło Chm ełyk, czerez szczo 
stiahnu ły  na sebe hn iw  paną lisnyczoho, 
a najbilsze M ychajło T ychan, ko troho  
lisnyczyj uw ażaje za najbilszoho w oroha, 
a  dn ia  i l  pado łysta  p ry  pobori se rw itu ­
tu  chotiw  jeho  zastriły ty .

Ricz m ała  sia tak. D nia 11. padołysta  
w yjichały  bołch iw ski hospodari na w y- 
datok se rw itu tu  zbyran ia  drow . Do lisa 
pusty ła  firy  pan i lisnycza, każuczy n a - 
pe red  p ryw ezty  sobi 5 fir, szczo i stało 
sia, a w ypusty ty  z lisa pry jszow  lisny­
czyj z żinkoju i skazaw , szczo w y p u sty t’ 
tilko firy  z w ełykoho B ołochow a, a z m a- 
łoho ni, bo w in niczoho z nych ne m aje, 
nechaj sobi jid u t p id  lisnyczoho Obsta.

N a se skazaw  M ychajło T ychan  
z m ałoho  Bołochow a, Szczo p ro sy t’, szczo- 
by sym  razom  w ypustyw  lisnyczyj firy 
z m ałoho  B ołochow a i szczo na  d ruhy j 
raz ne p o jidu t’. Na ti słow a skynuw  li­
snyczyj s trilhu  z płeczyj k ażu czy : ja  tebe 
zastrilu  i złożyw  sia z w iddałen ia  na ja- 
kych 3 k roky  w  p rysu tnosty  tow py  lu - 
dyj a  pobaczyw szy, szczo s trilb a  ne n a ­
ładow ana, sejczas naładow aw  i tilko 
za w diak v prysu tnosty  żinky, ko tra  sej­
czas w chopyła  za rusznyciu , ne dopu- 
sty ła  do neszczastia i ochorony ła  p tre d  
nem ynuczuju  sm erty ju  m ołodoho 35 li- 
tnoho  czołow ika, ba t’ka 3 dityj. Ne tilko 
se ricz bu ła  pan i lisnyczoji, bo lisnyczyj 
szcze dow ho  szarpaw  sia i sy łuw aw  sia 
w yderty  z ru k  k ażu czy : „Maniu puść 
m nie, ja  jestem  w urzędow aniu , gdy je­
dnego ch łopa  zastrzelę, to co b ę d z ie !“ 
Św idky na se Ilko Kohut, My koła T y­
chan, Antin T ychan, M ykoła Melnyk.

C. k. lisnyczyj K ysiłew skyj dokonuje 
dalsze sw oho diła. D nia 5. sicznia 1914 r. 
w yjichały  hospodari z B ołochow a do li­
sa na p o b ir serw itu tow oho  opału. Buw 
miż nym y i zhadanyj M ychajło Tychan 
s. Ilka. P an  lisnyczyj pustyw  w si firy do 
lisa po  opał, a ne pustyw  łysze M ychajła 
lychana . Lisnyczyj sam  w ziaw  koni za 
^zdeczku, a lisow yj storoż Jan Gulkow skyj 
^ a i s  firu i tak w yhnały  M ychajła T ychana 
asvSa’ Iliby to .P''! zakydom , szczo na 
vv- ^ l i  w ydanij c. k. Zariadom  w T uri 
n n d  i j a w ypow nenij w uriad i h ro -  
c in a  vv B ołochow i, ne buła napy-
l)idnviVyrazno data 1 i- rik 1914- 1 tak 
1‘tiem * Yym uczenyj schoricznvm lycho- 

ornii | an>'n 5 zm arnuwaw deń razom  
Zi^ hv • yi’ jichaw tudy i nazad 10 km. 
doro y i nuisiw werlaty pryhnobłenyj 
z niczym do domu, ne majuczy na sami

3a Te He no3BOJiHJiH c o 6 i  -na T e 
oÓTnrHeHe M Hxaii.no T hxoh  chh IJibKa, 
OaeKca T hxoh i M n x a u jio  XMejWK, Mepe3 
tito  CTflmyjiH Ha c e 6 e  thYb n a n a  JiicHMMoro, 
a H aiiO ijibiije M Hxaii.no T h x o h , KOTporo 
juchmmmm yBałKac 3a  H a n S ijib m o ro  B o p o ra , 
a  jtHM 11. n a jto jm cra  n p n  n o ó o p i  cepBiTyTy  
XOTlB n o r o  3aCTpijlHTH.

PiM M a n a  cm T a K . Uhm 11. n a n o J iH C T a  

B H ix a j iH  6 o a o x i B C K i  r o c n o j t a p i  H a  B H jt a -  

t o k  c e p B iT y T y  ( 3 6 n p a H M  J t p o B ) .  J J o  J iY c a  

n y c T H i ia  $ i p H  n a m  jiic H H M a , K a w y n u  H a n e -  

p e i t  n p H B e 3 T H  c o ó i  5  t j i ip ,  mo i c r a . n o  cm, 
a  BHnycTHTM 3  j i i c a  npHiimoB j iic h h m h H  
3  JKiHKOLO i C K a 3 a B ,  mo BHnyCTHTb TiabKO 
$ i p n  b  B e j i H K o r o  B o J i o x o B a ,  a  3  M a j i o r o  

h i ,  6o B iH  H iM o r o  3 h h x  H e M a e , H e x a t i  

c o 6 i  i j t y T b  n i j i  ju c H H M o r o  OScTa.
Ha c e  cK a3 aB  M H x a ii.n o  T hxoh  3  M a- 

J i o r o  B o j io x o B a ,  m o  n p o c H T b , m o Ó H  chm 
p a 3 0 M BHnycTMB jiYchhmhm (jiipH  3  M a n o r o  
B o n o x o B a  i mo H a J tp y r n i i  p a 3  He no- 
U tyTb. Ha Ti c n o B a  cKHHyB jiYchhmhh C T pijlb - 
Ó y 3  nneM HH , K a w y n n  m T e 6 e  3 a c T p i jn o  
i 3 J10)KMB CM B B ijU taJieH K ) Ha MKHX 3 KpOKH 
B npMCyTHOCTH TOBnH JltOJtHM, a  noSaM H B - 
m n ,  mo c T p ij ib O a  H e H a n a j to B a H a , ceiiM ac  
H a J ian y B aB  i T inbK O  3 aBjtMKH npncyTH O C T H  
n o r o  >KiHKH, K O Tpa ceiiM ac B x o n H J ia  3 a  
pym H H U K ), He j to n y c T H J ia  j t o  H em acTM  i o x o -  
p o H H Jia  n e p e j t  HeMHHyMOto CM epTH io m ojio - 
n o r o  35 J i iT H o ro  MOJiOBiKa, S a T b K a  3 ju t h h . 
H e  j ie rK a  c e  piM S y j i a  r i a m  jiichmmoY, 6 0  
jiichhmhh m e  n o B r o  i n a p n a B  cm i. cH JiyB aB  
cm BMJtepTH 3  p y x ,  Ka>KyMH : „ M a n i u  p u ś ć  
m n ie ,  j a  j e s t e m  w  u r z ę d o w a n i u ,  g d y  j e ­
d n e g o  c h ł o p a  z a s t r z e lę  t o  c o  b ę d z ie ? "  
CbBijtKM  H a ce  Ijihko Koiyr, M H KOJia Tn- 
x a H , A htih T H x a H , HH K O Jia M enbH H K .

U,. K. JIICHHMHH KHClJieBCKHH JJOKOHye
n a j i b m e  c b o t o  tona. JJhm 5. cimhm 1914 p. 
BHixajiM  r o c n o j t a p i  3  B o j io x o B a  Jto, JiYca Ha 
n o ó i p  c e p B iT y T O B o ro  o n a n y .  B yB  Mi)K hhm h 
i 3 ra ;taH H M  M M xaH Jio  T u x a H  ch h  Ijib K a . I la H  
jiichhm hh nycTH B  bci cjiipH j t o  n i c a  n o  
o n a j i ,  a  He nycTH B  j r n m e  MHxaii.na T n x a H a .  
JllCHHMHH CaM B3MB KOH1 3 a  y 3 jteM Ky, a  Jll-  
c o b h h  CTopo>K 5\h TyTKOBCKUH 3 a m c  c jiip y  
i T a x  BMmajiM M H x a ii j ia  T n x a H a  3  JiYca, 
hY6h t o  nijt 3 3 k h a o m , mo Ha acurHaTi bh- 
j t a m i i  tt. k. 3 a p n jto M  b T y p i  B ejiH K iii, a bm- 
n o B H e n iH  b ypM jti' rp o M a jtc K iM  b B o j r o x o B i  
He 6 y j ia  H a n n c a H a  B H pa3 HO J ta T a  t .  e . piK  
1914. I TaK SijtHHM i BHMyMeHHti ceropiM H H M  
JlHXOJUTeM CeJLMHMH, 3 M3 pH yB 3 B JteH b  p a 3 0 M 
3  n a p o t o  K O H en, YxaB T yjtH  i H a3 a ; t  10 km. 
noporn i M yciB  BepTaTM  u p n iH o S /ie H M ii  
3  H1MHM J to  JtOM y, He M3 1 0 MH H a CaMi CbBMTa 
P o > K ie c T B a  XpncTOBoro H e t o  mo 3BapHTM,

I
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św iata  Rożdestw a G hrystiisow oho ne lo 
szczo zw aryty , ałe naw it i czyni zapa­
ły ty, szczoby dity  cho t’ ohrity , szczoby 
zi studeny  ne pom erzły. Pow yższe zhada­
na asygnata bu ła  dokładno w ypow nena 
a data  1914 buła w yraźno napysana, 
szczo m oże pośw idczyty, a  takoż stw er- 
dyty  p rysiaho ju  najm yt M ychajła T y- 
chana, ko try j w m ijc czy laty i pysaty, 
1)0 ukińczyw  z dobrym  uspichom  naro - 
dnu  szkołu, a takoż W asyl Paw liw  z Bo- 
łochow a, ko try j bu w  p rysu tny j zhada- 
noho (łnia z M ychajłom  T ychanom  
w  lisi.

Po naw edcniu  sych fakliw  śm ijem o 
zapytały  c. k. P raw ytelstw o , czy w in te- 
resi derżaw y je w kazane podibnc szyka­
now anie  b idnych  ludyj i pozbaw ienie 
jich  w  ho łodn im  roci opału.

Z apytujem o Jeho Ekscelencyju Pana 
N am isnyka, czy w droży t’ s tro h e  ślidstw o 
w  sp raw i pokryw dżenych selan, a dal­
sze, czy w ynow nyk  c. k. lisnyczyj po pe- 
rew edcn iu  doehodżenia lnide pokaranyj.

In te rp e lan t 
Dr. Iw an K urow eć. 

W ynnyczuk , O kunew sky j, H orbaczew - 
s k y j , S andu lak , N ow akow skyj, H ołu­
bow ycz, Metella, Cehelsky, Rożankow - 
skyj, Dr. K. Łew yckyj, S taruch, M akuch, 
K ochanow skyj, Terszakow eć, Singałe- 
wycz, Pelruszew ycz, K yw eluk, Dr. T ry - 

lowskyj.

Cz. s. 1072.
I n l e r p e I a c y j a 

posła d ra  Iw ana K uriw cia i towarysziw 
do .leho Hkscelencyji Pana N am islnyka 
w sp raw i łychoji hospodarky  w pow ito- 
w im  W ydili w Kałuszy ta new idpow id- 
noho użytia zapom ohow oji subw en  yji 
pryznaczenoji na budow u i pop raw u  do- 

. rih  w  kałuśkim  pow iti.
H ospodarka w  kałuśkim  pow ilow im  

W ydili je w iddaw na łycha, bo pow ito  
w yj M arszałok, m eszkajuczy dałeko, około 
40 kim. w id Kałusza, ne m aje m ożnosty 
znaty, szczo w W ydili dije sia i daje sia 
nadaw ały  kancelary jnom u perzonalow y.

Do nedaw na riadyw  w W ydili po­
w ilow im  sam ow ładno  buw szyj sek re lar 
Zborow skyj, a tejier w id  roku  pow ito - 
w yj prow izoryczny] inżynier K ryształo­
wycz. H ospodarka buw szoho sek re taria  
Z borow skoho a tep er inżyn iera  powilo- 
w oho  Krysztalowycza do])row adyła po- 
w it do kom pletnoji ru jiny  do toji ste- 
peny, szczo nenia  hroszyj na opłacze- 
nie adm in istracy ji t. j. u riadnykiw  i słu 
żby.

a .n e  H a B iT b  i wmm 3 a n a jiH T M , l u o 6 h  a i t h  

x o T b  o r p iT M , moÓH 3 i  c T y a e H H  H e n o m e p -  

3 j i h .  r i o B H c m e  3 ran ,aH a  a c n m a T a  OyAa a o -  

K Jia n ,H O  B H n o B H e H a  a  jxara poKy 19 1 4  6 y j i a  

B n p a 3 H O  H a n H c a H a , m o  M o w ę  n o cb B iA W H T H  

a  T 3K O )K  C T B e p A H T H  n p H C flrO tO  H3M M HT M h- 
x a i i j i a  T H x a H a ,  k o t p h h  Bmie h h t b t h  i n n -  

c a T H , 6o  yK iH H H B  3  A o S p H M  y c n i x o M  H a - 

p O A H y  u iK O J iy ,  a  T 3 k o > k  B a c H A b  r i a B J i i B  

3  B o J i o x o B a ,  k o t p h h  6 y B  n p H c y T H H H  3 r a -  

A a H o r o  a h a  3  M H x a H jio m  TnxaHom b  a i c i .

n o  H a B e jr e H io  c h x  ( J ia K T iB  cb M ie M O  

3 a n H T 3 T H  U.. K. n p a B H T e j lb C T B O , MH B iH T e - 

p e c i  jt e p ) K a B H  e B K a 3 a n e  n o ^ . i6 H e  iiiHKa- 
H O B 3H C  6 ia H H X  A IO A H H  i n 0 3 Ó a B A e H e  i’x

b  r o J i o j t H i M  pou ,V  o n a j i y .

3anH TyeM O  G r o  EKcue.neHLi.HK) n a H a  

HaMicHHKa, m h  B A opow H T b C T p o re  c a i a c t b o  

b  cn p aB i noKpHBjL>i<eHHX cejiHH, a  AaAbme 
MH BHHOBHHK U. K. AICHHMHH, n o  n e p e B e - 
aeu iM  A O xofl)K eH io OyAe noi<apaHUH ?

iHTepnejiflHT;
XLp- K y p o B e u b .  

B H H H H M yK , O K y H e B C K H H , T o p O a H e B C K H H , C a H -  
A y n H K , H o B a K O B C K u b , r o j i y ó o B H H ,  M e T e j u i a ,  

L lerejibC K H H , P o iK a H K O B C K H H , U ,p . K. J l e B H U -  

k h h , CTapyx, MaKyx, K o x 3 h o b c k h h , T e p -  

L u a K O B e u b , C iH r a J ie B H H , n e T p y m e B H M , Kh- 
BeJUOK, A P -  TpHJlbOBCKHH,

4 .  c. 1072 .
[ h t  e p n e ji s u  h 9 

nocjia Apa łBaHa KypiBUM i TOBapnuiiB a o  

Gro EKcuejieHnni' naHa HaMicHHKa b  cnpa­
Bi a m x o i  rocnoAapKH b  uoBiTOBiM B h a i a i ' 

b  KaAyiiiH Ta h c b  AnoBiAHoro y>KHTM 3a- 
noMoroBoi cyOBeHUHi npH3HateHoV Ha 
óyAOBy i nonpaBy Aopir b  KajiycKiM no- 

BiTl.
PocnoAapKa b  KauycbKiM noBiTOBiM 

BHAlJli’ £ BiA A3BH3 AHXa, 60 nOBITOBMM 
MapuiajiOK, MeiiiKaLOMH AaAeKO. okoao 4 0  
kam. BiA KaAyma, He Ma« mojkhoctm 3Ha- 
th, mo b Bhaiai’ A’ie i Jiae es naAyBaTH 
KaHueAApnHHOMy nepsoHaAOBH.

A o  ueAaBHa pmuiB b  B h a i a i  noBi- 
roB iM  caMOBAaAHO óyB m H ii ceK peT ap  3 6 o -  
poBCKHH, a T e n e p  BiA poKy noBiTOBHH 
npO B 130pH H  HHH iHJKHHep KpHIUTaAOBHM. —
ro c n o A a p K a  ó y B m o r o  ceK p eT ap a  3 6 o p o B -  
c K o ro , a  Tenep iHWHHepa noB iT O B o ro  K p n - 
m T aA O B H Lia , A onpoB aA H A a h o B iT  a o  k o m - 

nAeTHOi pyiHH a o  t o i  cTeneH H , m o  HCMa 
r p o m u n  Ha onAateHe aAMi H ic rp a u m  t . e .  

ypAAHHKiB i CAy>K6n.
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No dokaż seho podajcm o, szczo 
subw cncyja derżaw na udiłeijia w  r. 1912 
ezerez p raw ylc lstw o  na nap raw u  dorih  
zislala w ciłosty użyta na adm inislracyju .

Po w i Iowy] W ydił ne trym aje sia 
p re lim inow anoho  l)iidżetu, Lilko dow ilno 
w ydaje hroszi na dorohy, ko trych  R ada 
pow itow a ne uchw ałyła, p ro tyw no  w y ­
daje na do rohy  pro ty  uchw ały  pow noji 
Rady pow ilow oji na  p ro tegow ani deja- 
kym y delegatam i w dw oje abo i troje.

I tak w  r. 1913 p relim inow ano  na 
dorohy  I kl. K ałusz-D ohrow lany-P etran - 
ka 8.300 K. a zarachow ano , szczo w v-r i
dano 12.870 K.; — na siu dorohu  w d ij-  
snosty ne w ydano i 8.000 K, l>o w citim  
roci 1913 aż do oseny ne rob łeno  niczo- 
lio, a dokonano dejakych ro h il na sij 
dorozi za hroszi subw encyjni, p ryzna- 
czeni p raw yle lstw om  jako zapom ohu.

P re lim inow ano  na dorohu  Nowyj 
K alusz-Bołochiw  4.000 Iv., a w ydano, 
zhladno zarachow ano  7.754 K.; — w dij- 
snosty ne w ydano niczoho, a dokonano 
p opraw y  dorohy  w id N ow oho Kałusza 
do Moslyszcz i naw ezeno trocha szulru  
w Zawadci i W erchny. D okonano seho 
w  m isiacy b rudny  1913 r. i siczny 1914 r. 
Za hroszi subw encyjni, wy płacze ni Sta­
rostw om  z liro szyj zapom ohow ych w 
kw oti 1000 K na  dorohu  z N ow oho Ka­
łusza do Moslyszcz i 5.300 K z rondu 
w ojskow oho, pryznaczenoho na dorohu  
K ałusz-Zawadka.

Na dorohu  H ołyń-Zaw adka p reli­
m inow ano 2.000 K. a  zarachow ano, szczo 
" 'ydano  3.782 K.; na dorozi sij seho roku 
,1(‘ rob łeno  niczoho,jchyba w oseny za h ro - 
Szi zapom ohow i, w yplaczeni S tarostw om .

Na dorohu  II. klasy h rom adśku  
' ' islow a-H rabiw ka p relim inow ano  1.500 
koron, a zarachow ano , szczo w ydano 
O091 K. — Ila dorozi sij do kińcia łypn ia  
ne robłeno niczoho, a doperw a w  serpny, 
w eresny, żow tny w ożeno szuter i rob łeno  
napraw ky  za hroszi zapom ohow i, z ko- 
lrych w ypłaty  w S tarosta  około 5.000—
O.Ooo K.
.. . Na do rohu  Studinka-M edynia, p re -  
*IT'Uiowano 2.005 K., a zarachow ano, 

-zczo w ydano 327 kor.
.. d o rohu  K opanky-T om asziw ci 

p ic  l>ninowano 1000 K., a zasachow ano 
szczo w y(|a no 297 K.

_ J o n d i dorohow im  w ydano  bilsze 
1117 1)̂ llm in°w an o  o 21.324 K. 03 sot.

roci 1913 do m isiacia serpn ia  ne 
robłeno koło do rih  m ajże niczoho, zw o- 
żuw ano w  kilkoch h rom adach  szu ter i na 
tim  koneć.

Ha a.oK a3 c e r o  no jtacM O , luo cyOBeH- 
U.MH jtepiKaBHa yAiJieHa b p . 19 1 2  iepe3 
npaBMTejibCTBO Ha H anpaB y  A o p ir  3 icT a /ia  
b iu jio c t h  y>iCHra Ha ajl.MiHlCTpaU.MK).

rioBiTOBMM Bmaui He TpMMac en n p e -
jiiM iH O B aH oro óyA w eT y , TiabKO jioBi.nbHO 
B H jjae r p o u i i  Ha A o p o r u ,  K OTpM xPaA a n oB i- 
TOBa He yxB ajiH jia , npoTMBHO BHjtae Ha 
A o p o r u  npoTM  y x B ajin  n o B H o i P a j tn  n o B i- 
TOBoi Ha n p o T e ro B aH i acaum m h  jiejieraT aM H  
b a b o c  a 0 o  m T p o e .

I TaK b p . 1 9 1 3  npejiiM iHOBaHO Ha 
A o p o ry  1-oT kji. Kajiyui - JI,o6 poBJiaHM - 
n eT p aH K a 8 .3 0 0  K, a  3apaxoB aH O , u to  bm- 
jtaH O  1 2 .8 7 6  K ; —  Ha A o p o r y  c io  b jum - 
c h o c tm  He BMjtaHO i 8 0 0 0  K, 6 o  b u iju m  
p o u i  1 9 1 3  a »  n o  oceH H  He p o ó jieH O  h i -  
4 o r o ,  a  a o k o h u h o  jte5iKMX p o ó iT  Ha c in  
j to p o 3 i  3 a  r p o u i i  cyÓBCHUMMHi, npM3HaHeHi 
npaBMTejibCTBOM h k o  3 a n o M o ry .

npejiiM iH O B aH O  Ha A o p o r y  Hobmm 
K a jiy u i-B o J ie x iB  4 .5 0 0  K, a  BMjtaHO, B3 r j in -  
jtHO 3 ap axoB aH O  7 7 5 4  K ; —  b a im c h o c tm  
He BMjtaHO H iu o ro , a AOKOHaHO nonpaB M  
A o p o ru  Bi a  HoBoro Kajiyuia a o  M o c tm lu , 
i H aB e3eH o T p o x a  u iy T p y  b 3aBaAui i B e p - 
xhm . AoKOHaHO c e r o  b m icaum  rpyAHM 
1 9 1 3  p . i c ihH M  1914  p . 3 a  r p o iu i  cyÓBeH- 
UMMHl', BMnJiaMeHi CrapOCTBOM 3 rpouiM M  
3anoM oroB M X  b k b o t i  1 0 0 0  K Ha A o p o ry  
3  H o b o t o  K a a y u ia  a o  M o c tm u i i 5 3 0 0  K 
3 (j)OHAy b im c k o b o to , n p M 3H a4eH oro  Ha a o -  
p o r y  K aA yui-3aB aA K a.

Ha A o p o r y  roA M H b-3aB aA K a npeA iM i- 
HOBaHO 2 0 0 0  K, a  3 apaxoB aH O , uto b m a b h o  
3 7 8 2  K ; —  Ha A o p o 3 i' c iii c e r o  p o x y  He 
poĆAeH O  Hiuoro, x u 6 a  b oceHM 3 a  r p o u i i  
3 a n o M o ro B i B u n u an eH i CTapocTBOM .

Ha. A o p o ry  I l - o i  kahcm  rpoM aA C bK y. 
B ic T O B a -rp a 6 iBKa npejiiM iHOBaHO 1 5 0 0  K, 
a  3apaxoB aH O , u to  BMAaHO 7 0 9 1  K ; — 
Ha A o p o 3 i c iii a o  k i'huh  AMntui He poÓAeHO 
H iw oro , a  A o n e p B a  b cepnH M , BepecHM i 
jk o b th m  BO)KeHO u iy T e p  i poO AeH O  H anpaB - 
km 3 a  r p o u i i  3anoMoroBi, 3 KOTpux BMnAa- 
TMB C T ap o cT a  o k o a o  5 .0 0 0 — 6 .0 0 0  K.

Ha A o p o r y  CryA iH K a-M eA H H fl n p e j i i -  
MiHOBaHO 2 0 0 0  K, a  3 apaxoB aH O , u to  bm - 
A 3 h o  3 2 5  K.

Ha A o p o r y  K o n aH K H -T o M au iiB u i n p e -  
AiMiHOBaHO 1 0 0 0  K, a  3 ap ax o B aH O , uto bm-  
A 3 h o  2 9 7  K.

B cjioHAi' AoporoBiM b m a b h o  6 u ib u ie  
h d k  npeAiMiHOBaHO o 2 1 .3 2 4  K 6 3  c o t .

B p o u i  1913 ao  M icaufl cep n H ii He 
poO A eH o k o j io  A o p ir  Maii)Ke H iu o ro , 3 b o -  
AtyBaHO b KiAbKOx rp o M aA ax  u iy T e p  i Ha 
TIM KOHeUb.
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Wid misiacia czerwnia ne robłeno 
niczoho, aż doperwa poczała sia robola 
w serpny, w eresny i dalszych osinnych  
m isiaciach zawdiaky energicznij inter- 
wencyji starosty dra Trem bałowycza i to 
za hroszi zapom ohowi, z kotrjcti w ypła- 
tyło Starostwo dosy około 50.000 K. 
Odnak i si hroszi ne zistały użyti na do­
rohy uchwaleni czerez Starostwo w  po- 
rozuininiu z W ydiłom pow itow ym , do­
konano prywatni dorohy dla w yhody  
delegatiw pow itow ych, a szczoby w ym a- 
nyty hroszi zi Starostwa, predkładano 
z pow itow oho W ydiłu fałszywi kwity 
t. j. sfabrykowani sztuczno czerez inży­
niera Kryształowycza i drohom ystriw.

Jako dokaż nawedu ślidujucze: In­
żynier pow itowyj sporiadyw fałszywa 
łystu płaty za robotyznu na dorozi Sło- 
bidka-Perewozeć-M edynia na kwotu 500 
K. Dochodzenie wykazało, szczo w  lim  
czasi roboty zowsim  ne wykonano, a szczo 
najważnijsze, inż. Kryształowycz pidpy- 
saw łystu, szczo win stw erdyw dokonani 
roboty. Na łysti tij sfałszowano pidpys 
naczalnyka hromady Perewizcia W asyla 
Holijczuka, a dalsze wykazano w łystach  
płatnyczych Nykolu tiurnickoho, kotryj 
poraer perert 10 rokamy, a riwnoż w y­
kazano Iwana Hrabarskoho, kotryj wid  
szistioch lit je w  A m eryci; —wzahali ciła 
łysta zistała sfałszowana.

Dochodżenia wykazały, szczo inży­
nier Kryształowycz, chocz ne buw pry 
w idbori szutru w  Tom asziwciach na 
kwotu 850 K., to m ym o seho pid- 
pysaw  protokoł widohrania dnia 9. ły -  
pnia 1913 r.

Na robolu koło dorih w  Pidhirkach 
wyasygnuw aw  inż. Kryształowycz 349 K. 
46 sot. tilko za same zapodanie na­
czalnyka hromady Mychaiła Budzana 
bez stwerdzenia rachunków. Jak docho- 
żenie wykazało, to w  Pidhirkach doko­
nano robit prydorożnych darmo tak 
zwanym  szyrwarkom. Inżynier stwerdyw  
wypłatu jako świdok, chocz pry wypłati 
ne buw, a naw it’ do toho czasu wypłaty  
żadnoji ne buło.

Tak samo dijało sia pry dokona­
nych robotach wsich dorih — i tak za 
roboty dokonani w  Tom asziwciach, chocz 
Starostwo na predłożeni łysty dokona­
nych robit wypłatyło hroszi, dosy t. j. 
do 6. lutoho 1914 r. W ydił pow itowyj 
a zhladno inż Kryształowycz ne w ypła- 
tyw  ani sotyka selanam w Tom asziw - 
ciach za roboty dokonani jeszcze w  pa- 
dołysti.

Bij, Micflitfl MepBHJt He poÓJieHO hiho- 
ro, a>K jonepBa nowajia ca poOoTa b cep- 
nHH, BepecHM i jajibWHx ocThhhx M icflu jx , 
3aBjflKH eHepriMHiH iHTepBeHum CrapocTH 
JJpa TpeMÓajioBHHa i to  3a rporni 3ano- 
moroBi, 3 kotphx BunjiaTHJio CrapocTBO 
joch  okojio 50.000 K. —  OjHan i ci' rpo- 
ini He 3icTaJiH y>KMTi Ha joporn yxBaaeHi 
Mepcs CTapocTBO b nopo3yMiHK> 3 Bhjijom  
nOBiTOBHM, — JOKOHaHO npMBaTHi jo p o -  
rti jjim bhtojh jejieraTiB noBiTOBHX, a  mo- 
6 h BHMaHHTH 3i CTapocTBa rpouii, npej- 
KJiajaHO 3 noBiTOBoro BnjTjy (bajmiHBi 
kbith t . e. ctj)a6 pMKOBaHi mrywHO Mepe3 
iH>KHH£pa KpHLLITaJlOBHMa i jporOMM- 
CTpiB.

M k o  j O K a 3  H a B e j y  c n i j y i O M e : —

lH >K H H ep n O B iT O B H H  c n o p j j H B  (J> a .n m H B y  

jiH C T y  n jia T H  3 a  p o 6 o T H 3 H y  H a  j o p o 3 ' i  

C j i o 6 i j K a - r i e p e B 0 3 e u . b - M e j H H f l  H a K B O T y  

500 K. , n , o x o j ) K e H e  B H K a 3 a j i o ,  mo b  t i m  

n a c i ' p o ó i T  3 o b c Tm  H e  B H K O H aH O , a  mo 
H a iiB a iK H iH L u e , iiO K . K p H L U T a jO B H M  n i j n u -  

c a B  J iH C T y , mo B iH  c T B e p j H B  jo K O H a m  p o -  

6 o t h . Ha j i h c t i  c i i i  a j j a j n i i o B a H O  n i j n n e  

H a n a jib H H K a  r p o M a j n  n e p e B i 3 u j ,  B a c H J i a  

r o J i iH M y K a ,  a  j a j b r n e  B H K 3 3 a H O  b  j n c r a x  
n jiaT H H M H X  M H K O Jiy ’ r y p m u K o r o , . k o t p h h  

n o M e p  n e p e j  1 0 .  p o K a M H , a  p iB H O )K  B M K 3 -

3aHO łBaHa łpadapcKoro, kotphh Bij rni- 
CTbOx ji'T e b AMepnm ; — B3ara.ni urna 
JHCTa 3icTaja ctbajiuiOBaHa.

J],OXOJ)KeHtI BHKa3aJH, mo iH)KHHep 
KpHLLlTajOBHH, xom ne 6yB TipH Bijóopi 
myTpy b ToMamiBmix Ha KBOTy 850 K, to  
mhmo cero nijnHcaB npoTOKOJ BijoSpaHH 
jhji 9. jiHnHH 1913. p.

Ha po6oTy kojo  jopir b riijripKax 
BHacnrhyBaB i'h>k. KpnmTajoBHM 349 K 46 
cot. TijibKO 3a caMe aanojaHC HanaJibHHKa 
rpoMajH MnxaHJa Byj3aHa 6e3 cTBepjwe- 
H« paxyHKl'B. 51K JOXOJJKeHC BHKa3aJ10, TO
b nijripKax joKOHaHO poóiT npnjopo-
>KHHX japMO TaK 3B3HHM IHHpBaDKOM. Ih- 
>KHHCp CTBepjHB BHnJiaTy JtKO CbBijOK, 
xom npn BHnjiaTi' He 6yB, a  HaBm>. j o  to ­
to  wacy BHnjaTH KajHoi' He dyjo.

TaK caMO jihjio cą npH jokoh 3 HHX 
po6oTax Bci'x jopir —  i TaK 3a po6oth, 
joKOHaHi b ToMamiBLtflx, xom CrapocTBO 
Ha npejJOiKeHi jihcth jokoh3hhx poóiT 
BHnjaTHJO rpomi —  joch , t. e. j o  6 .  Jto- 
Toro 1914 p., B h jij nOBiTOBHH, a B3rjs-
JH O  iH)K. KpHLUTajOBHM He BHnJ3THB aHl 
coTHKa cejflH aM  b T o M am iB U jx  3 a  podoTH 
joKOHaHi eme b najoJiHCTi'.
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W zahali inż. Kryształowycz ne try- 
maje sia uchw ał pow itow oho W ydiłu i 
Starostwa — rohyt’ w se na własnu ruku, 
widdaje w si roboty za subwencyjni hro- 
szi pidpryjemciam żydam, wm isto iler- 
żaty sia instrukcyji Starostwa, szczo sub- 
wencyji zapom ohow i na popraw u dorih 
sut’ {.ryznaczeni wykluczno na zaribky 
dla ul)ohych potcrpiwszych selan w  na- 
ślidok powenyj i szczo subwencyji der- 
żawni sehoriczni sut’ pryznaczeni w y­
kluczno w tij ciły, szczoby daty ubohij 
ludnosty spromożnist’ zaribkiw na pro- 
żytie z wykluczeniem  wsiakych pidpry- 
jem ciw.

Na dorozi z Kałusza do Zawadky, 
na poprawu kotroji to dorohy daw erar 
wijskowyj 12.000 K, predłożyw inż. Kry­
ształowycz Starostwu łystu płatnyczu na 
5.300 Iv za dokonani roboty, kotri dosy 
ne wykonani w  ciłosty, a proty intencyji 
zasady prawytelstwa widdaw w  ciłosty 
pidpryjem cewy Rajlerowy, z pom yne- 
niem selan w W erchnoji i Zawadky, 
kotri w  naślidok łycbolitia terplat' stra- 
sznu nużdu.

Fakt sej staw sia po lustracyji W y­
diłu krajewoho p. radnyka Bronglewy- 
cza i pom ym o w ylykiw  lustratora kra­
jewoho.

Sfałszowano dalsze w si płatnyczi 
łysty. Popidpysuwano ti łysty czeres pcr- 
zonal tcchnicznoho biura pow itowoho. 
pidpysujuczy w W ydili pow itow im  w ij- 
tiw, św idkiw  wypłaty, a naw it’ delega- 
tiw pow itow ych.

Na wykazach robit w  hromadi 
Pandestray pidpysano naczalnyka hro- 
fnudy Heorha Bawmunda znakom c h r e -1 
sta, jako ne umijuczoho pysaty, chocz p. i 
Heorh Bawmund je pyśm ennyj, umije 
c z y  l a  t v  i p y s a t y .

Na naprawu riżnych dorih, a to 
dorohy Hołyń-Kadowbna, a zhladno do- 
roha Kałusz-Siwka kałuska-Kropywnyk- 
Kadowbna-Hołyń udiłeno zi Starostwa z 
zapom ohowych hroszyj subwencyju 5000 
K. Na zadanie selan w nesenoho do Sta­
rostwa z pryczyny duże łychoho stanu 
l°ji dorohy, w idnesło sia Starostwo do 
Powitowoho W ydiłu, kotre widozwoju  

ctorowanoju inż. Kryształowyczom  
( °  cz. 2214 w idpow iło, szczo doroha 
napiaw}eiia a tilko czastyna ne do- 
l<;n.czena, szczo odnak do dw óch nedit 
wytańczyt’ sja \ a donesenie żandar- 
meryp w cłwi nedili opiśla, szczo doroha 
je w  strasznim stani, na interwencyju | 
Starostwa, W ydił pow itow yj do cz. 2373 J

B3araju ih>k. KpauiTaJioBUM He Tpu- 
Mae ca yxBaa noBiTOBoro BnjiiJiy i CTapo­
cTBa -  poÓMTb Bce Ha BJiacHy pyKy, Biji- 
JŁae bci poóoTM 3a cyOBeuuHHHi rpoiui 
nî npHeMLpiM >KHjtaM, bmi‘cto  jtep>KaTH ca 
iHCTpyKUMi CTapocTBa, mo cy6BeHUHi 3a- 
nomoroBi Ha nonpaBy Aopir cyTb npu3Ha- 
aem bhkjuohho Ha 3api6KM AJia y6orux 
noTepniBLUHX cejiaH b HacAiAOK noBeHHM 
i mo cyOBeHUHi AepaoBHi ceropiam cyTb 
npM3Haaem bhkjihdhho b Tin uijih, lu.o6h 
Abth yOoriii juojlhocth cnpoMO>KHicTb 3a- 
pjÓK iB  Ha npOKMTC 3 BHKJUOMeHCM BCaKMX 
nmnpHCMu,iB.

Ha A opo3i 3 KaAyma ao  3aBaAKM, 
Ha nonpaB y KOTpoi to  AoporH AaB ep ap  
BincKOBMH 12.000 K, npejUiox<HB iH>K. 
KpnmTajioBHH CTapocTBy JiHCTy njiaTHHHy 
Ha 5300 3a AOKOHaHi poóoth, KOTpi aocm 
He BHKOHaHi B LlijIOCTH, a  npoTH iHTeHUHl 
3acaAn npaBHTejibCTBa BiAAaB b uiaoctm 
nia.npHCMiteBH PauTepoBH 3 noMMHeHem 
cejiflH 3 BepxHOi i 3aBaAKn, KOTpi b Ha- 
caiaok jimxojiTt« T epn jnnb  jtyx<e c rp a u m y  
Hy)Kjiy.

OaKT cen craB ca no  jn o c rp a m u  Bh- 
Aóiy KpacBoro n. pajm nK a BpoHrAeBHaa 
i noMHMO BHTHKiB JitocTpaTopa Kpae- 
Boro.

C<|)a.nuioBaHO AaAbme bci nJiaTHHHi 
jihcth. nonmnucyBaHO T i  jihcth aepe3 nep- 
30Han TexHiwHoro Oiopa noBiTOBoro, nijt- 
rmcyiowH b BmaM noBiTOBiM BiirriB, cbBijt- 
kib BHnjraTH, a  HaBiTb aeJieraTiB noBi-
TOBMX.

Ha BHKa3ax poOiT b rpoMam JlaHAe- 
cTpan ni.n,nncaHo HaaanbHMKa rpoMajtH, 
Teopra BaBMyHra 3HaKom xpecTa, ano He 
yMitoaoro nucą™, xoa n. Teopr BaBMyHr 
e nHCbMeHHHM, ym‘e anTaTH i nwcaTM.

Ha HanpaBy pix<HHx Aopir, a t o  a o - 
porn rojiMHb-KaAOB6Ha, a 3rnaAHO Aopora 
Kajiym -CiBKa KajiycbKa-KponHBHHR-KajtOB- 
ÓHaTojiHHb ymjieHO 3i CTapocTBa 3 3ano- 
MoroBHx rpomHH cyOBeHmuo 5000 K. Ha 
)Kau.aHe cejiaH BHeceHoro a o  CTapocTBa 
3 npHHHHH Aywe j ih x o t o  cTaHy t o i  Aopo- 
rn, BiAHecjio ca CTapocTBO a o  noBiTOBoro 
BHAHiy , KOTpe B1A03BOK) 3peijDepoBaHOK) 
iH>K. KpnmTajiOBHMOM ao  M. 2214 BijtnoBi- 
no, mo topora HanpaBJieHa, a TijibKO aa- 
cTHHa He jtoKiHHeHa, mo oitHaK a o  a b o x  
HeAlJib BHKiHaHTb ca. Ha AOHeceHe warn 
AapMepm b ABi HeAiJii' onicAa, mo Aopora 
c b crpaiimiM cTam, Ha iHTepBeHumo CTa­
pocTBa, B h a T j i  nOBiTOBHH BO M. 2373 no- 
b ia o m m b  CTapocTBO, mo Aopora noBHcma

45
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pow idom yw  Starostw o, szczo doroha 
pow yższa je ciłkow ylo n ap raw łena  i w 
najłuczszim  stani. Jako kuriosum  ciłoji 
sp raw y  naw odym o, szczo S tarostw o w 
w idozw i z dn ia  13/8 1913 cz. 28741 do 
W ydiłu pow itow oho  stw erdżuje, (t.j. w  
szist’ nedil opiśla) szczo do roha  z H oły- 
n ia do K adow bnoji w p ro s t ne nadaje 
sia do żadnoji kom unikacyji.

Szczo stało sia z h riszm y w ykyne- 
nym y na nap raw  u seji do rohy  5000 K, 
de ony opynyły  sia 2 De w irodosto jn ist’ 
łyst p łatnycznych  i w idozw  W ydiłu  po ­
w itow oho  do S tarostw a k a łu sk o h o 1?

L ustracy ja  W ydiłu k rajew oho  z dnia 
31/12 1913 Cz. W. 277.741 dokonana cze- 
rez radnyka W ydiłu k rajew oho  p. B ron- 
głewycza stw erdy ła  w si ti nadużytia  zi 
s torony pow itow oho inżyn. K ryształo- 
wycza.

H roszi uchw alen i pow noju  Radoju 
pow itow oju  18. h ru d n ia  1912 r. na ro ­
boty  do rohow i w r. 1913 zislały czerez 
p. m arszałka P reka  rozdiłen i delegatani 
pow itow ym . Ponad  p rc lim in ar budżeto- 
w yj w ydano  jak  wyższe skazano 21.324 
K 63 c.

R obit w  r. 1913 ne w ykonano  m aj­
że odnoji po łow yny  z p relim inow anoho  
budżetu  —  dełegaty W ydiłu pow itow oho  
do kincia sicznia 1914 r. z doruczcuych 
jim  hroszyj ne w yrach  u w ały  sia.

Pow yższe podani fakta najsłuczsze 
św idczat’ p ro  hospodarku  pow itow oho  
W ydiłu.

Pow itow yj budżet na r ik  1914 do- 
sy ne uchw ałenyj. W id 17. h ru d n ia  1912 
r. dosy tj. do 8. lu toho  1914 ne buło  
żadnoho  zasidania pow noji R ady powri- 
tow oji.

Jak kałuśkyj pow itow yj W ydił spo- 
w nia je  sw oju  kon tro lu  nad h rom adsky - 
m y R adam y, św idczyt’ se, szczo czerez 
10 rok iw  ne w ykonuw aw  żadnoji kon tro li 
U rjadu h rom adskoho  w Kałuszy. A koły 
na rozkaz W ydiłu  k ra jew oho  poczaw  pe- 
re  w ody ty Iustracyju  U rjadu h rom adsko- 
ho kałuśkoho  w r. 1913 i dijszow  do 
u riadow an ia  1908 roku  i koły lu s tra to r  
pow itow yj natrafyw  na m alw ersacyji 
i kradiży riżnych h rom adskych  fondiw , 
tak lodi W ydił pow itow yj bez podan ia  
pryczyn w idk łykaw  lu stra to ra  pow ilo - 
w oho.

A koły kałuske starostw o  po p ry a- 
resztow aniu  h u rm y stra  D ra W isenberga, 
kasy jera  Jasińskoho  po pryczyni ob - 
m aństw a i sp ronew iren ia  w idnesło  sia do 
W ydiłu  pow itow oho  w  Kałuszy, szczoby

e u,i‘.nKOBHTO HanpaBJieHa i b HaMAyamiM 
c r a m . 51 ko Kypino.syM uijioi' cnpaBM HaBO- 
AMMO, LLtO ĆTapOCTBO B Bl'A03Bi 3  JI.HS1 
13 8 1913 H. 28741 a o  BMAiAy noBiTOBO- 
r o  c T B ep jw y e , ( t . e . b uiicTb HeAiAb oni- 
caa)  uj,o A o p o r a  3 Poamhh a o  KaAOBÓHoi 
B npocT  He HaAae ca a o  >KaAHOi KOMy- 
HlKaLlMl.

LU.O CT3AO CH 3 rpiuiMH BMKM- 
HeHMMH Ha HanpaBy cei' A o p o r n  5000 K, — 
A e ohm ynMHMAM cn ? £I,e BipoAOcroM h icTb 
AMCT nAaTHHHMX i B1A03B BMAiAy nOBiTO- 
B o r o  a o  C TapocTBa KaAycKoro ?

JltocTpauMJi B uA iA y K paeB oro 3 ah a  
31/12 1913 H. B. 227741 AOKOH3H3 n ep ea  
paAHMKa BMAiżiy K paeB oro n. BpoHTAeBMHa 
CTBepAMAa BCl ci' HaAy>KHTfl 3l' CTOpOHM n o -  
BiTOBOrO IHŻK. KpMHJTaJIOBMMa.

T porn i yxBaAeHi noBHOK) PaAOio n o -  
BiTOBOK) 18. rpyAHH 1912 p. Ha poOoTM 
A o p o ro B i b p . 1913. 3icraAM a e p e 3  ii. M ap- 
maAKa IJpeKa po3A"i’AeHi AeAeraTaM n o B ir o -  
bmm. n o n a A  npeA iM inap 6 yA>KeTOBMH bm- 
A 3 h o  s k  BMcme CKa3aHO 21324 K 63 c.

PoOiT b  p. 1913. He BMKOnaho Maitwe
OAHoi riOAOBMHM 3 upejiiM iHOBaHoro 6 y -  
A>xeTy — aejieraTH BMAĆny nOBiTOBOro AO 
KiHL1A ClHHfl 1914 p. 3  AOpyteHMX i'M r p o -  
lumm He B npaxyB ajiu  ca.

noBHcuje noAaHi (j)ai<Ta HaMAymue 
cbBiAHaTb npo rocnoAapKy noBiroBoro 
BMAiJiy.

noBiTOBHM 6yA>KeT Ha piK 1914 aocm  
He yxB3AeHMM. BiA 18. rpyAHH 1912 p. 
aocm  t . c a o  8. AtOToro 1914 p. He óyao 
żKaAHoro 3aci'Aan« noBH oi’ PaAM noB i- 
TOBOl.

51k KaAycKMM noBiTOBMM B m aiji c n o -  
BHflC CBOK) KOHTpOAfO H3A rpOM3ACbKMMM 
PaAaMM cbBiAHMTb ce , m o  Mepe3 10. p ox iB  
He BMKOHyBaB >KaAHOi k o h tp o a T  YpflAy 
rpom aA CbK oro b K aA ym u. A ko am  Ha p o 3 -  
Ka3 BMAiAy K p aeB oro n o a a B  nepeBOAMTM 
AHDCTpauMio Y paA y rpoM aACbKoro KaAy- 
cb K oro  b p. 1913 i a im u io b  AO ypaĄOBaHH 
1908 poK y i KOAM AtOCTpaTOp noBiTOBHM 
HaTpa(j)MB Ha MaAbBep3au.Mi i K paAiwu  
pi)KHMX rpOM3ACbKMX (j)OHA*Bi TaK TOA1 
B m aiji noBiTOBHM 6 e 3  noAaHfl npMWMH BiA- 
KAMK3B AtOCTpaTOpa nOBiTOBOrO.

A koam KaAycbKe CrapocTBO nonpM- 
apeuiTOBaHK) OypMicrpa Upa Bi3eH6epra, 
KacMcpa JkiHbCKoro no npM4MHi 3A04Hny 
oSmaHbCTBa i cnpoHeBipeHfl BiAHecAO ca 
a o  BnAiAy nOBiTOBOro b KaAyujM, uj,o 6 m
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W ydił pow itow yj perew iw  dyscyplinarne 
ślidstw o p ro  ty b u rm y stra  D ra W isen- 
berga — W ydił pow itow yj, składajuczyj 
sia w  bil szos ty z człeniw  Rad}' h ro ­
m adskoji w Kałuszy, a osobystych pry- 
jate liw  Dra W isenberga uchw atyw , szczo 
ne p o tribno  żadnoji dyscyplinarky, bo 
b u rm y str  Dr. W isenberg  ne je tom u 
w ynen, szczo ne Duło żadnoji kontro li 
kasy i ne w ynen je tom u, szczo propały  
w si fondy U rjadu h rom adskobo  i szczo 
uk radeno  z kasy i fondiw  h rom adskych  
około 60.000 koron.

Pom ym o w izw ań S tarostw a, kom i­
tetu cerkow noho  i kostelnoho, szczo je 
p idozrin ie defraw dacyji i w izw ań Sta­
rostw a, szczoby perew esty  kon tro lu  ka­
sy — Z w erchn ist’ h rom adska ne pere- 
w eła  żadnoho szkontra  kasy w id  sicznia 
do m aja, pozw olyła kasy jerow i rozik ra- 
sty w si fondy h rom adsk i i konkurency j­
ni cerkow ni ta kostelni, poterj)iłv  k ilka- 
desiał tysiacz koron  straty , bo kasyjer 
Jasińskyj czujuczyj sia pew nym  pro tck - 
cyji zi storony Z w crchnosty  hrom adsko ji 
i człeniw  W ydiłu pow itow oho  — obtia- 
żyw sw oju rea ln is t’ na k o ry st’ rodyny  
do toji stejieny, szczo m isto Kałusz cze- 
rez ncdbalstw o buriA ystra i ciłoji Z w erch- 
nosty h rom adsko ji po terp iło  wełyczezni 
straty.

Pom ym o dokonanych złoczynnych 
biktiw, pom ym o dokazu, szczo Dr. W i- 
Senllerg, jako  b u rm y str  m isia Kałusza, 
n ,vino w izw ania  S tarostw a, kom itetiw  
Poodynokych fondiw  ne perew iw  w swij 
"zas szkontrum , a w zahali ne kontro  
lo\va „o knsy a n j czynnostyj m agistrac- 
lio.P kancelaryji, to inym o seho VI vdił 
pow itow yj ne uw ażaw  za w idpow idne 
uuvit’ w dorożyly  docliodżenie, o skilky 

h u rm is lr  D r .  W isenberg p row ynyw  sia.
N aw edeni fakla p rom ow la ju t’ najłucz- 

sze p ro  hospodarku  W ydiłu pow ito ­
w oho w Kałuszy.

Podpysan i zap y tu ju t’ sia Jeho  Kks- 
^ 'lencyju  P ana M arszalka k rajew oho  ja - | 

°  hołow u W ydil u k rajew oho , szczo za- 
w :

iI szczoby w upraw i kałuśkoho  po- 
slaw yn*1̂  nasl{dy p raw ylń i oh-

*>\
7 i .czy zariadyw  dochodżenia w ciły 

1 «- '< zenia naw cdenych faktiw?

i i Zai"iadvw rozw iązanie neu-
do noji kałuskoji Rady p o w ito w o ji?  (

cz>- po spraw dzeniu  naw edenych

Bunin noBiTOBHH nepeBiB nucuunniH apH e 
. c j i i a c t b o  npoTH SypMicTpa J łp a  Bi3eH6ep- 
. ra, — B unin  noBiTOBuii, cmianafOMUu cn 

b SijibLuocTH 3 wjieHiB P an u  rpomaflCbKoi' 
b K anyrnu, a o c o 6 u c tu x  npuHTeniB J jp a  
Bi3eH0epra, yxBanuB, u to  He noTpiftHO wa- 
itHoi' nucuunniHapKH, 6 o  SypMicTp J3 .P -  Bi- 
3eH 6epr He e Tomy b u h c h ,  m o  He 6yjio  

: tKanHoi KOHTpoJii Kacu i He BMHeH e Tomy, 
| u to  nponajiH  Bci' (jtoHnu Y pany rpom att- 
cbK oro i u to  yKpatteHO 3  Kacu i $om tiB  

I rpOMajtCbKHX OKOJIO 60.000 KOpOH.

r io M M M o  B i3 B a H b  C T a p o c T B a ,  K o m iT e -  

T y  u e p K O B H o r o  i K O C T e jib H o r o ,  u t o  e  n i.n o -  

3 p iH e  t t e t j) p a B n ,a u H i  i B i3 B a H b  C r a p o c T B a ,  

l u o O h . n e p e B e c ™  K O H T p o n t o  K a c H  — 3 B e p -  

X H ic T b  r p o M a n c b K a  H e  n e p e B e n a  n t a n H o r o  

u tK O H T p y M  K a c u  B in  c im h m  n o  M a a ,  n o 3 B O -  

n u n a  K a c i t e p o B H  p o 3 i K p a c r n  b c i  (|)O H n u  

r p o M a n c b K i ,  M e p e 3  m o  ( j t o m t u  r p o M a n c b K i  

i K O H K yp eH U H H H i u e p K O B H i T a  K o c T e n b H i  

n o T e p n i n u  K in b K a n e c H T b  t u c m m  k o p o h  c r p a -  

TH , 6 o  K a c u e p  flc iH b C K U U  MytOMU CM n O B -  

HUM n p O T e K U m  3 i  C TO PO H H  3 B e p X H O C T H  

r p o M a n c b K o i '  i M n e m B  B u n i n y  n o B iT O B o r o ,  

—  o 6 t «>k u b  c b o k d  p e a n b H ic T b  H a  K o p u c T b  

p o n u H u  n o  T o i ' c r e n e H u ,  m o  mi' c t o  K a n y u i ,  

w e p e 3  H e n S a n b C T B o  O y p M i c i p a  i u i n o i  

3 B e p x H O C T H  r p o M a n c b K o i ' ,  n o T e p n i n o  B e n u -  
w e 3 H i c T p a T H .

rtOMHMO nOKOH3HMX 3J10WHHHHX $aK-
ti 'b , noMHMo noKa3y, m o  J ł p .  B i3 eH6 e p r  
mko OypMicTp MicTa K anym a, mmmo B'3BaHM 
CTapocTBa, KOMiTeTiB noonuHOKux (jtoHniB, 
He nepeBiB b CBiit Mac mKOHTpyM, a  B3 a r a -  
n i  He KOHTpojitOBaB K acu a m  m u h h o c tu u  
M aricT paubK oi' K aH uennpu i', —  t o  m hm o 
c e r o  B u n in  noBiTOBUu He yB aw aB  3 a  B in - 
no B in H e  HaBiTb BnopotKHTH n o x o n x < eH e , 
o  CKinbKO O ypM icTp Jl,p . B i3 eH Ó ep r npoBU- 
HHB CM.

H a B e n e m  $ a K T a  n p o M O B n n tO T b  H a u -  
n y M iu e  n p o  r o c n o n a p K y  Buniny n o B iT O B O -  
ro  b Kanyrnu.

r i in n H c a H i  3 a n n T y K ) T b  C r o  E K c u e n e H -  

u .m o  l l a H a  M a p m a n K a  K p a e B o r o ,  m k o  r o -  

n o B y  B u n i n y  K p a e B o r o ,  m o  3 a p n n u T b

1 )  m o 6 u  b y n p a B i  KanycbKoro noBi- 
TOBoro Buniny H a c T a n u  npaBunbHi 0 6 -
CT3BUHU ?

2 ) MU 3 a p n n u T b  noxon>KeHM  b u in u  
cnpaBn>KeHM HaBeneHux $aKTiB ?

3 )  mu 3apnnuTb po3BM3aHe Heynonb- 
Hoi KanycbKoi Panu n o B iT O B o i ?

4) mu no cnpaBn>KeHK) HaBeneHux
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faktiw  w iddast’ w ynnych  p ro k u ra to ry ji 
derżaw nij do pokarania.

In te rp e la n t :
Dr. Iw an K urow eć. 

W ynnyczuk, Dr. T rylow skyj, O kuncw - 
skyj, H orbaczew skyj, M akuch, N ow a- 
kow skyj, Petruszew ycz, Rożankow skyj, 
Dr. K. Łew yckyj, S taruch, K ochanow skyj, 
Sandulak, Terszakow eć, Hołubow ycz,

Singałewycz, o. Metella, Baczyńskyj.

Cz. s. 1073, 914.
I n t e r p e l a c y j a

posła d ra  Iw ana K uriw cia i tow arysziw  
do c. k. P raw y te ls tw a  w  sp raw i hołodu 
i k rajno ji nużdy w  ciłim  kałuśkim  po­
w iti po pryczyni łyeholitia i szkid na- 
nesenych rikam y D nistrom , Ł im -
nyceju, Siw koju, Ł uk woj u, Bereżynocz- 
koju i d ruhym y  dop ływ am y sych rik.

Kałuśkyj ])owit jako hirskyj i pici— 
hirskyj w naślidok słoty czerez dw a ro - 
ky, a dalsze w  naślidok czysłennych ne- 
u regu low anych  r ik  po terp iw  wełyczezni 
s tra ty  w  1912 i 1913 r..

Szkody w  sam ych zem łepłodach  w  r. 
1913 w ynosia t’ ponad  7 m ilioniw . W  naśli­
dok neurożaju  tj. b raku  sredstw  pożyw y, 
a dalsze w  naślidok  zam ułenia  i zaneczy- 
szczenia kernyć, wże w id  kilkoch rnisia- 
ciw  panu je  m iż lu d ’m y w ciłim  pow iti 
liołod i poszestni choroby, jak  tyf cze- 
rew nyj, tyf p lam ystyj, czerw inka, (de- 
zynteryja), p ropasnycia  (m alaria) staw o- 
w yj hosteć i d ru h i poszestni choroby. 
A w  naślidok łychoji zam ułenoji paszi 
cho ru je  zahalno  chudoba, czerez szczo 
b rak  m ołoka, a  w  ot tatnych  czasach po - 
jaw yła  sia poszestna cho roba  m otcłycia, 
na  ko tru  to poszest’ hyne m asow o c h u ­
doba. C horoba sia po jaw yła  sia nad  r i ­
kam y j a k : D nister, Ł im nycia  i Siwka.

Pow itow yj ra tunkow y j kom itet pid 
p ro w o d o m  c. k. S tarosty  d ra  T rem bało - 
w ycza rozślidyw szy  m iscew i w idnosyny, 
w idnis sia do c. k. Prezydyji N am istny- 
ctw a, szczoby c. k. P raw y te lstw o  jak  
najskorsze tj. sejczas pryjszło  z doraznoju  
pom oczyju, tak  d la  ludnosty  jak  d la ch u ­
doby, bo h rozyt m asow a zahybil chu ­
doby.

L u d n is t’ selańska. ne m aj uczy spo­
sobu prożytia  zadla b raku  zaribkiw , m a­
sow o wże teper u likaje poza hranyci 
k ra ju  i derżaw y. Neszczasne położenie 
ludnosty  w ykorystow u ju t’ czysłenni ru -  
sofilski agenty i p ryobiciankam y h ro h o - 
szew ym y i podm oham y w ży w nosty  sta-

t j ja K T iB  B i j u t a c r b  b h h h h x  n p o K y p a T o p n i ' j e p -  

)K aB H iM  j o  n o K a p a H «  ?

iHTepnejittHT :
A p .  1 b 3 h  K y p o B e u b .  

B u H H H M y K , A p .  T p H Jb O B C K H H , O K y H eB C K M M , 

r o p ó a w e B C K H M , M a K y x ,  ł io B a K O B C K H u , r i e -  

T p y U Je B H M , P o > K a H K O B C K H H , B .P -  K .  J le B H U ,-  

k h m , C T a p y x ,  K o x a H O B C K M M , C a H j y j H K ,  T e p -  

m a K O B e u b ,  r o J i y ó o B H w ,  C m r a J ie B H M , o.  M e -  

T e j J l f l ,  BaW M HbCKHM .

M. c. 1073/914.
i H T e p n e i i a u B i i

n o c j i a  J l p a  łB aH a KypiBLW i T O B a p u t u iB  j o

u. k . I l p a B H T e j ib C T B a  b c n p a B i  r o j o j y  

i K p a i iH O i H y > K jn  b ujmiM K a j iy c b K im  n o B i -  

t V n o  n pH H H H l J i H x o J i r r a  i l u k  a  H aH ece H M X  

pilCaM M  JlH IC T p O M , JIiM H M U ,eiO , C lB K O łO , J l y -  

KBO LO , B e p e > K H H H K O K ) i jp y T H M H  J t O n jl H B a -  

MH CHX p iK .

K ajiycbK H ii noB iT , a n o  ripcKMH i n i j -  
ripCKHM, B HaCJlijOK CJ10TH H epe3 JB 3  p o -  
k h , a  j a j b t u e  b  H acjiijO K  h h c j i c h h h x  H e- 
yperyjibO B aH M x piK, n o ie p n iB  BejiHne3Hi 
CTpaTH b  p . 1 9 1 2  i 1 9 1 3 .

L L I k o j m  b  c a m H X  3 e M j e n j o j a x  b p . 

1913 B H H O C flT b  n o H a j  7 M iji io H iB .  B H a -  
c j u j o k  H e y p o > K a K )  t .  e .  O p a K y  c p e j C T B  n o -  

j k h b h ,  a  j a j b t u e  b  H a c n i jO K  a a M y je H H  

i 3 a H e H H m e H fl K e p H n u b ,  B>Ke B i j ,  K i j i b K o x  

M ic t m iB  n a H y e  Mi>K Ju o j ib M H  b  LtijiiM  n o B r r i  

r o j i o j  i n o u je c T H i  x o p o 6 n  h k  : t m ( J )  n e -  

p eB H M H , TH (j) n JlJM M C T H H , w e p B iH K a  ( j e -  

S H H T e p H s ) , n p o n a c H M L tn  ( m a l a r i a ) ,  c r a B O -  

b m h  r o c T e u ,b  i j p y r i  n o u i e c T H i  x o p o 6 n .  

A  b n a c j i i j o K  j i M x o i  3 a m y j r e H o i  n a m i  x o -  

p y e  3 a r a j i b H O  x y j o 6 a ,  —  n e p e 3  m o  6 p a x  

m o j i o n a ,  a  b  o c T a H H H x  n a c a x  n o t iB H j ia  c h  

n o m e c T H a  x o p o 6 a  M O T e jH u a ,  H a  K O T p y  t o  

n o u i e c T b  rM H e M a c o B O  x y j o ć a .  X o p o 6 a  c a  

n o f l B H J ia  c h  n e p e B a > K H O  b  r p o M a j a x ,  n o j i o -  

>KeHHX H a j  p iK a M H  h k  : H H i c r e p ,  J I i ' m h h u j  

i C iB K a .

n O B iT O B H H  p aT y H K O B H H  KOM iTeT n i j  

n p o B O jO M  u . k .  C r a p o c T H  J l p a  T p e M t 5 a .n o -  

BM H 3, p 0 3 C J l J H B L U M  M l'CU,eBi B ijH O C H H H , B i j -  

h i c  c n  j o  u,, k .  r i p e 3H jM V  H a m ic H M U T B a , 

l u o ó h  u .  k .  r ip a B H T e J ib C T B O  j k  H a i iC K o p L u e , 

t .  e .  c e n n a c ,  n p H M U iJ io  3  j o p a 3 b H o i o  n o -  

m o h h i o ,  T a K  j j i h  j u o j h o c t h ,  h k  i j j i h  x y -  

j o ó h ,  6 o  r p o 3 H T b  m a c o B a  3 a r M ( 5 i J b  x y -  

j o 6 h .

J l t o j H i c T b  c e jW H C b K a , H e  M a io n n  c n o -  

c o 6 y  n p o > K H T «  3 a j j i j  O p a K y  3 a p i 6 K i B ,  M a -  

c o b o  B )K e  T e n e p  y T i k a e  n o 3 a  r p a H H it i  K p a i o  

i je p > K a B H . H e u a c H e  n o J io > K e H e  j u o j h o c t h  

B H K o p u c T y iO T b  H H C jieH H i p y c o ( }) i .J ib C K i a r e H -  

t h  i n p H 06iu « H K a M H  r p o u ie B H M H  i n i j M o -  

ra M H  _b j c h b h o c t m  c T a p a i o T b _ c «  ,n o 3 H C K a -
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ra ju t’ sia pozyskaty sobi sym paty ju  nuż- 
dajuczoji ludnosty.

Pom ym o seji rozpaczływ oji sytuacyji 
pom yino  strasznoho  hołodu, pom ym o 
energicznych s ta rań  i sp raw ozdań  c. k. 
S tarostw a w  Kałuszy, P raw ytelstw o  
m ow by na iron iju  pryznało  nadzw yczaj­
no ohranyczene czysło gry su i 36 w ago- 
n iw  kukurudzy  za znyżkoju 6 K na 100 kg.

L u d n is t’ w  kałuśkim  pow iti zahalno 
tak zubożiła, szczo ne łysze chałupnyky, 
ałe i seredno  zam ożni, a teper zubożiłi 
hospodari ne je w  syli po pryczyni b ra ­
ku hrosza  zakupyty sobi toji zapom oho- 
w oji kukurudzy  za opustom  6 K na 100 
kg kukurudzy.

W zahali na teperisznyj stan  w  ka­
łuśk im  pow iti, szczoby p roko rm y ty  lud­
n ist’ do w esny, nałeżało by pryznaty  dla 
nbohych  szczo najm ensze 30 w agoniw  
kukurudzy , a z toho  10 w agoniw  fasoli, 
bobu, ho rochu  i soczewyci darom  abo 
za opłato ju  2 — 4 K za 100 kg. D la sc- 
redno  zam ożnych, a  teper zubożiłych 
hospodariw  po tribno  na p rokorm łen ie  
do w esny szczo najm ensze 150 w agoniw  
kukurudzy  i (lruhych  sredstw  pożyw y za 
znacznoju znyżkoju.

Kałuśkyj pow it pom ym o loho, szczo 
je bohaty j w  silni żereła, m aje w sim 
hołodow im  roci p ryznanu  zw yczajnu 
skilkist’ surow yci, ko tru  to skilkfsl’ śto- 
roż skarbow a staraje  sia w siakym y ino- 
żływ ym y szykanam y obnyżyty, a  p ry  
lim nakładaje fiskalni kary  jak  to m ało 
m isce w  M ostyszczach, de pokarano  kil- 
kanajcia t’ hospodariw  za se, szczo ony 
telatia do p iw  roku  podaw ały  za telata 
i pobyrały  su row yciu  pryznaczenu dla 
telat, a ne d la  kiz.

Z apytujem o Jeho  Ekscclencyju P ana 
N am isnyka, szczo z a r ia d y t:

1. .szczoby ludn is t’ kałuśkoho pow ita 
b u ła  ochoronena w id  hołodow oji sm erty  
i po pryczyni nużdy bu ła  ochoronena 
w id w yzysku w m asow ij em igracyji?

2. szczoby ochoronyty stan chudoby 
'vid zahybeły w naslidok łychoji paszi i 
P°szestnych chorib, jak molełycia, a dal- 
Ẑe 'vid wyprodaży chudoby za bezcin,

Pryczyny braku paszi;
szczoby ludn ist’ seredno  zam ożna

( s a*a bilsze kredy tu , choczby 6 — 7
P.rocentowoho zi spłatam }' 4 — 5 lit w
C1 i j )lf)^ytia do perednow ku i w esnia- 
nych zasiw iw .

3:jń Jln terpelan t:
: ( - i % K urow eć.
i i  Wy_nnvczuk, O kunew skyj, H orbaczew - 
■  skyj, M akuch, N ow akow skyj, T rylow skyj

th  co6i cMMnaTHK) HywAatowoi' ca jno-
AHOCTH.

łłoMHMO cei' po3nyMJiHBoi‘ cn T yau n i, 
noMHMO cT p au jH oro  rojioAy, noMHMO eH ep -  
riHHHX CTapaHb i cnpaB 03A aH b u,, k. O a -  
pocTBa b K ajiyu m  —  łlpaBHTejibCTBO mob- 
ÓH Ha ipOHltO npH3HaJ10 H3A3BMWaMHO 
orpaHHweHe hhcjio rp n cy  i 3 6  BaroHiB  
KyKypyfl3H 3a  3HH>KKOto 6  K  Ha 1 0 0  nr.

JIiOAHicTb b KajiycbKiM noBiTi' 3 a ra jib -  
ho  TaK 3y6o>K ijia, mo He J inu ie xajiynH H - 
kh, a jie  i cepejtHO 3aMO)KHi, a  T enep  3 y 6 o -  
x o n i r o c n o jta p i He e b chjii n o  npnnHHi 
6paK y r p o m a  3aKynnTH c o 6 i  Toi' 3anoM O - 
roB O i Kyxypyn3M 3 a  oriycTom  6  K  Ha 1 0 0  

KT. KyKypyn3M.
B3araji'i Ha TenepiuiHHH ctbh b K ajiy- 

cbKim noBiTi', m o 6 n  npoKopmnTH jitOAHicTb 
a o  BećHH, Hajiex<ajio 6 h npn3HaTH ajih 
y 6 o r n x  m o  HanMeHiue 3 0  BaroHiB KyKypy- 
A3H, a 3 to to  1 0  BaroHiB (p a co m , 6 o 6 y ,  
r o p o x y  i coneBM ui AapoM  a ó o  3aonjiaT O K ) 
2 — 4  K  3a  1 0 0  kt. J h n a  cepejtHO 3 3 MO>khhx 
a T enep  3y6o>KijiHx ro cn o A a p iB  noTpiOHO 
Ha npoK opm jieH e ju > BecHH m o  H anm eH m e  
1 5 0  BaroHiB KyKypyjmn i jtp y rn x  cpejtcTB  
nOJKHBH 3a  3HaHHÓtO 3HHJKKOK).

KaJiycbKHH noBiT noMHMO t o t o , mo 
e  6oraTHH b cijibHi wepejia, Mae b ci'M r o -  
JIOAOBIM p o m  npH3HaHy 3BM4aMHy CKijlb- 
KiCTb CypOBHUi, KOTpy TO CKijlbKiCTb CTO- 
po>K cK apóoB a CTapae en bchkmmh m o >kjih-  
bhmm uiHKaHaMH o 6 hh>khtm, a  npH TiM Ha- 
KJia^ae cp cKajibHi Kapu, hk to  M ajio M icue 
b M ocTHm .ax, jte  noKapaHO KijibKaHaiimrrb 
rocnoAapiB 3a ce, mo o hh  Tejurra a o  niB 
poK y noAaBajiM 3a  TejiHTa i n o S u p a jw  c y -  
poB H m o npH3HaMeHy ajis  tc jist , a  He
jum  Ki3.

3anHTyeMO G ro EKcue.neHU.nK) łlaH a  
HaMicHHKa, m o  3apnAHTb :

1) luo6m jnoAHicTb K a^ycbK oro noB - 
Ta 6 y jia  o x o p o H eH a  BiA rojiOAOBoi CMepTH 
i n o  npnMHHi ny>KAH OyAa o x o p o H eH a  bi'a  
b h 3 hck}' b M acoBiii eMirpauMi ?

2 )  mo6n o x o po h h tm  ctbh xyAo6n 
BiA 3 a r n 6 e jm  b HacAiAOK a h x o i n a m i i n o -  
mecTHHx x o p i6 ,  ak MOTejmua, a AaAbme 
BiA BHnpoAa>KH x y A o 6 n  3 a  6e3u iH  3 n p n -  
hhhh OpaKy n a m i ;

3 )  m o 6 n  jnoAHicTb cepeAHO 3aMO)KHa 
AicTajia ó iA b m e KpeAMTy, xom6 h 6 — 7  n p o -  
ueHTO Boro 3i cnjiaTaMH 4 — 5  jiit b uijih 
npo>KHTfl a o  nepeAHOBKy i BecHHHHX 
3aci'BiB.

iHTepneAtiHT:
J3.p. łBan KypoBeub. 

BnHHHMyK, OKyHeBCKHn, rop6aweBCKMH, Ma- 
Kyx, HoBaKOBCKHii, TpnjibOBCKHH, LłereAb-
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Cehelskyj, Dr. K. Łew ickyj, S taruch, 
K ochanow skyj, Sandulak, Terszakow eć, 
Hołubow ycz, Singałewycz, Petruszew ycz, 

Ł ahodyńskyj, Rożankow skyj, Metella, 
K yweluk.

Cz. s. 1074,914.

I n t e r p e l a c y j a
posła Terszakiw cia i tow arysziw  do W y- 
sokoho c. k. P raw ytelstw a w  sp raw i 
w ydaczi służbow ych knyżoczok dla sezo­
now ych rob itnyk iw  w pow iti rudeckim .

P ered  budynkom  c. k. S tarostw a w 
R udkach szczod nno zbyraje sia p a ru  
sot ludyj starszych i m ołodszych, ko tri 
p ryjszły  z dałekych sto rin  za służbow oju 
knyżkoju. C. k. S tarostw o  w R udkach 
zaw eło w  sij sp raw i takyj p ro ced er: 
Robitnyk, szczo po trebu je  knyżky służbo- 
w oji p ła ty t’ w ijtow y za w ystaw ienie 
knyżky 1 K, jak  sta rosta  skazaw  za toje, 
szczo sej stara je  sia o knyżku. W idłak 
p ła ty t’ roh itn ik  ł K pysarew y, szczo na- 
pysaw  podanie  do s ta rostw a  o w pysanie 
w  knyżci paszportow oho  wiza. Do toho 
podan ia  m u sy t’ kożdyj ro b itnyk  tak żeń- 
szczyna jak  m uszczyna załuczyty form al- 
nu m etryku , otże koszt 3 K. S tarostw o  
w iddaje se podanie  do zaopin iow ania 
żanderm eryji, de. knyżka łeżyt 2 — 3 ty- 
żni. D operw a tohdy starostw o  w iddaje 
knyżku, a łe  ne kożdom u odnakow o. Ti 
szczo id u t’ do Czech, U horszczyny, F ran - 
cyji, Daniji i t. d. d is ta ju t’ knyżky skor- 
sze, ch to  chocze jichaty  do P rus m u sy t’ 
nachodyty  sia dowsze, zw yczajno lude 
do s ta ro stw a  m aju t’ dorohy  5, (5 i hilsze 
raziw , zaky d islan u t’ knyżky do P rus, 
jak  ti szczo b e ru t’ knyżky do w yssze 
zhadanych krajiw . Za m ało litnym y cho- 
d ia t’ ich ha t’ky (z d it’mv). R iw noż c. k. 
Sud pow itow yj w  R udkach postupaje  
jako  w łasl’ opikuńcza. S ekretar Sudu p. 
Sadłow skyj zajaw yw  posłow y do Raiły 
derżaw noji o. O nyszkew yczow y, szczo 
w in ne pozw oły t’ źadnij sy ro ti cho l’by 
jeji b rak u w ało  łysz oden tyżileń do po- 
w nolitnosty  na w yjizd do P rus. Do 
Czech, U horszczyny i t. d. pozw oły t’. 
Se. ro b y t’, w in kazaw , dla toho, szczo w 
P rusach  diwk lam p a rtu ju t’, de inde ni. 
Na se w in m aje w idpow idne rozporja- 
dżenie w łasly  nailopikunczoji.

W  pow iti hołod, lude ne m ożut 
najty  n ihde zaribku, w ołoczat’ sia ]>o 
setach, m istach, a naszi w łasty  czekaju t’ 
czohoś hirszoho.

P idpysan i zap y tu ju l’ :

c k h h ,  R ,p .  K. J łe B H U K H M , C r a p y x ,  K o x a -  

h o b c k h h ,  c a H j i y j u i K ,  T e p u j a K O B e u b ,  T o j i y -  

ó o b h h ,  i. m ra jie B H W , ł l e T p y u ie B H M , J l a r o -  

A M H bCKH H , P o > K aH K O B C K H H , M e T e j l J I f l ,  1<H- 
B e jU O K .

M . c .  1074/914.

i H T e p n e j i f l u n a

n o c j i a  TepujaK iB U fl i T O B apnuiiB  a o  B h c o -  
K o ro  u .  k . ripaBH TejibCTB a b c n p a B i  B H jta m ' 

CJiy>K6oBHX KH HJKO H O K A A fl Ce30H0BHX p O -  

O iT H H K iB  y  n o B iT i  p y a ,e u b K im .

IłepeA O yA H H K O M  u .  k .  C T a p o c T B a  

b  P y j t K a x  m o u e h H O  3 6 n p a e  c a  n a p y  c o r  

j i i o j t e n  c T a p u jH x  i m o a o a u j h x ,  K O T p i n p H H -  

U JJ1H  3  J t a jie K H X  C T O p iH  3 a  C Jiy>K60B 0K ) 

k h h > k k o k ) .  LI,, k .  C r a p o c T B O  b  P y A K a x  3 a -  

B e j i o  b  ciM  c n p a B i  TaK H H  n p o u e u e p : P o -  

O iTH M K, u t o  n o T p e O y e  k h h j k k h  c A y w O o B o i ,  

n a a T H T b  b i h t o b h  3 a  B H C T a B jie H C  k h h > k k h  

1  K o p o H y ,  h k  c T a p o c T a  c K a 3 a B  3 a  t o c ,  m o  

c e n  c r a p a e  cn o  K H H łK K y . B iA T a K  n jia T H T b  

p o ć iT H H K  1 K n n c a p e B H ,  m o  H a n n c a B  n o -  

u a H e  a o  C T a p o c T B a  o  B n n c a H e  b  k h h j k u i  

n a t i m o p T O B o r o  B i3 a .  j ł . 0  T o r o  n o A a H H  jw y -  

C H Tb KO łKAM H p o S iT H H K  T a K  >K eH bLU H H a HK 

M y n iH H a  3 a jiy w H T M  i f i o p M a j i b H y  M e T p H K y , 

O T > xe  k o i u t  3 K. C r a p o c T B O  b m A a e  c e  n o -  

A a H e  a o  3 a o n iH b O B a H H  > K a H A a p M e p H i', u e  

K H H>KKa jie łK H T b  2 — 3  T H JK H i. J l o n e p B a  T O -  

t a h  C r a p o c T B O  B iA A a e  K H H >K Ky, a n e  H e 

K O > K A o m y  O A H 3K O B O . Ti, m o  iA y T b  a o  M e x ,  

Y r o p m H H H , <t»paH U M i, J ł a m i  i t .  a . ,  A i c r a -  

tO T b K H M JK K y C K O p m e , X T O  XO M e i'x a T H  a o  

r i p y c ,  M yC H T b  H aX O A H T H  Cfl A O B L U e , 3 B H -  

H aHHO  J i iO A e  a o  C T a p o c T B a  M a tO T b  A o p o r n  

5 ,  6  i ó i A b m e  p a 3 i B ,  3 a K H  A ic T a H y T b  k h h > k -  

K y  a o  ł l p y c ,  « k  T i , m o  O e p y T b  KH H>Ki(y 

a o  B H c m e  3 r a A a H H x  K p a i B .  3 a  M a A O A iT H H - 

MH X O A « T b  IX  S a T b K H  ( 3  A lT b M H ). P iB H O )K  

U. k . CyA n o B iT O B H H  B P y A K a x  n o c T y n a e  

« k o  B A a c T b  o n i K y H b n a .  C e K p e T a p  C y A y  n . 

C a A JlO B C K H H  3 3 S B M B  nO C A O B H  A O  P a A H  

A e p ) K a B H o i  o .  O h h i u k c b h u o b h ,  m o  b i'h  H e 

n 0 3 B O A H T b  X O A H IH  C H p O T l, X O h 6 h  Cl 6 p a -  

K y B a a o  A n m  o a c h  T H W A e H b  a o  n o B H O -  

a i t h o c t h  H a b m i 3 a  a o  ł l p y c .  J L o  H e x ,  

y r O p m H H H  i T . A - I I 0 3 B 0 A H T b .  C e  p O Ó H T b  

b i'h , C K a 3 a B  a a h  T o ro ,  m o  B ł ł p y c a x  A 1B K H  

A f lM n a p T y t O T b , A e  iH A e  hY. H a  c e  B iH  m a c  

B iA n o B iA H e  p o a n o p w o K e H C  b a b c t h  H a A o n i -  

K yH M oi.

B n o B iT i ' roA OA , a k d a c  H e  M O > K y rb  

H3HTM  H ir A e  3 a p i 6 K y ,  B O A O H a T b  c «  n o  c e -  

A a x ,  m ic T a x ,  a  H am i b a b c t h  n e K a io T b  h o -  

r o c b  r i p m o r o .
f l i A n H c a H i  3 a n H T y fO T b  :
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1) Czy W ysoke c. k. P raw ytelstw o  
znaje o tim  pow eden iu  wyssze cy tow a- 
noho  S tarostw a i Sudu w R udkach?

2) Czy W ysoke c. k. P raw ytelstw o  
dijsno w ydało  rozporiadżenie  p idw ład- 
nym  w łastiam  adm in istracy jnym  i sudo- 
w ym , szczohy ne puskaly ludyj do P rus  
na zaribky  ?

3 )  Jesły tak  ne je, bo se p row yly - 
w yłoby sia zakonam  osnow nym , szczo 
dum aje zroby ty  W ysoke P raw ytelstw o , 
szczob w yssze naw edenym  nezakonno- 
stiam  S tarostw a i Sudu położyły koneć?

In terpelan t 
Terszakow eć.

o. Metella, K urow eć, H orbaczew skyj, Ko- 
chanow skyj, Stapiński, Bosak, Ł aw ruk , 
Singałewycz, Pelruszew ycz, Hołuhow ycz, 
Z ałozeckyj, K apustyńskyj, Baczyńskyj, 

W anio, Korol, Cehelskyj.

Cz. s, 1075/914.
I n t e r p e l a c y  j a  

posła T. S tarucha  i tow . do c. k. P ra -  
w y te ls lw aw  sp raw i nakyduw ania  ukrajiii- 
skym  h rom adam  polskych narodnych  
szkił p ro  ty w oli tych h rom ad , w sp raw i 
pereślicluw ań ukrajińskych narodnych  

uczyteliw .
W id kilkoch lit c. k. kr. szk. rad a  

i c. k okr. rady  szkilni w ed u t’ system a­
tyczno polonizacyjnu akcyju w ciły cił- 
kow ytoho  spolszczenia p ry  pom oczy po l- 
skoji narodno ji szkoły ukrajińskoho  na- 
sełenia, nakydajuczy p ro tyzakonno  i p ro - 
ty w yrazno ji w oli ukrajińskym  h ro m a ­
dam  polski narodn i pubłyczni szkoły 
zh ladno perenym ajuczy  na krajew yj etat 
bez zhody danoji h rom ady  polsku  na- 
rodnu  szkołu, osnow am i polskym  T ow a­
ry  st w oni szkoły' ludow oji (T. S. L.) cza- 
sto  dla k ilkoro  dilyj łalyńskoho  ohriadu 
i m ojsejew oho w iro ispow odan ia  i zm u- 
szajuczy si dity cliodyty do polskoji 
szkoły.

W  ciły oborony  ukrajińskoho  naro - 
dnoho  szkilnyctw a i ukrajińskoho na- 
jodnoho  uczytelstw a osnow ano  u L w ow i 
k Y>ie\Vu kom isyju d la pow ysszych sp raw  
ją a nedaw no w idbu ła  sw oje zasidania 
P ł)r°w odem  hołow y Dr. S lepana Ba­
rana, na jak im  obhow oreno  pod ribno  
Z111m  U Polskych szkilnych w łastyj na 

^ T 2 rusynojidnym  tow arystw om  
l j  , w  ody ciłkow yloji polonizacyji 

sh idno  hałyckoho narodnoho  szkilny­
ctw a czeiez nakyduw anie  z ho ry  uk rajiń ­
skym  h rom adam  p ro ty  jich  w yraznoji

1 )  M h  B u c o K e  u .  K. r ip a B M T e / lb C T B O  

3 H a e  o  T iM  n o B e ^ e H i o  B H c iu e  U H T O B a H o r o  

C i a p o c T B a  i C y A y  b  P y A K a x  ?

2 )  M h  B u c o K e  u .  k . r ip a B H T e jib C T B O  

a ih ch o  B ujtajio po3nop«ji.)K eH e niABAaAHHM
BAaCTflM ajtMiHlCTpaUHMHHM i CyjtOBHM, 
m o 6 n  He nycKajiH a i o a h h  a o  ł lp y c  Ha 3 a -
piÓ K H  ?

3 )  C c a h  T a K  H e e | 6 o  c e  n p o T H B H jio

6 h Cfl 33KOHaM OCHOBHHM, LL1.0 HyMaC 3pO - 
6 h t h  B m c o k c  r ip a B M T e jib C T B O , l u o 6 h  b h c -  

m e  HaBejteHHM HenpaBHAbHocrflM C r a p o -  
c t b 3  i C y n y  b  P y A K a x  n o Jio > K H T H  k o -  

Heub ?
lHTepneji«HT: 
TepmaKOBeub. 

CmrajieBMW, KanycTHHbCKHH, R,p. Uerejib- 
CKHH, Hp. B. BaflHHbCKHH, TOpSaweBCKHH, 
Ap- BaHbo, XŁp. FleTpyiijeBHH, rojiy6oBMH, 
3ajio3eLj.KHH, o. C. MeTeAAfl, OKyHeBCKHM, 
Po>KaHKOBCKHH, KoxaHOBCKHH, CraniHbCKHH, 

BocaK, JlaBpyK.

H . c .  1 0 7 5 / 1 9 1 4 .

i H T e p n e j i f l i i H H  
n o c n a  T. C T apyxa i t o b . a o  u . k. llpaBM - 
TejibCTBa b  cnpaB i uaKHAyBaHfl yKpaiHCbKHM 
rpoM a^aM  noJibCbKnx HapoAHHX LUKiji n p o -  
th  bojii c n x  rpoM aA, b cnpaB i r i e p e c n i A y -  

Banb yKpai'HCbKHX HapoAHHX yHHTeAiB.

B i A  K i j i b K o x  a i t  u .  k .  x p .  l u k .  p a A a  

i u .  k . o K p .  p a A H  u iK i j ib H i  B e A y T b  cncreM a- 
THW Hy n o j ib O H i3 a m iM H y  a K u n i o  b  l u a h  u ,'ia -  

K O B H T o r o  c n o j i b u t e H f l  n p n  n o M o n n  n o A b -  

c b K o i  H a p o A H o i  l u k o a h  y K p a i H C b K o r o  H a -  

c e A e H n , H aK H A ytO M M  n p o T H 3 a K O H H O  i n p o T u  

B M p a 3 H o i  b o j i i  y K p a i'H C b K H X  r p o M a A f lH , n o A b -  

C b K i H a p O A H i n yÓ A H M H i LUKOAH 3 r A flA H O  

n ep eH H M a iO H M  H a K p a e B H H  e T a T  6 e 3  3 t o a h  

A a H o i  r p o M a A H  n o A b C b K y  n iK O A y  H a p o A H y ,  

o c H O B a H y  n o A b C b K H M  T o B a p n c T B O M  l u k o a h  

A LO A O BO i' ( T .  S. I . . )  U aC TO  A A f l  K iA b K O p O  

A IT H H  A aT M H C bK O T O  o ó p f l A y  i M o n c e c B o r o  

B ip o ic n o B iA a H H  i 3 M y u jy iO M H  ei' a i t h  x o -  

A H TH  A O  n O A b C b K O l '1 1K O T H .

B u . ia h  o o p o H H  y K p a m c b K o r o  H a -  

p O A H o r o  L U K iA b H H U T B a i y K p a i H C b K o r o  H a- 

p o A H O r o  y w H T e A b C T B a  o c H O B a H o  y  J lb B O B i  

K p a e B y  K O M icH to  a a a  n o B H C L U H x c n p a B ,  

A K a  H e A a B H O  B iA 6 y A a  c b o c  3 a c i 'A a H e  n iA  

1 n p o B O A O M  r o A O B H  J ł p a  C T e n a H a  B a p a H a ,  

H a  flK im  o ó r o B o p e H O  n o A p i6 H O  3 M a r a H f l  

n O A b C b K H X  LU K iA bH H X  B A 3C T H H  H a  C n iA K y  

3  p yC H H O lA H H M  T O B a p H C T B O M  T .  S .  L . ,  B U.1- 

AH U 1A K 0 B H T 0 1  n O A b O H 13 a U .H I C X IA H O -raA H U ,b - 

Koro H a p o A H o r o  L U K iA b H H U T B a u e p e 3  H a- 

K H A y B a H e  3  r o p n  y K p a iH C b K H M  r p o M a A a M  

n p O T H  i‘x  B H p a 3 H 0 1  B O A 1 n O A b C b K H X  H a p O A -
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w oli polskych narodnych  szkił i czerez 
zasypuw anie  l. zw. ukrajińskych (w  dij- 
snosty po duchow y polskych, po niow i 
u trakw istycznych) narodnych  szkił szow i­
nistycznym  polskym  uczytelstw om . P ry  
sij nahodi skonstatow ano  na osnow i 
czystennych faktiw , szczo oboronnaakcy ja  
naszych h ro m ad  i naszych h rom adian  
p ro ty  nebuw ało ji polskoji naw ały  na  na- 
rodne  szkilnyclw o i na ukrajińsk ie  na- 
rodne  uczytelstw o sto jit’ pid pa trona tom  
i kom andoju  krajew oji m agistra tu ry , bo 
c. k. k rajow a szkilna rad a  na w si rek u r-  
sy, w neseni p ro ty  sam ow ilnoho  nakydu- 
w an ia  naszym  hrom adam  polskych szkił, 
nikoły ne w idpow idaje  m ym o deputacyj 
i u rgensiw  do c. k. M inisterstw a p ro -  
św ity, a se tom u, szczoby ne daty  p ry - 
toky w idm ow uu  w idpow id’ na pyśm i, 
ospo riu w ały  pe red  m in iste rstw om  p ro -  
św ity  zh ladno pered  najw ysszym  adm in i­
stracy jnym  trybunałom .

Skonstatow ano zh idno  z dijnostiu , 
szczo system atyczno usuw ajet’ sia uk ra ­
jińskych  uczyteliw  i ukrajińsk i uczytelky 
zi służby w  szkilnyctw i, szczoby na jich  
m isce w ychow an ie  naszych pokoliń  w id- 
daty  szow inistycznom u uczytelstw u.

Szkilni okrużni w łasły  na osnow i 
poruczeń  z hory  z p raw y ła  w idkydaju l' 
podan ia  naszych kandydatiw  i kandyda- 
tok  o nadan ie  prow izorycznoji posady 
zp ry czy n y  sak ram en ta lnoho  „braku m iej­
sca" chocz Polaky i Polky oderżu ju t’ ti 
posady bez pereszkody, jak  se m asow o 
dijało sia z początkom  sioho szkilnoho 
roku.

S tw erdżeno w kincy, szczo naszi bo­
daj trochy  aktyw nijszi uczyteli, jak i be- 
ru t’ zakonom  dozw ołenu uczast’ w  na- 
szim  h rom ad iańsk im  żytiu, zaznaju t’ 
z ho ry  szykan i szczo hodi jim  o d er- 
żaty jak u n eb u d ’ lipszu posadu, bo w si 
lipszi m iścia n aw it’ w  czysto uk rajiń ­
skych h rom adach  d ista ju t’ w ykluczno 
Polaky.

Sym  pi'o tyukrajińskym  pochodom  
w  obłasty  szkilnyctw a kcrm uje  wicep. 
kr. rad y  szk. p. Dr. D em bow skyj i ra -  
dnyk  Okenckyj, i d latolio  dw a si szkilni 
doslojnyky jak  oficyjalni rep rezen tan ty  
polśkoho pochodu  na znyszczenie u k ra- 
jińskoho naroda  czerez polski szkoły 
i czerez polske n a ro d n e  uczytelstw o je 
sered ukrajińskoji susp ilnosty  duże zne- 
naw ydzeni i uk rajiń ska  su sp iln ist’ żadaje 
w siuda  odnohołosno  w idk łykan ia  oboch 
zhadanych pau iw  zi szkilnoji służby.

Supro ty  toho zapy tu ju t’ p id p y sa n i:
1) Czy W ysoke c. k. P raw ytelslw o

h h x  inKiji i Mepe3 3acnnyBaHe t .  3 b .  yxpa- 
iHCbKHx (B o J m c h o c th  no JtyXOBH nojlb- 
CbKMX, n o  MOBi yTpaKBicTMHHMX) HapOJtHHX 
llJKijl lilOBiHlCTHMHHM nOJlbCbKMM yMHTeJlb- 
c tb o m .  ripn c ii i  H a ro j t i ' cKOHCTaTOBaHO H a 
OCHOBi MHCJieHHHX 4)aKTiB, u t o  o ó o p o H H a  
aKLtHH H a u jH x  r p o M a t t  i H a n in x  rp o M a jtf lH  
n p o T H  H e ó y B a jio i  n o j ib c b K o i ' H aB a jiu  Ha 
H a p o ^ H e  ujK ijibHH UTBO i H a yK paiH C bK e H a- 
p o j tH e  yM m ejibC T B O  c T o iT b  niji, n aT p o H aT O M  
i KO M aHttoK ) K paeB O i M a ricT p aT y p H , 6o u . 
k . KpaeBa LUKijibHa p a t t a  Ha b c i  p e K y p c n , 
BHeceHi n p o T H  camoBiJibHoro HaKHjtyBaHU 
H a m h m  rp o M a jta M  noJibC bK H X  u iK iji, h i k o j i h  
He B in .n o B i.aae  m h m o  J te n y T a u H ił  i y p re H c iB  
Jto u .  k . M iH icT epcT B a n p o c b B iT H , a c e  TOM y, 
u j ,o 6 h  He j t a ™  npwTOKH B iam o B H y  B iu n o -  
Bin.b Ha nHCbMi ocnopiOBa™ n e p e a  m ih i-  
c T ep cT B o m  n p o c b B i™  3 r j iu u H O  n e p e j t  H a ił-
BHCLL1HM aaM iHlCTpaUHHHHM  T pH Ó yH ajlO M .

C K O H C T a T O B a H O  3 r i j .H O  3  Jt iiłC H O C T lO , 

m o  CM CTem aTH M H O  y c y B a e c b  c a  y K p a m c b K H x  

y H H T e ji iB  i y K p a iH C b K i  y m - n e / ib K u  3 i c jiy > K -  

6 h b LUKiJibHMUTBi, l u o 6 m H a IX M ic u e  BM- 
x o B a H e  H a n jH x  n o K O J i iH b  B i jm a T H  b m kjhohho  
n O Jlb C b K O M y  U IO B iH lC T M H H O M y y a H T e j ib C T B y .

LłiK IJlbH i OKpy>KHI BJiaCTH H a OCHOBI 
n o p y M e H b  3  r o p H  3  n o a B H Jia  B ia K H Jt a iO T b  

n o tta H H  HauiM X K aH jtH tiaT iB  i K aH un.aaT O K
0  H a a a H e  n p o B i3 o p M H H o i n o c a a n  3  npuM H - 
hh c a ic p a M e n T a J ib H o ro  „ b r a k u  m i e j s c a 11, 
xom rio jn iK M  i r io J ib K H  o tte p tK y iO T b  Ti n o -  
c a m  6 e 3  n e p e u iK o n .H , uk c e  M acoB O  itiu .n o  
c u  3  nowaTKOM  c b o r o  L U K iJibH oro p o K y .

C T B e p n .)K e H O  B K iH u n , mo H a u j i  6ojtaił 
Tpoxu a K T H B H m iu i  y M H T e jii ,  u x i  ó e p y T b  3 a -  

k o h o m  jto3BOJieHy y a a c T b  b H a u iiM  r p o M a -  

JtU H C bK IM  JKHTHD, 3 a 3 H a K ) T b  LUHKaH 3  TO pH

1 uto ron i iM oitepwaTH UKyHeóyjtb Jiinuiy 
nocaay, 6 0  bci Jiinuii Micuu —  HaBiTb b mh- 
cto  yKpai'HCbKMX rpoMan.ax —  jucraiOTb bm- 
KJUOWHO riOJlUKH.

C H M  n p O T H y K p a iH C b K M M  n O X O JtO M  B  0- 

S j i a c T H  u iK ij ib H H U T B a  K e p M y e  B iu e n p .  K p . 

p a u n  LUK. n. t t - p  X ie M 6 0 B C b K H H  i p a jtH H K  

OKeHUbKHH i j u i u t o t o  o 6 a  c i  u iK iJ ib H i  J t o -  

c to h h m k h  uk o t j ń u u u j i b H i  p e n p e 3 e H T a H T H  

n o j i b c b K o r o  n o x o j t y  H a  3H M U te H e y K p a iH -  

c b K o r o  H a p o t t y  n e p e 3  n o j ib C b K i  lu k o jth  
i q e p e 3  noJibCbKe H a p o j t H e  y q H T e jib C T B O , 

e c e p e j t  y K p a m c b K o i  c y c n i j ib H O C T H  jty > K e  

3H e H a B M jt> K e H i i y K p a i n c b K a  c y c n i J ib H i c T b  

wajtae B c t o j t u  o j m o r o j i o c H O  BijtKJiHKaHU 
o 6 o x  3 r a ; t a H H X  n a H iB  3 i  u i K i j i b H o i  c jiy tK Ó M .

C y n p o T H  T o r o  3 an H T y K m >  n i j t n H c a m :
1) Mh BHCOKe U. K . łlpaBHTejlbCTBO
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z naje p ro  fakty nasy lnoho  nakyduw ania  
ukrajińskym  hrom adam  polskych  szkił 
i polskych uczyteliw  i uczytelok ta p ro  
pereśliduw an ie  ukrajińskoho  uczytelstw a 
i neprynym ania  ukrajińskych kandyda- 
tiw  (lok) do uezytelskoji służby :

2) Czy W ysoke c. k. P raw y te lstw o  
po łahody t’ w neseni p ro ty  n a d u ż y fw  szkil- 
nij ob łasty  hołow no p ro ty  nakyduw ania  
ukrajińskym  hrom adam  polskych szkił 
p ro ty  jich w o l i :

3) Czy W ysoke c. k. P raw ytelstw o  
posta ra je t’ sia o usunenie p. w icepr. Dr. 
D em bow skoho i radnyka p. Okenckoho 
zi służby w szkilnyctw i za jich w oroże 
stanow yszcze supro ty  ukrajińskoji naro - 
dnoji szkoły i ukrajińskoho narodnoho  
uczytelstw a.

In terpelan t 
T. Staruch. 

Ł aw ruk , Łewr Łew yckyj, Baczyńskyj, 
K ochanow skyj, D um ka, Załozeckyj, H or­
baczew skyj, K apustyńskyj, Rożankow śkyj, 
Korm osz, Petruszew ycz, W anio, H ołubo­
wycz, Singałewycz, Cehelskyj, W ynny­

czuk, Sandulak.

Cz. s. 1076/914.
I n t e r p o l a c y j a  

posła R ożankow skoho i tow. w  sp raw i 
nadużyt’ pVy rozdili stychijnoji zapom o- 

hy w Ł im ni turczańskoho pow ita.
'W ysoke c. k. Paw yte lstw o  t
D nia 16. h rudn ia  1913 naw isly ła seło 

Ł in ina turczańskoho pow ita w ełyka zły- 
" 'a  doszczow a z ch m aro ło m o m isp ry czy - 
nyła wełyczezni szkody hospodciam  g run - 
tiw nyzsze położenych czerez te, szczo 
w oda z h ir  sp ływ ajucza czastyju w y r­
w ała i znesła zem lu z zasiw am y, cza­
styju zasiw y zam ułyła. Na in terw encyju  
p idpysanoho pryznaczyło  W ysoke c. k. 
N am isnyctw o <ifa polerpiwszvc.h d o ra- 
zowu p idm ohu  w kw oti 1 .000 'K i p o ru -  
czvło S tarostw u w  T urci totu p idm ohu 
pom iż poterp iw szych  rozdiłvlv.

P ry  rozdili seji p idm ohy  postupyw  
upraw ytel s ta ro stw a  w  T urci p. D aw - 
ksza w lak new łastyw yj i nepraw ylnyj 
sposih, szczo h rom ad iany  Ł im ny poczu- 

flju t’ sia z ślidujuczvch pryczyn po- 
•yw dżenym y.

.|*eredowsim w ciły rozdiłu zapomo- 
- 1 f i h<'w p. uprawytel Starostwa do 

polskoho klasztoru służebnyć, ta zapro- 
s jw  do uczasty polskoho i m oskw ofil- 
skolio m iscew oho świaszczennyka ocze- 
wydno na te, szczoby pry wybori nadi- 
łenych pidniohoju wybvraty tych, kotri 
klasztoiowy i oboin świaszczennykam

3Hae npo (JiaKTH HacujibHoro HaKmtyBaHH 
yKpaihCbKMM rpoMa^aw nojibcbKnx lu k i'ji 
i nojibCbKnx yHHTejiiB i ynHTejibOK ra npo 
nepecjiijLyBaHe yKpaiHCbKoro ywnTeAbcma 
i HenpnHMMaHe yKpai'HCbKHXKaHAHAaTiB ( tok)  
a o  ywHTejibCbKoi cjiyx<6n ;

2) Mn BncoKe u. k. npaBHTeAbCTBO 
nojiaroAHTb BHeceHi npo™ HaAy>KHTb b 
uiKijibHin oÓAacTM toaobho npo™ HaKH- 
AyBaH« yKpaiHCbKUM rpoMaAaM nojibCbKnx 
LU KIA npOTM IX  BOJU ;

3) Mn BncoKe u. k. npaBMTeAbCTBO 
nocrapaeTb es o ycyHene n. Biuenp. a-pa 
J],eM6oBCbKoro i paAHHKa n. OKeHUbKoro 
3i CAy>K6n B LUKiAbHMLLTBi 3a IX BOpOJKe 
cTaHOBnme cynpo™ yKpaiHCbKoi HapoAHOi 
lukoah i yKpaiHCbKoro HapoAHoro yMn- 
TeAbCTBa.

iHTepneAflHT:
T. CTapyx.

JlaBpyK, JleB JleBHUKMH, BaHMHCKnn, Koxa- 
hobckmm, JlyMKa, 3aA03euKHH, TopSaMec- 
KHH, KanyCTMHCKHH, PoJKaHKOBCKHH, Kop- 
m olu , neTpynieBHw, BaHbO, roAySoBHH, 
CmraAeBnH, LlereAbCKMM, BHHHHiyK, CaH- 

AyAaK,

M. c. 1076/1914.
I h t  e p n e a  n u  u s  

nocAa Po)KaHKOBCKoro i TOBapnuiiB b cnpa­
Bi HaAyłKHTb npn po3AiAi cmxinHOi 3ano- 

Morn b JliMHi, TypHaHbCKoro noBira.
BncoKe u. k . flpaBHTeA bCTBO!
J3 ,ha 16. AnnHA 1913 HaBicmAa ceAO 

JliMHa, Typ^anbCKoro noBiTa, BeAHKa 3AHBa 
AomeBa 3 XMapoAOMOM i cnpnMMHHAa Be- 
AMHe3Hi LUKOAM TOCnOAapaM rpyHTiB HH3- 
Lue noAO)KeHMX 4epe3 Te, luo BOAa 3  rip 
cnAMBatona MacTnio BnpBaAa i 3HecAa 3e- 
MAIO 3 3aClBaMH, MaCTHK) 3aClBH 33MyAHAa. 
Ha iHTepBeHu,nio niAnncaHoro npn3HaHnAO 
BncoKe u. k. HamicHnuTBO a a h  noTepniB- 
lumx Aopa30By niAMory b k boti 1000 K 
i n o p y n n A O  CTapocTBy b Typui' TOTy niA- 
M o r y  noMi>K noTepniBLunx po3AiAHTn.

ripn po3AiAi cei niAMorn nocTynnB 
ynpaBHTeAb CTapocTBa b Typui' n. JJaBKUia 
b TaK HeBAacTHBMM i HenpaBHAbHMH cnoci6 , 
luo rpoMaA^HH JliMHH nonyBaiOTb ca 3cai- 
AyK)HMX npHHHH nOKpHBAJKeHHMH.

nepeAOBciM b uTam po3AiAy 3anoMO- 
rn 3‘i'xaB n. ynpaBHTeAb CTapocTBa ao  
noAbCKoro KASuiTopy cAyjKeSHnub, Ta 3a- 
npocHB ao  ynacTH noAbCKoro i mockbo- 
(JiiAbCKoro MicueBoro cbBfliueHHMKa oweBM- 
Aho Ha Te, luoOm n p n  BMÓopi HaAiAeHHx 
niAMoroK) BHÓHpaTM thx, KOTpi kaaujtopo- 
BH i 06OM CbBALUeHHHKaM 6yAH mhai', a He
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buły  m yłi, a ne tym  szczo pom oczy clij— 
sno po trebuw ały . W że toj sam  netakt 
spryczynyw , szczo akcyja zapom ohow a 
ch o fb y  jak  sp raw edływ a, m usiła  w yzw a­
ły nedow irje . T reba  im enno  znaty, — a 
seż sta rosta  znaje na pew no, szczo Ł im - 
na, najśw idom ijsze uk rajiń skese ło  w T u r- 
czańszczyni, m aje św idom ych p row ody- 
r iw  radykalnoho  tem peram en tu  i tom u 
ostaje w  postijn ij bo rb i zi zh adanym j 
czynnykam y, ko trych  s tarosta  jakby na- 
rokom  dla v prow okacyji, pom ynajuczy 
new tra lny j u riad  h rom adskyj, w ybraw  
za sw ojich  doradnykiw .

Ł im n a  w łastyw o m istoczko, w  ko- 
trim  w idbuw aja t’ sia stało sudow i roky 
i w  nedow zi m aje staty  Sud pow itow yj, 
m iscew ist’ na  sk riz’ ukrajińska (w  ciłim  
p ow iti 85°/o ukrajińciw ) tak, szczo sam  
fakt w prow adżen ia  tam  zhadanych uże 
trech zow sim  czużych dla nasełenia 
czynnykiw  — w kazuje jasno  na pew ni 
polityczni tendeneyji, popyran ia  kotrych  
S tarosta  w  in teresi pubłycznoho su po­
koju pow ynen  w ysteriha ty  sia.

N aślidky seho postypku je  tak i:
P ryznano  zapom ohu  ludiam , zausz- 

nykam  św iaszczennyka-m oskw ofiła , ko tri 
zow sim  nijakoji szkody ne m ały : M ykoli 
Popow ycz, Josyfow y Sas, Iw anow y Ho- 
b rij, M arkow y K utynkew ycz, .lurkow y 
Jaw orskom u i ynszym .

P ryznano  zapom ohu Polakam  ta- 
kym  naw it’, szczo w  Ł im ni ne m eszka- 
ju t’ i żadnoho pola ne m aju t’, tom u i 
szkody w id pow eny  ne m ohły  p o n e lly : 
a to E w stach jom u W ysłockom u, N. W i- 
luszow y, N. P io trykow y  i N. Szelcowy, 
i m noho ynszym  zaribnykam  p ry  pow i- 
tow im  hostyncy.

K rom i toho  h rom adiany  Ł im ny ne- 
w dow ołen i zi sposobu użytia zapom ohy 
na zakupno bu lby  na p iw  hnyło ji i do 
toho  za cinu doroższu o 1 K jak  bulbu 
p ro d aw aw  todi Silskyj H o sp o d a r.— Roz­
dano im enno  200 m ich iw  i to ne pow - 
nych  (neraz  po  70 kg m isto  po 100 kg). 
Resztu bulby , jaka w w agoni ostała, zam - 
kneno i ne znaty  d la koho wżyto.

Ti poślidn i zam ity  s tw erd ia t’ O nu- 
fer Pszeneckyj, O chrym  (Jefrem ) Kira, 
M arysia Punejka, Fedio  Dżus, Z achar 
Żabycz, Km ilijan Kira, A ntin Żuk i m no­
ho  ynszych hospodariw  z Ł im ny.

S uproty  naw edenych faktiw  zapy- 
tu ju t’ pidpysani W ysoke c. k. P raw y te l­
stw o;

czy zw oły t’ naw edeni nadużylia  
toczno p row iry ty  ?

t u m , m o  n oM O H H  h i m c h o  n o T p e O y B a j w .  

B w e  t o h  c a m  H e T a K T  c n p n H H H M B , m o  a K i m a  

3 a n o M o r o B a  x o h 6 h  ax  c n p a B e A J i H B a ,  M y c i -  

j i a  B H 3 B 3 T H  H e j r o B i p e .  T p e ó a  iM eH H O  3 H a -  

t h  —  a  ce>K  C T a p o c T a  3 H a e  H a n e B H O , m o  

n iM H a  H a H C b B m o M iH L u e  y K p a iH b C K e  c e n o  

b  T y p H a H b m H H i',  M a e  cbBi.n .O M H X  n p o B o j m -  

p iB  p a a ,M K a jib H o r o  T e M n e p a M e H T y  i T O M y  

o c T a e  b  n o c r i n H i n  6 o p 6 i  3 i  3 ra a ,a H H M H  

B H 3 U je  M icu eB H M M  HHHHHK3M M , K O T p H X  C T a -

p o c r a  h k 6 h  H a p o K O M  ;u ia  n p o B O K a u ,n i ,  n o -  

M HHałOM H H e B T p a Jlb H H H  ypa.H. rp O M aa.C K H M , 

B H Ó p a B  3a CB01X AOpaa.HHKiB.

J l iM H a  B Jia C T H B O  M iCTO M KO , B K O T p iM  

B i j t C y B a t O T b  c a  c r a .n o  c y n o  B i poKH i b  H e - 

jlOB3i M a e  c r a T H  Cyn n o B iT O B H H , M ic u e B ic T b  

H a c K p i c b  y K p a iH b C K a  ( b  u i j i iM  n o B iT i ' 85% 
Y K p a i H u i B )  T a K , m o  c a M  $ a K T  B n p o B a n w e -  

h h  T a M  3 r a jt a H H X  y w e  T p e x  s o b c i m  n y>t<nx 

n n a  H a c e a e H a  h h h h h k i b  —  B K a 3 y e  a c H O  H a 

n e B H i n o ju T H W H i T e H n e H u n i ,  n o n H p a H a  k o - 

T p H X  C T a p o c T a  b  iH T e p e c i  n y Ó J in H H o r o  c y -  

n o K O io  n o B H H e H  B H C T e p ir a T H  c a .

H a c r jii 'x ( ,K H  c e r o  n o c r y n K y  e  T a K i :
npH3H3HO 3anoM ory jifonflM, 3aymHH- 

KaM CbBameHHHKa-MOCKBO(j)iJia, KOTpi 30B- 
C1M HiaKOl' LUKOJIM He M3J1H : MHKOJI1 H o
noBHM , HocncpoBM Cac, łB aH O B H  T o S p iM , 

MapKOBH KyTHHbKeBMW, łOpKOBH flBOpCKO- 
My i MHmMM.

n p H 3 H3 HO 3 a i I O M O r y  n O J lH K a M  T 3 KMM 
HaBiTb, m o  b  JliMHi He M eujK aroTb i »<a- 
U H o ro  n o a a  He M aroTb, TOMy i m K o n n  Bin 
noBeHH He m o t j i h  n o H e o n : a  t o  E B c r a -  
XHOMy B ncnouK O M y, H. B i ' j i i o u j o b h ,  H. 
nnOTpHKOBH, H. llle jlbU O B H  i MHOrO HH- 
lu h m , 3api6HHKaM  n p n  noBiTOBiM r o -  
CTMHU.M.

K p o M i  T o r o  r p o M a jt a H H  JKmhh  hcbjio- 
B O Jie H i 3 i  cnocoO y y>KHTa 3 a n o M o r H  H a  3 a -  

K y r m o  ó y jib Ó H  H a n iB  rH H Jio i ' i .n o  T o r o  

3a urny flopo>KLuy o  1 K, ax  OyJibOy npo- 
jiaBaB Toni CuibCKHH ro c n o n a p . —  P o 3 -  

jta H O  iM eH H O  200 M ix iB  i to  H e n o B H u x ,  

( H e p a 3  n o  70 xrp. mi'cto n o  100 K r p . ) .  

PeniTy OyjibÓH, a x a  b  B a r o m  ocTaJia, saM- 
K H eH O  i H e 3H 3T M  J l J i a  KO TO  B>KHTO.

T i  n o c b n i n m  33MiTH c T B e p a a T b  OHy- 
( f ) e p  n u ie H e u K H H , O x p H M  ( E ( p p e M )  K i p a ,  

M a p n c a  r i y H e n K a ,  < l> en b O  X l> K y c , 3 a x a p  

)Kać>M M , E M i j i ia H  K i p a ,  AhtIh ) K y K  i m h o t o  

h h l l im x  r o c n o n a p i B  3 J I i m h h .
CynpoTH H 3B ej],eH M X  4»aKTiB a a i iH T y -  

tOTb n in n H c a m  B h c o k c  u., k . łlpaBHTeJib- 
CTBO :

HM 3B O JIM T b  H a B e jte H i' H a jty )K H T a  TO- 
HHO n p O B ip M T H  ?
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‘ ta szczo riszuczo zariady t’, szczoby 
na buducze w ony ne po w torju  w ały ś, ta 
szczoby bodaj rozdił stychijnych zapo- 
m oh  ne buw  sredslw om  politycznoji 
ko rrupcy ji V

L w iw , 16. lu toho  1914.
In terpelan t 

Różan ko w sk\rj . 
N ow akow skyj, Lahodyńskyj Korm osz, 
T rylow skyj, K apustyńskyj, K urow eć, Ba- 
czyńskyj, W anio, Terszakow eć, Cehelskyj, 

Singalewycz, Załozeekyj.

Cz. s. 1077/914.
1 n t e r  p e 1 a c V j a /  ' /

posła R ożankow skoho i tow arysziw  w 
sp raw i bezpraw noho  zderżuw ania  pere- 
m iny w ykładow oji m ow y w narodnij 
szkoli na peredm istiu  T urky  Zw iryneć, 

tu rczańskoho  pow itu.
W ysoke c. k. P raw y  tel s tw o !
Misto T u rk a  nad Stryjom  jak  i ei- 

lyj pow it politycznyj turczańskyj w yka- 
zujaczyj 85 °/0 ukrajińskoho  nasełenia, 
m aje ch a rak te r ukrajińskyj z dom iszkoju 
żydiw skojn, a  duże new ełyke czysło 
uriadnykiw  Polakiw  scho charak te ru  
zm inyiy  ne może, wżeż odnak peredm i- 
stia T urky . a  specyalno Żw iryneć je, czy- 
sto -ukrajiń sko ju  osełeju.

Istnuj ucza tam  4-kIasow a narodna 
szkoła w ykazuje na 130 di tyj łysze 7 ży- 
d iw skvch a ani odnoji rym -katołyckoji. 
M ymo toho, — łedw o chto  po w iry  t ’, 
chyba d la  tych sem ero żydyniat — w y- 
kładow oju m ow oju w  sij szkoli je m ow a 
polska, i seju m ow oju  zm uszujeś d itw oru , 
k o tra  w czysto rusk im  okrużeniu , naw it 
słuczajnosty  ne m aje poza szkołoju m o­
w y toji czuty, — uczy ty sia początko­
w ych p idstaw  znania.

W że dw a roky jak  rodyczi i rada  
h rom adska  d o m ah a ju t’ sia nap raw y  seji 
anom aliji i percm iny  w ykładow oji m ow y 
z polskoji na  ukrajińsku , na  żal odnak  
bez’uspiszno, tak jak  R ada szkilna, ne 
łysze sp raw y  toji ne połahodżuje, ałe 
zow sim  żadnoji ne daje w idpow idy.

Suproty  toho zapy lu ju t’ p idpysani 
W ysoke c. k. P ra w y te ls tw o ;

czy zw oły t’ p redsław łenu  sp raw u  
l°czno rozślidyty  i poruczyty  c. k. Radi 
szkilnij k rajew ij, szczohy pow yssze baża- 
Jne bezprow ołoczno w dow olajuczo  po ła- 
hodyta ?

L w iw , 16. lu toho  1914.
In terpelan t : 

Rożankow skyj. 
łerszakow eć, N ow akowskyj,-Lahodyńskyj, 
K urow eć, Korm osz, Singałewycz, Cehel-

T a  m o  p i r n y n o  3 a p a n H T b ,  l u o 6 h  H a  

ó y n y ^ e  b o h h  H e n o B T o p iO B a j iH  e n ,  T a  m o -  

6 h  S o n a i i  p o 3 j i i j i  c t h x i h h h x  3 a n o M o r  H e 

6 y B  c p e j i c i B O M  n o ji iT M H H o i K o p p y n u H i ?

J l b B l B ,  1 6 ,  J ltO T O rO  1 9 1 4 .

iH T e p n e j i f lH T : 
P O )K aH K O B C K H H . 

T e p m a K O B e u b ,  U ,e re jib C K H H , C iH r a j i e B H 4 ,  

3 a j i o 3 e u b K M H , K y p o B e u b ,  A p -  B aH H H b C K H H , 

A p -  B a H b o ,  A p .  H o B a K O B C K H H , A p -  J l a r o -

JtH H bCKM M , KopMOm, AP- T p H Jlb O B C K H H , O .

A. K a n y cT M H b C K M M .

M. c .  1 0 7 7 / 1 9 1 4 .
i H T e p n e j i f l U H i i  

n o c j i a  P o x < a H K O B C K o r o  i t o b . b  c n p a B i  6 e 3 -  

n p a B H o r o  3 n e p > K y B a H fl  n e p e M iH H  B H K J ia n o -  

b o i  m o b h  b  H a p o jt H iu  m K O Jii ' H a  n e p e j i M i -  

c t k ) T y p K M  3 B ip H H e u b ,  T y p M a H b C K O r o  n o ­

B iT y .

B H C O K e  U. K . ł l p a B H T e J lb C T B O  I

M i c T o  T y p K a  H a n  C t p h h o m , h k  i m -  

J1HH n O B iT  nO JllTH M H H H  T y p n a H b C K H H  B H K 3 -  

3ytoM M M  85% y K p a i H b C K o r o  H a c e jie H H , M a e  

x a p a K T e p  y K p a iH b C K H H  3  n o M in iK O K )  > K H n iB - 

c k o k ) ,  a  n y w e  H e B e jiH 4 K e  m h c jio  y p s n H H K iB  

r i o J i f l K i B  c e r o  x a p a K T e p y  3 mi' h h t h  H e  M o x < e ; 

B >K e o n H a K  n e p e n M ic T n  T y p n n ,  a  c n e u w u i b -  

h o  3 B ip M H e u b  e  h h c t o  y K p a iH b C K O io  o c e n e t o .

I c T H y r c m a  T a M  2 - K j i a c o B a  H a p o n H a  

m K O Jia  B H K a 3 y e  H a 1 3 0  n iT H t ł j i m u e  7  > k h -  

n iB C K H x , a  a  h  i' o  J t  h  o  i  p H M O - K a T O -  

j i  u u b  k  o  i .  M m m o  T o r o ,  j i e n B O  x t o  noBi- 
p u T b ,  x u 6 a  n J i f l  t h x  c e M e p o  jK H n u H A T b , b h -  

K Jia n O B O K )  M O BO tO  B  C1H m K O Jl l  e  M O B a 

n o J ib C K a  i c e i o  m o b o k )  3 M y u iy e c b  n i T B o p y ,  

K O T p a  B  4H C TO  p y C b K iM  O K p y )K e H tO , H a B iT b  

c jiy M a H H O cT H  H e M a e  n o 3 a  l u k o j i o k d  m o b h  

t o V  w yT H , yw H TM  cn n o w a T K O B M X  n in c T a B  
3H 3H H .

B > x e  n ,B a  p o k h  h k  p o n n w i  i p a n a  r p o -  

M a n c b K a  n o M a r a t O T b  c h  H a n p a B H  c e i ’ a H O -  

M a j i i i ’ i n e p e M iH H  B H K J ia n o B O i  m o b h  3  n o j i b -  

c b K o i '  H a  y K p a iH C b K y ,  H a  w a n b  o n H a K  6 e 3 -  

y c n im H O , T a K  h k  P a n a  L U K in b H a , H e  n n m e  

c n p a B H  t o T H e n o j i a r o n w y e ,  a j i e  3 0 b c i 'm  

> K an H O i H e n a e  B i n n o B i n n .

C y n p o ™  t o t o  3 a n H T y iO T b  n in n H c a H i  
B u c o K e  u .  k . ł lp a B H T e J lb C T B O  :

Hh 3BOJiHTb npencTaBneHy cnpaBy 
t o n h o  po3cninHTH i nopyHHTH u .  k . Pani 
LUKijibHin K p a e B iH , l u o S h  noBH3me 6a>KaHe 
6e3npoBonowHO BnoBonsuoHo nonaronHJia?

A b B i B ,  1 6 .  n i O T o r o  1 9 1 4 .

i H T e p n e j i f lH T : 

P O JK aH K O B C K H H  

T e p m a K O B e u b ,  H o B a K O B C K H H , A a r o n H H C K H H , 

K y p o B e u b ,  K o p M o m ,  C iH r a J ie B H H , U e r e n b -
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s k y j ,  B a c z y ń s k y j ,  T r y l o w s k y j ,  W a n i o ,  ckmm, BaMHHbCKHn, T p m ib O B C K H M , B a H b O , 

K a p u s t y ń s k y j ,  Ż a ł o z e c k y j .  K an ycT M H C K M M , 3ajio.3eu.KMH.

Sekretarz p. U rbańsk i (czijla).
Ls. 1078/914.

In  t e r p e l a c y a
posła Bosaka i tow arzyszy w spraw ie  um ieszczenia klasy szkolnej w  budynku 
n ieodpow iednim  pod każdym  względem  w e wsi Skom ielnej białej pow iat Myśle­

nice.
Rada szkolna m iejscow a gm iny Skom ielnej białej o lw arła  szkołę paralelkę 

bez uchw ały  Rady gm innej w  ruderze, slarem  karczm isku, oddaloncm  od w si 5 
km, obok dw óch innych szynków . Dla w si jest szkoła bardzo potrzebny, gospodarze 
jednak  chcą. by szkoła była w  środku wsi i w odpow iednim  budynku, by ich 
dzieci tam  się nie m arnow ały . W  tym celu w nieśli naw et podanie do Rady 
szkolnej okręgow ej. N iestety, Rada szkolna m iejscow a w ybrała  na szkołę budy­
nek najnieodpow iedniejszy, oddalony 5 km  od wsi, grożący zaw aleniem , w  k tó­
rym  dzieci i nauczyciel tracą zdrow ie, a bliskość dw óch  szynków  i na m oralność 
dzieci dodatn io  w płynąć nie będzie mogła. Jest to zresztą notoryczne, że ksiądz 
jako przew odniczący Rady szkolnej m iejscow ej, nam niejszej nie zw raca uwagi 
na potrzeby szkoły.

W obec tego zapytu jem y c. k. Radę szkolną k ra jo w ą  i c. k. R ząd:
Czy znany im  pow yższy takt urągający w szelkim  w ym ogom  i czy skłonni 

są w ydać w łaściw e zarządzenia.
In terpelan t

Bosak.
Ł askuda, Stapiński, Krężel, Dr. M arków, Ł aw n ik , Siw ula, Serczyk, Żardecki,_I)mn- 
ka, W inniczuk, Sandulak, B ardl, O kuniew ski, H ołubow icz, K ochanow ski, Ce­

gielski.
Ls. 1079/914.

I n l e r  p e 1 a c v a
posła Bosaka i towarzysz.}' w  sp raw ie  klęsk e lem en tarnych  w B rześcianach p o ­

w iat Sam bor.
Klęski e lem en tarne  w tym roku srodze się dały odczuć parce lan tom  

W Brześcianach, dop iero  co tam osiadłym  i jeszcze nie zagospodarow anym .
Obciążeni długam i bankow ym i nie tylko rat opłacać nie są w  stanie, ale 

w prost rozpacz i nędza zagląda do ich chat, gdyż' rodzin sw ych nie m ają  z czego 
wyżyw ić, a na zasiew y w iosenne ani z iarnka  jednego nie posiadają.

Xa dobitek  tego płacić m uszą nieuiszczone 'dotychczas taksy przenośne. 
K om pletna ru ina  czeka tych w łościan i ich rodziny, jeśli w ydatna  jaka

pom oc wczas nie przyjdzie w  postaci subw encyi z funduszu zapom ogow ego,
a ponadto  przyniosłoby  im  znaczną ulgę przedłużenie term inu  płatności taks p rze­
nośnych.

Podpisan i zapytu ją  przeto  c. k. Rząd, czy skłonny j e s t :
1. w yniszczonym  klęskam i elem entarncm i w łościanom  w gm inie Brześcia- 

ny przyjść w  pom oc z w ydatną  subw encyą 2
2. i p rzez przedłużenie term inu  płatności taks przenośnych ulżyć im w obe-

cnem  tak rozpaczliw em  położeniu V
Interpelan t

Bosak.
L aw ruk , Dr. M arków, Ks. Eugeniusz Okoń, Ł askuda, Stapiński, K ochanow ski, 
O kuniew ski, D um ka, Serczyk, Żardecki, W inniczuk, Krężel, Hołubowicz, Siw ula,

Cegielski.
Ls. 1080/914.

I n t e r p e l a c y a
posła  Bosaka i tow arzyszy, w  sp raw ie  nadużyć w kom itecie parafia lnym  przy 

budow ie  kościoła w  Leżajsku i p rzy  w yborach  do tegoż kom itetu.
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W  roku  1913 dnia  12. m arca odbyły  się w  parafii leżajskiej w ybory  do 
K om itetu kościelnego. D otychczasow y przew odniczący, p. B ronisław  Now iński, 
no taryusz i b u rm istrz  leżajski, po spaleniu  m iasta w  r. 1906, p row adził roboty 
przy  rekonstrukcy i budynków  plebańskich  i kościoła sam ow olnie  i wydal 
z górą 96.000 koron. Z niew ytłum aczalnych jednak  pow odów  p. no taryusz B ro­
nisław  N ow iński w zbran ia  sic złożyć odpow iednie rachunki, a tylko ogłosił p la ­
katam i po  wszystkich gm inach polecenie S tarostw a, że rach u n k i z p rzep ro ­
w adzonych robót w yłożone są do publicznego przeglądu w urzędzie parafia l­
nym . (idy jednak  p. W ładysław  Zawilski po Janie w Leżajsku udał się do 
urzędu parafialnego i zażądał przedłożenia czy pokazania rachunków , okazało 
się, że ich tam nie ma. W tedy p. W ładysław  Zaw ilski z w ójtem  z W ierzanic 
M urdzią i M atuszkiem ze Starego Miasta poszli do Starosty  z zażaleniem , co nie 
odniosło żadnego rezultatu . Na lem tle odbyły się w ybory  do K om itetu pa ra ­
fialnego 12. m arca 1913 r.

Ban B ronisław  Now iński uzyskał od Starosty  Bala upow ażnienie p rzep ro - 
dzenia w yborów . To też pow ołał on na przew odniczącego kom isyi w yborczej 
swego asesora, najlepszego m ajstra  w yborczego, dodał m u jeszcze dw óch  zupeł­
nie sobie oddanych  ludzi, a sam  pełn ił ro lę kom isarza i jako  refe ren t sp raw  
gm innych w pow iecie silił się zużyć stąd  płynący sw ój w pływ  na w ójtów  i 
p isarzy gm innych, by po jego m yśli głosow ali. W ybory  trw ały  do godz. 3 pop. 
a skoro  podczas sk ru tyn ium  usiadł pan W ładysław  Zawilski, by kontro low ać, 
czy kom isya, a raczei jej przew odniczący, sum ienn ie  sw ój obow iązek spełniają, za 
przew odniczącego plecym a p. N ow iński chciał go przy pom ocy policyi usunąć. 
To w yw ołało  jednak  w śród  w yborców  tak m iasta jak  i okolicznych wsi tak 
w ielkie oburzenie  i w zburzenie, że pan Now iński m usiał dać pokój.

W ynik  w y b o ró w : na 293 głosów  otrzym ał p. W ładysław  Zawilski 156, p. 
B ronisław N ow iński 117 i ludow iec p. Józef Niem czyk 116, nie policzono m u 
zaś dużo głosów  dzięki tem u, iż nie było na nich dopisku ludowiec. W ynik ten 
ogłosił przew odniczący.

Nie podobał się jednak  w ynik  lego rodzaju p. no taryuszow i N ow ińskiem u i 
spółce, ło te ż  w niesiony  został w edług wszelkiego p raw dopodobieństw a za ich 
rnicyatyw ą pro test, oparty  na lem, że gm ina Przychojec dała listę w yborczą z 
r. 1911, dom agający się uniew ażnienia całych w yborów , jakko lw iek  pokrzyw ­
dzeni nie skorzystali z ośm iu dni trw ającego czasu do w noszenia reklam acyi. Na 
to p. W ładysław  Zawilski w niósł r c k u r s : że w ażnych głosów  oddanych bvło 293, 
a poniew aż tylko dw aj ostatni nie o trzym ali w ym aganej ilości głosów,* przeto  
prosi o zarządzenie dla dw óch dalszych członków  Kom itetu dodatkow ego w y­
boru.

(’.. k. .starostw o trzym ało rekurs przez 11 m iesięcy i w ydało nareszcie 
orzeczenie bez dochodzeń na m iejscu na przeprow adzen ie  całych w yborów .

Obecnie p. N ow iński i Spka w ybiorą  czas, kiedy ludzie będą zajęci je­
dni w polu, inni w yjadą na m urarkę  do innych m iast i w yb io rą  kom itet o takim  
składzie, który  uniem ożliw i dojście do w yjaśn ien ia  sp raw y, w  jaki sposób zo­
stały  zużyte 96.000 koron przy  odbudow ie plebańskich budynków  i kościoła i
k tó ry  uchyli w szelką kon tro lę  nad rachunkam i w  tym kom itecie.

Jest to krzyczące i o pom stę do Boga w ołające nadużycie, pop ierane i tu­
szow ane przez Św ietne c. k. S tarostw o w  Łańcucie. Dzieje się to z tych p rzy- 
^ y n ,  że p. no taryusz i bu rm istrz  m iasta Leżajska B ronisław  Now iński jest zażar- 
lym w rogiem  ludow ców  i należy do tego stronn ictw a, k tóre jest dla pana sta- 
lo sty  leżajskiego Bala miłe. W ypadki zresztą podobne są dość częste i sp raw a 
kom itetów  parafia lnych  jest jedną  z bolączek ludu i kraju.

Z apytujem y zatem  W ysoki c. k. Rząd krajow y, czy len pow yżej opisanv 
\\ \p a d e k  i jego przebieg jest mu w iadom y i czy jest sk łonny w ydać w tvm 
k ie iunku  odpow iednie  zarządzeniaV

In te rp e la n t: 
Bosak.

Sta piński, Krężel, Serczyk, L askuda, O kuniew ski, Dr. Hołubowicz, Kochanow ski,
Cegielski, D um ka, Ł aw n ik , Dr. M arków , Sandulak, Winnicz.uk, Siwula.



L. 1081/1914
1 n t e r  p e l a c y a 

posła Bosaka i tow . do c. k. Rządu w sp raw ie  odm ów ienia zapom ogi dla 
rezerw isty  Stefana L izaka za czas sześcio-m iesięcznego odbyw ania służby woj

skowej.
Stefan Lizak w  W yszalyczach, szeregowiec 19. pułku piechoty  po trzyletniej 

służbie został uw oln iony  dn ia  11/IX 1912, lecz z pow odu  zaw ieruchy  w ojen ­
nej na Bałkanie został w kró tce ponow nie  pow ołany  do czynnej służby, k tó rą  peł­
nił od dnia 23. listopada 1912. do 24. m aja 1913. t. j. przez sześć m iesięcy. P o­
w ołanie  do tak długo trw ających  ćw iczeń w ojskow ych było ciosem  d la  jego 
ubogiej rodziny, zw łaszcza że ojciec jego Józef Lizak, właściciel 272 m orga grun tu  
dotknięty  reum atyzm em , przez 16 lat nie upuszcza łoża boleści i żadnej zgoła p ra ­
cy nie m oże w ykonyw ać.

Chcąc przeto  ra tow ać sw ą rodzinę od nędzy, w niósł Stefan Lizak i ojciec 
jego podanie  do Kom isyi zapom ogow ej o udzielenie rodzinie jego zapom ogi, 
k tó ra  ustaw ow o rezerw istom  odbyw ającym  ćwiczenia w ojskow e się należy. Po­
danie  to jednak  zostało odm ow nie załatw ione rzekom o z tego pow odu, że oj­
ciec Józef L izak posiada 4 m orgi g run tu , gdy tym czasem  — jak to już wyżej 
w spom iano  — tenże jest w łaścicielem  tylko 27a m orga.

Podpisani zapy tu ją  p rzeto  c. k. Rząd, czy gotów  jest w płynąć na odnośne 
czynniki, by  krzyw da w yrządzona S tefanow i L izakow i przez n iespraw ied liw e 
odm ów ien ie  m u zapom ogi, została n ap raw ioną  i należna m u zapom oga w y­
płaconą.

In terpelan t : 
Bosak.

Stapiński, Krężel, Serczyk, Ł askuda, Żardecki, O kuniew ski, Dr. H ołubow icz, Ko­
chanow ski, Cegielski, D um ka, Ł aw ruk , Sandulak, W inniczuk, Siwula, Dr. M ar­

ków .

L. 1082/1914.
I n t e r p e l a c y a  

posła Bosaka i tow arzyszy w sp raw ie  nienależytego funiccyonow ania c. k. Są­
du  w e L w ow ie i c. k. U rzędu pocztow ego w  Rzepienniku strzyżow skim .

E kspedyentka pocztow a w Rzepienniku strzyżow skim  obchodzi się ze s tro ­
nam i niem ożliw ie szorstko, rozm aitym i przepisam i męczy okoliczną ludność, 
w szelkie zaś usługi — chociażby służbow e — oddaje tylko w tedy, gdy jej ktoś 
przyniesie jaja, m asło  i t. p.

Paw eł Kiełłyka chciał pew nego razu przesłać synow i sw em u, służącem u 
w Bośni, św iąteczne drobiazgi jak  w ik tuały  i t. p., lecz m im o odpow iedniego 
opakow an ia  pan i ekspedyentka nie chciała tej paczki przyjąć. Z paczką t; m usiał 
on pójść do drugiego urzędu w  C iężkow icach (około 1 */a m ili oddalonego), 
gdzie paczkę tę bez żadnego sprzeciw u przyjęto.

Innym  razem  chciał ten sam  nadaw ca w ysłać paczkę do A m ery k i, 
opakow ał w szystko w  porządku, zakupił i napisał adres przesy łkow y i deklaracyę, 
pani ekspedyentka nie chciała tego przyjąć i w skutek tego znow u zm uszony 
bvł udać się do Ciężkowic, gdzie m u tę paczkę bez zarzu tu  przyjęło.

Pew nej znow u kobiecie p rzysła ła  córka z A m eryki 20 K. Kobieta ta reee- 
pis podp isała  i gdy przyszła na pocztę po pieniądze, nie. chciano ich jej w y­
dać, w yzyw ając jeszcze od „ raków 11 tych, co recepis m ieli podpisać. Kiedy na d ru ­
gi dzień przyszła kobieta ow a z tym sam ym  recepisem , ale przyniosła ze sobą 
kilka jaj, w tedy  pieniądze w ypłacono zaraz.

P odobnych  w ypadków  było bardzo  wiele.
Na w niesioną skargę do D yrekcyi poczt przy jechał ze L w ow a kom isarz po­

cztowy, zbadał podniesione zarzu ty  i w  końcu polecił p. ekspedyentce, by za­
skarżyła P aw ła  Kiełłykę o obrazę i naruszen ie  czci.

R ozpraw y odbyw ały  się w e Lw ow ie. 16 św iadkam i p rzesłuchanym i w są­
dzie udow odniono praw dziw ość  podniesionych  przeciw  ekspedyentce zarzutów  
T ym czasem  sąd żadnego w yroku  nie w ydał i sp raw a  z niew iadom ych przy-
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czvn u tknęła i z dn ia  na dzień pogarsza się dla poszkodow anych. Pom inąw szy 
bowiem  to, że na żądanie sędziego św iadków  ściągano do Lw ow a, co by ło  po łą­
czone z w ielkiem i stra tam i (w ydatkam i), tego rodzaju trak tow an ie  sp raw y , jakie 
dziś m a m iejsce, sp raw ę całą na niekorzyść oskarżonego tendencyjnie p rzew le­
ka, św iadkow ie bow iem  pow oli jeden za drugim  um ierają, drugi do A m eryki w y­
jeżdża i istnieje w ielkie niebezpieczeństw o, iż w  ten sposób oskarżony p o zb a ­
wiony będzie środków  obrony.

Zapytujem y tedy W ysoki c. k. Rząd, czy w iadom ym  m u jest przebieg powyżej 
przytoczonej sp raw y  i sam a sp raw a i czy jest skłonny odnośne w tej sp raw ie  po­
czynić zarządzenia, k tó reby  położyły kres w yzyskow i obyw ateli, należących 
do urzędu pocztow ego w R zepienniku slrzyżow skim , przez w ym ienioną pow yż 
ckspedyentkę i k tó reby  kres położyły n iesłychanem u postępow aniu  c. k. Sądu 
lwowskiego w spraw ie  ekspedyentki — P aw eł Kiełłyka.

In te rp e la n t: 
Bosak.

Ł ap ińsk i, Krężel, Serczyk, Ł askuda, O kuniew ski, l ) r  Hołubowicz, Kochanowski, 
Cegielski, D um ka, Ł aw ruk , Sandulak, W inniczuk, Siw ula, M arków.

Ls. 1083'914.
I n t e p ol a c y a

posła W itosa i tow arzyszy do P ana c. k. kom isarza rządow ego w  spraw ie
szykan em igracyjnych.

Klęska pow odzi i n ieurodzaju  w  r. 1913, jakiej najstarsi ludzie nie pam ię- 
b>ją, tern straszniejsza, te  nastąp iła  po roku  rów nież n ieurodzajnym  (1912), po­
nadto zupełny zastój ekonom iczny sprow adzony  obaw ą w ojny z Rosyą spow o­
dowały, że m asy ludności galicyjskiej były zm uszone w yjechać za granicę kraju 
cęlem poszukiw ania zarobku, a tern sam em  poszukiw ania  środków  do życia dla 
siebie i d la sw ych rodzin.

Należało się spodziew ać, że w tych nadzw yczaj ciężkich w arunkach  rząd  pań- 
,.."°w y, skoro  nie w ypełni swego obow iązku w zględem  ludności przez dosta r- 
■ r^ ic  jej sposobności do pracy i zarobku, p rzynajm niej nie będzie jej ro - 

hudności w  poszukiw aniu  za zarobkiem .
Stało się jednak  inaczej. Rząd nie tylko nie przyszedł ludności z należytą 

p o e ą ,  lecz przeciw nie  w ystąp ił jak  najenergicznej przeciw  w szystkim , którzy 
i szukać zarobku poza krajem , prześladuje  bezpraw nie  zarów no ich, jakoleż 

1. '  h którzy nieraz naw et p rzypadkow o clic li być pom ocnym i w znalezie- 
11111 Pr?cy. W szystkie dw orce  kolejow e obsadzono policyą, p rzy trzym yw ano  i bez­
p raw n ie  aresztow ano każdego, o k tó rym  się zdaw ało, że chce w yjechać z kraju, 
aresztow ano i w ytaczano śledztw a jak  jakim  zbrodn iarzom  tym, którzy ulega- 
gając p ro śb ie  n ie u m iejących  należycie pisać w łościan, napisali do odnośnych 
b iu r o  biiel kolejow y lub o k rę to w y . I to w szystko w brew  ustaw ie w  patencie 
z 24-/3. 1832, k tóry  norm uje  sp raw y  w ychodźlw a, określa, że w ychodźcą jest 
tylko ten, k to [opuszcza granicę m onarch ii z zam iarem  osiedlenia się na stałe 

°bcem  państw ie. W iadom em  zaś jest, że nasi w łościanie p raw ie  zaw sze po je- 
°  s r  ,lll) ('lw lirocznyni pobycie zagranicą do kraju  n a p o w ró t w racają.

‘ botki takiego postępow ania  ze strony  rządu i zan iedbania ze strony  pań- 
si <i są o b e cn ie  widoczne.

Oto prze(| n iedaw nym  czasem  odb iera  sobie życie m łody robotnik , bo jak 
pisze, nie m oże znaleść robo ty  i niem a z czego żyć, a w stydzi się żebrać, zaś 
krasc m e Pójdzie. Oto obecne rozruch} 'w e  L w ow ie ludzi nie m ogących znaleść 
pracy, ich napady na sklepy z w iktuałam i. Takie sam e rozruchy  grożą w  ca­
łym  kraju . Ro j c~óż nia z ro |,jć ludność? Chleba niem a, pracy jej nigdzie nie dano, 
a nie poz\yolono w yjechać w celu w yszukania zarobku.

w obec tego zapytu ją  podpisani Pana kom isarza rządow ego, czy znane m u 
są te sp raw y  i co zam yśla Rząd uczynić, by na przyszłość zapobiedz dalszem u szy­
kanow aniu  i u trudn ian iu  ludności w  poszukiw aniu  zarobku  poza granicam i k ra ­
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ju i M onarchii tudzież co zam ierza Rządu czynić, by dać ludności dostateczny za­
robek w kraju  i to jeszcze przed robo tam i w iosennem i.

In terpelan t
W itos

Bojko, Siw ula, Żardecki, Serczyk, Kędzior, Bosak, Łaskuda, Krężel, Dr. Bardl, T er­
til, Skarbek, Biały, M aciuszek, Michalik.

Ls. 1084/914.
I n t e r p o l a c  y a 

do c. k. N am iestnika jako prezydenta Rady szkolnej krajow ej 
Nauczyciel okręgu lw ow skiego Bolesław  W izim irski jako delegat stanu na­

uczyć *Iskiego do Rady szkolnej okręgow ej został za sw oje czynności podjęte 
w  charak terze delegata, pociągnięty w  drodze dyscyplinarnej do odpow iedzialności 
a  w  następstw ie tego przeniesiony do Jasła.
a P odp isan i w idzą w tern pogw ałcenie ustaw y szkolnej i p raw  delegatów  
do Rad szkolnych okręgow ych i zapytu ją  c. k. N am iestnika :

1. Czy m u ten fakt jest w iadom y?
, . ^.° zam ierza zarządzić, by takie jask raw e naruszenia ustaw y w przyszło­
ści się me zdarzały? *

W e L w ow ie, 14. lutego 1914.
In terpelan t

Srokow ski.
Rutow ski, B androw ski, Schatzel, R ittel, T ertil, Maiss, Federow icz, Kieski, M isiń- 

ski, D ąm bski, M aryewski, Sare, G erm an, Lisiewicz.

Ls. 10.85/914.
ł n t e r  p e 1 a c y a 

posła Jana  Stapińskiego i tow arzyszy w sp raw ie  szykan braci C zerw ińskich Ję­
drzeja i M ichała przez proboczeza ks. P io tra  M arca w K likuszow ej po w, Now y

Targ.
W yżej w ym ienieni b racia Jędrzej i Michał Czerw iński są gospodarzam i w 

Klikuszowej, w łaścicielam i m ajątku w artości 30.000 K. przy obdłużeniu w yno­
sząc em około 1.200 K.

Pow ódź r. 1913 zniszczyła im  w szystkie plony, nie dostali przytem  
żadnej zapom ogi, jakkolw iek o nią odnośne czynniki prosili. Toteż dla zaku- 
pna  ziem niaków  i zboża do jedzenia i do siew u, paszy i naw ozów  sztucznych 
zgłosili się do m iejscow ej kasy Raiffeisena w październ iku  1913 r. o pożyczkę 
w kw ocie 1000 K, podając jako ręczycieli dw óch zam ożnych gospodarzy.

Z końcem  stycznia b. r. m iejscow y proboszcz ks. P io tr  Marzec p rzew odn i­
czący kasy tej pożyczki im odm ów ił, ośw iadczając natom iast, że w ym ienieni 
mogą m u sprzedać łąkę i w ten sposób bez pożyczki zaspokoić sw oje potrzeby. 
Łąka ta granicz}' z p lebańskim  grun tem  i po trzeba proboszczow i dla szwagra.

W idząc w  nieszczęściu sw oich kolegów gospodarzy, jeden ręczyciel p Jan 
Głowacz, chcąc ich w esprzeć pożyczką ze swojej strony , w ypow iedział w  kasie 
1000 K sw oich oszczędności, złożonych w tejże sam ej kasie Raiffeisena.

Ksiądz proboszcz P io tr Marzec odm aw ia p. Janow i G łowaczowi w ydania 
żądanych 1000 K., m otyw ując to tein, iż w  razie pożyczenia przez niego 1000 K 
braciom  C zerw ińskim , ci mu nie sprzedadzą łąki.

W skutek tego została przez poszkodow anych w niesiona skarga na ks. P io­
tra  M arca tak do P a trona tu  kas Raiffeisena jak  do K onsystorza, zwłaszcza że 
wogóle gospodarka ks. M arca w  kasie pod w ielom a w zględam i jest szkodliwą. 
Kasę zorganizow ał przed trzem a laty nauczyciel W ładysław  Konieczny. Ten p ra ­
cow ał w  Kasie przez p ierw szy  rok  darm o, za pracę w drugim  roku dano 11111 
80 K rem uneracy i; gdy się zaś Kasa rozw inęła, na trzeci rok w yznaczono 300 K. 
pensyi dla funkeyonaryusza Kasy, w tedy wziął proboszcz na to m iejsce swego 
iben jam inka a nauczyciela w yrzucił. Proboszcz urzęduje w  Kasie tylko w niedziele 
rządzi się w  niej jak  w  sw ojej, nie c ierp i zaś ludow ców .
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Obie skargi zatonęły, jedna  w P atronacie  kas Raiffeisena, druga w kon- 
systorzu i pozostały bez odpow iedzi. W  ten to sposób szafuje się zapom oga­
m i i pom aga ludności zniszczonej klęską i przygniecionej głodem .

W obec tego zapytujem y W ysoki c. k. Ilząd k rajow y i W ysoki W ydział 
k rajow y, czy im  w iadom y powyżej przytoczony fakt i czy są skłonni odpow ie­
dnie w  tym  kierunku odnośnym  w ładzom  w ydać zarządzenia?

In terpelan t 
Jan Stapiński.

O kuniew ski, Dr. M. N ow akow ski, Bosak, Korm osz, R ożankow ski, K ochanow ski, 
Hołubowicz, Lewicki, W inniczuk, D um ka, L aw ruk , Terszakow iec, egielski,

W anio, T ry low ski, Horbaczew ski.
Ls. 1086/914

I n t e r p e l a c y a  
posła Jana Stapińskiego i tow arzyszy w spraw ie nadużyw ania przez księży re ­
ligii do celów politycznych i swojego stanow iska jako duszpasterzy do p rze­

śladow ania  parafian  ludow ców .
Od czasu w ydania listu pasterskiego przez rzym -kat. b iskupów  wieś stała  

się w idow nią w alki, jaką księża wszczęli z chłopam i, w yznającym i p rzekonania  
ludow e i czytającym i Przyjaciela Ludu. Na porządku dziennym  są: odm aw ianie  
posług regilijnych, w yzyw anie z am bon, n iedaw anie  rozgrzeszenia, groźby ele­
m en tarnych  klęsk i. t. p., a natom iast też sam e m iejsca św ięte, gdzie się urzą­
dza pogrom y i w yklinanie ludow ców , są trybunam i, -skąd się agituje za w ro ­
gimi ludow i k ierunkam i i s tronn ictw am i polityczno-społecznem i i za takiem iż 
p ism am i. Jestto  działanie niezgodne z p raw em  św ieckiem  i kościelnem  jakoteż 
m oralnością  i działa na lud w  sposób podburzający. Lud bow iem  szykanow a­
ny przez kler, gdy ponad to  i na innych polach doznaje szykan, a głód i nędza 
dochodzą do niebyw ałych granic, burzyć się m usi i burzy, to zaś w szystko razem  
gotow e w yw ołać burzę w  kraju , za k tó rą  odpow iedzialność spaść m usi na jej 
rodzicie] i.

W ypadków  form alnego znęcania się księży nad  ludow cam i jest m noga ilość; 
przytaczam y na razie dla udokum entow ania  ogólnego obrazu  z nich kilka.

W  gm inie Zawoji pow . sąd. M aków, pow . polit. M yślenice m a sklej) K lem ens 
Pierges obrządku rzym -kat, Polak, z przekonań politycznych ludowiec. Jest on 
" łaśc ic ie lem  jedynego katolickiego sklepu w Zawoi, p rócz niego sklepy m a pa- 
111 żydów . W spom niany p. Pierges cieszył się i cieszy ogólnem  zaufaniem  gm i- 
nJ\ jest członkiem  i przysiężnym  rady  gm innej, jest w  Zarządzie Kasy Raiffei- 
Se»a, sędzią rozjem czym  i t. d. i t. d.

Otóż m iejscow y ksiądz proboszcz przy rozm aitych  okazyach zakazuje cho­
dzić ludziom  do sklepu Piergesa. To zakazyw anie m a m iejsce przy pogrzebach, 
zapow iedziach, chrzcie, i. t. p. W yraża się w tych słow ach: „Nie chodźcie tlo 
Piergesa, bo to socyalista, idźcie lepiej do żyda, bo on księży szanuje. Pierges 
Czyta gazety , k tóre  są p rzec iw  księżom  i wierze", i. I. j). Chodzą naw et wieści, 
że w tych dniach m a go ks. proboszcz z kościoła w yrzucić i w ykląć. P onad to  
zakazał ks. proboszcz w ikarym  chodzić do P iergesa po kolendzie, dzięki tym  zaś 
stosunkom  szykan doznaje córka p. Piergesa w  szkole i ona, k tó ra  poprzedn io  
zawsze m iała bardzo dobry  stopień z religii, teraz m a dostateczną notę. Jednem  
słow em  na każdym , kroku, gdzie tylko może, ks. proboszcz nęka p. Piergesa.

Dzięki tem u począw szy od w rześnia 1913 r. o b ró t hand low y j). P iergesa 
Zllhuejszył się o 490 500 koron  m iesięcznie, zaś w styczniu  1914 r. obró t spadł
“ J ^ K ,  styczeń bow iem  zaw sze był najlepszym  m iesiącem . Dzieje się to d la- 

T'°’ iż w  styczniu jest dużo w esel, a dzięki agi tacy i ks. proboszcza w lvm 
roku ani jedna  osoba ze ślubu  do jego sklepu nie w stąp iła , gdyż ks. p roboszcz 
na zapow iedziach zakazał chodzić do Piergesa, nakazał jego sklep om ijać.

d oszło  do tego, że naw et sługę, k tó rą  Pierges zgodził na  cały rok  1914 
z hu u to w ał ksiądz, zakazał jej bow iem  służyć u Piergesa, „gdyż to socyalista" i td. 
i zagroził, że jeśli nie odejdzie od służby, to będzie ją  w kościele publikow ał. Bie­
daczka odeszła, zaś p. Pierges został bez służącej, chociaż p row adzi gospodarstw o  
(tuze 1 m a dzieci w  szkołach, zatem  od tych wielkiej pom ocy m ieć nie może.
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Podobnie w K rościenku nad D unajcem  ks. dr. Kralicz, w Szczawnicy 
wyżnej ks. dr. Kuc 11. stycznia b. r. z am bon agitow ali przeciw  p. Janow i, 
Stapińskiem u, Przyjacielow i Ludu i Polskiem u S tronn ictw u L udow em u, że to 
bezbożniki, szerzycicle zgnilizny i zakazali czytania P rzyjaciela pod grozą nie- 
daw ania  rozgrzeszenia, nie chodzenia po kolędzie i tp. N atom iast ks. dr. Kuc każe 
w  zakrystyi sprzedaw ać k lerykalne pism a i taktycznie te rozdaje kościelny.

Zw racam }' się zatem  do W ysokiego c. k. Rządu krajow ego z zapytaniem , czy 
w ie o tych karygodnych nadużyciach, i czy gotów  jest tak odnośnie do ogól­
nej sytuacyi, jak  do w ym ienionych  pow yż poszczeg<)tnvch w ypadków  odpo­
w iednie w ydać zarządzenia?

In te rp e la n t:
Jan Slapiński.

D um ka, Bosak, Cegielski, O kuniew ski, Łauruk, N ow akow ski, Dr. W anio, K or- 
m osz, Dr. T ry low ski, Różankow ski, K ochanow ski, Lew  Lewicki, H ołubow icz,

W inniczuk, Tarszakow iec.
Ls. 1087/914.

I n t e r p e l a c y a .
posła Stapińskiego i Iow. do W ysokiego W ydziału krajow ego w sp raw ie  rozw iąza­

nia Spółki w odnej w  Cw ikow ie pow . D ąbrow a.
Na podstaw ie ustaw y krajow ej z dnia 13. m aja  1885 i rozporządzenia 

krajow ego Nr. 34. w edle p ro jek tu  z r. 1884. uzupełnionego przez „krajow e b iu ­
ro  m elioracyjne" w  r. 1887 a zatw ierdzonego przez c. k. M inisterstw o rol­
nictw a resk ryp lem  z dnia 12. października 1887. została zaw iązana „Spółka w o­
dna  dla regulacyi Nowego B rn ia“ od granicy pow iatu  tarnow skiego aż do 
ujścia W isły. Spółka ta, do której należy z pow iatu  dąbrow skiego  gm in 31, a o b ­
szarów  z gm inam i 29, z m ieleckiego pow iatu  gm in 10, i tyleż obszarów . W e­
dług !; 3. s ta tu tu  Spółka po ukończeniu swego zadania m a być rozw iązana, co 
nie tylko do tego czasu nie nastąp iło  m im o, że roboty  objęte p rogram em  spół­
ki zostały ukończone, a przynależne w kłady pieniężne zostały uiszczone, lecz 
do tego jeszcze zostały nałożone w ysokie opłaty  konserw acyjne.

Jedną z gm in pow iatu  dąbrow skiego należącą do wyżej w spom niane , spół­
ki jest gm ina Ćw ików , k tó ra  ty tu łem  w kładki spółkow ej uiściła należną kw otę 
4.400 K. a oprócz lego m usi jeszcze spłacać ua rzecz kosztów konserw acyjnych  
2.203 K.

T eren  regulacyjny na obszarze gm iny Ćw ików  ciągnie się na 5 km, na k tó­
rej to p rzestrzen i nie została zbudow ana ani jedna  odpow iadająca w  całości ce­
low i ram pa, jak rów nież projekt regulacyjny nie , uw zględnił na całej p rzestrzen i 
5 km  ani jednego m ostu tak, że m ieszkańcy C w ikow a celem  dostania się do 
m iasta lub  kościoła m uszą obchodzić przez m ost w „W ielkich drogach" który  
to m ost jest oddalony od gm iny Ćw ików  o dw a km. Celem lepszego jeszcze zilu­
s trow an ia  niedogodności i niem ożliw ości w prost kom unikacyi nie tylko w zw ykłych 
w arunkach , a już tern bardziej w czasie każdej chociażby najm niejszej powodzi, 
dodajem y, że uregu low ana rzeka na całym  obszarze gm iny Ćw ików  dzieli Ćwi­
ków  praw ie  na dw ie rów ne części, co w pew nych  w yjątkow ych w arunkach , 
jak  w  czasie pożarów  może z pow odu niem ożliw ości kom unikacyi pociągnąć 
sku tk i w p ro st katastrofalne.

Prócz tego w ybudow ana śluza na teren ie  gm iny Ćw ików  dzięki niedosla 
lecznem u uregulow aniu  dop ływ ów  i odpływ ów ' tejże, okazuje się zupełnie n ie­
odpow iednią, tak że w najbliższym  czasie grozi jej w czasie większej pow odzi 
zupełne zniszczenie; dlatego podpisani zapytu ją  W ysoki W ydział czy:

\ )  zechce usunąć te n iem ożliw e w p ro st stosunki kom unikacyjne w gm i­
nie Ćw ików  a to przez w ybudow an ie  m ostu i kładek;

2) czy W ysoki W ydział postara  się w najkrótszym  czasie i na odpow iedniej 
drodze rozw iązać wyżej w spom nianą  spółkę, a koszta konserw acyjne przenieść 
na koszt państw ow ego skarbu . In terpelan t:

Jan  Slapiński
Bosak, O kuniew ski, Terszakow iec, Korm osz, D um ka, H orbaczew ski, N ow akow ­
ski, Hołubowicz, Lew icki, W inniczuk, Ł aw ru k , Cegielski, W anio, Trylowrski.
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I n l e r  p  e I a c ,y a
posła Stapińskiego i tow. do W ydziału krajow ego w sp raw ie  ustaw ow ego ure­

gulow ania bytu organistów .
W  ostatn ich  latach w zrastającej drożyzny, praw ie w szystkie klasy urzędni­

ków, duchow ieństw a, funkcyonuryuszów  i służby po kilka razy zyskały polepsze­
nie płac.

Jedynie tylko funkcyonaryusze kościelni l. j. organiści, m im o ustaw icznych 
próśb, od dłuższego szeregu lal nie tylko polepszenia w ynagrodzenia nie otrzym ali 
ale jeszcze zatrw aża jąco u trzym anie  ich uległo pogorszeniu, tak, że niepodobna 
dłużej przy  tym zawodzie w ytrzym ać.

1’trzym anie organisty  w  Galicyi, prócz, m ieszkania i sk rom nych  dochodów  
z „Jura sto!ae“, zaw isło p raw ie  w yłącznie od w ypraszania u parafian  zw yczaj­
nych, dobrow olnych  datków , jak snopków , jaj i 1. p.

R ozum ie się sam o przez się, że taki sposób w ynagrodzenia nie tylko poniża 
organistę, rów nając go ze. żebrakiem , ale nadto  jest niew ystarczający,Ła z każdym  
rokiem  bardziej zanikający.

W praw dzie o w ynagrodzeniu  o rganistów  rozporządza dekret nadw orny  
z 14. listopada 1782. I,. 19569, i rozporządzenie m inisterstw a w yznań i ośw ie­
cenia z dnia 30. stycznia 1872. L. 809., tudzież rozporządzenie cesarskie z 20. 
kw ietn ia  1854. I)z. u. p. 96, lecz nic się organistom  z tego nie dostaje, a naw et 
W ysoki c. k. Rząd odm ów ił organistom  w Galicyi dodatku z funduszu religijnego, 
jaki do r. 1866 udzielał, nie w prow adziw szy  natom iast żadnego innego za­
bezpieczenia.

Z organistam i na Bukow inie inaczej c. k. Rząd postąpił, albow iem  tam  nie 
odm ów iono im  zapom ogi, jaką pobierają z funduszu religijnego, około 20 koron 
m iesięcznie, prócz tego pob iera ją  płacę z funduszów  kościelnych, więc nie są 
narażeni na żebraninę.

Postulatem tego zawodu jest, ażeby organiści prócz mieszkania i dochodów  
z „Jura stolae1' otrzymali stałą roczną płacę, przynajmniej:

400 koron w parafiach  do 2.000 dusz 
450 „ „ „ 3.000 „
500 „ „ „ 4.000 „
550 „ „ ponad 4.000
600 „ „ miasl obw odow ych

m iesięcznych ratach , z tern zastrzeżeniem , że do pob ieran ia  płacy przysługu- 
L  p raw o tylko organiście, zatw ierdzonem u na parafię przez dotyczący K on-
systorz.

W styczniu z. r. m asow a deputacya organistów  i diaków  z całego kraju  
P rzedstaw iła J. K. Panu M arszałkow i i przyw ódcom  w szystkich stronn ictw  
ejniow ych opłakane sw oje położenie i usłyszała od w szystkich zapew nienie 

poparcia ich słusznych żądań. Dotychczas jednak  pozostało to tylko pustą  
obiecanką, w  o hec czego podpisani zapytu ją W ysoki W ydział krajow y, w  ja­
kiem stadyum  znajduje się ta sp raw a i co J. K. Pan  M arszałek zam ierza p rzed­
sięwziąć, aby tę, od długich lat w lokącą się kw estyę bytu pa ru  tysięcy rodzin, na- 
reszcie ustaw ow o uregulow ać.

We Lw ow ie, dnia 14. lulego 1914.
In te rp e la n t:

Jan Stapiński.
Lćiwruk, Terszakow iec, Bosak, Dum ka, O kuniew ski, Dr. N ow akow ski, Dr. Ho- 
łubow icz, Onyszkiewicz, I)r. W anio, Dr. Korm osz, Cegielski, K ochanow ski, Le­

wicki, W inniczuk, T rvlow ski.
L. s. 1089/i(ju

I n i e  r p e 1 a c y a 
•lo e. k. Rządu p. p. /górskiego, Aschkenasego i towarzyszy.

‘ pow odu niepew nej sytuacja zagranicznej, w jakiej znalazła się m o n ar­
chia austryacko-w ęgierska w  drugiej połow ie 1912 r., pow stało  w Galicyi p rze­

Ls. 1088/914.
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silenie ekonom iczne, którego skutki są tein więcej groźne i niebezpieczne, że 
okres przesilenia trw a  już 1 roku , że rozpoczęło się ono w czasie i tak już 
niekorzystnej kon junk tu ry  gospodarczej, trw ającej w ów czas już blisko rok, w koń­
cu, że z przesileniem  finansow em  złączyła się czasow a klęska nieurodzaju , 
k tó ra  sam a dla siebie zdolną była w yrządzić krajow i nieobliczalne szkody m a- 
teryalne.

0(1 dw óch lat w strzym ały  nasze banki cm isyę listów  zastaw nych, a k re­
dyty kupieckie i w ekslow e zoslały przez w szystkie niem al insly tucye finansow e 
pracujące w  Galicyi z redukow ane do połow y, jeśli nie do jednej trzeciej 
części.

T o co Galicya w  tych dw óch latach obok u tra ty  norm alnego zw yczajnego 
p rzychodu z ziem i i z p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych ' w ypłaciła na ra ty  annu- 
itetow e ciążących na ziem i pożyczek hipotecznych i na zw ro t zredukow anych  
przez Banki k redy tów  ruchom ych , w ystarczyłoby na kom pletne zru jnow an ie  
naw et kraju , kw itnącego pod w zględem  gospodarczym , cóż dop iero  kraju  lak 
biednego jak  Galicya, w  k tórym  przedsiębiorczość przem ysłow a rozpoczęła do­
p iero  staw iać p ierw sze kroki.

To też zubożenie ludności kraju  zwłaszcza ludności m iejskiej jest dziś 
zupełne.

Co gorsza, nie w idać śladu nadziei, iżby się te stosunki m ogły w krótce po­
praw ić.

Przeciw nie, groza klęski jest czem raz większa.
O rozw oju przem ysłu  krajow ego nie m a w tych w aru n k ach  m ow y i za­

chodzi obaw a, że przy dalszem  trw an iu  kryzysu słabe cen tra  przem ysłow e, któ­
re  rozpoczęły trudny  żywot w chw ilach  nieco pogodniejszych, nie zdołają się 
u trzym ać i upadną..

P rzem ysł budow lany  d la b raku  kredy tu  w n a j z u p e ł n i e j s z y m  jest za­
stoju.

Tysiące bezrobo tnych  zjada osta tn ie  oszczędności i w ysprzedaje reszlę ru ­
chom ości na zaspokojenie głodu i klęska ekonom iczna w yradza się w klęskę spo­
łeczną w najgorszem  lego słow a znaczeniu.

Na w ycieńczoncm  ciele o rgan izm u  gospodarczego po jaw iają  się już choroby 
k tó re  coraz dotkliw iej i coraz śm ielej zaczynają grasow ać.

Jest to lichw a, k tórej o fiarą jest w  tym w ypadku  już nie w ieśniak lub 
przedm ieszczanin, tylko kupiec i p rzem ysłow iec, w łaściciel realności i w łaści­
ciel dóbr. — O fiarą lichw y są już sfery stosunkow o zam ożniejsze, k tó rych  m ają­
tek  daje pełne bezpieczeństw o potrzebnego kredy tu , k tóre jednak  nie mogąc 
o trzym ać k redy tu  od w ielkich solidnych insty tucyi bankow ych zm uszeni są ucie­
kać się do k redy tów  pod w arunkam i lichw iarskim i.

Zniżka stopy p rocentow ej banku austryacko-w ęgierskicgo nie m a w naszych 
stosunkach żadnego znaczenia, an i żadnej w artości, bo jest ona dla nas tylko 
nom inalną, gdyż bank  austryacko-w ęgiersk i stale  dla Galicyi n iem a pieniędzy 
i nie zasila naszych insty tucyi finansow ych w taki sposób, iżby k redyt stał się 
dostępnym  i ob ró t jakiś m ógł się rozpocząć.

Nic dziw nego, że w  tych w arunkach  nikt budow ać nie może i że m am y ty­
siące bezrobotnych  we Lw ow ie i w innych m iastach, a to tem bardziej, że ta­
kże państw o, kraj i gm ina ograniczyły czynność budow laną do m iirm u m .

Uznając grozę tych stosunków , zapy tu ją  podpisan i c. k. ltząd  :
1. Co zam ierza c. k. Rząd uczynić, ażeby uchron ić  Galicyę od grożącej klę­

ski zupełnego upadku gospodarczego, bezrobocia i zubożenia ?
2. Czy zam ierza c. k. Rząd przystąp ić  bezzw łocznie do budow y pro jek to ­

w anych w  kraju  budow li, a w  szczególności gm achu uniw ersyteckiego w e L w o­
wie, budynków  szkolnych, sądow ych, c. k. A kadem ii górniczej, budynku  na po­
m ieszczenie c. k. kraj. D yrekcyi Skarbu  w e Lw ow ie, c. k. pow . D yrekcyi Skarbu 
w K rakow ie i l. d.

3. Czy gotów  jest c. k. Rząd udzielić gm inie m iasta  L w ow a częścią w d ro ­
dze zaliczki na udział państw a w  kosztach regulacyi górnego biegu Pełtw i czę­
ścią w  drodze pożyczki bezprocentow ej, funduszu 3 m ilionow ego na p rzep row a-
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dzenienie kanalizacyi m iasta Lw ow a w tym  roku ? jak  rów nież innym  m iastom  
w  k ra ju  na podobne cele.

W e Lw ow ie, dn ia  14. lutego 1914.
In terpelan t

Zgórski.
Leo, Maiss, Rittel, Jahl, Federow icz, Misiński, L oew enstein, Aschkenase, G erm an, 

B androw ski, R utow ski, Sare, T ertil, Kieski, M aryew ski.

Ls. 1090/914.
I n t e r p e l a c y a

posła Rosaka i tow arzyszy po W ysokiego W ydziału krajow ego w spraw ie  egze­
kw ow ania  W iktóryi Paściakow ej z P ob itna  pow iat Rzeszów.

D nia 10. stycznia 1914 w niosła  prośbę do W ydziału krajow ego W iktorya Pa- 
ś Ja k o w a  z Pob itna pow iat Rzeszów, o udzielenie jej w iadom ości, z jaką kw o­
tą zalega ona z ty tu łu  posiadania w yszynku w Futom ie.

Na prośbę  tę nie o trzym ała in teresow ana dotychczas odpow iedzi, ale na­
tom iast o trzym ała egzekucyę sądow ą na kw otę 500 K i kw otę tę złożyła do de­
pozytu sądowego. A jest przekonana, że zachodzi w tym w ypadku jakaś pom yłka, 
gdyż odsyłała kw arta ln ie  przypadające należytości do Lw ow a.

Z apytujem y w obec tego W ysoki W ydział krajow y, czy zechce natychm iast 
sp raw ę zbadać i w razie stw ierdzenia pom yłki czy nadużycia, nic tylko egzeku­
cyę w strzym ać, ale i w yrządzoną szkodę w ynagrodzić ?

Lw ów , dnia 14. lutego 1914.
In terpelan t

Rosak.
Slapiński Łaskuda, Krężel, W itos, Serczyk, Siw ula, S taruch, L aw ruk , K ocha­
now ski, H orbaczew ski, lir . Hołubowicz, W inniczuk. I)r. M arków, Dum ka, Sandulak.-

M arsza łek  : P ierw sze czytanie odczytanych w niosków  um ieszczę na porzą 
dku dziennym  jednego z najbliższych posiedzeń z w nioskam i nagłym i postąpię 
regu lam inow o — in terpelacye zaś odstąpię kom isarzow i rządow em u w zględnie 
W ydziałow i krajow em u.

P rzystępujem y teraz do załatw ienia w p ierw  odczytanych w niosków  na­
głych; pierw szym  jest : W ilio tek nagły p. R androw skiego i tow . w  spraw ie  do­
datku drożyżnianego dla nauczycielstw a krajow ego za r. 1913, oraz pro jek tu  re- 
gulacyi |)łac nauczycielskich. Dla uzasadnienia nagłości m a głos p. B androw ski.

P Bandrow ski:
W ysoka Izbo!

Prosząc o przyznanie m em u w nioskow i nagłości w noszę na odesłanie lego 
" 'n io sku  nagiego do kom isyi szkolnej do załatw ienia w porozum ieniu  z kom isyą 
b u d ż e t o w y .

M arsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su ?  (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. — Kto uznaje ten 
w niosek za nagły, zechce rękę podnieść. — (Większość). Nagłość uznana. — Pod 
względem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie jego w niosku na- 
fłł°go do kom isyi szkolne, do załatw ienia w  porozum ieniu  z kom isyą budżetow ą.

R ozpraw a o tw arta . Gzy żąda kto g łosu?  (Nikł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
1(- l )raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. — Kto p rzy jm uje  ten w nio­
sek zechce rękę podnieść. ( Większość). .lest przyjęty.

n as tęp u je  w niosek nagły p. Kleskiego i tow. w sp raw ie  funduszu 5,000.000 K 
dla bezprocentow ych pożyczek na budow le szkolne w  m iastach.

Dla uzasadnienia nagłości m a głos p. Kieski 
P. K ieski;

W ysoki S e jm ie !
D w a lata m inęły od czasu, gdy W ydział krajow y uchw alił p ięciom ilionaw y 

ll |ndusz na 6%  pożyczki dla budow y szkół w e w iększych m iastach.
. N iestety, fundusz len dotąd  nie został ak tyw ow any. D ow iadujem y się w p ra w ­

dzie, £e ZoStał użyty i to na inne cele. Otóż jakkolw iek  uznajem y, że stało
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sit; to pod w pływ em  przym usow ego położenia, w  jakim się W ydział k rajow y 
znalazł, to jednak m usim y się dom agać, aby len fundusz został refundow any.

Klęski, k tó re  w  ostatn ich  dw óch lalach kraj nasz naw iedziły, w ytw orzyły  
u nas stosunki w prost rozpaczliw e, zwłaszcza w  m iastach, gdzie w skutek zupeł­
nego zastoju ruchu  budow lanego sfery rękodzielnicze popadły w prost w  naj­
skrajniejszą nędzę.

Dlatego jest też obow iązkiem  w szystkich m iarodajnych czynników , a zw ła­
szcza rządu centralnego, stosow ać takie środki, k tó reby  przynajm niej w części 
lę nędzę złagodziły.

Uznajem y w całej pełni usiłow ania JK. N am iestn ika, k tóre znalazły w yraz 
w e w nioskach, jakie postaw ił rządow i cen tra lnem u  dla akcyi zapobiegawczej 
naszego kraju , szczególnie w  k ierunku  w ykonania  budow li rządow ych, ale nie­
stety, uw ażam y, że ta akcya rządu centralnego  jesl za pow olną.

W strzym ujem y się na razie od wszelkiej krytyki, gdyż jesteśm y tego p rze­
konania, że rząd  cen tralny  stanie na wysokości swego zadania.

(P. Bandrowski: Oby!)
O statnie zajścia we I-w ow ie odbijają się grożncin echem  po całym  k ra ju , 

a już w czoraj o trzym ałem  z Kołom yj i niepokojące wieści, że zgrom adzenia rę­
kodzielników , na k tó rych  tylko dzięki w kroczeniu pow ażnych czynników , nic 
przyszło do w iększych ekscesów.

Jesteśm y św iadom i, że finanse naszego kraju  nie pozw alają na szerszą 
akcyę, jednakow oż uw ażam y, że w pew nych k ierunkach  k raj nasz m usi stoso­
w ać środki zapobiegaw cze i jako jeden z tych środków  uw ażam y stw orzenie 
tego funduszu, a raczej refundow anie  jego, aby um ożliw ić w e w iększych m ia­
stach budow lę szkół, k tóreby  przynajm niej w  części zapobiegły skutkom , jakie 
zw ykle bezrobocie wvw'ołuje.

W obec tego staw iam  w niosek, by W ysoki Sejm zechciał polecić W ydziałow i 
k rajow em u, aby bezzw łocznie p rzystąp ił do refundow an ia  tego fu n d u szu  i na­
tychm iast rozpoczął udzielać pożyczki w' m iarę, jak  będą zgłaszane.

P rosim y dalej, ażeby W ysoki Sejm len wmiosek uchw alić zechciał natych­
m iast na tern posiedzeniu bez uciekania się do dalszych form alności, jeżeli nie, 
to  proszę o odesłanie go do kom isyi budżetow ej.

Marszałek: Czy co do nagłości żąda jeszcze kto g ło su ’? fNikl). (Idy nikt 
głosu nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kio się zga­
dza na to, aby ten w niosek trak tow ać jako nagły, zechce rękę podnieść. (W ię­
kszość). Nagłość przyjęta. O tw ieram  rozpraw ę nad m eritum  w niosku. Czy żąda 
kto głosu ’?

P. Maryewski: Proszę o głos.
M arszałek : Głos m a p. M aryewski.
P. Maryewski : Po um otyw ow aniu  w niosku  przez kol. Kleskiego nieby nam  

nie pozostało jak  tylko za w nioskiem  głosow ać, jednak  jesteśm y obecnie w  tak 
ano rm alnem  sladyum  w kraju , że nie chciałbym , aby len w niosek przeszedł 
bez dyskusyi. Do w niosku kol. Kleskiego dodać tylko mogę, że budo ca szkół 
nietylko jest po trzebną dlatego, aby dostarczyć robotn ikom , k tórzy od szeregu 
m iesięcy nie m ają roboty , odpow iedniego za trudn ien ia , ale w szeregu m iast b u ­
dow a szkół jest po trzebna dlatego, że brak  jest dla nich odpow iedniego pom iesz­
czenia. Ilość uczącej się m łodzieży z każdym  rokiem  w zrasta i w iadom o, że są 
m iasta, gdzie w iele klas rów norzędnych , w iele szkól mieści się w dom ach pod- 
najętvch, k tóre naw et nie są w' zupełności obrócone na szkołę, m ieszczą tylko 
pojedyncze klasy, a w iadom o, że takie um ieszczenie uczącej się m łodzieży za­
rów no  pod w zględem  san itarnym  jak  pedagogicznym  jest w adliw e. Dlatego bu ­
dow a szkół w  m iastach , k tó re  ich potrzebują, jest sp raw ą  konieczną i nagłą. 
Lecz aby zapobiedz klęsce bezrobocia, sam a budow a szkół nie w ystarczy, gdyż 
będzie się je budowrało tylko w' tych m iastach, k tó re  szkól potrzebują, ale py­
tam , co zrobią te m iejscow ości, gdzie szkoły już są, a innych lnidowdi nic m a ’? 
Od szeregu m iesięcy, co spraw dziłem  , znajduje się m nóstw o rzesz rzem ieśln i­
ków  i rękodzielników' bez kawmłka chleba, a do robót, k tóre rozpocząć się mogą, 
b rak  jeszcze kilku miesięcy. Nie staję tu w  obron ie  tych, którzy na ulicy dom ii- 
gają się ch leba i rabu ją  stragany, ale wT obron ie  tych rękodzielników ' i ro bo tn i­
ków', k tórzy cicho bez kaw ałka chleba z rodziną  sw oją biedę cierpią.
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My żądam y pom ocy nietylko od Sejm u ale także od rządu , nie prosim y, 
lecz żądam y, a żądać m am y praw o dlatego, że m iasta p łacą w iększą połow ę p o ­
datków  państw ow ych. Żądać też m am y p raw o  i dlatego, że ci, którzy dziś stają 
w obron ie  ludności, zaw sze lojalnie rząd popierają , są niejako p raw ą  ręką 
ale są rów nież i op iekunam i tej ludności, k tó ra  dziś nędzę cierpi. Ja przy­
znaję, że zapobiegliw ość JKksc. N am iestnika i jego dobre  chęci zdziałały już 
dość, jednak  środki, k tóre rząd cen tralny  dostarczył, są niedostateczne. T u obie­
cuje się nam z dnia na dzień jużlo pom oc doraźną, jużto, że budow le  rządow e 
zostaną rozpoczęte, lecz an i jednego ani drugiego nie w prow adza się w  życie, 
a tu nam  potrzeba czynów. Proszę Panów  nie zapom inać, że najspokojniejszy 
i najlo jaln iejszy robo tn ik  lub rękodzieln ik  biedą przyciśnięty, rzuci się z czasem  
w objęcia tych, od k tó rych  chcielibyśm y go bronić. Dlatego żądam y, aby w nio­
sek kol. Kleskiego został uchw alony przez Sejm bez odsyłania go do kom isyi, tern 
bardziej, że uchw ała co do u tw orzen ia  funduszu już zapadła, a tylko ze wzglę­
dów  czysto finansow ych nie została dotychczas w  życie w prow adzona. Należy 
tylko polecić W ydziałow i k rajow em u, aby z innych  środków  i jak  najspiesz­
niej u łatw ił m iastom  budow ę szkół, z drugiej zaś strony  m uszę poprzeć w n io ­
sek, k tó ry  się tu pojaw i z rczolucyą do rządu, aby po w nioskach  W ydziału k ra ­
jow ego, po  sta ran iach  N am iestnika raz  przecie uznał, że nadeszła chw ila  osta­
teczna, k tó ra  stanow i o bycie setek tysięcy ludzi, i nic ob ietn icam i nas zbyw ał, 
lecz czynem  poparł. (Brawa).

P. Stapiński: P roszę o głos.
Marszałek: Głos m a p. Stapiński.
P. Stapiński. K orzystam  z tej sposobności, kiedy się uzasadnia nagłość 

w niosku w spraw ie  5 mil. d la  m iast, aby przypom nieć, że te sam e argum enty , 
k tó re  tu przytoczono dla m iast, z jeszcze większą siłą p rzem aw iają  za p rzyspie­
szeniem  załatw ienia  tej sp raw y  odnośne do gm in w iejskich, gdzie ta rzecz jeszcze 
kataslrofaln iej wygląda. M ianowicie za przyzw oleniem  Rady szkolnej krajow ej, po­
lecono gm inom  przygotow ać m ateryał budow lany, gasić w apno , przygotow ać 
cegły, d rzew o, i obiecano w ypłacić dotyczące kw oty w pew nych  oznaczonych 
term inach . To nie nastąp iło  i nietylko gm iny nie m ają  potrzebnych budow li ale 
zostały narażone na stra ty , idące w tysiące z pow odu  opaźniania budow li, k tó re  
już zostały przez Radę szkolną uznane za konieczne. Nie chcę przew lekać dysku-' 
syi, ale śm iem  najusilnej prosić, aby ta sam a kom isya w zględnie Sejm, zała tw ia­
jąc tam ten  w niosek, rów nocześnie uznał za załatw iony w tym  sam ym  duchu 
w niosek o 10 mil. na budow ę szkół w iejskich.

P. L isiew icz : P roszę o głos.
Marszałek: Głos ma p. Lisiewicz.
P. Lisiewicz : Z abieram  głos przy tej sposobności, aby od razu, z brzegu tych 

dyskusyi, k tó rych  n iew ątp liw ie  będzie sporo  w  tym  Sejmie, podkreślić, że zupełnie 
a ” zupełnie nie w idzim y tej pieczołow itości W ysokiego Rządu, na jaką kraj przy 
lakiem  nieszczęściu zasługiwać, w  pełnej m ierze pow inien i zasługuje tern bardziej, 
że ch y b a  Koło Polskie i posłow ie polscy w całym  szeregu sp raw  najw ażniejszych 
cięzKie ponieśli ofiary, aby tem u rządow i iść na rękę i m ają p raw o w chw ili 
tak w ielkiego nieszczęścia spodziew ać się pełnej w zajem ności. (Brawa, (jłosy: 
Słuszn ie!)

W ysoki Sejm ie! Tu m ów ca pierw szy z w ielką oględnością i delikatnością 
^■y raz ił się, że akcya rządu jest pow olna. W edle lego, czegośm y byli św iadkam i 
tam w W iedniu, ta akcya nazyw a się akcyą nadzw yczajną i jest dow odem  niezm iernej 
^yczliwości. Zbiera się, zam iast zwyłego toku urzędow ania, kom isya in lerm in ię le- 
•y^hia i uchw ala do 3 dni, że d la L w ow a kw ota ma być koniecznie w yasygno- 
s dna. ł cóż się dzieje. Tam , gdzie jest najw iększa potrzeba, gdzie jest w ielkie 

skupienie robotn ików , gdzie, jak w ykazy świadczą, od szeregu lat nie było takiego 
upadku przem ysłu  budow lanego, jak  w łaśnie w e Lw ow ie, w yw alcza się niby coś 
od rządu, a tym czasem  -de facto jest to tylko m arna  obietnica, m im o tego p rzy­
spieszonego toku postępow ania .

Szanow ni P a n o w ie !
. Rok tem u posłow ie m iasta L w ow a ostrzegali, że klęski roku  1912/13 w ym a­

g a ł  doraźnej akcyi zapobieżenia skutkom  tych klęsk, k tó re  m ogą p rz y b ra ć 'ro z ­
m iary  nieobliczalne. I na cóż zdobył się R z ąd / Oto zaledw ie na u< lwałę, ażebv
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jedną lub d rugą budow ę — jak n. p. w e L w ow ie I)vrekcyi poczt — oddać do 
w ykonania  innym  system em  niż dotychczas byw ało, — ale czy to było oddanie 
szczere"? W  m aju czy w czerw cu zapadło postanow ienie, a do tej chw ili, na tę 
robotę, k tórej koszt idzie w  m iliony, w yasygnow ano po w ielkim  nacisku zale­
dw ie kilkanaście tysięcy koron. To jest rzeczyw istość: taka jest odpow iedź rządu 
na nędzę, jaka wr k ra ju  i we Lwmwie panu je! To jest odpow iedź na to, na co 
patrzy liśm y w e L w ow ie przed kilku dniam i, jak tłum  z głodu w ynędzniały, 
w  k tó rym  z każdego oblicza b iła  rozpacz prawdziwki, rzucał się na stragany 
z chlebcm . A oni niczego innego nie żądają, jak  tylko pracy  — a tej im się 
nie daje.

i i i  należy pow iedzieć, że nie w 'ystarczą kom plim enty  o dobrych  chęciach. 
P raw da, nam iestn ik  je okazał, ale czy ap a ra t adm in istracy jny  odpow iada sw em u 
zadaniu "? W szakże nam iestn ik  w ydał rozporządzenie, ale to rozporządzenie nie 
jest jeszcze ch lebem  dla głodnych. T rzeba, ażeby te pieniądze zostały faktycznie 
w yasygnow ane, by robo ty  został}’ podjęte.

Jakżeż m arn ie  zachow uje się Rząd w obec tej nędzy w naszym  kraju.
(P. Kieski: Rząd centralny.)
Przed kilku już m iesiącam i prezydyum  m iasta L w ow a a — w jesieni roku 

ubiegłego, — posłow ie m iasta L w ow a zażądali przyspieszenia robó t kanałow ych 
i w yasygnow ania po trzebnych na to funduszów ' — i po trzeba było czekać pół 
roku, ażeby nareszcie przyszła asygnacya, i to znacznie okrojona, i nie licząca 
się z grozą chw ili, a le  b iu rokratyczn ie  form alistyczna, t. j. na rach u n ek  tych ro ­
bót, jakie w r. 1914 m ają być podjęte, dano  350.000 K, z k tó rych  Lw ów m a po­
nieść 40°/o-

A więc de facto okraw yw 'a się i te w yasygnow ane pieniądze o 40% i znow u 
m iasto  m a sw oim  w iasnym  w ysiłkiem  zaradzić tej niebyw ałej nędzy !

A-igdzież ów przyrzeczony fundusz nadzw yczajny, gdzie ie m iliony, o k tó ­
rych  się m ów i, ale k tó rych  faktycznie się nie daje"? (Brawa).

W ysoki Sejm ie ! Przed dziesiątkiem  Jat przeżyliśm y p o d o b n ie  groźną chw lę 
i trzeba było, ażeby w e L w ow ie na placu S trze leck im  aż krew  się polała, ażeby 
Rząd zrozum iał, że"to nie są żarty , że to na p raw d ę  nędza. D opiero  W’te(ly  Koło 
polskie uchw ałą  sw oją  w ydobyło  m ilion co p raw d a  na dotkniętych  klęską, ale 
nie zapom ogi, lecz pożyczki — i co ze sm utk iem  podkreślić należy  — p ożyczk i, 
k tó rą  rząd zabezpieczył sobie na całym  m ajątku tego m iasta. Ale p rzynajm niej 
da ł natychm iast i N am iestnictw o przystąpiło  natychm iast do rozdan ia  robót 
i rzeczyw iście w idzieliśm y skutk i lej akcyi.

Jakżeż odm iennie  postępuje  się teraz"? Lata 1912 i 1913 były latam i klęski 
nieurodzaju , pow odzi, groźby katastro f w ojennych — a m y wciąż czekam y na 
przyrzeczone ow e m iliony. O w a niby to przyspieszona akcya nie w ydała dotąd 
żadnego rezulta tu  — i obym  był fałszyw ym  pro rok iem  — chyba znow u, czego 
nikt sobie życzyć nie może, doczekam y się rozlewał krw i, i w tedy  dop iero  rząd 
sobie p rzypom ni, że nędzy tej nie m ożna trak tow ać b iu rokra tycznym  szablo­
nem  — ale czynam i. i • ■

1 tych czynów  dom agam y się od adm in istracy i krajow ej, sam orządnej i od 
adm in istracy i państw ow  ej. W "tak ich  chw ilach  nie m ożna baw ić się w’ przy rze­
czenia, ale trzeba dotrzym ać — i jeżeli w niosek p. Kleskiego m a być ro zu m ian y  
jako n a g ł y ,  to w tym  sensie, że się zam yka oczy na rozm aite b iu rokratyczne 
form alności, a  wszyscy, k tórzy m ają rozum ienie sytuacyi, i trochę serca spieszą 
do uzyskania, ażeby grosz na" cele zapom ogow e został rzeczy w iście w ydany.

T eren , na k tórym  obraca  się w niosek p. Kleskiego jest sk rom ny ; odnosi 
się tvlko do tych budow li, k tó re  są zakresie adm inistracyi szkolnictw a, ale 
i len, choć sk rom ny  dział, jest początkiem  jakiejś rzeczywis te j akcyi zapom o­
gowej. I w  tvm  dziale, skoro nasza adm in istracya  sam orządna zrozum iała, że 
należy akcyę" przyspieszyć — to czynniki m iarodajne  uznają, że m iastu Lwów 
należy się przedew szystk iein  nie l\dko uznanie za podjęte już z w łasnej inieya- 
lvw y usiłow ania i p race  — ale także i w ydatna  pom oc, a  z pew nością adm in i- 
stracya tego m iasta  nie poskąpi sw ej zaw rze energicznej ręk i w rozdaw nictw ie 
pracy  i chleba tvm , k tórzy rzeczyw iście na to zasługują.

Jeśli się ośm ieliłem  zabrać głos w’ obecnej debacie to dlatego, że św iadom y 
jestem  grozy położenia, bośm y chw ile  takie przeżyli i że od roku  w alczyliśm y 
w' lej sp raw ie  i nigdzie nie m ogłem  znaleść poparcia.
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Cała W ysoka Izba pow inna jak  jeden mąż, każdej chw ili w  debacie tej 
głos zabierać i energicznie się upom inać, ażeby przedstaw iciel rządu w idział, że 
to nie są żarty , że cały kraj odczuw a grozę położenia i żąda pom ocy rzeczyw i­
stej, a nie taka, jak  jest obecna.

Mam nadzieję, że po naszych głosach skończą się chw ile  obietnic a  nastą­
pią czyn}, k tó rych  p ierw szym  przykładem  pow inna  być czynna pom oc adm i- 
nistracyi. (Brawa).

Sekretarz P Urbański: P roszę o głos w  sp raw ie  form alnej.
M arszałek : W  sp raw ie  form alnej m a głos p. sek re tarz  Urbański.
Sekretarz P. Urbański: S taw iam  w niosek  na zam knięcie rozp raw y .
Marszałek: P. sekretarz  U rbański postaw ił w niosek na zam knięcie roz­

p raw y. Do głosu zapisani są pp. N euinann, W itos, Aszkenase, Singalewicz i P i- 
niński.

Czy żąda k to  jeszcze g ło su?  (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, p rzystępujem y 
do głosow ania nad zam knięciem  rozpraw y.K to  p rzyjm uje len w niosek zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Głos m a zapisany  do głosu p. N euinann.
P. Neumann : W ysoki Sejm ie ! W niosek p. Kleskiego jest tak na czasie i m a 

tak w ielkie znaczenie dla naszego kraju , że pow inien być przez W ysoki Sejm 
jednogłośnie uchw alony. Nędza, jaka sic w  kraju  naszym  szerzy, a k tó rą  zapo­
czątkow ały w ypadki polityki zagranicznej, a następn ie  n ieurodzaj, jest tak w ielka, 
że konieczne jest, ażeby w szystkie czynniki m iast, k raju  i rządu  centralnego 
energicznie w spółdziałały  d la zapobieżenia przynajm niej w  części grożącej kata­
strofie, celem  częściowego choćby ulżenia nędzy. Ja sp raw ę tę znam  bliżej, bo 
m am  stosunki z tem i sferam i, k tó re  najw ięcej ucierpiały i m ogę z ezystem  su ­
m ieniem  pow iedzieć, że oprócz tych, którzy upom inając się o robo tę  w yszli na 
ulice, są jeszcze większe rzesze takich, k tórzy cierp ią głód, a nie w ychodzą na 
ulicę, k tórzy cierp ią  nędzę, bo pozostali bez zarobku. A są to tak  robotnicy, jak 
i p rzem ysłow cy i rękodzielnicy. U nas, w  kraju , jest rękodzieło zw iązane po 
większej części z ruchem  budow lanym , albow iem  kraj nasz nie stoi ekonom i­
cznie tak w ysoko, ażeby rękodzieło m ogło zaczerpnąć siłę z innych  jakichś gałęzi. 
Jeśli tedy ru ch  budow lany u nas ustaje, w ów czas ustają  p raw ie  w szystkie za­
robki. T ak  się też i teraz stało. Kuch budow lany  usta ł zupełnie z przyczyn, 
które tutaj p rzedstaw iono  i k tó re  ja przedstaw iłem , a tysiące i tysiące ro b o tn i­
ków i m ajstrów  zostało bez zarobku. Poniew aż zaś klęsce tej on i nie zaw inili, 
przeto m iarodajne  czynniki tak m iast i k raju , jak i rządu centralnego  pow inny 
przyjść ludziom  tym  z pom ocą. A poniew aż pom oc ta zasadza się na jak  naj- 
szybszem rozpoczęciu budow li, p rzeto  w szystkie te czynniki pow inny  się posta ­
rać, ażeby robo ty  te isto tn ie  jak najrychlej rozpocząć, ażeby odpow iednie fun­
dusze były rzeczywiście przygotow ane i użyte na rozbudzenie ruchu  budow la­
nego i ażeby tem  sam em  m ożna było pom ódz ruchow i p rzem ysłow em u. Sądzę, 
że nie będzie żadnego stronn ic tw a  w  tym  W ysokim  Sejmie, k tó reby  nie głoso- 
w ało za w nioskiem  p. Kleskiego, a to za tym  pierw szym  w nioskiem , k tó ry  żąda 
natychm iastow ego reak tyw ow an ia  tych 5 mil. na budow ę szkół. Po tym  czynie 
zobaczy Rząd cen tralny , że kraj uw aża danie  pom ocy w szystkim  rękodzielnikom , 
przem ysłow com  i robotn ikom , za sp raw ę bardzo  p ilną i nagłą, a W ysoki Sejm 
przez pow zięcie tej uchw ały, przynagli Rząd do jak  najszybszego przyjścia z po­
mocą, ażeby te roboty , k tó re  m ają  w  tym  roku być rozpoczęte, jak najrychlej 
^ /.począ ł i ażeby roboty , k tó re  m ają  być w  kraju  w  przyszłości w ykonane ze 
"  '-ględn na nadzw yczajne stosunki, jakie w kraju  naszym  panu ją  także w  tym 
1 Ąn były podjęte. Żądaliśm y i żądam y też, ażeby rząd  przyszedł z pom ocą tym 
m iasto,,^ k tóre nie m ają funduszów  do tej akcyi ra tunkow ej. Pop ieram  tedy 
wniosek p. Kleskiego i proszę, ażeby W ysoki Sejm raczył uchw alić reak tyw ow a­
nie lego pięciom ilionow ego funduszu, jako zadatek na tę akcyę, k tóra m a być 
wszczętą w naszym  kraju, z pow odu tych nadzw yczajnych stosunków , jakie 

nim  zapaIK)w ałv. (Brawa).
Marszałek: Głos m a zapisany do głosu p. W itos.
P. W itos : W ysoki S e jm ie !
Uznając w zupełności motyww p. Kleskiego, uznając w zupełności p raw dzi- 

w os w yw odów  m oich p rzedm ów ców , pragnąłbym  stw ierdzić, że jeżeli na wTsi
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nie pow stały  do tąd  w iększe rozruchy , jeżeli na w si nie ro zry w an o  straganów , 
to nie dlatego jakoby na w si nic p anow ała  taka sam a nędza, jak  w  m iastach. 
Jeśli tedy to nie nastąp iło  to przedew szystkiem  dlatego, że n ie m a tam  straga­
nów , a dalej dlatego, że na w si nie jest tyle ludności skoncen trow anej, co 
w  m iastach .

S tw ierdzić w  dalszym  ciągu m uszę , że nędza w żarła  się na w ieś do tego 
stopnia, iż trzeba będzie, zdaje się, w iele lat urodzajnych , nie chudych, by wieś 
z pow ro tem  przyszła do norm alnego  stanu.

Jeśli już jestem  przy  głosie w  tej spraw ie, to p ragnąłbym  napiętnow ać tę 
gospodarkę pod w zględem  budow y szkół. Ta gospodarka, k tó rą  nazw ać na­
leży w ielkim  całe lata  ciągnącym  się skandalem , p ow inna  nareszcie ustać, ażeby 
te gm iny nie były w iedzione na pokuszenie, jak  się to dotychczas dzieje, ażeby 
nie karm iono  je obietnicam i, ale ażeby nareszcie obietn ice te spełnione. Bardzo 
w iele gm in w k raju  polegało na tych obietnicach. N ietylko, że ściągnięto z w ielu 
gm in nielegalnie kilka razy po 20% i doprow adzono  je całkow icie do ru iny  
m ateryalnej, a le  przekonano się na końcu, że te ofiary  na nic się nie zdały.

W obec tego, że nietylko ze względu na stan  finansow y tych gm in, ale i ze 
w zględu na szkolnictw o sam o, postęp  i ośw iatę jestto  n iesłychana rzecz, k tó ra  
m iejsca m ieć nie pow inna (nazw ę ją  w  tym  w ypadku  rzeczą skandaliczną), p ro ­
siłbym  jednak, żeby Sejm  w  tym w ypadku  należyty dał w yraz Sw em u przeko­
naniu , że podobne postępow anie  p iętnu je  się z lego m iejsca i że ono więcej 
m iejsca m ieć nie pow inno. Żeby jednak  nietylko na słow ach się ograniczyć, 
ale by ta dyskusya doprow adziła  do jakiegoś rezu lta tu , pozw alam  sobie posta­
w ić do głów nego w niosku p. Kleskiego dodatkow y w niosek, m ianow icie ażeby 
po  s ło w a c h :

„Sejm w zyw a W ydział krajow y, aby bezzw łocznie w ykonał uch Walę sej­
mowej z dn ia  9. lutego 1912 r. dotyczącą u tw orzen ia  funduszu 5.000.000 K dla 
bezprocentow ych pożyczek na budow le  szkolne w m iastach"

dodać słow a :
„...tudzież funduszu zasiłkow ego 10,000,000 K na bunow ę szkot m ilow ych 

w gm inach w iejskich...“
Marszałek: Poddaję  ten dodatkow y w niosek do poparcia. Kto pop] ra do­

datkow y w niosek p. W itosa, zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość.) W niosek 
uzyskał poparcie.

M arszałek : Głos m a zapisany do głosu p. Aszkenase.
P. Aschkenase :

W ysoka Izbo!
Jeżeli pozw alam  sobie w  tej chw ili głos zabrać, to głów nie dlatego, że chcę 

zw rócić uw agę na pew ne m om cnla  i okoliczności, k tóre dotąd nie zostały pod­
niesione.

Chcę zw rócić uwagę W ysokiego Sejm u na to, że nasz ob ró t ekonom iczny, 
ob ró t gospodarczy zupełn ie  zam iera, że nasza przedsiębiorczość ginie, że z po­
w odu w ycofania kredytu , lak jak  w skutek  w yciągnięcia soków7 żyw otnych 
z żył i nerw ów7, organizm  traci siły.

Jeżeli ta przedsiębiorczość, ten ob ró t ekonom iczny raz um rze, to polem  
lata całe będą  potrzebne, aby go napow rń l do życia pow7ołać.

Niech Panow ie będą łaskaw i zliczyć,-jaki stan  finansów7 krajow ych i obro tu  
kredytow ego p rzy b ra ł rozm iary  w  ostatn ich  2 latach. Przez 2 lata nie em itow ano 
żadnych listów7 zastaw nych.

Proszę zrozum ieć, co to dla targu znaczy, jeżeli m u ubyw7a w7 ciągu 2 lat 
tego p rzypływ u pieniędzy, jakie z em isyi norm alnej, do której kraj był przyzw y­
czajony, m u przypływ ały .

Proszę policzyć, co w  kraju  zapłaci się na sam e annuite ty  od pożyczek h i­
potecznych w iejskich i m iejskich.

To w szystko ubyło z ob ro tu , a p rzypływ u znow u z listów  zastaw nych 
i em isyi nie było żadnego.

To w7szystko są brak i na targu, k tó re  o b ró t i cyrkulacyę w strzym ują.
P roszę do tego doliczyć te k redy  ta ograniczone przez banki, jaki był stan  

po rtfe lów  w ekslow ych i k redy tów  ruchom ych  w e w szystkich bankach , k tóre 
w7 Galicyi pracują, p roszę  porów nać, jaki był ich stan  przed 2 laty, a jaki jest
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dziś. T o się rów na  redukcyi 2/s części sum  pieniężnych, jakie się znajdow ały  
w kraju  w  obrocie, a jakie zostały wycofane.

Czy P anow ie  zdają sobie spraw ę, jak  to m usi w płynąć  na życie gospodar­
cze. Skutki już się zaczynają pokazyw ać, bo już nie tylko o b ró t ekonom iczny 
został zatam ow any, ale zaczyna się pojaw iać w  kraju  gospodarka społeczna, 
k tó ra  jeżeli się spotęguje, zam knie na lata całe dalszy nasz obrót. A ianow icie 
w idzim y początek grasującej w  kraju  lichwy. Z tem nie w olno żartow ać. Dziś 
kredyt budow lany w e L w ow ie kosztuje niem al 16 do 20 procent. T rzeba sobie 
powiedzieć, że tak rzeczy stoją. Bank austro-w ęgier. zniża stopę procentow ą, ale 
ta  zniżka jest czysto nom inalna, bo tych pieniędzy nie m a po tej cenie, jaka 
nom inalnie jest no tow ana, a po jakiej pieniędzy dostać nie m ożna. Jeżeli się na 
to przym knie oczy, jeżeli się tem u nie zaradzi, to ta klęska, k tó ra  jest teraz  
chw ilow o spow odow ana okolicznościam i przejściow em i, t. j. p rzedw ojennym  
stanem  i n ieurodzajem  tegorocznym , stanie się stałą.

Zapobiedz tem u m ożna tylko środkiem  utrzym ania  obro tu , zasilenia orga­
nizm u pieniądzm i, puszczenia w  ru ch  pew nej sum y gotów kow ej, k tó ra  by ob ró t 
ożyw iła i cyrkulacyę k rw i w organizm ie społecznym  utrzym ała, ażeby pow strzy ­
m ać ten p roces zam arcia, że tak  pow iem , którego jesteśm y św iadkam i.

D latego m yślę, że nietylko odw oływ aniem  się do Rządu, n ietylko jakiem ś 
u trzym yw aniem  sztucznem  pew nych  robó t d la załagodzenia chw ilow ego bezro­
bocia, ale jakąś w ielką k ra jow ą akcyą, k tó ra  się 10-kroć pow inna  opłacić, akcyą 
puszczenia w ruch  i ożyw ienia kredytow ego ru chu  w kraju  m ożna tej klęsce 
zaradzić i pow strzym ać to, co jest groźne.

Jeżeliby ten stan  dalej po trw ał, to m usi się on odbić na całem  gospodar­
stw ie budżetow em , bo w yniki dodatków  do podatków  będą coraz gorsze, sp raw a 
em igracyi się zaostrzy, najlepsze siły s tracim y i m ożem y stanąć p rzed  stosun­
kam i ano rm alnym i lat siedm dziesiątych.

Chcę zw rócić na to uwagę, że nie tylko sp raw a zaradzenia chw ilow em u 
bezrobociu, ale u trzym anie  narodow ego gospodarstw a w ym aga bardzo energicz­
nej i stanow czej akcyi.

M arsza łek : Głos m a zapisany do głosu p. Singalewicz.
P. S in g a łew y cz :
W ysoka P a ła to !
W że sam  fakt, szczo P ry  tiin na- 

h łim  w nesku p. Klcskoho, jakyj zm irjaje  
do um ożływ łenia budow y m iśkych szkił 
a zarazom  o tw oren ia  żereła zaribku  dla 
hołoduiuczych m as robitnyczych, zhoło- 
syło sia do debaly  tak m noho besidny- 
kiw , a wsi riw nozw uczno p idczerknuły  
jarkym y słow am y toj strasznyj obraz, 
jakyj nastaw  w ekonom icznych w idno- 
synach Hałyczyny, wże toj sam  fakt po­
kazuje duże nahladno, szczo sp raw a  za- 
balnoji nużdy u nas jest’ hriznijsza, jak 
o tim  do teper pysało sia abo how ory- 
ło. T a ! — ta  sp raw a  jes t’ d ijsno strasznij- 
sza i pew no bude w sw oich naślidkach 
prykrijsza, jak  se ch to  m ensze obznakom - 
łenyj z faktycznym y w idnosynam y m oże 
s°b i p redstaw laje  — chyba, szczo stane- 
nio bezprow ołoczno do b o ro fb y  z łychom  
a 1'okłykani czynnyky pospiszat’ z w y- 
starczajuczoju pom oczeju dla bo łodu ju - 
czoho nasełenia.

W ysoka P a ła io ! Jako selańskyj po- 
sol choczu tu t zw ernu ty  uw abu  na s tra -  
sznu nużdu, panuczuju po naszych sełach.

Ne w ilno nam  zabuw aty, szczo po-

łł. CiHraJieBn-1:
B ncoK a IlajiaTO !
BłKe caM (j)aKT, l u o  n p u  TiM HarJiim 

BHecKy n. K jiecK oro , AKMM 3M ipae a o  yMO- 
>KJiHBJieHfl óyjtOBH MicbKHx uiKiji a 3 a p a -  
30M a o  oTBopeH n w ep eA a  3apiÓKy a a h  ro -  
AOAyionHx Mac po6iTHHHnx, -  3 r o j io c n j io  
ca a o  A eóaT n TaK M H o r o  SeciAHHKiB, a  b c i  

piBH 03By4H 0 niAaepKHyAn apKMMM c a o b 3 -  

MH TOM CTpaiilHMM o 6 p a 3 , flKMH HaCTaB 
B eKOHOMIHHMX BiAHOCMHaX TaAHHMHH, B)Ke 
t o m  caM (j)aKT n oK a3ye Ay>Ke HarjiflAHO, 
u to  cnpaB a 3araAbHoi' HyjKAM y  Hac ecTb 
rpi3HiMLua, o  t i 'm  a o  T en ep  nn ca .no  ca  
a 6 o  roBopHAO. TaK ! —  Ta cn p aB a  ecTb 
a i h c h o  cTpaiiiHiMLua i neBHO ó y a e  b  c b o i x  

HacAi'AKax npH K pinuja, h k  c e  x t o  M em ne  
o63HaKOMAeHMM 3 <j)aKTMHHMMM BlAHOCHHa- 
mm MO)Ke c o ó i  npeACTaBAae —  xH 6a, m o  cr a -  
HeMO 6e3npOBOAOHHO AO ÓOpOTbÓH 3  AM- 
x o m ,  a  noKAHKaHi hm h h m k m  n ocn im aT b  
3 BMCTapHatonoto n o M on eto  a a a  r o A O A y t o -  

H oro HaceAeHa.

B n c o K a  ł l a A a T O  ! J I k o  ceA A H b C K H M  

n o c o A  x o n y  T y T  3 B e p H y T M  y B a r y  H a  c r p a -  

u jH y  H y w A y ,  n a H y t o n y  n o  H a m n x  c e A a x .

He B iA b H O  H aM  3 a 6 y B a T M , mo n o n e p e A H i
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peredn i dw a roky  buły rokam y neuro- 
żaju ta e lem en tarnych  neszczast’. Wże 
m ynuw szoji oseny zbłyżąjucza sia m ara  
nużdy staw ała  jasno pered  oczam y tych, 
ko tri hłysszi sełam  sut, hłyssze z poło­
żeniem  rolniczych m as i se lańslw a obzna- 
kom łeni ; — teper m ajem o do diła z w si- 
m y p ro jaw am y p raw d y  w oho h o ło d u ! 
Toż nyni, koły sia tu t po jaw yw  uahłyj 
w nesok  p. K leskoho, takoż i m y ruśk j 
posły  pryznajem o jeho nah łist’ ta z ci- 
łym  joho  pryznaniem  pidoprem o, ałe ja 
hudu  riw noczasno  żadaty uw zhladnen ia  
jeszcze dodalkow oji p o p raw ky  do seho 
w nesku, jaka  zm irjaje  do toho, aby o tw o- 
ry ty  żereło zaribku  takoż na sełach dla 
hołodujuczoho i nużdujuczoho selaństw a.

Po naszych sełach schidnoji IIałyczy­
ny, osobływ o w p idh irskych  pow itach  wże 
tep er p anu je  najstrasznijsza nużda i hołod! 
N arid  w yprodaje  zow sim  chudobu, bo 
ne m aje jeji czym  korm yty  ; w  dekotrych  
okołyciach ne stało wże i dla ludej pożv- 
w y, bul by i żbiża a  oczew vdci opow i- 
dały m ciii n aw it’ p ro  takyj strasznyj sia­
ni riczy na P odh irju , szczo tam  traflaje 
sia, szczo tam  chłojiy pozaw yw aw szy 
sia w  kożuchy w  zym nych neopałenych 
chatach  o hołodi m fiju t’ i bezradni w y- 
cz iku ju l’ hołodow oji sm erty , ne nad iju - 
czy sia naw it’ z nikudy pom oczy.

W  ynszych pow itach  w sch idno ji Ila - 
łyczyny ho tow  naslaty  takyj stan wże 
w  aiajbłyższych dniach  a ho ty żn iach ! 
M ajem o spraw ozdan ia  w id naszych po- 
w itow ych  hospodarskych  insty tucyj, szczo 
w m nohych  pow itach  hyne m asow o ch u ­
doba na m otyłyciu, bo m ajże nihdc ne 
m a zdorow oji [laszi, w  m nohych  sełach 
wże Julyl’ sia hołodow yj tyf po pryczyni 
nużdy ta b raku  jiożywy. My percsleri-  
hały jeszcze w  oseny p raw yte lstw o , szczo 
jesły ono wczas ne pospiszyt’ dla sił 
z zapom ohow oju  akcyjeju, to lychi w id - 
nosyny po sełach skoro jioh irsza t’ sia, 
szczo naszom u selaństw u h rozy t’ cił- 
kow yta ru in a  i szczo taki zaw oruszenia, 
jaki u L w ow i pered kilkom a dniam y u la- 
dyw  hołodujuczyj p ro le tarja l, p o w to rja t’ 
sia na seli, ałe z bilszoju jeszcze syłoju. 
H atunkow a akcyja cen tra lnoho  p raw y - 
telstw a pokazała sia odnak  na żal zow sim  
new ystarczajuczoju  i sjiraw di ne w yder- 
żuje żadnoji k rytyky. Ja pozw olu sobi 
tut bodaj koro tkym y słow am y obhow o- 
ry ty  tu niby ratunkow i! akcyju. W m isia­
ch żow tny m ynuw szoho  roku  w ydało  
p raw y te ls tw o  rozporiadżenie, szczo p ry - 
znaje 5 0 ’0 taryfow oho opustu  dla w sieli 
tych, ko tri b u d u l’ d la H ałyczyny sp ro -

A B a  p o K M  S y j i u  p o K a M H  H e y p o w a t o  T a  

e j ie M e H T a p H H x  H e m a c r b .  B w e  m n H y B m o i  

o c e m i  s Ó A u w a i o a a  c a  m a p a  H y w A M  c T a B a -  

J i a  a c H O  n e p e A  o a a m n  t h x , K O T p i 6 a h 3 u h  

c e j i a M  c y T h ,  6 A H 3 m e  3  n o A O w e H e m  p o ó y -  

4 h x  m a c  i c e A a H b C T B a  o 6 3 H a K o m A e m ;  —  T e -  

n e p  m a e m o  a o  A i J i a  3  B c im a  n p o a B a m n  

n p a B A H B o r o  r o j i O A y ! T o w ;  h h h i , k o a m  c a  

T y T  n o a B H B  H a r A H ił B H e c o K  n . K a c c k o t o , 

T aK O W  i m u  p y c b K i  n o c A M  p a A O  n p H 3 H a e m o  

e r o  H a r j i i c T b  T a  3  u iA u m  n p n 3 H a H e m  e r o  

n i A o n p e m o ,  a A e  a  6 y A y  p iB H o a a c H O  w a A a -  

t m  y 3 r A a A H e H a  e u t e  A O A a T K O B O i n o n p a B K H  

a o  c e r o  B H e c K y , a x a  3 m i p a e  a o  T o r o ,  a 6 m 

O T B o p H T u  w e p e j i o  3 a p i 6 K y  T a x o w  H a  c e -  

A a x  a a  a  r o A O A y t o a o r o  i r i y w A y i o a o r o  c e -  
A a H b C T B a .

n o  H a n iM X  c e A a x  c x iA H O i‘ T a A  u a u h u 
o c o ó a m b o  b  n iA r ip c K H X  n o B iT a x  B w e  T e n e p  

naHye H a M c r p a u m iM U ja  H y w A a  i t o a o a  ! 
H a p i A  B H n p o A y e  3 0 B c i 'm  x y a o 6 y ,  6 o  H e m a e  

a  urn e i  K o p m u T H  ; b  a c k o t p h x  o k o a h u ,a x  

He  c T a A O  B w e  i a a  a  A t O A e n  n o w u B M , 6 y A b -  

6 h  i 3 6 i w a ,  a  o w e B M A H i o n o B i A a A H  m e m  

H a B iT b  n p o  T 3K H H  CTpaLLtHM H C T 3H  p i a n  H a  

n i A r i p i o ,  uto T a m  T p a tp A a e  c a ,  m o  x a o i i h

II0 3 aBMBaBLUM Ca B  KOWyXM, B 3 HMHMX He- 
o n a j i e H H X  x a T a x  o  r o A O A i  m j i u o T b  i 6 e 3 - 
p a A H i B H t iK y t O T b  r u J i o A O B o i  c m e p T H , H e 

H a a u o m m  c a  H a B iT b  3  HiKyAH nOMOMM.
B  HHLUHX IIO Bl’T a X  C X l'A H O i raAM M H H M  

r o T O B  H a cT aT M  T a K n n  ct3 h B w e  b H a u -  

6 a h 3 u ih x  A H a x  a 6 o  T H W H a x ! M a e m o  c n p a -  

B 0 3 A a H a  B iA  H a u iH X  n o B iT O B H X  r o c n o A a p -  

CKH X iH C T H T yU H H , LU.O B  m H O TH X n o B i 'T a x  

rM H e m a c o B O  x y A o 6 a  H a  m o T M A H U K ), 6 o  

m a n w e  H ir A e  H e m a  3 A o p o B o i '  n a u i i ,  a  b m H O - 

rH X  c e A a x  B w e  A tO T H T b  c a  i'oao ao bm m  tmcJ) 
n o  n p H M H n i H y w A H  T a  6 p a x y  n o w H B H . M h 
n e p e c T e p i r a A H  e m e  b occhm n p a B M T e A b -  

c t bo , m o  ccah o h o  B a a c  H e n o c n i m u T b  

a a  a  cia 3  3 a n o m o r o B O K )  a K U H e io ,  to  ahxi 
b Ia h o ch h h  n o  c e A a x  C K Ó p o  n o r i p m a T b  c a ,  

m o  n a m o m y  c e A a u b C T B y  r p o 3 M T b  uTak o bm - 
T a  p y i h a  i m o  T a x i  3 a B o p y u i e H a ,  a K i  

y  J lb B O B i  n e p e A  K iA b K o m a  A H a m n  y A a A H B  

ro A O A y to w M M  n p o A C T a p u a T ,  n o B T o p a T b  c a  

H a c e A i ,  a A e  3  S i A b i u o i o  e m e  cm aok>. Pa- 
T y H K O B a  a K u n a  u e H T p a A b H o r o  n p a B M T e A b -  

c T B a  n o K a 3 a A a  c a  o a h 3 k  H a w a A b  30B c im  

H e B M C T a p a a i o a o io  i c n p a B A i ’ O H a  H e bh -  
A e p w y e  w a A H o i  kpmtmkh. 51 n o 3B O A to  c o 6 i  

T y T  G o A a i l  K o p o T e H b K n m H  c A O B a m n  o 6 r o -  

B o p H T H  T y  hV6h —  p a i y H K O B y  a K u m o .  

B m ic a u u  w o bth h  m H H y B U io r o  p o x y  b h a 3- 
A O  n p a B H T e A b C T B O  p 03n o p A A W e H C , m o  

n p H 3 H a e  5 ')%  T a p n t j i O B o r o  o n y e r y  a a  a  

B C ix  TM X, K O T p i Ó y A y T b  AA a  r  aAHHHHM

c n p o B a A w y B a T M  3 6 i w e  a ( 5 o  M H m i c p e A C T B a  

n O W H BM . f lp H A M B iT b  C a , A O C T O H H i f l a H O B e ,
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w adżuw aly  zbiże abo ynszi s ra ls tw a  
pożywy. P ry d y w it’ sia, dostojni Panow e, 
jak toj rid  zapom ohow oji akcyji w  re- 
zultali w yhladaje. Oto riżni h and lari ta 
kupci sp row adżu ju t’ do m ist p rym irom  
zbiże z O dcrbergu, z T ry je s tu  ryż, z No- 
w osełyci kokorudzu  i t. d. ony d ista ju t’, 
rozum ije  sia 50% znyżku taryfow u a w id­
łak w ykoryslow njuczy  holod rob ilnyka 
ise lan y n a , każut' sol)i p łaty  ty za ti p ro ­
dukty  naw it’ bilszu jak  no rm alnu  cinu. 
Ony b o h a tiju t’ kosztom  chlopśkoji nużdy! 
Szczo bilsze — n aw it’ dostaw ci do w oj­
skow ych nienaż k o rysta ju t’ z toji tary- 
fow oji znyżky i zbilszajnt sw ij zarobok. 
W rezulla ti otże w ychody t’ takc, szczo 
ti bohatijszi lude, ko tri ne p o treb u ju t’ 
pom oczy, d ijsno w toj sposib boha- 
liju t’, a d la hołodujuczych m as ne 
m a z to bo żadnoji pom oczy. Ałe P raw y - 
telstw o p red łoży t’ nam  pew no w  m aju 
abo w czerw ny harny j wykaz, szczo tilky 
a tilky desiatok czy sotok tvsiacz w y­
dało czerez taryfow i znyżky d la ra to w a­
nia hołodujuezoho robknyka  i se lanyna 
w Hałyczyni. — Ta akcyja je, — jak baczyIc 
Panow e — z g ru n tu  fałszywo podum a- 
na, 1)0 ona selanynow y i rob itnykow y 
żadnoji ne p rynese  ani korysty  ani po­
moczy. Dalsze m y posły oderżały  iz sto- 
rony  cen tra lnoho  p raw yte lstw a  zapew ne- 
nia, szczo p raw y le lstw o  p o ro b y t’ w siąki 
m ożlyw i zachody, szczoby do hołodu ne 
do])ustylv, zapew nenia , szczo m usia t’ 
znajly  broszi i pom icz dla tych, kotrym  
lijsno ne w ystane ch liba na prożylok.
• ym czasom  — dostojni Panow e, — m y 
wże w id kil koc h tyżniw  cznjem o o p ry - 
m yran iu  z hołodu n as/o h o  selańslw a, 
dow idujem o sia w  m nohych sełach o 
hołodow im  tyfusi, ale ralunkow oji akcyji 
ne w ydym o w tych rozm irach , jak buła 
nam  obiciana.

P raw y le ls tw o  obiciało <lalsze, szczo 
bude ra luw aty  takoż scredny j selańskyj 
stan, kot ryj szcze ne po trebn je  chliba 
na prożytok, ale ko try j uo lrebn je  za- 
•ezpeczyty sia pered bospodarczojn  

jn iiio ju  na d ruhy j rik, scrednyj stan sc- 
•anskyj, ko try j po trebn je  d isla ty  dob ro - 
ho nasinia na zasiw.

Ale jakże m arno  w yhladaje  akcyja pra- 
w ylelstw a pidniata w  tim n a p rja m i! Ono 
rozdiłyło na tu cd i110ż.y hospodarsk i in- 
stylucyji łysz tilko hroszą, kilko potreba 
na pokrylie  kosztiw  tran spo rtu  i dosta­
wy zbiża, ale zow sim  ne dało  po trib - 
nych fondiw  na zakupienie zbiża.

praklyci wyjszlo z toho take, szczo 
organizacyji hospodarsk i ne m ajnczy w id-

«k tom pia 3anoMoroBoi aKuui b pe3yjib- 
TaTi' BMrjmjiae. O to  pi>KHi ranaanpi Ta 
Kynui' cnpoBaa>KyiOTb a o  micT npMMipoM 
36i>Ke 3 OaepSepry, 3 TpMecry pu>K, 3 Ho- 
Boceanui' Koi<opya3y, i t .  a . — ohm aicTa- 
.OTb — po3yMie ca — 50Y0 3HM>KKy Tapu- 
(j)OBy, a BiflTaK BMKOpMCTOBytOHM rOJTOH 
poóiTHMKa i cejiHHMHa, KawyTb co6i naa- 
tmtm 3a Ti npojtyKTH HaBiTb OiJibiny hk 
HopMa;ibHy urny. Ohm 6oraTi'tOTb kouitom 
xjioncbKoi' Hy>KAH. U fo  Oijibute — HaBiTb 
aocTaBui ao  bi'mckobmx MeHa>K Kopncra- 
tOTb 3 to i TapH(j)OBOi 3hm)kkm. B pe3yab- 
Taji' oT>xe BMxoaMTi> TaKe, uto Ti óoraTiM- 
un atoae, KOTpi He noTpeóyiOTb noMOHM, 
aiucHO b tom cnociO ÓoraTitoTb, a aaa  
roaoay  ton mx Mac HeMa 3 Toro waaHoi' 
noMOHM. Aae ripaBMTeabcTBO npeaJio>KMTb 
HaM neBHO b Mam a6o b nepBHM rapHMM 
BMK33 i 6yae aoKa3yBaTM, mo TiabKM 
a TijlbKM aecaTOK HM COTOK TMCHH BM^ajlO 
wepe3 TapM$OBi 3hm>kkh aaa  paTOBaHH ro- 
JtoaytOHoro poOiTHMKa i ceaaHMHa b raan- 
mmhV. Ta aKUMfl e — ak óaMMTe PlaHOBe — 
3 rpyHTy $aamMBO noayMaHa, 6o OHa ce- 
JU1HMHOBM i poOiTHMKOBM >KaaH01 He npM- 
Hece aHi kopmctm am noMOHM. JJ,ajibiue mm 
nocjiM oaep)KaJiM i3 ctopohm ueHTpaabHO- 
ro  npaBMTejibCTBa 3aneBHeHH, m o npaBM- 
TeJlbCTBO nOpOÓMTb BCHKi MOKaMBl 3aXOkM, 
luo6h ao  roaoay He aonycTMTM, 3aneBHe- 
Hfl, mo MyCHTb 3H3MTM CK rpOLUi i nOMIH 
aJia tmx, kotpmm amcHO He BMCTane xai(5a 
Ha npOłKMTOK. TMMtaCOM — aOCTOMHi łla- 
HOBe — mm B)Ke Bia KiabKOx tm>khVb wye- 
mo o npMMMpaHto 3  roaoay  Hamoro ce- 
aaHbCTBa, aoBiayeMO cn b mhotmx ceaax 
o roaoaoBiM TMtjaycf, aae paTyHKOBOi ax- 
UMi He BMaMMO b tmx po3Mipax, hk 6yaa 
HaM o6iu«Ha.

IlpaBMTeabCTBO oóiuaao aaabm e, mo 
6yae paTyBaTM T3ko>k cepeaiiMii ceaaiib- 
ckmm CTaH, kotpmm me He noTpeóye xai'6a 
Ha npo>KMTOK, aae kotpm m  noTpeOye 3a- 
6e3neHMTM ca nepea rocnoaapaoto  pymoio 
Ha apyrMM piK, cepeaHMM ctbh ceaaHb- 
ckmm, kotpmm noTpe6ye aicTaTM aoS poro  
HaciHa Ha 3aci'B.

Aae aKJKe M apH o B M raaaae  aK una  
npaBM TeabCTBa n iaH aT a  b t .m H anpaM i ! 
O ho po3aiaMao Ha Ty uiab Me>KM rocno- 
aapcKi iitcTMTyuMi antn TiabKO r p o m a ,  
KiabKO n o T p e ó a  Ha noKpMTe Kom TiB TpaH- 
cnopTy i aocTaBM 36i)K a, a a e  3 obcim  He 
aaao n o T p i6 HMx cjtoH aiB  Ha 3 aK ynaeH e 
36i>Ka.

B npaKTMui' BMiimao 3 Toro TaKe, mo 
opraHi3auMi rocnoaapcKi He Mamnu Bia-
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p o w i d n o h o  k a p i t a ł u  n a  z a k u p n o  z b i ż a  —  n e  
m o h u t ’ p o s t a r a t y  s i a  o  z b i ż e  a n i  n a w i l ’ n e  
l n o h u l ’ z a  m o w y  t y  u  t o r h o w c i w  p o l r i b n o j i  
s k i l k o s t y  z b i ż a ,  b o  m o h ł y b y  p  r y  j t y  w  s y -  
t u a c y j u ,  s z c z o  s o l k y  w a g o n  i w  z l ) i ż a  ł y -  
s z y ł y b y  s i a  n e r o z i b r a n i ,  b o  n a r i d  n e  m a j e  
h o t i w k y  n a  z a k u p i e n i e  n a s i n i a ,  a  c i o t y c z -  
n i  h o s p o d a r s k i  o r g a n i z a c y j i ,  z w i ą z a n i  
w z h l a d o m  d o s t a w c i w  z b i ż a  d o h o w o r a m y  
i  r e c z y ń c i a m y  p ł a t n o s t y  m o h ł y b y  w i d t a k  
p o p a s t y  w  p r o c e s y  i  z i s t a t y  z a c h y t a n i  
w  s w o j i j  e k z y s t e n e y j i  a b o  n a w i l ’ c i ł k o m  
z n y s z c z e n i .

W k i n c y  o l ) i c i a ł o  p r a w y t e l s t w o  s z c z o  
h a ł y c k i  k r e d e t o w i  i n s t y t u c y j i  d i s t a n u l ’ 
w i d p o w i d n i  s u m y  u  f o r m i  k r e d y t i w ’ 
s z c z o b y  w i d ł a k  d l a  s e l a ń s t w a  p r y j t y  
z  p o m o c z ę ] u  n y z k o  p r o c e n t o w y m y  p o -  
ż y c z k a m y .  T a  n e  m e n s z e  i  w  t i j  s p r a w i  
t r e b a  s t w e r d y t y  s u m n y j  s t a n ,  b o  a k c j a  
w  t y m  n a p r j a m i  j e  t a k  m a r n a  i  s ł a b a ,  
a  w ł a s t y w o  ż a d n a ,  s z c z o  m o ż n a  h o w o -  
r y t y  o  p a r o d y j i  a  n e  s e r i o z n i j  r a t u n k o w i j  
a k c y j i .  T i  f o n d y  n a  p o ż y c z k y  p r y j d u t ’ c h y ­
b a  n a  d r u h y j  r i k ,  k o ł y  b u d e  w ż c  z a  p i z n o  !

T a k i e  p o s l u p o w a n i e  p r a w y t e l s l w a  p i -  
d r y w a j e  p o c z u t i e  d e r ż a w n o j i  ł u c z n o s t y  u  
j e h o  h o r o ż a n ,  k o t r i  z  o h i r c z e n i c m  m u s i a t ’ 
k o n s t a t u w a t y ,  s z c z o  p r a w y t e l s t w o  p a m i a -  
t a j e  o  s w o j i e h  h o r o ż a n a c b  t o h d i ,  k o ł y  
p r y j d c  s i a  s t i a h n u t y  w i d  n y c h  p o d a t o k ,  
a ł e  z a b u w a j e  n a  n y c h ,  k o ł v  t r e b a  j i c h  
w i d  h o ł o d u  i  r u j i n y  r a t u w a t y !

C z y  c e n t r a l n e  p r a w y t e l s t w o  p r y m y -  
k a j e  o c z y  n a  t o ,  s z c z o  i z  s t o r o n y  s u s i -  
d n o j i  r o s y j s k o j i  d e r ż a w y  p y l n o  ś l i d y t '  
s i a  z a  t y m  s t a n o m  n u ż d y  w  H a ł y  c z y n i l i  
C h y b a ż  p a n  N a m i s n y k  K k s c .  K o r y t o w s k i  
n e z n a j e ,  s z c z o  p e t e r s b u r s k a  a g e n c y j a  u s t a ­
l i  o  w y ł a  u  L w o w i  s l a ł o h o  k o r e s p o n d e n t a ,  
k o t r y j  z a s y p u j e  r o s y j s k u  p r e s u  h o r e n d a l -  
n y m y  d o p y s i a m y  p r o  H a ł y c z y n u  t a  w i s t i a -  
m y  k o m p r o m i t u j u c z y m y  u  p r a w  u  k r a j u  V

W  t y c h  k o r e s p o n d e n c j a c h  p r y m i r o m  
z  n a h o d y  p o ś l i d n y c h  l w i w s k y c h  r o z r u -  
c h i w  o p o w i d a j e  s i a ,  s z c z o  t u t  h o ł o d  s e r e d  
r u s k o h o  n a s e ł e n i a  j e  t a k  w c ł y k y j ,  s z c z o  
c i ł i  b a n d y  h o ł o d u j u c z y c h  n a p a d a j u t ’ 
w  k r a j u  n a  e k w i p a ż y  i  r a b u j u t ’ p r o j i ż y c h .

P r a w d a ! —  j e s z c z e  n e  d i j s z ł o  d o  
t a k  s u m n y c h  p o d i j  n a  s e ł a c h  —  a ł e  m u -  
s y m o  s o b i  o t w e r t o  s k a z a ł y ,  s z c z o  d o  n y c h  
j e  d u ż e  b ł y ż k o  —  a  h o ł o d ,  j a k  z w i s n o ,  
j e  z ł y m  d o r a d n y k o m !

D u ż e  s u m n o j u ,  t a  d u ż e  k o m p r o m i -  
t u j u c z o j u  j e  r i c z e j u ,  s z c z o  n a s z e  p r a w j ' -  
t e l s t w o  d o p u s t y ł o  a ż  d o  t a k o h o  s t a n u  
s p r a w y ,  s z c z o  r o s y j s k i  k r u h y  z n a j s z ł y  
w i d p o w i d n u  n a h o d u  p o s p i s z y t y  n a s z y m  
h o r o ż a n a m  z  h r o s z e w o j u  z a p o m o h o j u ,

I n o B i jm o r o  K an iT ajiy  Ha 3aKynHO 3 6 1x0  —  
H e  M oryT b n o c rap aT M  en  o  36ix<e aHi' H a -  
BlTb H e  M oryT b 33M0BHTH y  TOprOBLllB n o -  
TpiCHOi CKijibKOCTH 3 6 ix o ,  6 0  m orjiH  6 h 
npniiTM  b c n T y a u m o , m o  c o tk h  BaroH iB 
361x 0  JiMUJHJiM 6 h cn H e p o 3 i6 p a m , 6 0  n a ­
p ij ;  He Mae roTiBKH Ha 3aK ynjieH e H acibn , 
a  h o th w h i ro c n o j ta p c K i o p r a m s a u n i  3bx- 
3aH i B3rjinjtOM  jto c T a B u iB 3 6 ix o  j io r o B o p a -  
MH i peMMHLWMH nJiaTHOCTM MOfTIH 6 H BUt TaK 
nonacT M  b n p o u e c H  i 3icTaTH 3axMTaHi 
b cb o ih  e r 3M CTeHu ,M i a 6o  hbb T b  uijikom  
3HMUteHi.

B K iH U H  o 6 im u i o  n p a B H T e j ib C T B o ,  m o  
r a j iM L tb K i K p e jtM T O B i iH C T H T y u m  j t ic T a H y T b  
B i j t n o B i j t H i  c y M M  y  ( j t o p M i K p e j t u r iB ,  u j,o6 h 
B ij iT a K  m in  e e a n H b C T B a  n p H H T H  3  n o M O -  
MetO H M 3K O  n p O L te H T O B H M H  1103H H K 3M H . T a  
H e  M e H L u e  i b T in  c n p a B i  T p e 6a  c T B e p itH T H  
c y M H M ił  c T a H , 60 a K u n n  b T iM  H a n p n M i 
e T a K  M a p H a  i c j ia ó a ,  a  b j i3 c th b o  xo ,n ,H a , 
m o  mo>kh3  r o B o p u T H  o  n a p o j t u i  a  H e  c e -  
p io 3 H iu  p a T y H K O B iu  a K u .n i.  T i  ( j iO H jtH  H a  
n o 3 M H K M  n p H M j ty T b  x n 6a  H a  j t p y r n H  p iK ,  
k o jih  6y j t e  B )K e  3 a  n i3 H O !

T a x e  n o c T y n o B a H e  łlp a B H T e jib C T B a  
n iu p H B a e  n o n y T e  j te p x o B H o i ’ jiywHocTM  
y  e r o  r o p o x o H ,  KOTpi 3  o rip n eH e .M  M ycnT b  
KOHCTaTyBaTM, lu o  npaBHTejibCTBo naMHTae 
o  cboix r o p o x o H a x  T o r j u ,  k o j ih  JtpHMji,e en 
cT nrH yT H  Bin, h h x  rto jtaT O K , a j i e  s a ó y B a e  
H a  h h x ,  k o j ih  T p e ó a  ix  B iji r o j i o j t y  i p> " h h  
paTyBaTH.

H h  ueH T pajibH e npaBHTejibCTBo n p u -  
MHKae ow h Ha t o ,  lu o  i3 c t o p o h h  c y c ij tH o i 
pocHHCbKoi' j te p x o B H  nnjibH O  cjiijtH T b en 
3 a  THM CT3HOM H y łK J tH  B T a j lH M H H l ?  ! X h -  
6 ax< łlaH  HaMicHHK E k c u . K o p h to b c k h h  
He 3H ae, m o  n e T e p 6 yp cb K a  areH u n si y cT a- 
HOBHJia y  JlbBOBi C T a jio ro  K o pecnoH jteH T a, 
k o t p h h  3 a c n n y e  p o c n n c K y  n p e c y  ro p e H -  
jjajibHHMH jtonncnM H  n p o  TajiHWHHy Ta b?- 
c th m h  KOMnpoMiTyionHMH y n p a B y  K paio  ?

B  t h x  K opecnoH jxeH U H nx npH M ipoM  
3 HarOJlH nOCJUJtHHX JlbBiBCbKHX p 0 3 p y x iB
o n o B ij ta e  en , u to  TyT r o j i o j t  cepejt p y c n o -  
ro  H acetieH n e  Tai< BejtHKHH, m o  uiJii 6 a n -  
n.H roJio jty io iiHX HanajtaroTb b K pato  Ha 
eKBinawH i paóyiOTb npoi)KHX.

ł l p a B J ta ! —  e m e  He j t iu m j io  J to  TaK 
cyM HHx no jtiH  Ha c e j ia x ,  a jie  MycHMO c o 6i 
OTBepTO CK33aTH, m O  J to  HHX € Jty)KC 
ÓJIH3 bKO —  a  rOJlOJt, 3BICHO, e 3 J1HM 
JtOpajtHHKOM !

l l y t K e  c y M H O io  T a  jty> Ke K O M n p o M iT y -  
tOHOto e  p iu e to , m o  H a m e  npaB H T ejibC TB o 
j t o n y c T H J io  a>K J t o  T a K o r o  C T a H y  c n p a B H ,  
m o  p o c H H C b K i K p y r n  3 H a n m j iH  B i j t n o B i j t H y  
H a r o j t y  n o c n im n T H  H a m n M  r o p o iK a H a M  
3 r p o m e B O K )  3a n o M o r o i o ,  T a  H e  6 e 3  uijim
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ta ne hez city szlu l’ naw it’ czerez ruky  
N aniisnyka Eksc. K orytow skoho pow ażni 
sum y dla rosyjskoho konzula z p ry zn a- 
czenieni rozdiłen ia  jich  pom iż ho łodu ju- 
cze naseienie w schidnoji I lałyczyny.

Bozum ije sia, se ne m ałoby m iscia 
ani ciły — nakołyby nasze p raw yte lstw o  
buło pryjszło w  czas z w ystarczajuczoju 
pom oczeju dla sw ojich horożan. Preciń 
je obow iązkom  naszoho p raw yle lstw a 
ra tuw aty  sw ojich hołodujuczycb horożan, 
jesły um ije pobyraty  w id nych w siąki 
podatky.

Do toho w seho s ta rostw a  zderżu ju t’ 
u nas sam ow ilno  la pro ty  w zakoim o 
em igracyjnyj zarobkow yj ruch. W  kraju  
nenia zaribku  ani ch liba — a polityczna 
w łast’ ne pozw alajc hołodujuczom u w y- 
jicliaty na zaroliok ta zaderżuje jeho  tu t’ 
chyba na ho łodow u s m e r f ! Żadajem o 
w id  P an a  N aniisnyka w ydan ia  rozpo- 
riadżenia, szczoby s ta ro stw a  ne spyniu- 
w ały  cm ig ran tiw ’, jaki c h o tia f  znajty sobi 
zaroliok za h ranyceju  i tak ra tuw aty  sia 
w id hołodow oji sm erty  !

Ne m ożu m ow czky pom ynuty  lu t 
d ija lnosty  pow itow ycb  kom iletiw  ra tu n ­
kow ych, jaki m ajże bez w yjim ku w ed u l’ 
new idpow idim , a duże czas to n a w if  po- 
hanu, w orożu ruskom u nasełeniu robolu . 
W ze sam  skład tych kom iletiw  po 
pow ilach  najczaslijsze ne daje żadnoji za- 
poruky, szczo akcyja bude w edcna w ła- 
styw o i docilno.

Pokłykano do nych peredow sim  
w siakych polskych honoracio riw  pow ito- 
wycli paniw  i p idpankiw , a m ajże ciłko- 
w ylo  pom yneno  rep rezen tan liw  setaństw a, 
rep rezen tan tiw  nużdujuczych chłopiw

Dalsze złożeno ti pow itow i kom i­
tety w  toj sposih, szczo n a w if  w  czysto 
ruśkych  pow ilach  je uczast’ ru śkych  re- 
p rezen tan tiw  m inim alna. W  m nohych  po- 
w itach  n a w if  ne pokłykano do tych ko­
m iletiw  ruśkych posłiw  z danoho  okruha, 
ne bażajuczy sobi m a b u f  z tolio boku 
żadnoji kontroli.

D um aju, szczo ne po treba  dokazu- 
" 'a ty , szczo w takych kom itetach po- 
'yynni huły znajty  sia chłopy, rep rezen - 
tiinty selan z riżnych  storin  pow iła, ■— ko- 

"ajlipsze m ohtyby kom itet in fo rm u- 
w aty p ro  djjsni jio trchy  danoji okołyci 
a  ta oż posły ilotycznoho okruha, kotri 
sw ojim y in terw ency jam y u w łaslej 1110- 
hłyby obłchczyty zadaczi i zm ahan ia  
takych ratunkow ych  kom iletiw .

Na żal i na sorom  dow idujem o sia, 
szczo m ajże u wsieli pow itach  w schid­
noji Hałyczyny jiolska bilszisl’ w  tych

LLiJUOTb HaBiTb H epe3 pyKH HamicHMKa E kcu. 
KopHTOBCKoro noBa>KHi cyMu jiji« p o c n t i-  
CKoro KOH3yji$i 3  npH3HaMeHem p o3a iaeH si 
ix  noMi>K r o a o a y t o n e  H aceaeH e cxiaH oi' 
raJumuHH.

Po3ym:e ca, ce He Maao 6 m Micpa aHi' 
pian — HaKOJin6n Hauie npaBMTeabCTBO 
6yao npHHiiiJio B4ac 3 BMCTapwatowoK) no- 
MOHeto aasi c b o i x  ropox<aH. ripepiHb 
e o 6 o b a 3 k o m  Hamoro ripaBHTejibCTBa pa- 
TyBaTH c b o i x  roaoayt04Mx ropo>KaH, c c j i h  
yMie noSupaTH Bia h h x  BcsiKi noaaTKH.

A o  T o ro  B cero  cT apocTB a 3aep>KytOTb y  
HaccaM OBiabHo Ta npoTH3aKOHHO eM irpa- 
phmhmm 3apo6KOBHM p yx . B K paio HeMa 3 a -  
p i6 x y  aHi' xa i'6a  — a noaiTMWHa BJiacTb 
He n o3B ajiae  r o a o a y to n o M y  BnixaTn Ha 3a  
pióoK  Ta 3aaep)K ye e r o  TyT x u 6 a  Ha ro -  
a o a o B y  cMepTb. >KaaaeMO Bia. łla H a  Ha/vii- 
cHHKa BHaaHfl po3nopaa>t<eHSi, iu o ó h  cT a- 
pocTBa He cnHHKDBajiM eMirpaHTiB, siki' x o -  
TsiTb 3HaiiTH c o 6 i  3 a p o 6 o K  3a  rpaHMpeto 
i Tax paTyBaTH esi B ia  r o a o a o B o i'  CMeprn !

HeMO>i<ymoBHKH noMMHyTHTyT a is iab H O - 
CTH nOBiTOBHX KOMiTeTiB p3TyHKOBHX, SIKi 
M aniKe 6 e 3  BHiMKy B eayT b  H eB ian o B iaH y , 
a  ay>Ke 4 acT o  HaBiTb n o ra H y , B opox<y p y -  
cbK om y H aceaeH io  p o ó o T y . B w e  caiw C K aaa 
thx KOMiTeTiB n o  noB iT ax  HaMMacTiMPie 
He a a e  >KaaHOi 3anopyK M , tp o  aKpwsi 6 y a e  
B eaeH a BaacTMBO i a o p ia b H O .

rioKaHKaHO a o  hmx nepeaoBciM bcsi- 
khx noabCbKHX roHopau,io3iB, noBiTOBHX 
naHiB i nianaHKiB a MaiisKe piaKOBMTo 
noMHHeHo penpe3eHTaHTiB ceasiHbCTBa, pe- 
npe3eHTaHTiB Hya<ayK)WHxxaoniB.

A a a b p je  3aox<eHO Ti noBiTOBi komi'- 
TeTH B TOM cnoció, mo HaBiTb B HMCTO 
pycbKMX noB iT ax e  ynacTb pycbKMX p e n p e -  
3eHTaHTiB MiHiMaabHa. B M Horux noB iT ax  
HaBiTb He noKJiMKaHO a o  tmx KOMiTeTiB 
pycbK ux nocaiB 3 aaHoro OKpyra, He 6a- 
>KaiOMH c o 6 i  MaCyTb 3  T o ro  6oK y w a a H o i  
KOHTpoai.

A yM aio , m o  He n o T p eó a  aoK a- 
3yB3TM, m o  B T3KMX KOMiTeTaX nOBMHHi 
6 y a u  3H3MTH esi xaonM, penpe3eHTaHTH ce-  
aSIH 3 pi)KHHX CTOpiH noB iT a, —  KOTpi 
HaM ainuje M oran 6 m komitct mtjiopMyBaTH  
n p o  a in cH i n o T p eS n  aaH oi' OKoappi', a Ta- 
ko>k n o c a u  aoTH H H oro oi<pyra, KOTpi cbo - 
Tmm iHTepBeHUHsiMH y  BaacTeii M orau  6 m 
oóaerHMTM 3 a a a a i i 3MaraH$i tbkmx paTyH- 
KOBHX KOMiTeTiB.

H a  > K a a b  i H a  c o p o M  a o B i a y e M O  e s i, 

m o  M aM >Ke y  B c i 'x  n o B i T a x  c x i a H o i '  T a a M -  

hmhm n o a b c b K a  ó i a b m i c T b  b tmx K O M ir e -
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kom itetach s tara ła  sia w ykow aty  pry  
tij naliodi z chłopskoji nużdy dla sebe 
politycznyj kapitał.

H ołodujncze nasełen ieobdiłeno  in ien- 
no ne piśla dijsnoji po treby  i zasad sp ra - 
w edływ osty , ałe pro tegow ano  polski la 
taki h rom ady, jaki pry  poślidnyeh  w y­
borach  popyrały  polskych kandydaliw . 
Se stało  sia zi szkodoju ruśkoho  nasełe- 
nia, jake popyrało  sw oho narodnoho  
k andydata—a teper ne nacze za karu  ne di- 
stało  hołodow oji zapom ohy !

Dla p ry m iru  podaj u tu t fakt z pe- 
rem yszlańskoho okrulia , de perw istno  
p ryznano  zapom ohu łysz polśkym  i m i- 
szanym  hrom adam  a tendencyjno  w y­
ki uczeno w id  zapom oh 26 ruśkych  h ro -  
m ad, ko tri po terp iły  tak sam o jak  tamti, 
abo i szcze bilsze w id elem entarnych  
neszczasl’, ta  po trebuw ały  pom oczy.

W  tij sp raw i m usiw  ja osobysto 
zrobyty  zażalenie aż u Kksc. N am isny- 
ka, ta  żadaty dodalkow oho uw zhladne- 
uia tych 26 ruśkych hrom ad.

W  bobreckim  pow iti rozdiłeno za­
pom ohow i p rypasy  zbiża, p ryznaczeni na 
toj pow it w  toj sposib, szczo dla 70% 
ruśkoho  nasełcnia pryznaczeno 6 w ago- 
niw  zbiża, a d la polskoho nasełenia, ja ­
kie razom  z żydam y czysłyt’ około 30%. 
p ryznano  czerez ..Kółka ro ln icze11 taku 
sam u skilk ist’ !

W  rudeclum  pow iti w  superecz 
zadaniu i propozycyji pow itow oho  ko­
m itetu  rozdiływ  krajew yj kom itet zapo- 
m ohu w toj sposib, szczo daw  101/2 w a- 
goniw  pożyw y dla 651 /„ ruśkoho  nasełe­
n ia z zahalnoho  czysła nasełenia, a 25 
w agoniw  daw  dla proczych 3 0 pol -  
śkoho nasełenia.

N aprow adżuju  ti p rym iry  dlaloho, 
szczoby n ap ia tnuw aty  pubłyczno z toho 
m iscia to n e riw n o m irn c  w oroże trak to ­
w anie czerez polsku bilsziśl’ po treb  ru ś ­
koho nasełenia n aw it’ w  chw yły  rozdi- 
luw an ia  m eży hołodujuczych derżaw noji 
zapom ohy  — n aw it’ pered  łycem  nużdy, 
hołodu  ta neszczastia.

N akoły zakluczena i peredw czera  
dow ereszna refo rm a w yborcza m aje  d a t\  
poczatok m yrnoho  spiw żytia  polskoho i 
ru śkoho  narodu — to lake neriw no- 
m irne  trak tow an ie  po treb  naszoho na ro ­
du m  usy t’ riszuczo raz na w se skinezy ty 
sia i to na w sich obłastiach  naszoho ży- 
tia — inaksze frazam y p ro  zliodn pew no 
ne dam o sebe zadnry ly  !

W ysoka B a ła to !
N ahłyj w nesok posła K leskoho p ry - 

chody l’ w  sam u poru  — ta zm irja je  do

T a x  c r a p a j i a  e n  b h k o b 3 T h  n p n  r i i ł  Haroai’ 
3  x j i o n c b K o i ’ H y iK jtM  j u in  c e ó e  n o J im iH H u n  
K a n iT a j i .

roaoayroae H a c e j ie H e  o ó a V .n e i io  iM e r n  
h o  H e  n i c j i a  a in c H O i  n o r p e Ó M  i 3 a c a a  
c n p a B e a ,J in B O C T n ,  a a e  n p o T e r o B a H O  n o j ib -  
c b K i  T a  T a K i r p o M a a n ,  M K i n p n  n o c ju 'a H H X  
B H Ó o p a x  n o r m p a j iM  n o a b c b K n x  K a H a n a a T iB .  
Ce c T a j io  c «  3 i  l u k o a o k ) p y c b K o r o  H a c e -  
j ie H M , nxe n o n n p a a o  C B o r o  H a p o a H o r o  
K a H a .n a .a T a , a  T e n e p  H e H a a e  3 a  Kapy He 
a J c T a a o  r o a o a o B o i  3 a n o M o r H  !

Aan npHMipy noaaro TyT cjiaKT 3 ne- 
peMHmajiHbCKoro OKpyra, ae  nepBicTHO 
npH3HaHO 3anomory anm noabCbKMM i Mi- 
ujaHHM rpomaaaM a TeHa,eHu,MMHO b h k j u o - 
aeHO Bia 3anoMor 26 pycbKHx rpoMaa, 
KOTpi noTepnian TaK caMO m k  TaMTi, aóo 
i me óiJibine Bia ejieMeHrapHHX HemacTb 
Ta noTpeóyBaaH noMown.

B T in  c n p a B i  M y c ia  n  o c o ó h c t o  3po- 
ó h t h  3 a a < a a e H e  aa< y  E k c u . H a M ic H M K a ,  T a  
w a a a T H  a o a a T K O B o r o  y B 3 r a n a H e H n  t h x  26 
p y c b K u x  rpoMaa.

B S o ó p e u b K iM  n o B iT i '  p o 3 a ’u ie H O  3 a -  
3 a n o M o r o B i  n p M n a c M  3Ó i> Ka, n p H 3 H a H e m  H a  
t o h  n o B iT  b  t o h  c n o c i ó ,  m o  a a n  70% p y -  
c b K o r o  H a c e a e m i n p H 3 H a s e H O  6  B a r o H iB  
36 i>Ka, a  a a n  n o J ib C b K o r o  H a c e a e H M , MKe 
p a 3 0 M  3  > KM aaM H  W H CaH Tb  O K O a O  30 7o, 
n p H 3 H a H O  M e p e 3  „Kółka r o l n i c z e 11 T a K y  
c a M y  C K ia b K ic T b  !

B pyaem>KiM noB iT i b c y n e p e a  >i<aaa- 
m o  i npono3HU,Hi noB iT O B oro KOMiTeTy 
p o 3 a i’aHB KpacBHM KOMiTeT 3a n o M o ry  b  t o h  
c n o c ió ,  m o  aaB  10 '/.» BaroHiB nowHBH a a n  
65% pycb K oro  HaceaeHM 3 3 a ra a b H o ro  h h -  
c a a  H aceaem i, a 25 BaroHiB aaB  a a n  n p o -  
a n x  30% noabC bK oro HaceaeHM.

H a n p o B a a > K y K )  ti' n p H M ip n  a a n T o r o ,  
m o Ó H  H a n n T H y B a T H  n y ó a n H H O  3  t o t o  M ic -  
LLM T O  H e p iB H O M ip H e  B O p O lK e  T p a K T O B U H C  
a e p e 3  n o a b C K y  ó ia b m ic T b  n o T p e ó  p y c K o r o  
H a c e a e H M  H a B iT b  b  x B H a n  p o 3 a ia r c > B a H n  
m o k h  r o a o a y i o a H X  a e p > K a B H O i 3 a n o M o r n ,
HaBiTb nepea anueM Hyx<aH, roaoay Ta
H e m a c T n .

HaKoan 3 a K J i io a e H a  i n e p e a s a e p a  ao- 
B e p m e H a  p e c j io p M a  B H Ó o p a a  M a e  a a T H  
n o a a T O K  M H p H o r o  cn iB> KH TM  n o a b C K o r o  
i p y c K o r o  H a p o a a  -—  t o  i a K e  H e p iB H O M ip ­
H e  T p a K T O B a H C  n o T p e ó  H a m o r o  H a p o a a  
M y c H T b  p im y a o  p a 3  H a  B c e  C K iH a H T H  cm 
i t o  H a  b c i x  o ó a a c T M X  H a m o r o  >khtm  —  
iH a K L u e  ( J )p a 3 a M H  n p o  3 r o a y  n e B H O  H e  a a -  
m o  c e ó e  3 a a y p H T H  !

B n c o K a  riaaaTo !
H a r a n i ł  b h c c o k  n o c a a  K a e c K o ro  n p n - 

x o a n T b  b  caM y n o p y  —  Ta 3M ipne  a o  t o -
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toho, szczoby po m isiach bodaj w  czas ty 1 
zaspokojity dw i w ażni po lrcby , a im cn- 
no po lrebu  pobudow ania dejakych no­
w ych szkilnycli l)iidynkiw i po trebu  o tw o- 
renia żereta zaribku  dla hołodujuczoho 
m iskoho robitnyka.

Obi sp raw y  nam  sym patyczni, ta 
jak ja  skazaw , budem o za tym  na- 
hłym  w ncskoin  holosuw aty . Spodiw aje- 
mo sia, szczo p ry  zbadanych  budow ach  
naszi rusk i rob itnyky  zna jdu t’ zaniatie 
la  zarobok zariw no  jak  i polski.

Tiszu sia, szczo toj nahły j w ncsok 
diznaw  popcrtia  takoż zi s to rony  prezy­
den ta  m ista L w ow a posła N eum ana, bo 
sered  ho łodu juczoho  u L w ow i p ro le tar- 
ja tu  i roby tnyk iw  je tysiaczi Rusyniw , 
kotri takoż czekaju t’ na  zarobok i po tre - 
bu ju t’ najskorszoji ])omoczy i chliba.

W yskazujem o riw noczasno na tim  
m iscy naszu nadiju  i nasz konecznyj de- 
z iderat p id  adreso ju  up raw y  m isia L w o­
wa, szczo z nahody pobudow an ia  no­
wych szkił u Lw ow i, takoż nasza 
szkoła inieny „Szaszkewycza" doczekaje 
sia sw oho w idpow idnoho  prym iszczenia 
czoho wże w id  do wszy ch lit lw iw ski 
R usyny do leper na żal bez us])ichu do- 
m ah a ju l’ sia.

l a  koty op raw danym  je zadanie 
posła K leskoho na zrealizow anie 5 m il- 
jonow oji pożyczky na budow y szkił po 
m istach  — to ne m encze op raw danym  i 
konccznym  je zrealizow anie 10 mil >no- 
woji pożyczky na Inulow u szkił po se- 
łach, czoho sam e dom ahajem o sia, a szczo 
ja  w  dodalkow im  sw ojim  w neseniu  sfo r- 
m ułu ju .

Ja p redstaw yw  w  koro lkych  sło­
w ach nużdu po naszych sełach ta m arnu  
new ystarczajuczu i ne w ytrym ujuczu  ża- 
dnoji k ry tyky  ratunkow u akcyju.

Złysznym  bułoby jeszcze dokazuw aty, 
szczo takoż po sełach treba koneczno 
czerez budow li now ych szkił o tw ory  ty 
dla hołodujuczoho nasełen ia  żereło  za­
ribku.

Ire b a se jc z a s  z w esnoju  ])ryslupytv 
(‘°  budow y szkił po tych h rom adach , de 
na żal do teper zaspokojenie tych potreb  
ne nastupyło.

lJid tym w zhladom  m y R usyny 
m ajenio op raw dany j żal i nepoiahodżeni 
rozraohiinky z upraw oju  naszobo naro - 
dnoho szkilnyctw a z c. k. Radoju szkil- 
noju krajew oju  i riszuczo n iusym o do- 
m ahaty  sia zniiny doteperisznoji w oro - 
żoji nam  system y.

ro, m.o6n no M icTax óo ttaM  b nacTM 3acno- 
KoiTH n,Bi B anm i noTpeCn, a iMeHHO no- 
r p e ó y  n o 6 yn,OBaHH n.eflKHX h o b h x  lUKiJib- 
h h x  OyjiuHKiB i noTpeóy OTBopaHfl ntepena 
3apiÓ K y t t n a  rononymnoro micKoro po- 
ÓiTHHKa.

0 6 i  cnpaBH Ham CMMnaTMHHi, T a  h k  
n  C K a3aB , 6 y a ,e m o  3 a  t u m  H a rjiu M  b h c c k o m  
ro jio c y B a T M . C n o ttiB a c M O  e n , m o  n p u  3 r a -  
itaH H X  6 y n ,O B ax  H a m i p y c x i  poÓiTHHKU 
3 H au ^ ,y T b  3 aH « T e  T a  3 a p o 6 o K  3 ap iB H O  « k 
i n o jib C K i. '

Timy ca , mo to m  iiarnMM B iiecoK  ; i i -  
3HaB n o n e p T fl t3 k o > k  3i c ropoH M  npe3M - 
tteH T a MicTa JlbBO B a n o c n a  H aiiM aH a, 6 o  
c ep en , r o n o t t y i o n o r o  y JlbBOBi n p o n e T a p n -  
nTy i poóiTHMKiB e TMcnni PycMHiB, KOTpi 
TaKOłK seK aiO Tb Ha 3 a p o 6 o K  i n o T p e ó y -  
HDTb H aM C K opiuiuoi n o M o n n  i x n i’6 a.

BucKa3yeMO piBHonacHO Ha ti‘m M io tu  
H an.no i H am  kohchhm m  jtesinepaT nijt 
ajtpecoio ynpaBM MicTa JlbBOBa, m o  3 Ha- 
ro u H  noCynoBaHfl h obm x  mKiji y JlbBOBi, 
TaKO)K H a m a  mKOJta iMeHM „LUamKeBMna“ 
ttoneKae en c b o t o  BUtnoBUtHoro npMMime- 
Hn, noro B>xe b U  jtOBmHX j u t  JibBiBCKi 
PycHHM noTenep Ha wanb 6e3 ycnixy t to -  
MaraiOTb ca.

T a  kojim  onpaBttaH M M  e n ta jtaH e  n o ­
c n a  K n e c K o ro  Ha 3peani'30B aH C  5 MiniOHO- 
BOi‘ no3MHKM Ha SyjtO B y m K in n o  M icTax, 
t o  He M eHne onpaB jtaH H M  i KOHenHMM 
e 3 p e a n i3 0 B a H e  10  MinióHOBOi no3nnKM  Ha 
SyjtOBy m K in n o  c e n a x , n o r o  caM e n,OMa- 
raeM O en , a  m o  n b jtojtaTKOBiM  cb o im  
B H eceH io o p o p M y n y K ).

5\ n p e n c T a B H B  b k o p o tk m x  c n o B a x  
Hyx<n.y n o  H a im ix  c e n a x  T a  M apH y, HeBM- 
c T a p n a m n y  i He BM TpuM yiony JK a tm o i K pn- 
TMKM paTyHKOBy aKU,MKD.

ŚnMiiiHMM S y n  o  6 m e m e  n.oKa3yBaTM, 
m o  t3 k o > k  n o  c e n a x  T p e ó a  KOHenHO n e p e 3  
6yn .O B y h obm x  m K in  o tb o p m tm  n n n  r o n o -  
t t y to n o ro  H a c e n e H n  n < e p e n o  3 ap iÓ K y .

T p e S a  c e u n a c  3  B ecH O to  npH C T ynnT H  
n o  S y n o B M  m K in  n o  tm x  r p o M a j ta x ,  n e  
Ha n < an b  n o T e n e p  3 a c n o K o e H e  tm x  n o T p e S  
He H a c T y n n n o .

n ija . TMM B 3m nn.O M  MM PyCMHM M3CMO 
onpaB ttaH M M  w a n b  i H e n o n a r o t w e H i  p o 3 -  
paxyHKM  3 y n p a B O K ) H a m o r o  H a p o t m o r o  
LUKinbHMUTBa 3  LU K. Pa.HOłO LUKinbHOLO 
K p a c B o io  i p i m y n o  MycMMO ttO M araT M  en  
3MiHM n .o T e n e p im H o i ' B opo> K oi' HaM cm- 
CTeMM.

49
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Ne misce leper o lij riczy obszyr- 
nijsze how ory ty  — postaraj u sia zroby ty 
se pry  m eretorycznij debati — tu t cho- 
ezu łysz zaznaczyty — szczo sotky na­
szych ruskych  h rom ad  nadarm o  wid 
nm ohych  lit upon iynaju t’ sia o budow y 
szkoły, szczo po naszych sełach szkoły 
m istia t’ sia najczastijszc w  m ałych nyz- 
kych, w ochkycb, nezdorow ych ruderach , 
szczo naszu w sch idnu  Hałyczynu a z 
ok rem a naszi ru śk i hrom ad}' uposlidże- 
no p id  w zhladom  budow y szkił w  bez- 
p rym irny j — p rjam o  w złoczynnyj 
sposib.

Ja obm eżu sia na  nyni do naw c- 
denia d \\ och łysz słuczajiw  z m oho w y- 
borczoho pow ita, jaki najkraszcze po- 
tw erd ia t’ p raw d y  w ist’ tych m ojich słiw , 
o proczych pohow oriu  p ry  specyjalnij 
debati.

Seło K urow yczi perem yszlańskoho 
pow ita  staru je sia bezuspiszno wże w id 
20 łit o hudow u now oji szkół}7.

T a h rom ada  daw no w że złożyła 
sw oju  p rypysanu  prestacyju , daw no  m aje 
na budynok  szkilnyj w idpow idnu  parce- 
lu —  złożyła nadto  na cii budow y szkoły 
dobrow ilny j naddatok  4000 K — ta ne­
n ia  toji syły, jaka sponukałaby  Hadu 
szkilnu k rajew u  i jeji w iceprczydenla 
p. D em bow skoho, szczoby spow nyły  swij 
obow iazok i p rystupy ły  do budow y 
szkoły w  tim  sełi.

I ja i posoł O lesnyckyj i czysłenni 
deputacyji <1° Rady szkolnoji k rajcw oji 
ponah luw ały  tu  sp raw u  — ałe w se bez 
uspiszno, łio tu l rozchody t’ sia o rusku  
h rom adu , tu o ru sku  szkołu.

Radi szkilnij k rajew ij zow sim  baj- 
duże, szczo w  naślidok  ł>raku w idpow i- 
dnoho  budynku  i w ełykoho czysła szkil- 
nych  ditej, szkilna nauka m oże w idbu- 
w aty  sia łysz tak, szczo szkolar m oże z 
neji łedw o szczo d ruhy j deń korystaty , 
bo  s ta ra  szkoła ne m oże pom istyty  wsieli 
uczenykiw  — i ony uczaszczajut’ do szkoły 
łysz szczo d ruhy j deń. — R ada szkilna 
k ra jew a  m aić  na oci polityczni poloni- 
zacyjni ciły, — strem y t’ do zbudow ania  w 
tij h ro m ad i polskoji szkoły i w id  20 lit 
zderżuje budow u rusko ji szkoły.

P odibno p redstaw laje  sia sp raw a  
w  Ł ahodow i tohoż sam oho pow ita. 
T am  h ro m ad a  dom ahaje  sia  liudow y 
sw ojeji szkoły w id  13 lit — złożyła ciłu 
p restacy ju , kupyła  g ru n t na szkołu z sa­
dom  i horodom , zw ezła kam iń  i w y- 
p a ły ła  cehłu, co roku  w ysyłaj e po 
k ilka deputacyj do Rady szkilnoji ok ruż-

H e  M icue T e n e p  o  t i m  p h n  o O iim p -  
n in u ie  roB opH TH  —  n o c r a p a i o  ca  3 p o 6 n T U  
c e  n p n  M e p m o p rm H iu  ReóaYi —  TyT xo w y
J1M11I 3a3HaHMTM, LU.O COTKH HaLLlHX pyCKHX 
rpoM aji, n a jjapM O  B ij, M H orux  j u t  y n o M H -  

H a io T b  c a  o  S y jt O B H  u j k o j i u , m o  n o  H a m n x  
c e jia x  luko jim  micTATb c«  HauM acTiM me
B MaJW X, HH3KMX, BOXKHX, He3JI,OpOBHX p y -
j j e p a x ,  m o  H am y  cx m H y  T ajwHMHy, a  3 o - 
KpeMa H am i p y cx i rp o M a jm  y n o c jim w e H O  
nizt B 3rjuu ioM  6 yji,OBH m K 'Ji b  6 e 3 n p n m ip -  
HMM —  npflMO B 3J10MHHHMił c n o c i6 .

51 oÓMełKy en Ha hhhi ho HaBenemi 
u,box jimlu cjiywaiB 3 Moro BHÓopnoro no- 
BiTa, «xi HaM Kpam e noTBep.ii.5iTb npaBjm- 
BicTb tmx Moi'x c jiiB , a  ocHOBHiiime noro- 
Bopto o Tiii pinu npu cneu.H5UibHiii 
j te Ś a T i .

Cejio KypoBHHi nepeM MLLUi5iHbCKoro 
noBiTa cTapae C5i 6 e .3 y c n im H O  BH<e Bin 20 
jiiT o CyjtOBy hoboi m K O Jin .

Ta r p o M a n a  jtaB H O  B>xe 3Jio>KHJia 
c b o k )  n p u n u c a H y  n p e c T a u m o ,  j w b h o  M ae 
H a O y^nH O K  m K iJibH H ii B m n o B m H y  n a p p e -  
jiK ) —  3Jio>K H jia H ajtT O  H a u.i'jib 6 y n .o B n  
mKOJlH HOÓpOBijlbHHM  u a j m a r o K  4.000 KO- 
p o H  T a  HeM a to T  ch jim , 5iKa c n o H y K a J ia  
6w P a n y  m K ijib H y  K p aeB y  i ei' B m e n p e 3 H -  
ite H T a  n .  J je M O o B C K o ro , m o 6 n  cnoB H H JiH  
CBiii o 6 o b a 3 0 K  i npH C T ynm iM  .n o  óy jtO B H  
m K O JlH  B TIM c e j i i .

I 5i i n o c o j i  OjiecHHUKHH i WMCJieHHi 
ji.enyTaLi.ni n o  P a n u  LUKiJibiioi K paeBoi' n o -  
n a rjitO B a jiu  Ty c n p a B y  —  a j ie  Bce 6 e 3 -  
ycnimHO, 6 0  TyT p o 3 x o j.H T b  c« o  pycK y 
rp o M a jjy , ra  o  p y c x y  mKOJiy.

Pajd mK:JibHiH KpaeBiu 30bcTm 6ai\- 
jty>Ke, mo b Hacjii'ji.0K 6paxy BijmoBinHoro 
SyjLHHKy i BejiHKoro HHCJia uiKijibHHx ju- 
Teh, mKijibHa nayKa Mowę BijLÓyBaTM ca 
jmrn TaK , mo mKOJi5ip MOJKe 3 Hei jiejjBO
mo jtpyrHM jjeHb KopncTaTn, 6 0  crapa 
m K O Jia  He MO>Ke noMicTMTM bcix yieHHidB
— i ohm ynamaiOTb .no ujkojih jihuj mo 
upyrnii jteiib. Pana mKijibHa KpaeBa Mae 
Ha om noJiiTMHHi noJibOHi'3au.MMHi lujim,
— CTpeMMTb ;io 36yj!OBaH5i b Tiii rpoMani' 
nojibCKoi lukojim i  Bija, 20 jiit 3jiep>Kye 6y -  
jLOBy pycKoi mKOJiu.

rioji,i6HO npe ,̂CTaBJi5ie C5i cnpaBa 
b  J l a r o j t O B i  T o r o > K  c a M o r o  n o B iT a .  T a M  

r p o M a .u a  j t O M a r a e  c5i O yJtO B M  cBoei' mKOJiu 
Bijt 1 3  j u t  —  3Jio>KM.na u,i'jiy npecTauHK), 
Kynujia r p y H T  Ha m K O Jiy  3 ca^OM i r o p o -  

jom , 3Be3Jia KaMiHb i BHnaJiMJia uerjiy, mo 
p o x y  BMCMJiae n o  KijibKa AenyTaimii j t o  

Pajtn iHKijibHoi' OKpyjKHoi i KpaeBoi 3 jio-
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noji i k rajew oji z dom ahan iem  budow y 
szkoły — ałe w se n a d a rm o !

Tym czasom  wże celiła zbu tw iła  i roz­
sypała sia, s ta ra  szkoła zow sim  w ały t’ 
sia, h rom ada  w ynajm aje  na szkiłni sali 
aż 5 lokaliw , tra ty t po  tysiacz kilkasot 
koron  riczno na czynsz, ałe Rada 
szkilna k rajew a zow sim  tym ne zw oru- 
szuje sia, bo tut rozchodyt’ sia o ruśku  
h ro m ad u  i o ruśki dity, bo Polak didycz 
ne chocze dopusty  ty  do ruśkoji szkoły.

Takyj sam yj stan riczy panu je  i po 
inszych ruśkych  pow itach  i kożdyj z nas 
ruśkych  posłiw  niihby podaty  desiatky 
tak jrch p ry m iriw  zi sw oho pow ita.

D um aju, szczo W ysoka Pałata  uchw a- 
ły t’ zrealizow anie takoż 10 m iljonow oji 
pożyczky na budow u szkił po sełach, 
ałe w że tep er zastrihaju  sia, szczo użytie 
toho fondu m usy t’ bu ty  spraw cdływ ijsze 
czym bu ło  do teper i w yraźno  dom ahaju  
sia im enem  naszoho klubu, szczohy toj 
fond buw  po riw nij po łow yni użytyj na 
budow u tak  szkił z rusko ju  w ykładnoju  
m ow oju jak  i szkił z polśkoju w ykła­
dnoju  m ow oju.

M ajuczy na  w zhladi op raw d an i m o­
m enty  ekonom icznoji na tury , po ła- 
h o d ’te W ysokopow ażani P anow e takoż 
sp raw edływ i naszi k u ltu ra ln i dom ahan ia  
w  sp raw i budow y szkił i p ry jm it’ na- 
h łis t’ m oho dodatkow oho w nesku, jakyi 
do użytku p. M arszałka na pyśm i pre- 
kładaju  a jakyj zw uczyt’ (czyta):

„P oruczajesia  W ydilow y krajew om u, 
aby bezprow ołoczno ak tyw uw aw  10 m i- 
lionow yj fond na budow u silskych szkił, 
w  ciły bezprow ołocznoho p red p ry n ia tia  
budow y szkił po sełacb, a to p ry  riw n o - 
m irn im  uw zhladneniu  po treby  budow y 
szkił w ruśkych  i polśkych h rom adach  — 
szkił z w ykładnoju  m ow oju ruskoju  
i polśkoju “.

P roszu  W ysoku Pałatu  p ryn ia ty  na- 
h łis t’ toho m oho w nesku.

M araH em  6y,n,OBH u jk o jih  —  a j i e  B ce  Ha 
iiapMO!

T u m n aco M  B)Ke u e r j ia  36yTB iJia i p o 3 -  
c n n a J ia  e n ,  c T a p a  m K O Jia  3 o b c im  B ajiH Tb e s ,  
rp o M a jta  BHHaliMae Ha m id n b H i cajii' a>K 
5  JlbOKaJllB, TpaTMTb nO  TMCflH KijlbKaCOT 
K opoH  piHHO Ha MHHui, a j ie  P a n a  LUKijibHa 
K paeB a 3 0 b c im  t u m  He 3 B o p y iu y e  c a , 6 o  

TyT p03X 0A H Tb c a  o  pycbK y r p o M a j iy ,  
o  pycbK i JUTU, 6 o  rio JiaK  .njmnM He x o a e  
^onycT H T H  n o  pycbK oi' l h k o jih .

TaKMH caM H ii CT3H p in n  n a H y e  i n o  

iHLUnx pycbKM X n o B iT a x  i KoacuMM 3  H ac 
pycbKHX n o c ji iB  M ir ó n  n o ^ a T H  a ec aT K H  
T3KHX npH M ip iB  3l' C B o ro  n o B iT a .

J ly w a K ) , m o  B a c o n a  ł l a j i a T a  yx B ajiH T b  
3 p e a ji i '3 0 B a H e  TaKOłK I O - m Lj i io h o b o i  no3HMKH 
H a S y n o B y  m K iJi no c e j i a x ,  a j i e  B w e  T e n e p  
3 a c T e p i r a io  c a ,  m o  y>KHTe T o r o  $O H .n,y 
M ycHTb OyTH c n p a B e ju iH B iH m e , mmm S y j io  
j u r r e n e p  i B n p a3 H O  n o M a r a i o  c a  iMeHeM 
H a m o r o  K ju o ó y ,  l u o S m t o m  (Jj o h j . 6 y B  n o  
p iB H iii nojiO B M H i yiKMTHM H a ć iy n o B y  T a x  
lUKU! 3  pycbK O K ) BMKJiaAHOK) MOBOK) 
aK i m K ijl 3  nOJlbCbKOK) BMKJianHOK) 
MOBOtO.

M a m a n  H a B 3 rjiax t'i o n p a B n a H i  m o - 
MeHTH eKOHOMiMHOi H a T y p u , n o j i a r o j ib T e  
BM COKonoBa>KaHi ł la H O B e  t 3 k o >k c n p a B e -  
jtJiMBi H a u ii  K y jib T y p a jib H i j to M a ra H a  b  c n p a ­
Bi 6yj.O B M  LUKiji i npuM M iT b H a rn ic T b  M o r o  
A O A aT K O B oro  B H ecK y, hkmm a o  y>KHTKy 
n .  M a p m a j iK a  Ha n n c b M i n p e a K J ia a a łO ,  
a  aKMM 3B yaM Tb : f r zy la j

r io p y w a e  c a  Bmaijiobm K paeB O M y, a 6m 
6 e 3 n p 0 B 0 J1 0 M H 0  aKTHByBaB 10 MijllOHOBMM 
(j)O H a H a 6 y .n o  By ć iJ ibC K nx  u jK ia ,  b u ijiH  
6 e 3 n p o B O JiO M H o ro  n p e n n p H m r r a  ó y n o B H  
m K iJi n o  c e n a x  a  t o  n p n  p iB H O M ip m M  

y B 3 rjia a H e H K ) n o T p e ó n  6 y n o B H  m K iJi b  p y -  
cbKMx i n o jib C b K n x  r p o M a n a x  —  m K iil 
3 B H K Jia a H O K )  MOBOK) pycbK O K ) i n O J lb -  
CbKOK).

ł l p o m y  B n c o K y  ł l a j i a T y  n p M H aT H  Ha- 
rjiicTb T o r o  M o r o  BHecKy.

Marszałek: P. Singalewicz zgłosił w niosek  dodatkow y do głów nego w nio -
11 P- Kleskiego następującej treści:
... ”Poleca się W ydziałow i k rajow em u, ażeby bezzw łocznie ak tyw ow ał dziesięcio 

m ilionow y fundusz na budow ę w iejskich szkół, celem  natychm iastow ego rozpoczę- 
C1? ,.>ud°w y  tych szkół, a  to w  rów no in ie rnem  uw zględnieniu po trzeb  budow y 
szkół w  rusk ich  i polskich gm inach — szkół z w ykładow ym  językiem  tak  ru ­
skim  jak  i polskim ."

Podaję ten w niosek do poparcia. Kto pop iera  ten w niosek  zechce rękę p o d ­
nieść. {(Dostateczna ilość). W niosek jest poparty .

P- Kieski: Proszę o głos w  sp raw ie  form alnej.
Marszałek: W  sp raw ie  form alnej m a  głos p. Kieski.
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P. K ieski: W ysoki S e jm ie !
Cofam sw ój w niosek o natychm iastow e uchw alenie  mego w niosku nagiego 

i p roszę o odesłanie go do kom isyi budżetow ej z poleceniem , by w jak  na jk ró t­
szym  czasie zdała sp raw ę o tern W ysokiem u Sejm owi.

M arszałek : Głos m a zapisany do głosu p. Piniński.
P. Piniński: W obec tego ośw iadczenia p. Kleskiego zrzekam  się głosu.
I \  W ito s : Proszę o głos w  sp raw ie  form alnej.
M arszałek : Głos m a p. W itos w  sp raw ie  form alnej.
P. W itos : W obec tego w noszę rów nież na odesłanie m ego dodatkow ego 

w niosku  do kom isyi budżetow ej.
P. S ingalew icz: Proszu  o ho łosl 11. Ci*HrajieBnu: lipom y o roJioc

w sp raw i form alnej. | b cnpaBi cJ)opMajibHOH.
M arszałek : W  sp raw ie  form alnej m a głos p. Singalewicz.
P. Singalew icz: I i w noszu na 

w idosłan ie m oho w nesen ia  do kom isyji 
budżetow oji.

n .  C i H r a .n e B n w  : I n B H o m y  H a Bi- 
j to c j ia H e  Moro BHeceHH a o  K O M icni 6yA>Ke- 
TOBOl.

Marszałek: P. Kieski w nió ł na odesłanie swego w niosku  do kom isyi bu ­
dżetow ej z poleceniem , ażeby zdała sp raw ę w jak  najkrótszym  czasie. Rów nież 
pp. W itos i Singalewicz w noszą na odesłanie sw ych dodatkow ych w niosków  do 
tej kom isyi z tern sam em  poleceniem .

R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (A7A7.) Gdy n ikł głosu nie żąda, 
ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje te w nioski 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Są przyjęte.

N astępuje w niosek nagły p. Cicńskięgo i tow . w  spraw ie  akcyi ra tu n k o ­
wej z pow odu  klęsk elem entarnych .

D la uzasadnienia nagłości m a głos p. Cieński.
P. C ieński: W ysoki Sejm ie !
Już dyskusya tocząca się tu na dzisiejszem  posiedzeniu  dow iodła, jak  w ażną 

jest sp raw a, k tórej dotknęli Panow ie w nioskam i tu sta w ia n y m i. I m ój w niosek 
idzie w  tym  k ierunku , ale w niosek  m ój je st więcej ogólny, bo wzyw a rząd, 
ażeby tę akcyę, k tó rą  w  ręce sw oje ujął, rozszerzył, ażeby ją  u jaw nił i ażeby ją 
ulepszył.

Takie jest żądanie do rządu, k tóre w tym w niosku staw iam y.
Mnie się zdaje, że ażeby być konsekw entnym  i iść w m yśl tej intencyi, jaką 

m ieliśm y, uchw alając rozszerzenie p raw a  w yborczego na szerokie w arstw y , że 
koniecznem  jest, ażebyśm y teraz z całą usilnością i życzliw ością zajęli się leni, 
ażeby te w arstw y  rzeczyw iście korzystały z tego praw a, kiedy ono san k c ję  
otrzym a. Ja nabrałem  przekonania , p rzypa tru jąc  się bliżej tej sytuacyi, jaka jest 
w  k ra ju  z pow odu  klęsk e lem en tarnych  t. j. w ylew ów  i sło l\r, że znaczna część 
ludności, dla k tórej rozszerzyliśm y to p raw o  w yborcze, jest zagrożona w tak w jr- 
sokim  stopniu  nędzą, głodem , chorobam i i śm iercią, że n iusim j' w szycj’ podjąć 
się jak najusilniejszej p racy  i starań , ażeby od tego niebezpieczeństw a ją  uchronić.

P roszę Panów , m iałem  sposobność przypatrzeć się bliżej tym  stosunkom .
Do instytucyi, w  k tórej przew odniczę, Radzie N arodow ej nadesłano przed, 

l l/2 m iesiącem  pew ne fundusze na udzielanie zapom ogi, jak  się w yrażano we 
w szystkich tych pism ach najbiedniejszym , najw ięcej potrzebującym , dziatw ie 
przedew szjrstkiem .

A w ięc o trzym ując te fundusze uw ażałem  za obow iązek o rgan izac ji naszej, 
a ly  z całą sum iennością i dokładnością zajęła się zbadaniem , jakie są te po- 
trzeby, gdzie one są i w  jakiej m ierze pow inn iśm y  jej zaradzić.

Fundusze te pochodziły od Polaków  z Am eryki. M ógłbym W Panom  odczy­
tać, jakie organizacye i jacy ludzie przysłali te o fia iy  : organizacye robotników , 
o rgan izac je  dzieci, parafie  i w łościanie. Po kilkanaście, po kilkaset koron przy­
słali z Am eryki, pisząc, że w iedzą, jaka jest nędza w  kraju , jak  bracia potrze­
bu ją  pom ocy, a  w ięc z ocho tą  przj-syłają ofiary  na ręce Rady narodow ej, której 
ja  przew odniczę.

I proszę Panów  zająw szy się tem, aby skutecznie użyć tę pom oc, — a po­
m oc ta w yraża się do dzisiaj w  kw ocie 43.000 K. — już dotąd  rozdałem  przeszło 
12.000 koron.

W  17 pow iatach  i w 67 gm inach urządziliśm y pom oc doraźną dla najbie­
dniejszej ludności. Urządziliśm y gotow anie zupy i rozdaw anie  jej po większej
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części w  szkołach, dzieciom , k tó re  nie m ają pożyw ienia w dom u, a także i ro ­
dzinom  najbiedniejszym  do dom u.

Jak  zaczęła się ta  akcya, to w ielce pouczające.
G dyśm y rozpisali o w spółdziałanie do ludzi, o k tórych w iedzieliśm y, że 

m ają styczność z ludnością biedną, o trzym aliśm y odpow iedź w  bardzo  w ielu  
w ypadkach, że taka akcya jest n iepotrzebną, że tej nędzy nic ma. N iektóre tylko 
gm iny i pow iaty  odpisały  od iazu , że ta pom oc jest konieczną.

Mając w iadom ości uspokajające, złożyliśm y je do ak tów  i cieszyliśm y się, 
że ta nędza nic rozszerzona tak bardzo i pospieszyliśm y z pom ocą gdzie tego 
zażądano.

Po kilkunastu  dniach o trzym aliśm y od tychże sam ych osób, k tóre poprzednio  
uspakajały, pism a, że się w stydzą, że m ogli nam  takie sp raw ozdan ia  przysłać, 
ho dopiero , chcąc nasze polecenie spełnić, gdy się udali do gm in, do chat, do 
szkół, zobaczyli, że tu akcya jest konieczną, że dzieci nie przychodzą do szkoły, 
ho nie m ają obów ia i ubrania, że’w chałupach  już nic gotują i nie pieką chicha, 
nie m ają  opału, wogóle, siedzą w  zim nych chałupach , a dzieci, jak  się sam  nie­
jednokro tn ie  przekonałem , gdy w ychodziły  ze szkoły, to litość zb ierała  patrzeć : 
popuchnięte  tw arze, podbite  oczy. Gdy się p y ta łe m : szczo w dom a czuw aty 7
Majele szczo isty ? O trzym ałem  odpow iedź, że nic nie mają, m atka ani g o tu je  
ani piecze, a kartofli trochę zakopane w jam ie, aby było na nasienie.

Lekarze p rzedstaw iali m i, że tam , gdzie tyfus się rozszerza, oni tam nic 
pom ódz nie mogą. P o w ia d a ją : Dajcie im  jeść, dajcie im  opał a tyfusu głodo­
wego nie będzie, potem  z lekarstw am i i poradą przyjdziem y.

Na zebran iu  Prezesów  Rad pow iatow ych w jesieni (a jest tu kilku ko­
legów, k tórzy w niem  udział brało) p rosiłem  w ów czas, aby rząd  i kom itet k ra ­
jow y zajął się n ietylko akcyą ra tu n k o w ą dla tych, k tórzy po trzebu ją  rzeczy­
wiście tej pom ocy, w  form ie dostarczenia  nasienia lub zboża, grysu etc. za 
gotów kę z opustem , ale także, żeby w  tym  k ierunku , jak  to opisałem  wyżej 
akcya ta szla. A w tym kierunku  ani W ysoki Rząd, an i kom itet nic nie zrobił, 
t. j. dostarczenia pom ocy najbiedniejszym  za darm o  w form ie żyw ności, opału, 
odzieży i t. p. Że to jest rzeczą niełatw ą, zdaję sobie z tego spraw ę. Że panow ie 
Starostow ie zapytani, czy taka pom oc jest po trzebną, odpow iadają, że nie w i­
dzim y, aby ta pom oc była konieczną, to jest całkiem  natu ra lne .

Taka akcya w ym aga zajęcia się, gorliw ego trudu  i pośw ięcenia. Trzeba na m iej­
scu sp raw ę dokładnie zbadać i na m iejscu m a się taką akcyę prow adzić. T rzeba w y­
szukać tych ludzi, którzy m ają styczność z tą najbiedniejszą ludnością, trzeba u ja­
w nić  całą tę akcyę, a nic tak, jak się p row adzi dotychczas, że od p ó łto ra  m iesiąca 
radzi się zapisuje się, kto i co złożył, a nie rozdaje się, i od p ó łto ra  m iesiąca 
ludzie czekają na kukurydzę, żyto i t.d., na co zadatki złożyli, w ykazy posiali 
i byli pew ni, że w net to zboże otrzym ają, k tó re  m a być dla nich jedynym  śro d ­
kiem  pożyw ienia. Otóż oni nic m ogą czekać, bo nie m ają  co je ś ć ! T rzeba w tej 
chw ili już iść z doraźną pom ocą, a tak się nie dzieje. Dzieje się inaczej, zw leka 
się, kom itet się zb iera rzadko, następnie m usi uzyskać potw ierdzenie  w  N am ie­
stn ictw ie t. d. i l. d. sw oich uchw al, a głodni czekają.

Chciałbym , aby nam  jasno  pow iedziano, jakie fundusze m a i o jakie się 
stara Rząd.

Może Ranom  posłom  rusk im  będzie n iem iłem , ale m uszę przypom nieć. 
P rosiłem  przed pó łto ra  m iesiącem , gdy Sejm się zebrał, w ybierzm y kom isyę za­
pom ogow ą, bylibyśm y mogli i kon tro low ać i pom agać w akcyi zapom ogow ej, 
n 'oże nie byłoby przyszło do tej nędzy, jaką dziś już wszyscy widzim y.

Panow ie się sprzeciw ili (m ów ca zw raca  się do R usinów ) i skazały: „naj
hołod bude, my choczem  reform y" i rzecz się na tern skończyła. Otóż tei'az 
skoro  refo rm ę m am y, w eźm y się wszyscy do tego, aby rzeczyw iście ludność 
o trzym ała lo, co jej się należy, tę opiekę i tę pom oc, jaką się ją  łudziło.

Muszę jeszcze podnieść krytykę tej organizacyi, jaka dotąd jest.
O rganizacya lego centralnego kom itetu  kraj. nie odpow iada potrzebom . Jest 

jeden zastępca T ow arzystw a gospodarczego, jeden Kółek rolniczych, jeden „Sil- 
skoho H ospodara" i referen t rządu. Ale jest lo kom itet za szczupły, nie w ie on, 
co się dzieje po pow iatach i gm inach, i nie m a w łaściw ie żadnego zakresu dzia­
łania. W ięc trzeba, aby tu stw orzyć taki organ cen tralny , k tó ryby  decydow ał i p ro ­
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w adził energiczniej, k tórego członkow ie mogliby objechać pow iaty  i zbadać, jak  
lam  idź ?, czy ci panow ie, k tó rym  tę akcyę pow ierzono  i od k tó rych  się żąda, 
aby n ią kierow ali, spełn iają swój obow iązek. D am  przykład, jak  są takie sp raw y  
załatw iane. W  ednym  pow iecie, k tóry  dobrze znam , stało  się z tą  akcyą zapo­
m ogow ą tak. S tarosta dostał w ezw anie od N am iestnictw a, aby przedłożył sp ra ­
w ozdanie, czy akcya w tym  pow iecie jest po trzebna i w  jak ich  rozm iarach . 
R ozpisał do naczelników- gm in okólnik z w7ezw aniem  na oznaczony dzień, dla 
zdania sp raw y  o stosunkach  i potrzebach ludności w  danej gm inie.

Ryło to w  jesieni, w  czasie siejby, kopan ia  ka rto fli, w ójci zajęci p rzy tem  
nie rozum ieli o co chodzi, w ielu z nich nie przyjechało. I cóż sie s ta ło ?  S taro­
sta  w ięcej nie py tał i zdał relacyę, że ten pow iat nie po trzebu je  w cale pom ocy. 
Tym czasem  sytuacya wT pow iecie była już w g rudn iu  rozpaczliw a, z 17 gm in 
w niesiono petycye do starostw a z p ro śbą  o pom oc. Błagali pom ocy nietylko biedni, 
lecz i m ajętniejsi, bo grozi im  głód. Tym czasem  petycye schow ało  S tarostw o zdaje 
się do b iu rka  i pow iat został dalej uznany jako n iepotrzebujący pom ocy. T eraz 
gm iny o trzym ały  druki, w niosły p rośby  o zboże na zasiew , o zboże do jedzenia, 
lecz n iem a w idoku, ażeby o trzym ały pom oc. W  niek tórych  gm inach, gdzie są 
insty tucye kredytow e i kasy Raiffeisena, wryznaczyło się pew ien fundusz na po­
życzki dla gospodarzy, z k tó rych  m ogliby zapłacić cenę kupna za zboże, w ysłało 
się to do kom itetu  głównego, lecz tam  pow iedzieli n am : Proszę panów , bardzo 
po rządn ie  zrobiliście, ale zdaje się, żc nic nie dostaniecie, bo w asz pow iat na 
m apie figuruje nie jako  czerw7ony lub zielony, lecz jako biały, to  znaczy nie 
po trzebu je  zapom ogi. I ludzie, k tórzy liczyli na to, że dostaną zboże, zadatki po ­
składali, pieniądze przygotow ali, są narażeni na to, że nic nie otrzym ają.

Ale pom oc pow inna iść nietylko w tym  k ierunku, żeby tym  ludziom , k tó ­
rzy m ają p ieniądze lub kredyt, u łatw ić nabycie zboża za tańsze pieniądze, lecz 
trzeba akcyi d la tych, k tórzy nie m ają  za co kupić. l T tych taka nędza, że trzeba 
było urządzić odżyw ianie ludzi. U rządzano akcyę ra tunkow y  w  wielu gm inach— 
w7 n iek tórych  po 80 dzieci i 20 starszych osób dostaje pożywdenie wT tym  po ­
wiecie, w ięc w idoczna, że pom oc potrzebna. Nie m ożna mówdć, że pom oc taką 
niektórzy w yzyskują lub niebardzo potrzebują. To możliwTe, gdy jakiś gospodarz 
kupuje  zboże za tańsze pieniądze, żeby je po tem  drożej sprzedać. Ale jeżeli 
dziecko w szkole czy wr innym  lokalu zażąda jedzenia, jeżeli m atka przychodzi 
z garnuszkam i, aby w7zięła d la dzieci jedzenie, to nie jest w yzyskiem , gdyż o ta­
kich faktach w ie cała w ieś i po tęp iłaby  taką m atkę cała gm ina, że odb iera  tym , 
którzy w ięcej po trzebują . Tych w szystkich stosunków  znać nic m ogą organy rzą ­
dow e i rob ią  takie m yłki podając, że jest zupełnie dobrze, że pom oc nie po­
trzebna. Otóż należałoby ulepszyć akcyę zapom ogow ą i w  tym także k ierunku.

W iele takich rzeczy m ógłbym  tu P anom  przedstaw ić  i W ysoka Izba m o- 
żeby także nab ra ła  przekonania, jak w ielkie jest zapo trzebow anie  w7 różnych po­
w iatach. Mam tu p ism a np. z Cieszanowra z p ro śb ą  o pom oc, o przeznaczenie 
jakiejś większej kw oty dla dzieci, uczęszczających do szkół, p rzez nasze Koła 
u trzym yw anych . P ism o to w ym ienia różne gm iny, w7 k tó rych  panu je  głód i nędza. 
Jest leż pism o z T łum acza, w ym ieniające rów nież kilkanaście gm in jako  na jbar­
dziej po trzebujących  akcyi ra tunkow ej w7 tym  k ierunku, żeby żyw ić ludzi. Ze 
S łotw iny piszą, że n iem a m oże w  całej G alic ji pow iatu , którego ludność zosta­
łaby m ateryaln ie  w skutek klęsk elem en tarnych  tak zniszczona, jak  ten w iaśnie 
pow iat, gdyż potoki górskie, Bystrzyca i Maniów7ka szutrem  i nam ułem  zasypały 
pola. P ism o w ykazuje, ile i gdzie pom ocy potrzeba. Fundusz, k tórym  rozporzą 
dza Rada N arodow a, tak szczodrze udzielony od Polaków  z A m eryki, tych43.000 K, 
to k rop la  w7 m orzu . T u trzeba, żeby rząd  nic poprzestał na tem, żebyśm y to 
urządzali chw ilow o i doryw7czo, lecz żeby tę akcyę rozszerzył i utrw7alił i do 
tej chw ili, kiedy ci ludzie będą m ieli już albo  zarobok, albo now e kartofle  do 
jedzenia, trzeba się zająć ich  w yżyw ieniem .

Także innćj rzecz muszę tu podnieść. Wyobraźcie sobie Panowie, jakie jest 
położenie tej organizacji i moje, kiedy otrzymując pieniądze od Polaków z Ame­
ryki z prośbą, żeby te ofiary użyć dla polskiej ludności, przedewszyslkiem muszę 
wybierać gminy te, gdzie przeważa ludność polska, bo to jest moim obowiąz­
kiem. Nie odrzucamy wprawdzie i Rusinów, gdzie zgłaszają się dzieci ruskie,



m usim y m ieć i z innej strony  na to fundusze. Gdyby taki fundusz przyszedł od 
R usinów , to się laką sam ą akcyą zajm ę na rzecz głów nie rusk ich  dzieci i z pe­
w nością ich nie skrzyw dzę. To jest zupełn ie natu ralne. Ale tuż obok takich gm in 
polskich są przew ażnie  ruskie, będące w niem niejszej potrzebie. I te gm iny taka 
akcya objąć m usi i m usi być zaraz przeprow adzona.

Zdaje m i się, że to co m ów ię, zgadza się zupełn ie z tern co panow ie tu  
w  „Dz7e“ napisali.

Czytani bow iem  (czyta): „R atunkow a akcya zijszła na m anow ci“ a dalej : 
„N ajw ażnijszoji i najbilsze pekuczoju sp raw oju  krajew oju  po refo rm i w yborczij
jest teper akcija ra tunkow a. Z sił h irskych  i p idh irskych  m n o h o , a  to w idby-
w aje sia ne łysze na chudobi ałe i na Indiach — chudoba hync jak  m u c h y “.

Otóż nigdy nie jest zapóźno. Byłbym  rad , gdyby ta  akcya była uogólniona 
i ażeby w szystkie pow ołane czynniki już daw niej były się n ią zajęły, ale skoro  
to się nie stało, up raszam  W ys. Izbę, ażeby poparła  nagłość m ojego w niosku, 
i proszę o odesłanie go do kom isyi zapom ogow ej, która, jak  sądzę, jak  naprędzej 
przyjdzie ze sw em  spraw ozdan iem  przed  Izbę. (Liczne brawa.)

M arszałek : R ozpraw a nad nagłością w niosku  o tw arta , czy żąda kto głosu ?
P. Stapiński: Proszę o głos.
M arszałek : P. S tapiński m a głos.
P. Stapiński: Będę się ściśle trzym ał regu lam inu  i m ów ił tylko o nagłości.
Uw ażam  załatw ienie sp raw y  zapom ogow ej za rzecz nagłą w  pierw szym  rzę­

dzie z tego pow odu, ażeby — jak  już podniosłem  w parlam encie  w iedeńskim , — 
zapobiedz skandalow i, iżby obyw atele tego p aństw a m ogli patrzeć spokoj­
nie, jak  się żebrze po całym  św iecie na to, ażeby ta ludność, k tó ra  spełn ia swe 
obow iązki w zględem  państw a, m ogła w yżyw ić się do w iosny i nie zginąć z głodu.

Chciałbym  położyć tam ę skandalow i, że się zb iera  zapom ogi dla jednych  
pod  berłem  prusk iem , dla innych w  Rosyi, i że państw o  pozw ala na  tego ro ­
dzaju akcyę i że uw aża, że to jest zupełn ie w  porządku.

Rozum iałbym , gdyby chodziło o pom oc dla jakiejś insty tucyi hum an ita rne j, 
ale ażeby zbierać składki w  obcem  państw ie na w yżyw ienie ludności w sw ojem  
państw ie, to już chyba najw iększy skandal i najw iększy czas na to, ażeby rząd 
uśw iadom ić, że tukiem  zm uszaniem  ludności do żebran iny  na w yżyw ienie, m usi 
doprow adzić  do tego, że w szelki respek t obyw ateli dla tego p aństw a ustanie. 
(Głos: ,./ obywatele pójdą do R o sy i!). P ow tó re  nagłość jest uzasadnioną tern, że 
rzeczyw iście akcya dotychczasow a raczej zaszkodziła, aniżeli pom ogła. \Y jesieni 
w  różnych  zapow iedziach urzędow ych obiecał pan  nam iestnik , że ludność dosta­
nie zboże, że ściąganie podatków  i egzekucye zostaną w strzym ane, że będą roz­
daw ane  o tręby  i sól dla w yżyw ienia bydła. L udność czekała i — zaw iodła się, 
i to  tylko pow iększyło jej szkodę. Otóż jest rzeczą nagłą, ażebyśm y dow iedzieli 
się pozytyw nie od rządu, co on na ra tu n ek  ludności chce dać i co dał, ażebyśm y 
w iedzieli co uczynić należy, ażebyśm y ludność z błędnego koła w yprow adzili.

U w ażam  przedłożenie sp raw ozdan ia  w tym  względzie — i w tym  k ierunku  
zgodnie z w nioskiem  p. Cieńskicgo — ażeby rząd  pow iedział, gdzie te pieniądze 
poszły. D otychczas w iadom o bow iem  tylko, że część użyto na to, aby jeszcze 
pow iększyć rozm iary  klęsk e lem entarnych , bo faktem  jest," że na zgrom adzeniach 
ludow ych spotykam y się z żądaniem , ażeby przyjść z pom ocą tej ludności, k tó ra  
dostała zboże po tańszej cenie na zasiew , ale takie, k tó re  nie zeszło wcale, w sku­
tek czego ludność, z ru jnow ana  przez klęski e lem entarne , została do tkniętą now ą 
klęską przez dostarczenie jej żboża złego i m usi znow u szukać ra tu n k u , ażeby 
po la  sw e now em  zasiać zbożem.

Stw ierdzam  dalej, że jest rzeczą nagłą, ażebyśm y się dow iedzieli, do czego 
p row adzi gospodarka rządu  taka jak  dziś. Rząd zam yka granice, nie pozw ala 
ludności szukać zarobku, pow iada, że w szystko pow inno być golow e do służby 
w ojskow ej — a nie daje tym  ludziom  pom ocy.

S tw ierdzam , że cała ludność, k tó ra  od dziesiątków  lat — niestety — czer­
p ała  z jedynego źród ła  zarobku w  Am eryce, dziś jest pogrążoną w  ostatecznej 
rozpaczy.
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Jeszcze raz pow tarzan i, że m iędy innym i za jeden z koniecznych w a ru n ­
ków akcyi ratunkow ej uw ażam  p ro test przeciw ko handlow i ludźm i i zastrzeże­
nie się przeciw ko tem u, ażeby nam  konfiskow ano w drodze rozporządzenia sw o­
bodę poszukiw ania zarobku lam , gdzie znaleść go można.

Z tych pow odów  upraszan i W ys. Izbę ażeby spraw * trak tow ano  jako naglą 
i ażebyśm y dostali spraw ozdanie , ile i na co użyto z pieniędzy zapom ogow ych.

(Brawa)
P. M ak u ch : P roszu  o liołos. |
M arsza łek : P. M akuch m a głos.
I1. M akuch. N ah łis t’ w nesenia, du- 

m aju, ne po trebu je  szyrokoho m otyw o­
w ania, ałe  szczoby ne w yhladało , szczo 
tilky konserw atysty  staraj u l’ sia o poli- 
pszenie doli naroda, zabyraju  hołos, szczo­
by w im eny naszoho klubu poperty  na- 
h łe  w nesenie p. Cicuskoho.

Akcyji ra tunkow o ji d o m aha ju t’ sia 
dw i storony, z odnoji t. zw. dem agogia 
rosyjska, a  z d ruho ji dem agogia obszariw  
dw irskych. P ro ty  odnom u i d ruhom u  
m usym o sia zastereczy. My ne żadajem o 
pom oczy ani w id  sto rony  polskoji ani 
rosyjskoji, tilky w id  p raw ylelstw a. P ra -  
w ytelstw o  je w id  toho, aby ra tuw ało  
tych, szczo na pokłyk w oscny r. 1912 
stanu ły  w  oboroni toji derżaw y. Koły 
zariadżeno m obilizacyju, w si obow iązani 
jaw yły  sia, a n aw it’ bilsze stanu ły  pid 
orużjem , jak  seho p raw y te lstw o  ża(łało, 
pokynuły  sw oji rodyny, dily, hospodar- 
stw o, stra ty ły  ciłyj rik  czasu, perencsły  
w siakoho  roda  new yhody i kożdoji ehw yli 
bu ły  ho tow i nastaw yty  h ru d ’ w  oboroni 
derżaw y. A teper, koły nebezpeczeństw o 
m ynuło  i koły buły popały  w  k rajnu  
nużdu, koły ciłi seła pry  m y ra ju  t’ z bo - 
łodu, koły" po 6 dityj zabyraje  s m e rf  na 
tyf ho łodow yj z odnoji chatyny, to p ra ­
w yte lstw o  ne łaskaw e, zroby  w szy iz 
sw ojich w ojakiw  — żcbrakiw , na śm ich 
i na hańbu  aw stry jskoho  p raw y te lstw a  
zdaje jich na łasku  dem agogii z dw ocli 
sto rin , o kotrycb  wże buło  skazane.

Koły m y w sp raw i refo rm y  w ybor­
czo ji postaw yły  licz tak, szczo nenia  ni­
jakich na rad  sojm ow ych, doky ne bude 
refo rm y, todi p raw y te lstw o  i nam isnyk 
i w si p redstaw ytcli p a r  tyj p ro tyw nych  
kazały nam , szczo m y m ajem o na sow isty 
tych, ko tri z ho łodu  p o h y b a ju f.

Olże nyni m ajcie w ilnu  dorobu. 
I ja dum aju , szczo tep er ta  W ys. Pałata  
w oźm e licz  serjozno i ne z dem agogicz­
nych m otyw iw  w oźm e sia do p raw yte l­
stw a i w ym usy l’ ra tunok .

Ja w yslupu ju  w  im eny okołyć nad - 
dnistriańskych , w kotrycb  ciłkow ytyj w y- 
ływ  D nislra  p ia t’ raziw  z riadu  znysz- 
czyw do tła w si p rybyreżn i hrom ady. 
D um aju , szczo koły zi w sich sto rin  k raju

n. Manyx : l i p o m y  o  r o J io c .

n. Ma«yx. H a rjiic T b  BHeceH$i, ą y -  
maK), He n o T p e d y e  L u n p o K o ro  m o tm bob3h$ i, 
a j ie  lu .o6 m He BMrji$ui,a.no, m o  TijibKH k o h -  
cepBaTHCTH cT apaiO T b ca  o  n o J i in w e H c  
j io j i i  H a p o j ia ,  3 a 6 n p a i o  r o j i o c ,  l h o 6 m b iM >  
h h  H a m o ro  K ju o ó y  n o n e p ™  BHeceHe n . 
LLeHbCKoro.

A kuhT  paTyHK OBoi jjO M ara ioT b  ca  UBi 
c t o p o h h ,  3  o j m o i '  t .  3B. j],eM arori$i pocm m - 
cbK a, a  3  a p y r o i  jieM aro rif l o d m a p iB  A Bip- 
cbKHX. ripoT H  o.n.HOMy i ą p y ro M y  MycMMO 
c$i 3 acTepeH H . —  M m He w ajm cM O  n o M o n u  
aHl Bl'H CTOpOHM nOJlbCbKOl aHl pOCMMCbKOl, 
TlJIbKM BiU npaBMTejlbCTBa. rłpaBMTeJIbCTBO 
e Bi.n T o r o ,  a S u  p aT y B ajio  tm x , u i o  Ha n o -  
KJ1MK B OCeHH p . 1 9 1 2  CTaHyJIM B o S o p O H l 
Toi' ji.ep>KaBM. K ojim  3ap$ijDKeH0 M o6ijii'3a- 
UMK), BCI OÓOBfl3aHi $IBMJ1M C$1, a  HaBiTb 
ó i j ib m e , cTaHyjiM n ią . opy»<eM , h k  c e r o  
npaBM TejibCTBo >Kaą.ajio, noKMHyjiM CB01
poAMHM, n i '™ , r o c n o ą a p c T B O .  CTpaTHJiM m -  
jiHH piK  4 a c y ,  n e p eH e c jiM  B ci'ji$ iK oro  p o ą ,a  
HeBMroą.M i K O K ą o i  xbm ju dyjiM  t o t o b i '  Ha- 
CTaBMTM r p y ą b  b o G o p o m  ą e p w a B M . A r e -  
n e p ,  kojim  H e ó e 3 n e ie H b C T B O M M H y a o  i ko jim  
Ti juoą.H  n o n a jiM  b K p a im y  H yJK uy, kojim  
u,i'jii c e j ia  npM M M paioT b 3  r o j i o ą y ,  kojim  
n o  6 ju tm m  3 aÓ M p ae  CM epTb H a tm(J) r o j i o -  
B.OBMM 3 OZLHOl XaTMHM, TO łlpaBM TCJlbCTBO 
He jia c K a B e , 3po6m bllim  i3  cboVx BO$iKiB —  
>K e6paK iB , Ha cb M ix  i H a r a H b d y  a B c r p n u -  
c b K o r o  npaB M T ejlbC T B a 3 .n ae  i'x  H a jia c K y  
A e m a ro r i i ' 3  j jb o x  c T o p ia ,  o  K o i pMx B>Ke 
S y j i o  C K a3aH e.

K o jim  mm  b  c n p a B i  p e $ o p M M  B H d o p -  
woi' nocTaBM JiM  piw TaK, m o  HeMa hi$ ikhx 
H ap aji, co m m o b h x , h o k m  He 6 y ą e  petj)opM M , 
T oą.'i ripaB M TeJIbC TB O  i HaMicHMK i Bci' 
n p eą ,C T aB M T ejii napTMM npoTM BHHX K a3 aJ iu  
HaM, m o  MM M3CMO Ha COBieTM TMX, KOTpi 
3 r o j io j jy  n o r n d a io T b .

OT>Ke hm hi M aeTe BijibH y f lo p o r y .  
1 $i ą.yM aio , m o  T e n e p  Ta B n co K a  ł la j ia T a  
B03bM e p in  cep io3H O  i He 3 jieMaroriwHMK 
MOTMBiB B03bM e C$1 JIO npaBMTejlbCTBa i BM- 
MyCMTb paTyHOK.

BMCTynaK) b iMeHM OKOJiMUb H aji- 
ą.HlCTp$lHbCKMX, B KOTpMX LUJ1KOBMTMM BM- 
J1MB JłH lC T pa II$lTb pa3iB  3 p$Uiy 3 HMmMB 
ą ,o  TJia bci n p M d ep o K n i rp o M a jm . J ly w a io , 
m o  kojim  3i B c ix  cT opiH  K p a io  ó y ą e  j i a n m
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b u d o  d a n y ]  n a p i r  —  p r a w y t e ls t w o  n e  
b u d o  z a b a w la t y ś  z  In d n o s te ju  w  c i u c i u -  
b a b k u  i n e  d o p n s t y t ’ d o  to h o , a b y  In d y  
w  r o z p u c i  n a  d w o r y  n a p a ły .

N a j  W y s o k e  P r a w y t e l s t w o  d a s t ’ 
c h o c z  p o ł o w y n u  to h o , s z c zo  w p a k u w a ł o  
w  A lb a i i iu .  to  c i ł y ]  k r a j  w y r a t u je .

Z  d r u h o j i  s t o r o n y  ne  p o w y n n iś m o  
z a b u w a l y  i to h o , s z c zo  _ s z lc n d r ja n “ a d ­
m i n is t r a c y jn y ]  w  a k c y j i  r a t u n k o w i ]  p o k a -  
z a w  sia  w  c i ł i j  o k a z a ło ś  ty , s z c zo  n a s za  
a d m in is t r a c y ja  ne  d o r o s ła  d o  to h o , s z c z o h y  
n a jż iw o t n i js z i  z a w d a n ia  d e r ż a w n i  w  y k o -  
n a ty .

N y n i  p o ś lid n y j  r e s k r y p t  p . N a m i -  
s n y k a  k a z a w  w s i  z h o ło s z e n ia  o  zl i ż i  
a b o  b a r a b o l i  p r e d k ła d a ly  d o  z a o p in jo -  
w a n ia  S t a r o s t w a n i  e w e n t u a ln o  u r  ja d a m  
h r o m a d s k y m  w  m is ta c h  i m is lo c z k a c h . 
0 ] ) i ś l a ’ i d u t ’ l i  o p in i j i  d o  N a m is n y c t w a  i 
d o p e r w a  la m  r is z a ju t ’, c z y  m o ż n a  u z h l a d -  
n y t y  ti z a m ó w ie n ia  c z y  n i.

O tż e ż  s k o n s t a t u w a ly  m u s z u , s z c zo  
n a s e łc n ic  je  n y n i  ta k  z  w s ic h  l o n d iw  
w y c z e r p a n e ,  s z c zo  n e  m a je  n a w i t ’ b r o s z y ]  
n a  z a d a  to k  i r a lu n o k  d la  n a s z o ji  lu d n o ­
s ty , k o tra  n e  m a je  s z c zo  is ly ,  a is ty  tre b a , 
m u s y t ’ i t y  P r a w y t e ls t w o  w  t im  n a p r i ja -  
m i ,  s z c z o h y  d a w a ł y  p o ż y c z k y ,  s z c z o h y  
m a ła  z a  s z c zo  s o b i is ty  k u p y l y .  D u m a j u ,  
s zc zo  W y s o k e  P r a w y t e ls t w o  p o w y n n o  
r is z u c z o  w  t im  n a p r i ja m i  d i la t y ,  i s z c z o h y  
n e  „ Ja ś n i W i e l m o ż n a  P a n i"  d a w a ła  lu ­
d n y m  d it ia m  p o  ł y ż c i  s t r a w y ,  a łe  s z c z o h y  
P r a w y t e l s t w o  c i łk o m  o l w e r l o  z i  s w o j ic h  
f o n d iw  d a w a ło  p o ż y c z k y  t y m , k o t r i  m a -  
j u t ’ n a  s z c zo  z a i ia h n u t y  n a w i t ’ p r o c e n t o ­
w i  ] )o ż y c z k y  i t y m  s p o s o b o m  p o r a t o w a ło  
lu d n is t ’. _ '  1

D u m a j u ,  s z c z o  szc ze  o d n a  r i c z z  t v m ’ 
w e ł y  k y m  n e s z c z a s tie m , k o tr e  w p a ł o  n a  n a s z  
k r a j ,  je  z w ia z a n a , a  to  t a k a : P r a w y t e ls t w o  
z d e r ż u je  z  c i ło ju  s y ło ju  e m ig r a c y iu ,  c h o -  
t ia jb y  d o  P r u s .  Je s ły  p r a w y t e ls t w o  s to it ’ n a  
s t a n o w y s k u , s z c z o  n e  c h o c z e  p u s k a t y  d o  
P r u s  p o p y t o w y c h ,  to  in s z a  r i c z . T u l k y  w y ż -  
szi z h la d y  r is z a ju t ’ a łe  n y n i  n e  p u s k a ju l ’ 
i ta k y c h  lu d y ] ,  k o t r i  n e  s u l ’ w o js k o w \ rm \ , 
•'■■nok i s ta rs z y c h  lu d y j .  Ja  s p r a w i l i  z n a ju  
o d n o  s t a r o s t w o , k o tre  in a k s z e  tu  s p r a w o  
l r a k l n j e, a łe  je 99%, k o t r i  r is z u c z o  z a k a - 
z u j u t ’ ta k , s z c zo  n ic h to  n e  m o ż e  d is ta t j  
p a s z p o r t u  a lb o  k n y ż o c z k y .

I n y n i  c i ły  p r a w y t e ls t w o  p o z w a la j ą  
s z c z o h y  h o ło d n i  e le m e n tu  h r o m a d y ł y  sia 
i n e  d a j B o ż e  n e  n a w e ł y  n a  k r a j  k a t a -  
s tro fu .

( P .  Staruch : M e  m a  ż a d n o ji  k a t a - 
s t r o f y , ja k  je  d o b r e . A  ja k  b u tle  z łe , to

H anip , rip a B n Te jib C TB O  He d y n ę  3adaBJisiTu 
c «  3 a to a .H o c TH io  b m o m o d a d K y  i He no- 
n y cTH Tb  no T o r o ,  a d a  Jitonn b p o 3 n y m  
Ha jLBopn H anauH.

Haa B a c o k e  rip a B n Te jib C TB O  n a c ra  
x o a  noJiOBM Hy T o r o ,  mo B nak yB ajio  b  Ajib- 
damio, t o  uTjimm Kpaa BH paTye.

3  n p y r o i '  c T o p o H M  H e n o B M H H ic b M O  
3 a d y B a r a  i T o r o ,  mo „ m j i e H n p a f l H "  a j i M i -  
Hi'cTpau.HMHMM b  a k u a i  paT yH K O B IM  n O K a 3 a B  
ca b  u i j i i a  o K a 3 a j i o c T M ,  mo H a m a  a j t M i m -  
c T p a i t M a  H e  n o p o c n a  no t o t o , m o d a  
H an > K H B O T H 'm m i 3 a B a ,a H a  n e p > K a B i i i  b h - 
KOHaTH.

Ham nocjiiuHM M p e cK pH nT n. H a M i- 
cHHKa Ka3aB Bci 3 ro jio m e H a  o 3di>ke ado 
d a p a d o n i' n p e n K Jia n a Ta  no 3a o nim o B aH fl 
C rą p o c T B a M , e B e m ya Jih H O  ypa n a M  rp o M a n - 
CbKHM B MiCTaX i MlCTOWKaX. O niCJlfl iA y Tb  
T i o n im i n o  H a M icH u n TB a  i A o n e p B a T a M  p i- 
m a iO Tb , hm m o >k h 3  y.3rji5HiHHTH T i 3aM O- 
BJieHfl 4 a Hi'.

O t j k o k  CKOHCTaTyBaTM M y m y , m o  Ha- 
ceaeHe e  n a m  Ta k  3 b c Tx  cj)OHniB BHMep- 
naHe, m o  He Mae HaBiTb rp o rn a a  Ha 3 a T a - 
t o k  i pa TyH O K  ju ia  H a m o i j h o a h o c t m , k o -  
T p a  He Mae m o  ic ra , a ic r a  T p e d a , MycMTb 
i r n  ripaBM TejibCTBO  b  ti' m  H anpaM i, m o d a  
jtaBaTM no3MHKn, m o d a  Majia 3a m o  co d i 
ic r a  KynH TH . A y M a to , m o  B a c o k e  łlp a B a - 
TejibCTB O  noBHHHO  p im y 4 0  b  TiM  HanpflMi 
JtiJiaTH, m o d a  He „ Ja ś n ie  W i e lm o ż n a  
P a n i “ n a B a n a  dijtHHM  nfrH M  n o  j i o i k u i  
cTp a B a , ajie m o d a  rip a B a Te n b C TB O  u i j i k o m  
o TB e p TO  3i c b o Vx  tJ)OHji.iB n a B a jio  no3H4Ka 
THM , KO Tpi M aiOTb Ha LL1.0 3 3 TflrH yTH , H aBiTb 
n p o u e H TO B i no3aw Ka i t h m  c n o c o d o M  n o - 
p a Ty B a jio  J ito n m c Tb

Jly M a io , m o  m e  ojtH a pin 3 t h m  Be- 
j i h k h m  H em acrcM , K O Tpe Bna.no Ha Ham  
Kpaa, e 3B«3aH a, a t o  T a K a : n p a B H T e jib - 
c t b o  3nepx<y< 3 u jm o io .C H .n o io  e M irp a u a io , 
x o T n a d a  n o  F lp y c . G cn a  rip a B a Te n b C TB O  
CTO iTb  Ha CTaHOBHCKy, m o  He x o n e  n y ck a - 
ra n o  r ip y c  n o n a c o B a x , t o  a H b m a  piw. 

T a k i  B a cm i 3 M H n a  p im a iO T b , ajie H am  He 
n yck a iO Tb  i t h x  Jito n a a , K O Tpi He cyTb  
BiacKOBHM a, >KiHOK i c T a p u ja x  Jito n a a . 
5\ c n p a B n i 3H aio o n u o  C T a p o c T B O , KOTpe 
iH a km e  T y  cn p a B y  Tp a K Tye , ajie  e 99";„ 
KO Tpi pi m y  4 o  3aKa3yiO Tb Ta k , m o  h Vx t o  
He M oiKe n ic T a T a  n a m n o p T y  a d o  k h h -
> K 04K a .

I h h h i  u i j i e  r i p a B a T e j i b C T B O  n o a B a j i n e ,  
moda rojionni ejieMeHTa rpoManajia en 
i — He naa Bo>ke — He HaBejia Ha Kpaa 
K a T a c T p o t j i y .

( f i .  C T a p y x ; HeM a )K a n H o i KaTa- 
CTpotjiH  —  hk e n o d p e . A hk d y n e  3jie,

50
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c h ł o p  w o ź m e  d r u c z o k  i p i j d e  p i d  p a ń -  t o  x a o n  B03bM e ą p y ą o K  i n ia e  n i ą  naH - 
s k i j  p ł i t . )  cbKHM n a iT ).

D um aju, szczo W ysoke p raw y tc l- .HyMato, mo B n c o r e  ripaBMTejibCTBO 
stw o m usy t’ sp raw u  uregulow ania  em i- MycMTb c n p a B y  y p e ry jib O B a im  eM irp a im i 
gracyji złuczyty zakcy jeju  zapom ohow oju. 13ay4MTM 3 a K u n e io  3 an o M o ro B O to . T o r p e ­
d a  t r e b a  jasno i o tw erto  pered c iły m ' 6 a  h c h o  i OTBepTO n e p e a  uiJiMM cbBiTOM 
św itom  i pered  w siiny tym y ho łodu ju - i n e p e a  bcimm tmmm roaoaytO H M M H , KOTpi 
c z y  my, ko tri ne m ożul’ naw it’ do P r u s 'He MO»<yTb HaBiTb a o  r ip y c  Ha p o ó o T y  
na robo tu  sia d istaty , m uszu to lulky ca aicTaTH , M ym y t o  TyTKM cKa33TM. 
skazaty. (Brawa.) (Braw a).

Z tych korotkych m otyw iw szczyro 3 t h x  k o p o tk m x  MOTMBiB m npo no- 
popyraju wnesenie p. Cieńskoho i du- nMpaio BHeceHC n. U,CHbCKOro i ąy/wato, 
maju, szczo ciła Pałata wnesok toj uchw a- m o  ujma HaaaTa b h c c o k  to m  yxBaaMTb.
ły t’. (Brawa.) (Brawa).

Marszałek: W  spraw ie  form alnej głos m a p. sekretarz  U rbański.
Sekretarz p. Urbański: W noszę na zam knięcie rozpraw y.
Marszałek: Jest w niosek na zam knięcie rozpraw y. Czy żąda kto głosu".’ 

(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, przystępujem y do głosow ania. Kto ten w niosek 
p rzyjm uje zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Do głosu zapisany jest p. Bardl. Udzielam  m u głosu.
P. B ardl: W ysoka Izb o !
Do słów  w ypow iedzianych przez poprzednich  m ów ców  m uszę dodać tylko, 

że faktycznie akcya zapom ogow a w kraju  naszym  zupełnie się nie udała i to 
lak dalece, że po dw óch latach strasznej klęski nie w idać zupełnie jakiejkolw iek 
pom ocy rządu.

W iecie Panow ie wszyscy dobrze, że prócz m okrego lala naw iedziły  kraj 
nasz pow odzie i że pow odzie te pozabierały  dom y, że rząd obiecał tym  poczci­
w ym  ludziom , k tó rym  w oda dom y pozabierała, udzielić pom ocy. Jednakże  
w tym  kierunku  nic nie zrobiono i kom u w oda dom  zabrała , len do dziś dnia 
jest bez dachu nad głow ą ; a przecież dach nad głową, to rzecz nieodzow na.

W skutek  tych roztopów , drogi pozam ieniały się w coś, czego n azw ać nie­
podobna. T am tędy nie m ożna ani przejść, ani łodzią przejechać. I w tym  kie­
ru n k u  rząd nie był łaskaw  przyjść ludności z pom ocą, ażeby drogi hyły do 
przebycia.

To sam o dzieje się z ow ą ofiarą, z ow em  dobrodziejstw em , z ow ą solą dla 
bydła. Jeśli sól w ogóle przyszła, to przyszła w  takim  stanie, że raczej bvła 
ziem ią a nie solą i nikt nie chciał jej wziąć. I ta sól nie przychodziła w te rm i­
nie w yznaczonym . F u ry  w łościańskie czekały czasami całym i dniam i, a trafiało  się 
że i po kilka dni i m usiały  z niczem  odjechać.

('.o więcej. Jeśli lud z pow odu głodu nie m ógł u siebie pozostać i chciał 
em igrow ać, to wyszło rozporządzenie, zakazujące tę em igracyę lak, że teraz 
chyba trzeba um rzeć.

Te rzeczy w skazują na to, że akcya zapom ogow a była bądź co bądź chy­
bioną i nie m ożna się spodziew ać, aby w przyszłości była lepsza.

Żądam y tedy, ażeby akcya zapom ogow a zm ieniła się na lepszą, ażeby la 
sól w obecnych czasach, gdzie idzie o u trzym anie  bydła, inaczej w yglądała, niż 
poprzednia, ażeby nie było to śm iecie w 3/i, a tylko w xj\ pozór soli.

Sądzę, że przy dobrej woli da się te zm iany osiągnąć. (Brawa).
Z tych w szystkich przytoczonych pow odów  przyłączam  się do w niosku, 

ażeby akcya zapom ogow a szła tak dobrze, iżby ludności nap raw dę  pom oc przy­
nieść mogła.

Marszałek : R ozpraw a została zam knięta. P rzystępujem y do głosow ania nad 
nagłością w niosku p. Cieńskiego. Kto uznaje nagłość tego w niosku zechce rękę 
podnieść. (Większość.) W niosek za nagły uznany. »

R ozpraw a nad m eritum  w niosku o tw arta , głos nia p. Cicński.
P. C ieński: P roszę o odesłanie w niosku tego do kom isyi zapom ogow ej 

z lem, ażeby kom isya do pięciu dni zdała sp raw ę  Sejm ow i.
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M arszałek : Czy żąda kto jeszcze głosu V
P. O k o ń  : Prószy o głos.
Marszałek: Głos ma p. ks. Okoń.
Ks. p. O k o ń : W ysoki Sejm ie!
Chciałbym  do lej dyskusyi, dotyczącej akcyi zapom ogow ej, dołączyć boleści 

pow iatu  niego, który  reprezentuję.
Prószy Panów  — tak pokrzyw dzić pow iat, jak przy  tej akcyi pokrzyw dzono 

pow iat przezem nie reprezentow any, to jest krzyw da najstraszliw sza.
Zaraz z początku, kiedy zostałem  w ybrany  posłem , przyjechałem  z d cp u ta - 

cyą chłopską do JE. N am iestnika i M arszałka. Tam  nas w praw dzie  życzliw ie 
przyjyto, ale też na obiecankach siy skończyło i dostał pow iat nasz na urągow i­
sko zaledw ie 5000 K.

I ci chłopi pow iedzieli do m nie : Tyle nam  dają, ochłap nam  rzucono.
1 to przecież pow iat biedny, tam  sam e w ydm y piaszczyste, na k tó rych  siy 

nic nie urodzi. Dróg nie m am y, kaw ałka kolei nie m am y. D w adzieścia lat o nią 
błagam y, ale rząd nasz i kraj zupełnie jest na nasze prośby  głuchy.

I teraz tej biednej ludności dano 5000 K. i zaledw ie 12 w agonów  żyta. Czy 
to w ystarczy na zasiew y? Inne pow iaty  dostały po 34 i 32 w agonów , a nam  
dano zaledw ie 12 w agonów .

Jeżeli chcem y spieszyć ludności z pom ocą, tośm y pow inn i przedew szyst- 
kiem  w spom ódz ludność najbiedniejszą, nie m ogącą znaleść zarobku, bo nietylko 
deszcze nasz pow iat naw iedziły, ale przyłączył siy do tego grad, a nadto  rzeczka 
w ylała i siana ch łopom  zabra ła  i tam dziś w idm o głodu przed oczym a ich stoi.

Dlatego apeluję, błagam  i odzyw am  siy do W ysokiego Rządu z żądaniem , 
aby pospieszył pow iatow i m em u z w ydatniejszą pom ocą, ho jeżeli tak dalej 
pójdzie, to siy chłopi rozgoryczą i s taną  siy poprosili buntow nikam i, widząc 
takie postypow anie Rządu i w ładz krajow ych.

Dlatego żądani spraw iedliw ości — dajcie sp raw iedliw ość najbiedniejszym , 
k tó rym  głód g ro z i! !- O o

R. B ie s ia d e c k i: Prószy o głos w  spraw ie  form alnej.
M arszałek : Głos ma p. Biesiadecki.
P. Biesiadecki: W noszę na zam knięcie rozpraw y.
M arszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikl.J Gdy nikt głosu 

nie żąda. rozpraw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więks:ość.) Jest przyjęty. R ozpraw a została 
zam knięta. Glos m a zapisany do głosu p. Stapiński.

P. Stapiński: W ysoki Sejm ie !
Zupełnie nie m yślę nadużyw ać w olności słow a, chcy tylko stw ierdzić, iż 

przecież jestto  znam iennem , że ze strony  w szystkich s tronn ictw  tej W ysokiej 
Izby słychać jeden głos narzekania na dotychczasow ą akcyy zapom ogow ą, jeden 
głos żalu przeciw ko sposobow i prow adzenia  tej akcyi, jednem  słow em  konsta­
tuję pow szechne niezadow olenie.

K onstatuję, że także przedm ów ca mój ks. Okoń, jak  i inni posłow ie co do 
innych okolic, to sam o stw ierdzić był zm uszony.

To m ojem  zdaniem  dlatego należy podkreślić, ażeby sobie Wys. Rząd wziął 
to do serca. To zupełnie nie było przesadą ze strony  p. M akucha, gdy pow ie­
dział, że należy się obaw iać o osta tn ie  konsekw eneye.

Jestem  przekonany, że i inni panow ie o tein wiedzą. W  m oim  okręgu 
szczególnie w górach, gdzie las został zupełnie zniszczony (w  okręgu dukielskim ), 
gdzie rzeczywiście w szelkie środki zostały  w yczerpane i kredytu  lichw iarskiego 
i pożyczek sąsiedzkich — jednem  słow em  ludność w szystko uczyniła dla ra to ­
w ania, co uczynić m ogła, teraz sto im y dosłow nie przed  klęską głodu.

Nie m a skąd pożyczek dostać, kasy są zam knięte, k rety t u trudn iony , em i- 
gracya zam knięta i w skutek tego ludność znajduje się w  oslatniem  stadyum  
rozpaczy.
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W szyscy panow ie ledy, a w szczególności Rząd jako slróż porządku publi­
cznego pow in ien  sobie po dzisiejszej dyskusyi zdać z tego spraw ę,

O to też apeluję, a w  szczególności o akcyę budow y dróg, o k lórąśm y lak 
usilnie się starali, a druga akcya, to odpisanie podatków  zupełnie nie dopisała.

Egzekutorzy podatkow i w  tym roku z rzadka dotychczas srogością podatki 
zaległe i bieżące ściągają. W szelkie telegram y i prośby zostały bez skutku. L u­
dność, k tó rąśm y  pouczyli o tem, że Rząd przyrzekł w strzym ać egzekucyc podat­
kow e, narzeka, że została w  błąd w prow adzona, bo o żadnem  w strzym an iu  egze­
kucja  i nieściąganiu podatków  m ow y nie ma. — Chodzi przecież tylko o to, 
żeby Rząd pod tym  w zględem  nic innego jak  tylko przepisy ustaw y w ykonał, 
a m ianow icie  skoro  były klęski, żeby te podatk i odpisał.

Jeszcze raz  tedy usilnie proszę, ażeby się stało zadość w nioskow i p. Cień- 
skiego i żebyśm y spraw ozdanie, k tó re  w tej sp raw ie  ma się ukazać, jak na jp rę­
dzej otrzym ali.

Marszałek: Głos m a zapisany tło głosu p. GórkiewitL.
E. G órkiew icz : W ysoki S e jm ie !
D yskusya, jaka się w  lej Izbie obacnie toczy, dotyczy spraw y lak żyw o­

tnej, że jak  sądzę, nie znajdzie się m iędzy nam i nikt, k tóryby spraw y lej nie 
poparł.

Tegoroczne klęski ekonom iczne dotknęły  w tak straszny  sposób ludność 
w łościańską, że b rak  p cp ro slu  słów  na ich opisanie.

Otóż, żeby ze stanow iska w łościan także słów  kilka, celem  opisania lego 
ogrom u klęski dorzucić, pozw oliłem  sobie i ja  głos zabrać, by i on rów nież 
zaważył na szali przy w ydaniu  uchw ały, jaka  w tym  kierunku zapaść pow inna.

Tutaj zostały poruszone tak żyw otne in te resa  ludu w łościańskiego i w  tylu 
k ierunkach , że rzeczyw iście gdybym  jeszcze chciał z mej strony  coś do tego do­
rzucić, to p raw dopodobn ie  już od siebie nic dodać bym  nie potrafił.

Chciałbym  ty lko zaznaczyć, że rów nież w  zupełności podzielam  zdanie m o­
ich  przedm ów ców , że żeb ran ina  taka tu  m iejsca m ieć nie pow inna. \Brawa.)

My jesteśm y społeczeństw em  na tyle żyw otnem  i na tyle z nas soków  już 
płynie, że jeżeli zostaniem y pognębieni i n a w ied zen i klęską, należy się nam  po­
m oc i opieka w łasnego naszego państw a i kraju.

Z tvch pow odów  popieram  w yw ody w szystkich m oich przedm ów ców  
i przyłączam  się do nich w zupełności, dodając gorącą prośbę, żeby odnośne 
czynniki, k tó re  będą nad tą tak żyw otną sp raw ą  obradow ały , w  jaknajkrótszym  
czasie i z jaknajw ydatn iejszą pom ocą stara ły  się przyjść d la tej ludności ro ln i­
czej tak bardzo  w  nędzy pogrążonej. {Brawa, oklaski.)

Marszałek: Głos m a zapisany do głosu p. W itos.
P. W ito s : W ysoki S e jm ie !
Gdyby w niosek p. Cieńskiego był postaw iony przez kogo innego, gdyby w y­

szedł ze strony  dem agogicznej, to przez rozm aite  sfery inaczej byłby trak tow any . 
Jeśli ten w niosek  w yszedł od p. Cieńskiego, to nic nazw ie n ikt p. Cieńskiego de­
m agogiem, ale wszyscy uznają, że i tam tej s tron ie  podobna gospodarka się 
sprzykrzyła.

Za dużo m ów iliśm y o tem , ale to jest m ateryał w prost nie do w yczerpania, 
to jest skarb , nad  k tó rym  może się dyskusya przew lekać całym i dniam i.

Niestety m oże fatum  jakieś nas ściga. Jesteśm y w iecznie w  leni położeniu, 
że w yciągam y ręce do rządu, w ołając: „ratu j", a w ysoki rząd  z gestem  w iclko- 
pańskim  odpow iada : ra tu ję , a kończy się ua ra tunku , k tó ry  nigdy nie był po ­
m yślny, na tem, żeby zebrać pa rę  w agonów  zicm iaków , albo by dostarczyć po 
pa rę  kilo o tręb  d la bydła, a nadto  te o tręby  m iały taką przym ieszkę, że były 
w nich w szystkie zaw artości podobne do o tręb , jakie tylko m ożna sobie po­
myśleć.

Jeżeli dopom ódz do przezim ow ania bydła i w  tym celu rozdziela się sól, lo 
w ysoki rząd uw ażał za stosow ne na jp ie rw  ściągnąć należylość, a potem  pobie­
rać  ją przez w ójta od in teresow anych , przyczem  stw ierdzić m uszę, że la sól, lo 
ziem ia taka, jaką m am y w gruncie, gdzie przynajm niej nie jest zanieczyszczona. 
I na to gm ina płaciła furm anki i daw ała  pieniądze.

Czv to jest zapom oga, czy lo jest pasza treściw a, k tóra m iała doprow adzić 
do przezim ow ania  inw entarza.
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Jeśli na nap raw ę dróg w pow iecie np. tarnow skim , zapom oga na napraw ę 
dróg, których jest 700 kim ., w ynosi 5000 K., to m ożeby rząd rozliczył, wiele w y­
pada na kilom etr. Zdaje się, że nie będzie na tyle kam ienia, żeby m ożna było
psa uderzyć, jakby przechodnia atakow ał. ( Wesołość.)

W tym stanie rzeczy przyszła jeszcze jedna spraw a, k tó ra  dopom ogła do 
rozm iaru  klęski. Kgzekucya jest lak in lenzyw nie prow adzoną, że w ielu już i tak 
zbiedzonyeh, by im było lżej, pozbyło się kożucha. Jeśli to należy do akeyi zapo­
m ogowej, to pow iem , że rekord  w  tym względzie zrobiono.

Dziś stw ierdzić należy, że nie pow inno  się stać na łałszyw em  stanow isku, 
albo się m ów i o tw arcie, że niczego się nie macie spodziew ać, albo jeśli p rzy­
rzeka się, to trzeba coś dać. W odzenie na pokuszenie jest najgorsze i abso lu tn ie  
ustać pow inno.

Przy tern wszyslkiem  ludność była zm uszoną szukać zarobku. Zarobku 
nie znajdzie tu, bo rząd nie postarał się o budow le, jakkolw iek by ła  uchw ała 
koła polskiego, że w szelka akcya zapom ogow a m a iść w tym  k ierunku , ażeby 
znaczną część funduszów  oddano na budow le publiczne. Uchw ala taka była, 
a w idzim y, że była tylko na papierze i nie została w czyn w prow adzoną .

Jeśli zatem  rozchodziło się o po ratow an ie  m ajątku, to została droga poza
kraj. A tu jest jeszcze jedna rzecz. M amy kary , sypiące się po setki k o ro n  na
osobnika, k tó ry  poproszony przez kogoś nicum iejacego pisać napisał po karlę  
okrętow ą do agencyi. Za to dostaje się po 500, (>00 lub 700 Iv., a czasem  po 
kilka tygodni w ięzienia śledczego. To także należy do akeyi zapom ogow ej przez 
rząd ogrom nie rozpow szechnionej.

Jeśli w ięc poseł Cieński postaw ił ten w niosek, to jest silnem  nap ię tnow a­
niem  tej akeyi przez rząd  prow adzonej. I dlatego ośw iadczam , za tym w nio­
skiem  nie z całą gotow ością, ale całą radością głosow ać będziemy.

M arszałek  : Dod względem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesła­
nie jego w niosku nagłego do kom isyi zapom ogow ej z poleceniem , ażeby do pię­
ciu dni zdała sp raw ę Sejm owi.

Czy żąda kto g łosu?  (Siki.)  (idy nikt głosu nie żąda, p rzystępujem y do 
głosow ania. Kto przyjm uje ten w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest 
przyjęty.

N astępuje w niosek  nagły p. K urow ea i tow. w sp raw ie  zapom ogi dla po­
gorzelców  gm iny Kam ień, pow iatu  kałuskiego.

Dla uzasadnienia nagłości m a głos p. Kurowice.
U- K u ro w iec : W ysokyj Sojm e!
D nia 8. seho m isiacia w h rom ad i 

Kamiń kałuśkoho pow itu , pow staw  
ohoń, kotryj znyszezyw 15 hospodarstw . 
Sut se hospodari scredni, m ajuczi kilka 
m orgiw  g run tu . Z tych hospodariw  10 
buło  neobezocczenycb, a 5 obezpccze- 
nych na m ałi kw oty. H ospodaram  poho- 
riło  wse, ne łysze budynky hospodarsk  
ałe takoż upriaż i odiż i jaka tilko hulaipriaz i ooiz i y 
pasza, a krom i seho in w en ta r żywyj, 
ki ow y, koni, sw yni i til. Uonesły onv 
s lia lu  40 tysiaez koron, a prv nvnisznim  
h e n n  czasi, w liażkim roci, stra tv  li 
sut straszni. H ospodari ti su t’ <lużc'za- 
dowżeni.

n. KypoBeub : B h c o k h h  CoMMe !
8  c e r o  M io m a  b  r p o M a jp  K aA ńH b, 

K a j iy c b K o ro  n o B i r y ,  noB C T aB  o r o H b ,  k o t p h h  
3HHLU.HB 15 r o c n o n a p c T B .  C y T b  c e  r o c n o -  

j i a p i  c e p e n n i ,  A/iatoni KiJibKa M o p riB  r p y n T y . 
3  t h x  r o c n o a a p i B  1 0  6 y .n o  H e o 6 e 3 n e M e iiH x , 
a  5 o 6 e 3 r ie M e H n x  Ha M aa i k b o t h .  r o c n o j ] , a -  
paM  n o r o p i .n o  B ce , He j i n u i e  6ya.MHKM ro- 
c n o a a p c b K i ,  a a e  t3 k o > k  ynpa>K  i oa.i>K i HKa 
T iahK O  6 y a a  n a n ia ,  a  KpoM i c e r o  iH B e n ra p  
>KHBHH, KOPOBM, KOHl', CBHHl' i T. Jl. ł l O H e -
c a n  o h h  c r p a T y  40  t h c j i h  KopoH, a  n p n  
H M n iu iH im  a n x i M  HacT, b  th ż k k im  p o u i, C T p a -  
t h  r i  c y T b  C T p a u j H ?  r o c n o a a p i  Ti c y T b  
a y a < e  3 a a o B a < e H i.

Otże hadaju, szczo to je sp raw a  na- 
bła i popyrajuczy nab łis t’ seji spraw y, 
proszu o uchw alen ie  seho w nesenia

M a rsz a łe k : Iłozpraw a o tw arta , czy 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto uzna|c 
w niosek za nagły, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Nagłość uznana.

Cdos m a p. K urow iec pod względem  form alnym .

O T > K e  raa,aio, mo t o  e c n p a B a  H a n ia  
i n o n i i p a i O H M  H a rjiicTb  c e i  c n p a B H ,  n p o u i y  
o  y x i ia j i e H e  c e ro  BHeceHe.

żąda kto głosu 3 (S ik i .)  (idy nikt głosu
ten
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I1. K urow iec : Szczo d o  m e r i t u m  | 11. K ypoB eiu>: 11 l.o  no m e r i t u m
w n o s z u  na  w id o s ła n ic  m o h o  w n e s e n ia  B H o m y  Ha B inocnaH e M o ro  B H e ceH H  no k o -
do komisyji budżetowoji. | Mieni' 6yn>KeTOBoi.

Marszałek: Pod wzglądem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie 
jego w niosku nagłego do kom isyi budżetow ej.

R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten w niosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje w niosek nagły p. Starucha i tow. w sp raw ie  klęsk e lem en ta r­
nych, k tóre naw iedziły  w  roku  11)13 cały kraj, a w szczególności pow iał brzc- 
żański.

Dla uzasadnienia nagłości m a głos p.
P. S taruch . W ysokyj Sojm e!
Tohdy, koły w id scła do seta hom o- 

n y f  hołos rozpuky o ratunok, tohdy ha- 
czu, ne hadaje sia w  sij Pałali seryozno, 
szczoby lij nużdi, ko tra  pid chłopskoju 
cha toj u rozszyriaje sia czym raz hilszc, 
zapobiczy. Ne ehoczu kry ty ku w aty w ne- 
sku ]). C ienskoho, w irju , szczo j). Cieński 
m aw  dobru  w olu, ałe, szczoby m skaza w, 
szczo ja  ciłkow ilo peren iaw  sia tym je­
ho w neskom , szczobym  pow iryw , szczo 
toj w nesok buw  w id sercia, toho ne 1110- 
żu skazały.

Prychylajn  sia hilszc do hadky p.
Makucha i szczo ciłyju toho wnesku jest’ 
prypochliByty sia chłopam, szczoby chlo- 
pam pokazały:- „to ja , Cieński, o was 
myślałem a nie ruscy posłow ic“.

(Rozm aite okrzyki : Nie tak. P. Cieński: Nie lylko ja!)

Ja m uszu tu l bezsloronno s lw erdy- 
ly, szczo ciła akcyja tak p raw y teł s Iw a 
k rajew oho  jak i p raw y te lstw a  cen lral- 
noho w yhladaje  ciłkow ito na kpyny.
Kol neszczastia e lem entarn i jiry trafyłyś 
w  T yro ly  i Y orarlbergu, to p raw y te l­
stw o sejczas dało 45 m iljon iw  na ra- 
lunok toho m ałoho kraju.

A szczo sia dije w llałyczyni 7 He- 
m a wr ciłim  k raju  ani odnoho miścia, 
ko trohoby  ne n a w is ljla  katastrofa. Czo- 
ho ne znyszczyły ncustann i doszczi i slo­
ta, to zjiła m yszw a. B ezprym irna nużda 
szvrv t’ sia meży ludnosteju a naślidkom  
ioho  je tyf hołodow yj. Tom u łyżdeń 
buw  jem  W Słobodi zołotij i Lam buło 
(i dusz chorych  na lyf czerew nyj,
t. j. hołodow yj. A szczo na se ro -
by l’ reprezen tacy ja  k ra ju ?  W si urny
zaniati su t’ aferoju  D ługosz-Slapiński. l 'o  
buła akcvja ra tu n k o w a re p re z e n ta c ji  
parlam enfarno ji polskoji. W si ińszi sp ra ­
wy piszly na bik, afera D ługosz-Sta- 

w idh ryw ała  ])erszu rolu. Po-
pryjszła refo rm a w yborcza, ko-

S t a r u c h .
n .  C T a p y x  : Bmcokmm CoftMe !
Tornn, k o jim  B in  c e a a  no c e n a  t o m o - 

HMTb r o n o c  po3nyK M  o  paTyH O K , T o r n n ,  
6 a w y , H e r a n a e  e n  b  c in  r i a n a T i  c e p io 3 H O , 
l u o Ó m r in  Hy>K.n,i, K O Tpa n i n  x n o n c b K O K ) 
x a T o to  p o 3 m n p n e  ch hmm  p a 3  ó i j i b u j e ,  3 a -  
n o ó i n n .  Me x o n y  KpMTMKyBaTM BHecKy 
n . UeHbCKoro, B ip io ,  mo n . UeHbCKMM m b b  
noópy b o j u o , a n e  lu o C mm cK a3aB , mo
fl U.1JIKOBMTO nepeHHB Cfl TMM CrO BHeCKOM, 
mOÓMM nOBipMB, mo TOM BHeCOK ÓyB Bin 
c e p m i, T o r o  He M ow y cK33aTM.

npM XM Ji«K) e n  ó i j i b m e  no ranKM n . 
M a K y x a , m o  u Yj im k ) t o t o  B HecKy e  n p n n o -  
x j i i6 mtm c n  x n o n a M , lu.o 6 m x .n o n a M  n o i< a -  
33TM : „ t o  j a  C i e ń s k i ,  o  w a s m y ś l a ł e m ,  
a  n i e  r u s c y  p o sło w ie" .

t im
tra  zam ula naszi urny i narodyw  
sia toj bachor nezdałyj, kapraw yj i k ry - 
w vj a teper szczasływi usi, bo refo rm a

51 Mymy TyT 6e3CToponno CTBepnMTn, 
m o uina aKunn TaK IlpaBMTenbCTBa Kpae­
B oro  ak i llpaBMTejibCTBa ueHTpanbHoro  
BMrnnnae lujikobm to Ha khmhm. Kojim hc- 
macTn eneMeHTapm npnTpa<$>nnncb b Tm- 
pojiM i O opan b óepry , t o  IlpaBMTejibCTBO 
cennac najio  45 MinioHiB Ha paTyHOK ro ro  
MaJioro Kpaio.

A m o  en n ie  b ranmmmmi ? HeMa 
b m n iM  Kpaio a m  o n H o ro  Micun, K O Tporoón 
He HaBicTMJia KaTacTpoijia. Moro He 3hm- 
mMJiM HeycraHHi n o m i i cjioT a, t o  3 ‘i’n a  
MMmBa. Be3npMMipHa n y w n a  mMpnTb cn 
Me>KM jitonHOCTto, a  HacjiinKOM T o ro  e Te­
n e p  rononoBMM tmc)d- ToM y TM>Knenb 6 yB‘eM 
b C n o ó o n i  30JioTin i TaM 6 y n o  6 n y m  x o -  
p n x  Ha tm({d aepeBHMM t .  £■ rononoBMM. 
A m o  Ha ce  poÓMTb p e n p e 3 eHTauM« Kpaio ? 
BcV yMM 3 aH5-iTi cyTb acpepo io  H n y ro m -  
CraniHbCKMM. To S y n a  aKu.n>i paTyHKOBa 
p e n p e 3 eHTau,Mi napnnMeHTapHOi nonbCKOi. 
B ci MHLui cnpaBM nimjiM Ha 6 ik, acjiepa 
Lljiyroiii-CTaniHbCKMM b n rp a B a n a  n e p w y  
pojno. lloTiM  n p n n u u n a  peibopM a BMÓopna, 
KOTpa 3aH njia Hami yMM i HaponMB en tom  
6 a x o p  HeanajiMM, KanpaBMM i kpmbmm, 
a  T enep  m acnnB i bci, 6 o  peijjopM a B n S o p - 
t a  ecTb. CcbM neBHMM, m o  Tenep n o c n -
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w yborcza jest’. Jeśni pewny], szczo teper 
posypyl’ sia li rad  o rderiw , ałe lo tym 
hołodnym  ne pom oże.

W y dum ajete, szczo w as aw stry jske 
p raw yte lslw o  serjo  trak tu je?  De tam. 
P raw ytelstw o każe ganz e in la c h : nenia 
brosze] i dało 3 czy 4 m iljony do roz- 
poriadym osly  nam istnyka. Z toho oden 
mili jon piszow  na n ap raw a  dorih  a 2 
czy try  m ilijony na li zapom ohy.

A teper ti kom itety ratunkow i! 
1 'stanow laje sia kom itet krajew yj, do 
kotroho  pokłykano sam ych paniw  
iz L w ow a, i to] kom itet postanow yw , 
szczo w iddaje sia ciłu akcyju hospodar- 
skym  tow arystw am  w ykluczno d la człe- 
niw  tow arystw a. (Głosy : To n iepraw da). 
D operw a na naszu akcyju z kom iteliw  
pow itow yeh, na nasz p ro test, szczo se. 
na śm iszky w yldada]e, nam isnyctw o se 
rozporiadżenic znesło.

Podyw im  sia teper, jak w yhladaje  
in terw ency ja  naszych w łaslej po pow i- 
tach. Naszi starostw a kp ia t’ sobi z łych 
neszczasl’. P roszu  pereh lanu ty  akta s ta ­
rostw a, czy tam  je jake spraw ozdanie  
o tych neszczastiachL!

Ja  pidnosy’w w lij m iri żadanie w ra- 
di derżaw nij, ja Iniw jem  try  razy u na- 
m isnyka i konstatu ju  pubłyczno lut 
w  Sojmi, szczo an i oden kom isar ne i 
w yjichaw  na m isce, chotiajhy do odnohc 
scła stw erdyty , jaka Inda katastrofa. 
W  pow iti liereżańskim  p ry m iro m  ani 
razu ne hnw.

N aw it’ seło S lohoda zołota, de 1300 
ludyj opusty ło  seto, dc osihnyj w nesok 
do N am isnyelw a uczyn vw ’jeni, de 3 razy 
Iniw jem  w deputacyji u N am isnyka, na­
w it’ to seło ne distalo  zapom ohy.

Polskyj narid  na P rusach  złożył 
kilkasot wagon i w barabol i p ry  sław  z tym, 
szczohy sc rozdiłyly i na Hereżany pry- 
jialo 2 wagony.

Mv rozdiły iyśm o se na 4 hrom ady, 
ko tri buły najhidnijszi. P ia loho  łystopada 
pnw idom łcno nas, szczo kartofli loli di- 
slanem b. Xo i znajctc Panow e, szczo do 
nyni ne d istałyśm o sych kartofel i ne 
znajem o, szczo z nymy sia stało.

I m chlo  ne herc  seji sp raw y  na 
serjo. Maju dokazy na se, szczo w Słoi Mi­
di zołolij na 200 m orgiw  nich to kosoju 
ani razu ne tiaw , w sio zhynuło. S u f  ho­
spodari, kotri n ia ju t’ po 40 m orgiw , 
n nicłito z nych teper ne m aje kusny- 
czka chliba i odnolio  żerna  na nasinie, 
nni haraholi. A w łastv  m ow czal’ i w y- 
k ru cz u ju t’ sia. A n a w it’ i w łasty cen tra l­
ni każu t’, szczo nenia  hroszvj.

nnT b  cm r p a A  o p n e p iB , a a e  t o  t u m  r o j io -  
a h h m  He noMOiKe.

B h  A y M a e T e ,  m o  B a c  a B c r p n u c b K e  
n p a B H T e j ib C T B O  c e p i o  T p a K T y e  ?  A ę  Ta/w. 
r i p a B H T e a b C T B O  K a w ę  g a n z  e i n f a c h  : H e M a  

1 rpoujMH ! — i aaao  3 hm 4 MiaioHH ao  
p03nO pM A M M O C T M  H3M iCHHKa. 3  T o r o  O A eH  
muiToh n i m o B  H a  H a n p a B y  A o p i r ,  a  2 hh 3 
MiaioHM Ha Ti 3anoMorn.

A T e n e p  Ti KOMiTeTM p a T y H K O B i ! 
Y c ra H O B A M e  c a  KOMiTeT KpaeBMM, a o  k o -  
T p o r o  n o o H K a H O  c a M H x  n a H i B  3 i  JlbBO B a 
i to m  KOM iTeT n o c T a H O B H B ,  m o  B iA A a e  c a  
n i a y  a K n m o  rocnoA apcbK M M  T O B a p n c T B a M  
BMKAIOHHO AAM HAeHiB T O B a p H C T B a .  ( ( i  ł  O - 
s  y  : T o  n i e p r a w d a  !). J l o n e p B a  Ha iia m y  
a K i m t o  3  KOM iTeTiB noB iT O B M X , H a  H an i 
n p o T ecT , m o  c e  H a  cbMiniKM BM rAMAae, H a-  
MicHHLtTBO c e  p o 3 n o p M A > K e H e  3 H e c a o .

IloAHBiM cm T e n e p , mk BMrAMAae iH - 
TepBeHUHfl HainMX BaacTHM n o  noB iT ax . 
H a m i C TapocTB a KnAMTb co6 i 3 tm x  n e -  
m acT b . r i p o i i iy  n e p e ra im y T H  am ra  crapo-  
cTBa, h h  TaM e sw e cn p aB 0 3 A aH e o  tm x  H e- 
macTMx ?

A niAHOCHB b ti'm Mipi w aA aH e b p a -  
Ai' AepwaBHiM , m 6y B ‘eM T pn  pa3M y  H a M i- 
cHMKa i KOHCTaTyio nySaHHHO TyT b C ohm i', 
m o  aHi' OAeH KOMicap He BMixaB Ha 
M icue x o tm m 6 h  a o  o a h o t o  ceA a CTBepAHTH, 
MKa 6 y a a  KaTacrpo<J>a. 11 noBiTi' O epew aH b- 
ckim  npMM ipoM aHi' p a 3 y  He 6yB .

H aBiTb c e j io  C jio ó o A a  30A OTa, Ae 
1300 jnoA H ił o n y c T H a o  c e a o ,  A e ociÓHMM 
BHeCOK AO HaMiCHMUTBa yHMHMB‘eM, Ae TpH 
pa3M 6y B ‘eM b  AenyTau.H'i y  HaMicHMKa, 
HaBiTb t o  c e a o  He AicraAO 3 a n o M o rn .

łłOAbCKHM HapiA B F lpycaX  3AO)KMB 
KiJibKacoT BaroH iB  O apaO oA b i npncA aB  
3 TUM, mOÓH c e  P03AIAMTH i Ha BepełKaHM 
n p n n a j io  2 BaroHM. M h po3Ai'AMAMCbMO ce  
Ha 4 rpoM aAM , K o rp i 6yAM HaMOiAHiMur. 
T Im to to  naA O JincT a noBiAOMAeHO H ac, m o  
K apTotjm i' t o t i '  A icTaHeM o. H o  i 3H aeTe na- 
HOBe, m o  AO HM HI He AiCTajlMCbMO CMX 
K apToiJiejib  i He 3HaeMO, m o  3 hhmm cm 
C Tajio.

1 h i x t o  He 6epe cei cnpaBM n a  cepio.
M a m  AOKa3M Ha ce , u io  b C a o O o a T  

3 0 J10 TIM Ha 200 M opriB  h i x t o  k o c o h d  aH i 
p a 3  He tm b, Bce 3 rMHyAO. C yT b  ro c n o A a p i ,  
KOTpi MatOTb n o  40 M opriB , a  h i x t o  3 hmx 
T e n e p  He Mae KycHMKa x jii '6 a  i o a h o t o  
3ep H a  Ha HaciHC aH i O a p a S o jii .  A  b a b c th  
MOBHaTb i BMKpynyKlTb cm. A  HaBiTb 
i BAacTH LteHTpaAbHi K aw yTb, m o  HeMa 
rpOLUHH.



490 3. Posiedzenie z dnia 16. lutego 1914.

.la j oś ni pew ny], szczo jakby Mo­
skal Irocha sylnijsze szablejii zadzw o- 
nyw , tobyśnio zaraz m ały m obilizacyju 
i solky m ilioniw  by sia najszły.

A tut lak iiohato ne trcba, trocba 
m cnsze. A ja boju sia łysze odnoho 
A im enno boju sia, szczo jak w esna 
pryjdc, jak połow yna pola ne bude l i ­
si jana — a bołod je wełyky] pan ! — boju 
sia, szczoby narid  poczuwszy, szczo ro- 
bitnyky w m isiach  b u n lu ju t’ sia i rabu- 
ju t’, boju sia, szczoby toj narid  ne ki- 
nuw  sia na styrty  zi zbiżom.

(G ło sy : Nic m a, co rabow ać, bo 
i dw ory  nie m a ją !)

Olżc tutky nenia p e re ły w o k !
D latoho ja  staw lu w nesenie, szczo­

by Sojm  uchw aływ  na zakupno nasinia 
i zbiża 20,000.000 K. Koły kraj ne maje, 
nechaj pożyczył’.

Jesły na taki l iczy, jak  lustra  w w y­
chodkach i m osiażni ru ry  kraj daw  m i­
lion guldeniw , to pytajuś, czy ne m oże 
daty szczoś bilsze dla sych, ko tri ne m a- 
jid , szczo isty  V Jak m oże daty m ilion  na 
s e — to m oże daty i 20 m ilioniw  na ho- 
łodnyeh.

Kołyb Ex. S tanysław  Badeni w staw , 
lobyśte w si pow tikały , jakby  w in toti 
..w ychodky" jiobaczyw. Jak  kraj siaty  na 
laki w ydatky, to m oże daty i na bidnyj 
bo łodnyj narid . (B raw a.)

D ruhyni m ojim  w neseniem  je, w i- 
zw aty  cen tralne  praw ytelstw o,szczoby pry- 
znało  80,000.000 K. na zm enszenic kata­
strofalnych  naslidk iw  e lem en tarnych  ne- 
szczaśt’, na zakupno  wikluałiw 7, żyw no- 
sty dla naroda, a specyjalno na zakupno 
zasiw iw  na w esnu. P idstaw oju  żyw nosty 
luda na Podilu  podolaka je hreczka, a jak 
jeji ne m aje, to w in tra ty t’ m ajże wsio. A 
szczo teper sia di je na Podilu? Pohlańte: Ani 
odnoji sty rty  ne m a, wsio m yszy z jiły ! 
P eredslaw te  sobi P anow e, szczo to teper 
treba pe reo ra ty  i z a s ija ty !

A hrosza nihde ne pożyczył’, zbiża 
ne m aje i p rodaty  ne m aje szczo. H ospo- 
dari, ko tri m ały jieredtym  bohato  chu ­
doby, teper ma ju t’ po  odnij korow i, a i 
dla toji bidnoji chudoby ne m aju t’ p a sz i!

A proszu  sia podyw yty  w u riado - 
w i relacyji, czy chotiaj oden starosta  daw  
p raw dyw e spraw ozdan ie  ?

W  m ojim  pow iti ani nohoju  kom i­
sa r uriadow yj ne postaw . A koły ja  
w  slarostw i spytaw  sia, czoniu kom isar 
do m oho seła ne pryjszow , to m eni ska­
zano, szczo ne m aju t’ na sc h ro sz y j! 
No, a jakby buły w ybory, to i sotky ty ­
siąc/. najszłyb sia. (Brama).

JI ecbM  neB H nn, m o  mk6m MOCKaAb 
Tpoxa CH JibH iuuje ma6jieto 3aA3BOHMB, t o -  
6ncbMO 3apa.3 Majiu M o6iA i3au ,n to  i c o tk u  
MiJiioHiB 6u cm H anuiAH.

A TyT TaK S o raT O  n e  T peO a, T p o x a  
M eHine. A m 6ok>  cm am lu  O A H oro . A ime 
h h o  6 o r o  cm, m o  mk BecHa n p n n A e , mk 
nojioB M H a noJiM ne 6 y ;ie  3aci'MHa, a  r o j io j i  
e BejiHKMii naH  ! —  6 o to  cm, lu .o 6 h  H ap in  
n o iy B u iH , m o  poóiTHMKM b M ic rax  ÓyHTy- 
tOTb cm i p aóy iO T b , 6 o to  cm, m o 6 n  c e n  H a- 
piA  He KMHyB CM Ha CTnpTM 3i 3Ói)KOM.

( G  ł  o  s y  : N ie m a  c o  r a b o w a ć , b o  i 
d w o r y  n ie  m a ją  !)

O T >xe TyTKH HeM a n e p e a n B O K ! 
JJ jiM T o ro  m c T aB Jito  B n e c e a c ,  m o ó n  

Comm yxB aJiH B  H a 3aK ynH O  HaciHM i 30i>Ka
20,000.009 K. K ojim  K p a n  He m ac, H e x a n
nOSHMHTb.

£ cam  Ha TaKi piwn, mk JitocTpa b bm-
XOAKaX i MOCMlKHl pypM Kpaii A3B Mi- 
aioh ryAbAemB, to nnTato cm, hm He MO)Ke 
A3TM LLlOCb Oijlbme A JIM THX, KOTpi He Ma- 
K)Tb m o  iCTM ? Mk Mowe A3TM MiAlOH Ha
ce , t o  MOJKe AaTH 20 m ia io h ib  n a  r o -
AOAHMX,

K oam O  E k c u . CTaHMcaaB BaACHi BCTaB,
T oO ncbT e bcY n oB T iK aan , mk6m Bi'h TOTi 
„ b m x o a k h “ noóaH H B . Mk K pail c r a m  Ha 
TaKi BHAaTKM, TO MOlKe AaTH i Ha SiAHMM 
roAOAytOMnn H apiA- ( B r a w a ) .

JJp y rn M  moim  BHeceHCM e, Bi3BaTM 
u eH T p aab H e  ripaBMTeAbCTBO, m o 6 n  n p n -  
3H3AO 80,000.000 K Ha 3M eH m eH 6 K aTacT po- 
(JjaAbHnx HacAiAKiB eACM eHTapHnx H em acT b , 
Ha 3aKynHO BiKTyaAiB, i k m b h o c t m  a a m  Ha- 
p o A a , a  cneitHMAbHO Ha 3aKynHO 3ac'iBiB 
Ha B ecay . HiACTaBOto i k m b h o c t m  jitO Ay Ha 
rio A iA io , noAOAMKa, e r p e iK a ,  a  mk c i  He 
m ac. t o  piH TpaTHTb Man>Ke Bce. A m o  T e- 
n e p  cm Ai"e Ha H o A m to  2 rio rJiM H b T e! a m  
OAHOi' CTnpTM HeMa, Bce mmujm 3 ‘i'am ! 
IlpeA C TaBTe c o 6 i ,  łlaH O B e, m o  t o  T e n e p  
T p e ó a  n e p e o p a T n  i aaciM Tn !

A rpom a H irA e  He no3niinTb, 36i>i<a 
He M ae i ripoAaTM He Mae mo. rocnoAapi, 
KOTpi Majin nepeA t h m  6oraTO xyAo6n, 
Tenep MaiOTb no o a h i ‘m KopoBi i ajim  t o i  
6 i'A h o V xyAo6n He Matorb nami.

A n p o L u y  cm noA H BnTn b ypMAOBi 
peA M uni, hm x o tm h  o a g h  c T a p o c T a  AaB
npaBAMBe cn p aB 0 3 A aH e ?

B m o i m  n o s m  a H i  H o r o t o  KOM icap 
ypMAOBMfi He nocTaB. A k o a h  m b C T a p o -  
c t b i  c n n T a B  cm, HOMy KOM icap a o  M o r o  
ceA a He n p H H iu o B ,  t o  M e m  cK a3aH o, m o  
He MatOTb Ha ce r p o u i n b  ! H o  mk6 h 6yAM 
B n 6 o p n ,  t o  i c o t k h  tmcmh H an m A n 6  cm. 
( B r a w a ) .
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Proszii W ysoku Pałalu  pryznaty  na- 
h łis l’ n ioho w nesenia i uchw ały  ty
20.000.000 K na ciły akcyji zapom oho- 
vvo]i. D um aju, szczo w tij sp raw i pidem o 
razom . (Drawa ) A koły p idcm  w si ra ­
zom, to i w parlam cn ti u W idny d a d u t’ 
nam  80.000.000 K zapom ohy. (Drawa.) 
Otże konsta tu ju  szczc raz, szczo ciła ta 
akcyja ra tu n k o w a w yhladaje  na śm ich 
i kpyny, szczoby sia łysz zbuty  kłopotu, 
ho każe sia po persze szczo nenia  h ro - 
sza, nenia czasu, ne chocze sia, l>o lud} 
su t’ linyw i, a po czctw erte  — ta szablo­
now a adm inistracyja, ko tra  m usy t’ wże 
raz  kark  złom y ty, ne podaje dat p raw - 
dyw ych. W  S tarostw i daty p rero b lu - 
jesia, a N am isnyctw o sobi dekretuje: w  tij 
a tij h ro m ad i jest 50°,', hołodnych, tak  
sobi każe na pas blind. Może je lide sta­
ro sta  czołow ik ludianyj, szczo podaw  daty 
p raw dyw i.

D latoho p roszu  o p ryznan ie  nah ło- 
sly m ojem u w neskow y a p id  w zhladom  
fo rm alnym  proszu o w idosłan ie jeho  do 
kom isyji zapom ohow oji. (Drawa.)

Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy
P. Terszakowiec : P roszu o hołos. |
M arszałek : Głos m a p. Terszakow iec
P. Terszakowiec: Popyrajuczy w ne- 

senie p. S tarucha zw en iu  uw ahu  na szcze 
odno. W si w idkazu ju l’ zow sim  słuszno 
na p raw yte lstw o  cen tralne  i na rosyjski 
rub li, ałe najbilszu w ynu ponosyt’ p ra ­
w ytelstw o krajew e a w zhladno krajew a 
hospodarka. M usymo znaty, szczo p ry -  
czynyło sia do tych w ełykych e lem en tar­
nych szkid naszoho nasełenia. Bezpere- 
czno, szczo odno w elykc neszczastie to 
buw  doszcz, ałe d ru h y m  neszczasticm  
buło neum iłe regulow anie  lik  i polokiw , 
nepopraw luw an ie  m cljoracyji g ru n tiw  se- 
lanskych — se sponukało , szczo taki 
szkody nastupyły  w  tak w ełykych roz- 
m irach. W ożm im  np. regulacyju Dnistra. 
Koły na zachodi W ysła je s t’ w  toj spo- 
si>> obw ałow ana, szczo m eszkańci susi- 
dni ne m aju t’ żadnoji szkody, p ro tyw no  
jest z rcgulacyjeju D nistra. Musy te znały, 
szczo naddnislriańska dolyna w yżyw  łaje 
ne; łysz susidni pow ity, ałe n aw it’ i dal- 
szi sw ojeju paszoju. Ale czerez tu reg u ­
lacyju berehy  D nistra ne łvsz zis!alv po- 
lipszeni aho zaw arow ani wid szkid, ałe 
szcze bilsze znyszczcni, bo ne reguluje sia 
"'idpoW idno, ne szkarpuje sia, ale łysz 
f^k, szczoby daty zarobok uascłeniu i lu- 
diam  zajszlyni Roli znaje zw idky, riżnym  
nastaw iiykam  itd. I koły npr. grunta" p 
K olischera w  pow . rudeckim  2000 rao r-

ripouiy BucoKy ł la j ia T y  npn3Ha™ Ha- 
rjiicT b  M oro BHeceHa i yxBatiHTU 20,000.000 
Ha uijiH  aKu,ni 3 a n o M o ro B o i. H y M aio , mo 
b Tin cnpaBi n itteM O  pa30M . (B raw a.) A k o jth  
n itteM O  B ci'pa30M , t o  i b napjiaM eH T i y Bitmu 
tta tty T b  HaM 80,000.000 K 3anoM orn. 
(B raw a).

OT>Ke KOHCTaTyK) ute p a 3 , mo mjia 
Ta aKUHfl paTyHKOBa B ur.na.uae Ha cbM ix 
i KnMHH, moćŚu ca  jiw m  3 6 y T u  K JionoT y, 
6 o  Kax<e ca  n o  n e p m e ,  mo HeMa r p o m a ,  
HeMa n a c y , He xow e c a , 6o m o t tu  cyTb Jii- 
HHBi, a  no MeTBepTe, —  Ta m aSjibO H O B a 
a ttM iH icT p au u a , KOTpa MycuTb Bwe p a 3  KapK 
3J10MHTU, He n o t ta e  ttaT  n p aB ttu B u x . B C r a -  
pocTBi ttaT u  nepepoójuoe c a , a  HaiwicHUit- 
t b o  c o ó i  jteKpeTye : b Ti ii a  Tin rp o M atti’ 
ecT b 50“o rojiottHux, TaK c o 6 i  K aw ę Ha 
p a s  b l i n d .  Mowe e tte c T a p o c T a  HOJiOBiK 
ju o t ta H u u , mo n o tta B  ttaTu npaBttuBi.

J b n u T o ro  n p o m y  o  npu3HaHC Hamo- 
c tm  M omy BHecKOBH a  nitt 3rjiattO M  (j)op - 
MajibHHM npomy o BittocjiaHe ero tto k o -  
M icui 3 a n o M o ro B o i. (Braw a).
ż ą d a  k t o  g ło s u '. '

FI. T e p u i a K O B e u b  : l i p o m y  o ro J io c .

n. T ep u iaK o n eu b  : I lo n H p a tO H U  B H e- 
c eH e  n . C T a p y x a ,  3 B e p H y  y B a r y  H a m e  
O ttH O . B c i B ittK a3yiO T b 30BC1M c j i y u m o  Ha 
npaB M TejibC TB O  u e H T p a jib H e  i Ha p o c u u c b K i  
p y O rn , a j i e  H a u 6 i j ib m y  BHHy n o H o c u T b  
npaB U T ejibC T B O  K p aeB e  a  3 r j ia t tH O  K p aeB a  
r o c n o t ta p K a .M y c u M 0 3 H a T U ,m o n p u n u H u .n ó  c a  
tm x BejiM Kux ejieM eH T apH U x m K itt  H a m o r o  
H a c e j ie n a .  B e 3 n ep e * iH O , mo o a h o  B ejiu K e  
H e m a c T e  t o  6 y B  ttom, a j i e  t tp y r u M  H e u ta -  
ctcm  6 y j io  H ey m ijie  p e ry jib O B aH C  piK  i n o -  
to k i‘b, n e  n o n p aB JitO B aH C  M e t i io p a u u i ’ r p y m  
TiB ce jiaH b C K u x , —  c e  c n o H y K a .n o , m o  TaKi 
BejiMKi m K o t tu  H a c T y n u jiu  b TaK B e jiu K u x  
p o 3 m ip a x .  B o 3 b M im  n p u m . p e r y j i a t t m o  JI,hT- 
c T p a . K o t iu  H a 3 a x o t t i  B u c j i a  e c T b  b tom  
c n o c iO  o S B a j iO B a n a , mo M e m K a m ti  c y c ittH i 
He M atO Tb w a t t n o i  m K O ttu , n p o T U B H o  e cT b  
3 p e r y j i a u u e K )  .U m c r p a .  M y c u T e  3H3TU, mo 
H aA ttH icT paH bC K a tto jiM H a  B u w u B J ia e  He j iu m  
c y c ittH  n o B iT u , a j i e  H aB iTb i t t a j i b m i  cb o - 
e to  n a m o t o .  A j ie  a e p e 3  T y p e r y j i a t t m o  6 e -  
p e r u  U m c r p a  He j iu m  He 3 ic T a jiu  n o j i i n -  
m eH i a 6 o  3 a B a p o B a H i B itt m K itt , a j i e  m e  
O i j ib m e  3H M itteH i, 6o He peryjuoe c a  B itt- 
n o B ittH O , He m K a p n y e  c a ,  a j i e  j i u m  TaK, 
m o ó u  t ta T u  3 a p o 6 o K  H a c e jie H io  i j i to t ta M , 
3 a u m jiu M  B o r  3Hae 3BittKH, piw H U M  H a c r a -  
BHMKawi i t .  xl. I KOJiu n p u M . rp y H T a  n . 
K o j i i m e p a  b n o B iT i p y tte u b K im , 2000 M o p -

51
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h iw  popraw y ły  sia tak, szczo w in teper 
b e re  po 100 koron  dcrżaw y za kożdyj 
m org, to u nas naw it’ po reuglacyji D ni- 
stra , koły sia zacznę dym yty  w horach, 
w że zaraz w oda jes t’ i koty peredtyni 
w oda załyw ała  sinożaty, nyn i jak  pryznaje 
p ry su tny j tu t gr. Skarbek, dohyw aje sia 
do chat, a po w esnianij katastrofi pered - 
staw yło  sia w  rudeckim  pow ili odno 
w ełyke ozero, siahajucze w  szyrokist’ na 
2 m yły. Ne łysz p łody bu ły  znyszczeni 
ałe takoż i dorohy. P iśla  zakona d o roho - 
w oho  dodatek 8% zistaw  prydiłenyj ra- 
dam  pow itow ym . W  dekotrych  pow ilach  
rad y  zw ernu ły  toj dodatok  h rom adam , 
w  naszim  toho  ne bu ło  i szczoż sia 
słało 7 De persze buła kałuża, ko tru  m o­
żna bu ło  za 5 sotykiw  napraw yty , poto- 
m u tak  sia rozhyła, szczo i 100 Iv treha 
buło , szczoby jeji załataty. Ne kopaje sia 
łakoż row iw , tak szczo w oda tw o ry t’ 
w ełyki kałabani, a koły by szarw arkow yj 
dodatok  do h rom ad  w ertaw , loby toho  
ne buło.

Szcze odno. Nasza polityka hospo- 
darska  ide w  tim  napriam i, szczoby sta- 
w la ty  szkoły rilniczi i obrazuw aty  tam 
ekonom iw  dla obszariw  dw irskych , ale 
ne w  tim  napriam i, szczoby popraw yły  
hospodarku  racyjonalno , szczoby sclanyna 
nauczyty hospodarky , szczoby w razi ja - 
kohoś neszczaslia m ih  sobi rady ty 7

Aszczo do sam oji akcyji ratunkow oji.
Koły w  1910 h rom ada  D erszakiw  

bu ła  naw iszczena katastro lo ju , p raw y - 
telstw o pryznaczyło  dla neji 15000 K na 
robo ty , ałe zow sim  potom u toji akcyji 
ne kontro luw ało .

T u t słuszno upaw  zam it zi sto rony  
m oich dw ocli peredbesidnykiw , szczo toj 
kom itet ra tunkow yj ne w idpow idaje  ciły.

D alsze takyj takt m uszu pidnesty. 
K om itet ra tunkow y j w  R udkach postu - 
pyw  sow isno piśla najlipszoji w idom o- 
sty, jaku  m u peredstaw yła  lilia  Silskoho 
H ospodara  i T ow arystw o  hospodarske  
na  53 h rom ady , im cnno 5 czysto pol­
skych, 8 m iszanych a reszta ruśkych , p ry ­
znaczyło 360 w agoniw . Ałe szczoż ro - 
b y t’ k rajew yj kom itet ra tunkow yj 7 Ro- 
b y t’ w  toj sposih, szczo m ym o toho, szczo 
organizacyja rilnycza „Sojuz T o rh o w cl- 
n y j“ d ista ła  1/-i  dostaw y, dum ajuczy, 
szczo Sojuz ne bude w syli tom u podo- 
łaty , w idosław  hrom ady do T ow aryslw  
polskych. Sojuz d istaw  10 '/2 w agoniw  na 
R udky, a  tow arystw o  polske 213, resztu  
T ow arystw o Kułek riln jrczych.

K om itet po in fo rm uw aw  T ow arystw a 
neoficyjalno, n a  tij p id staw i T ow arystw a

riB n o n p aB H Jin  ca  TaK, m o  BiH T e n e p  6 e p e  
n o  100 K opoH  n,ep)KaBM 3 a  k o jk a h h  Mopr, 
r o  y  Hac HaB Tb n o  pery jiflu ,n 'i J3,HicTpa, 
k o jih  ca  3awHe a h m h th  b r o p a x ,  B>Ke 3 a -  
p a 3  BOAa ecT b, i k o jih  n ep en , th m  BOAa 
3a jiH B ajia  cmo>KaTH, hmhV hk npH 3H ae n p n -  
cyTHHM TyT rp . C K apSeK , a o ó m a e  c a  a o  
xaT , a  n o  BecHHHin K aTacTpotj)i npeA C Ta- 
bmjio c a  b pyA eubKiM  n o B iti ' o a h o  BejiHKe 
0 3 e p o ,  c a r a io n e  b u in p o K icT b  Ha 2 mmjim. 
He jih iu  njioA H  6yjiH  3HHuj.eHi, a jie  t3ko>k 
A o p o r n .  ł l i c j ia  3aKOHa A o p o r o B o r o  AOAa- 
t o k  8 no 3icTaB npMAiJieHMH HaAaM noBiTO- 
bhm, b AeKOTpHX noB iT ax  PaAH noBiTOBi 
3BepHyJlH TOM AOA3TOK rpoM aA aM , B HauiiM  
T o ro  He 6 y n o  i ui,o>k ca  cT a jio  ? A e  n e p -  
m e  6 y jia  K aJiyw a, KOTpy mo>kh3 G yjio  3 a  
5 coTHKiB HanpaBHTH, noTOM y TaK ca p o 3 -  
ÓHJia, uj.o i 100 K opoH  T peO a S y jio , ui,o6 h 
ci' 3ajiaTaTH  He K o n ać  ca Tai<o>K p o s iB , 
TaK m o  BOAa T B opnT b BejiMKi KajraO aHi, 
a  k o jih  6 h mapBapKOBHH AOAaTOK a o  r p o -  
MaA BepTaB, t o 6 h  T o r o  He 6yA O.

l_Ue o a h o .  H a m a  noJiiTHKa ro c n o A a p -  
CKa MAe b tj'm  H anpaM i, m o 6 n  CTaBAaTH 
micoJiH pijibHHMi i o 6pa3yB aT H  TaM eKO- 
HOMiB AJia o O m ap iB  abipc kh x , a a e  He b Tim 
H anpaM i, m o 6 n  noripaBH TH  ro c n o A a p K y  pa- 
u n o H a jib H o , m o 6 u  cejiaHM Ha HaywHTH ro - 
cnoA apK H , m o 6 n  b p a 3 i  a K o ro c b  H em acT a 
Mir c o 6 i  paAHTH.

A m o  a o  caM oi' aK u n i paT ynK O B oi?
K o jih  b p . 191 o  rp o M aA a  JJ,epm aK iB  

O yjia  H aB im eH a KaTacTpoijDOK), npaB H T eA b- 
c t b o  npH 3H aLiHAO AAa Hei' 15 .000  K  Ha p o -  
O o th ,  a jie  3 0 b c im  noTOM y t o i  aK uni' He 
KOHTpOAlOBaAO.

TyT cjiym H O  y n aB  3aMiT 3i c t o p o h h  
Moi'x a b o x  nepeAOeciAHHKiB, m o  t o h  k o -  
MiTeT paTyHKOBHH He B iA noB iA ae u’ia h .

J3 ,aA b m e  T 3 k h h  (JiaKT M y m y  niA H ecT H .
KoMiTeT paTyHKOBHH^ b PyA K ax n o -  

•cTynHB coBicTHO nicA a H aH Jiin m o i B 'AOM 0- 
c t h ,  aKi CMy npeACTaBHAa cjrijiYa „C iJibC K o- 
r o  r o c n o A a p a “ i T oB apnćT B O  ro c n o A a p c K e  
Ha 53 rpoM aA H , iMeHHO 5 hhcto  noJibCKHX, 
8  M im aH Hx, a  p e m T a  pycKHX npH3HawHAO 
360 B aroH iB . A Ae m o w  poOHTb KpaCBHH 
KOMiTeT paTyHKOBHH ? PofiH T b B TOH C nO- 
c ió , m o  m hm o T o ro ,  m o  H am a  o p ra H i3 a -  
ima piA bH H aa „ C 0 10 3  T oproB eA bH H H " A icTa- 
Aa V3 AOCT3BH, AyMaiOHH, m o  C oK )3  He 
6 y A e b cMJii' TOMy noAOAaTH, BiAOCAaB 
rpOMaAH AO ToBapHCTB nOAbCKHX. Cok)3 
jicT aB  10'/2 BaroH iB  Ha PyAKH, a  TOBa- 
P h c tb o  noAbCKe 213, p e m T y  T oB apnćT B O
K yA eK  piAbHHHHX.

KoM iTeT no im jJopm yB aB  T o B ap n cT B a  
HeoijpiuHAJibHO, Ha Tiii niACTaBi T o B ap n cT B a
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porobyły  zam ów ienia i na p idstaw i toho 
tow arystw a polski distały  50, a Sojuz 
łysze 20 w agoniw . Takym  sposoljom  na- 
s tupyw  pod ił ne w id pow idajuczyj sow sim  
intencyji akcyji ra tunkow oji, im enno, po- 
dił takyj szczo, 5 h ro m ad  polskych distało  
2072 w agoniw , a 4 h rom ady  rusk i łysze 
1O72 'w agon iw . To jest fakt, o ko trim , 
jesły  Panow e m eni ne w  i ryte, m ożete 
sia perekonaty , koły ak ta  nazad do ko­
m itetu  ra lunkow oho  w e rn u t’.

P ry  tim w pały  słow a p. S lapińskoho, 
szczo to zbiże ne zijszło. T ak  jest’ i ja 
sam  czytaw  w stenograficznych  p ro to ­
kołach obrad  T ow aryslw  hos[)odarskych 
polskych, de ściany zakydaw ały , szczo 
take a take zbiże w  ich pow itach  ne 
zijszło.

Naszi T ow arystw a zakupuw ały  zhi- 
że zahranyczne i w ysyłały u riadnyka  
sw oho, kotryj huw  p ry  tim: tow arystw a 
polski zakupuw ały  łysze u obszarnykiw  
sw ojich. ( Głos: I wyszły ja k  Zabłocki na 
mydle). Se je akcyja ra tu n k o w a zw crnena 
w  tim  napriam i, szczohy z neji korystaw  
chto  inszyj a  ne toj, kotryj hołodnyj.

A jjod ruhe jes t’ w tim  w ytlko in te ­
res po lityczny j; pany  cho lia t’ zbyty sobi 
w toj sposib kapita ł politycznyj, ałe to 
ricz nehezpeczna, ho chłop ruskyj skaże: 
w in Polak to distaw , a ja R usyn to ne 
distaw... (P. Staruch : Naj ne ża rtu ju t’ zo- 
hnem , ho hołod to w e h k y j p a n !)

D uże takoż w rażaje ta sp raw a em i- 
g racy ji.P o  dw orach  ne m aju t’ szczo 1110- 
łotyty, jak m ało zbiża z Rosyji pryjszło, 
i wże m usiły  wse w ym ołotyty , szczohy 
ne zjiły m yszy; tak po dw orach  robot}" 
nem a, p ry  regulacyji rik  takoż nenia, a do 
P rus  ro b la t’ sia rob itnykow y naszom u 
trudnosty . Ja w nis wże w sij spraw i in - 
terpelacyju. Do Danii, F rancyji, Szw ajcaryji 
ro h itnyk  skorsze d istane paszport abo 
knyżku, jak do P ru s ; n a w it’ 18-litnych 
diwczal, kalik  i s tarych  ne p u sk a ju t’ 
a ne to popysow ych. M usiat’ hu ty  jakiś 
nłubszi pryczyny toho  spyniuw anla , szo- 
by ruskyj roh itnyk  ne m ili po ra tuw aty  
sw ojeji ricini} jak  hyne z hołodu.

D latoho ja popyraju w nesenie p. 
S tarucha  w  tij nadiji, szczo ta Pałata 
zw ołyt’ uchw ałyty, aby tych 20’m ilioniw , 
jaki w neskodaw eć zażadaw  w id p raw v - 
telstw a, buło  rozdanych do rozporiady- 
m osty kom itetiw , ałe ne w takim  składi 
jak  bu ły  cło teper, ałe w ybranych  cze-

nopoSmiH 3amoBJTeHH i H a n in c T a B i T o r o  
ToBapncTBa noJibC K i A ic raA H  5 0 ,  a Cot03 
J im u e  20 B aro H iB . TaKMM c n o c o 6 o m  H a c r y - 
riMB n o n iJ i  H e B ihnoB ijlaiO M H H  3 0 b c Tm  i' h -  
TeHUHi aKUHi paT yH K O B oi, iMeHHO, n o j t i J i  
TaKHłi, lu,o  5  rp o M a a . n o jib C K H X  jticTajio 
20 '/2 B aro H iB , a  4 rp o M a jm  pycKi J in m e  10 '/2 
B aro H iB . T o  ecT b  (JiaKT, o  KOTpim, c c j i h  łłaHO- 
B e  H e B ip m e ,  M o w e T e  c a  nepeK O H aT H , k o j i h  
aKTa Ha3aa. ao  KoMiTeTy paTyhKOBoro 
B epH yT b .

r i p H  TiM B n a j iH  c j i o B a  n .  C r a n iH b C K O -  

r o ,  m o  t o  3 6 i> K e  H e 3 iM iiiA O . T a K  e c T b  

i a  caM  M H TaB b  c re H o r p a t f i ia H to c  n p o T O K O -  

J ia x  o 6 p a A  T o B a p u c T B  r o c n o A a p c K n x  n o A b -  

CKHX, A'2 C ejiaHH 33KH AyBaJlH , m o  T a x e  a  

T a n ę  3 6 i> K e  b  i x  n o B iT a x  H e 3 iH U JJ io .

H a u ii  T o B ap n cT B a  3aK ynyB ajin  36ix<e 
3arpaHMMHe i BHCMJiajiH ypajtH H K a C B o r o ,  

KOTpHii ÓyB npH  Tl'M; TOBapHCTBa n o J ib C K i  

3aK ynyBajiH  JiHLue y  oóm apH H K iB  c b o ix  
( G ł o s : I w y s z ły  j a k  Z a b ł o c k i  n a  m y d l e ) ; 
c e  e aKLiwa paTyHKOBa 3B epH eH a b tim  H a- 
npaM i, m o 6 n  3 Hei' K opncT3B  x t o  h h li ih h ,  
a  He to m , k o t p h h  to a o a h u m .

A n o  A p y re  ecTb b  t i m  b h a k o  iH T epec 
nojiiTHHHMM ; naHH xoT aT b  3 6 h t h  c o 6 i b t o m  

c n o c ió  K aniT aa h o a i t h m h h m ,  a jie  t o  piw 
H e6e3neM H a, 6 0  x j io n  pycK nti cK aw e : BiH 
r i o j i a K ,  t o  AicTaB, a  a  P ycnH , t o  He Ai- 
CTaB. ( ł l .  C  t  a  p  y  x  : H a il He w apT yłO T b
3 orH eM , 6 0  t o a o a  t o  b c a h k h h  n a H ! )

h y w e  T 3 k o >k  B p a x < a e  T a  c n p a B a  eMi- 
r p a i t H i .

n o  A B o p a x  H e MaiOTb mo m o a o t h t h , 
a x  M a a o  3 6 i ) K a  3 P o c h i  n p n M U JA O  i B>xe 
Myci A H BCe BHMOAOTMTH, L U .o 6 h  He 3IAH 
MHLUM ; TaK n o  ABOpaX POÓOTH HeMa, n p H

peryAau.Hi p iK  t 3 k o > k  H e M a , a  a o  n p y c  

pOÓAaTb c a  p o h iT H H K O B H  H a m O M y  T p y A H O -  

c t h .  h o  J l a H i i ,  <ł>paH u,H i', L U B a i m a p n i  p o -  

6 i ' t h h k  c K o p u i e  A ic T a H e  n a u i n o p T  a 6 o  

KH M >KKy, a K  A O  n p y c  ; H a B iT b  18 - A 1T H M X  

A iB a a T ,  K a A iK  i c T a p n x  H e  n y c K a t o T b ,  a  H e 

t o  n o n n c o B H x .  M y c a T b  O yTM  AKicb rA yO m i 
npMMHHH T o r o  c n H H tO B a H a , m o 6 n  p y c K H ił  

p o d iT H H K  H e M ir  nopaTyBaTH C B o e i ' p iA H i', 

a K  rH H e  3 r o A O A y .

h n a T o r o  a  n o r i u p a i o  B H e c e H e  n .  C r a -  

p y x a  b  T in  n a A i i ,  m o  T a  n a a a T a  3 B 0 A H T b  

y X B 3 A H T H  TH X  20 M iA lO H iB , a K i  B H e C K O A a -  

B e u ,b  3 a > K a A a B  bi‘a  n p a B H T e A b C T B a , 6 y n o  

p 0 3 A a H H X  A O  p 0 3 n o p a A H M O C T H  K O M iT e T iB , 

a a e  H e b  T a K iM  C K A a A t , a x  S y A M  a o  T e n e p ,  

a ^ e  B n 6 p a H H x  a e p e 3  B m c .  ł l a A a T y ,  K O T p a
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rez W ys. Pała tu, ko tra  w ynna m aty 
p raw o  kon tro li w sich kom itetiw  pow i- 
tow ych. (Brawa i okłaski.J

I \ Sandulak: Proszu  o hołos.
M arsza łek : Głos ma p. Sandulak.
P. S an d u lak : W ysoka P ałało  !
Ja linczu, szczo sp raw di czas je wże 

spiznenyj i może d latoho  m noho  panim 
wże w yjszło z toji sali, ałe m oże w yjszło 
i d latoho , aby ne słuchały  praw dy , ska- 
zanoji w  oczy.

Ałe p rystupu juczy  do riczy, do 
w ncsku  p. S tarucha, k luhow oho łow a- 
rysza, o n ah łis t’ akcyji ratunkow oji, ja 
ko ro tko  zhadaju , szczo tutka ne m a 
szczo szyroko sia rozw odyty.

B ahalo narikano , zaky refo rm a w y­
borcza m oh ła  sia u rody ty. Otże ona te- 
p e r  um undurow ana , ałe kuda pidc toj 
narid , ko try j oczikuw aw  toji re fo rm y ?  
Jom u w botow i te p e rn e  reform a, ho jomu 
hołod zahladaje w oczy. Otże ne rozw o- 
dim  sia szyroko, m oże aż tak, szczoby 
paperu  do spysania  no stało, ałe p ry - 
h lańm o sia łysze tysiaczam  hidnych lu- 
dyj, ko tri szukaju l’ h rohu , ho ne m ożut’ 
skonaty, ho ho łodnom u tiażko um yraly . 
Ja z pid selańskoji strichy, i ne jeśm  tym 
ko try jby  w to ne w iry  w, ho i ja sam  
czas to za m ołodszycli czasiw  ne raz ho­
łod  terpiw . Ja z p idh irsko ji strichy  jeśm  
w id ria d u  lit św idkom , szczo u nas wiczna 
w ijna dom ow a. Czerez dw a lila padaje 
doszcz w  horach , ko iri potim  wsiu \vo- 
du w idda ju t’ i ona załyw aje naszi pola 
nad Czerem oszom  i P ru tom  — i tak 
w iczno borykajem o sia z dw om a w oro - 
ham y, z hołodom  i z w odoju. A jesły 
tutka każe sia o regu lacyji rik, to ja 
m uszu skazały, szczo to je takyj rachu - 
nok, jak  w ybrały  sia na ja rm aro k  bez 
h rosza : po szczo regulacyja, jak ciłi seła 
w oda zab ra ła?

Szczo do ratunkow vch  kom itetiw ,•J  ̂ 7
ony rad ia t' w id m isiacia żow tnia i pado- 
ły sta  do nyni, ja b raw  takoż uczasl’ wże 
w 4 takych zasidaniach. Tam  h o w o ry t’ 
sia p ro  se, skilko p o treh a  ży w nosty, ku- 
kurudzy, żyta, paszi, spysu je t’ sia seła, 
w sio to spysujet' sia i m ajże cilu kny- 
żoczku spysałyśm o riżnych dom ahań , 
a  tu tky ua ciłyj pow it śniatyńskyj p ry - 
chodyt’ k ilkanajciat’ w agoniw  i to łysze 
na pap ery ! Ide m isiać za m isiacem , a 
nijakoji akcyji ra tunkow o ji nenia. Ska­
zano, szczo na każde seło po treha  po 
kilka w agoniw  żyw nosty, a tam  p rycho- 
d y t’ na tysiacz aho V/2 lysiacza nasełe­
nia 200 aho 400 so tn .3 <lo rozdiłu. A i to-

BHHH3 M3TM npaB O  KOHTpOJli BC’l‘X KOM iTe- 
t i b  nOBiTOBHX (B raw a i  oklaski.)

n. C a H n y n n K .  r i p o u jy  o  ronoc.

n. C aH nynnK . B n co K a  I l a j i a T o !
9\ 6 a n y ,  m o  c n p a B n i’ Mac e  B>Ke c n i-  

3 H eH u u  i M o w e  n n n T o r o  M H o ro  naH iB  B w e 
BHMLUJio 3  T o i' c a jii',  a n e  M ońce B H n m n o  
i n n n r o r o ,  a 6 u  He cnyxaT M  npaBnn, c K a3 a -
HOl B OMM.

A jie  npHCTynyiOHH n o  p in u , n o  BHe- 
c x y  n . C T a p y x a , K m o S o B o ro  T O B apm iia , o  
H arn icT b  aK uni’ paTyHKOBoi, k o p o t k o  3 ra -  
n a io ,  m o  TyTKa Hema m o  lu m p o k o  en  
p03B 0nH T H .

B o r a T o  H apiK aH O , 3aKM p e c jio p M a  b h -  
ó o p w a  M o r n a  c a  y p o n n T M . O n K e o H a T e n e p  
y M y H n y p o B a H a , a n e  K y n a  n i n e  r o i ł  H a p in ,  
KOTpHM om KyBaB T o i  p e < |)o p M n . H o M y  B r o -  
n o B i  r e n e p  He p e c jio p M a , 6 o  iio M y  r o n o n  
3 a r j i « n a e  b  omm. O r n e  He p o 3 B o n i'M  c a  
lu m p o k o ,  Mo>Ke a w  TaK, lu .o6m  n a n e p y  n o  
n u c a H fl He c T a n o ,  a n e  npM M flH bM O  c a  j iw m e  
TMCMM3M 6 inH H X  ntO nH M , KOTpi m y K atO T b  
r p o S y ,  6 o  He M o w y T b  c k o h 3 t h ,  6 o  r o n o n -  
HOMy t j d k k o  y M u p a T u . 5\ 3  n i n  cennH bC K O i 
C T p ix u , i He ecbM  t u m ,  KOTpnnOM  b t o  He 
BipHB, 6 o  i a  caM  MacTO 3 a  M o n o n m n x  Ma- 
ciB  H e p a 3  r o n o n  T e p n iB . 5\ 3  n in r ip c K o i ' 
c T p ix n , ecbM  B in  p n n y  n f r  cb B in K o m , m o  y  
H ac bi’m h o  B iuH a n o M O B a. M e p e 3  n B a  n iT a  
n a n a e  n o m  b r o p a x ,  KOTpi n o T im  b c k )  
B o n y  B in n a tO T b  i O H a 3 a n n B a e  n a m i  n o n n  
H a n  H e p e M o m o M  i r i p y m m  —  i TaK BiMHO 
6o p H K aeM O  c a  3  nB O M a B o p o r a m u ,  3  r o n o -  
n o M  i B o n o m .  A  c c j ih  TyTKn K a w e  c n  o  
p e r y n n u n i  pii<, t o  «  M yiny cKaKaTH, m o  t o  
e TaKHH paxyHOK, «k BuOpaTH cn Ha npm a- 
poK 0 e 3  r p o m a : n o m o  p e r y n s u m n  p iK , «k 
u in i  c e n a  B o n a  3 a 6 p a n a ?

l U o  n o  paiyH KOBM X K oM iT eTiB , o h m  
p a n f lT b  B in  M io n in  > k o b th h  i n a n o n n e r a  n o  
HM HI, Ó p aB  T3KO>K B » e  yMaCTb B 4 T3KMX
3 a c i 'n a H « x . TaM  r o B o p u T b  c n  n p o  c e ,  cK in b - 
k o  n o T p e ó a  ik m b h o c tm , K yK ypy3H , >KMTa, 
n a m i ,  c n u c y e T b  c n  c e n a  —  B c b o  t o  c n n -  
c y eT b  csi i M aniK e u in y  KHM>KOMKy e n n e a -  
n n c b m o  pi>KHHX n o m a r a H b ,  a  TyTKM H a u i-
nMM IlOBiT CHMTMHbCKHM npMXOnMTb K U lbK a-
HaumiTb BaroHiB — i t o  nurne Ha nanepn. 
Ine Micnub 3a micrmeM, a h im k o i' aKU.ni pa- 
TyHKOBOi He/v\a. CKa3aHO, mo Ha KO»<ne 
ceno noTpeóa no KinbKa BaroHiB jk m b h o -  
c t h , a Tam ripnxonnTb Ha tmcmm a6o 1 '/2 
TMCMHa Hacenemi 200 a6o 400 c o t h . 3 no 
po3niny.



3. Posiedzenie z dnia 16. lutego 1914. 495

ho nenia. A tym czasom  nasełenie puchnę 
z hołodu. U nas na seli panu je  tyf i dyfte- 
ry ja  i w siąki ynszi choroby z hołodom  
zwiazani.

A szczo selianam  dały ? Rcforniu 
w yhorczu. Ałe w in  i z rcfo rm oju  w y - 
borczoju um re. Do sm erty  jeho  dopu- 
skajete, ałe za n iore ne puskajete. Jak 
tak dalsze budę, to chyba toj selanyn 
p lunę  w kułak, w oźm c pałyciu w  ruky  
i z tym  paragrafom  pide.

P anow e ! ue żartu jm o  z hołodom . 
Hołod je jak ohoń.

Ja w ydżu, szczo nenia tu tky wże 
słuchacziw . Ti, ko tri w tikły, ne d b a ju t’ 
o narid , a z tych, k o lii sia łyszyły, ho- 
hato  takych, ko tri chtiły  czuty, jak  chłop 
h o w o ry t’.

U nas w  Hałyczyni raj. Majemo 
refo rm u  w yhorczu, to wże ciłyj raj. Je- 
sły wże ta refo rm a w yborcza takym  ra ­
jom , to zapobihnim o hołodow y. Jak ue 
bude zapom ohy, to b u d ’te pew ni, szczo 
po k raju  pide czużyj hrisz, szczo po
kraju  rozsyp lu t’ sia św ituczi ru b li ro­
syjski.

A tohdy, de pidem o, wy i m y ? Ja
czuw, szczo' u nas w  śn ia tj ńskim  pow iti, 
de nenia nijakoji zapom ohy, a rub li wże 
id u t’ aż poza Czeremosz. Óny tam  dobre 
znaju t’, szczo może zrobyty  hrisz z ho- 
łodnym .

Otże hażauie nasze je, szczoby p ra ­
w ytelstw o jak najskorsze dało zapom ohu, 
a to jak najskorsze, bo piznijsze może 
bude za pizno.

P opyraju  w nesenie |). S tarucha.
(Brawa i oklaski.)

P. Winniczuk. Proszu o holos.

Marszałek: Głos m a p. W inniczuk.
P ■ Winniczuk: W ysokyj S o jm e !
W sim  nam  dobre je' znana ricz, 

szczo m ajże ciłyj rik  1912 i do kińcia 
w ereśn ia  1913 szczodeń doszczi padah  
a r iky załyw ały najlipszi g run ta , tak 
szczo form alno  jak  staw y w yhladałv . I)e 
sia rody ła  pszenycia, kukurudza i h a ra - 
holi tak w oda stała, szczo m ożna lam 
buło  jichaty czow nom .

Ałe wy na se nc ohladajete  sia. W y 
dalsze podatky stiaha je te i egzckutoriw  |io 
setach w ysyłajcie. Ne uw ażajele, szczo 
narid  z ho łodu  hyne i nenia' szczo do 
huby wziaty. Selanyn ne m aje szczo do 
huby Wziaty, ałe egzekutor pryjde na 
seło i w ożm e ostatnu  perynu . Toj sela­
nyn ne m aje sia czym  nakry ty  naw it’ 
w noczy. A znajcie Panow e, szczo ho-

A i Toro HeMa. A TMMiacoM HacejieHe 
nyxHe 3 rojiojiy. Y Hac ha ceju naHye tmc{) 
i .mcjyrepMa i BOiKi HHiui xopo6n 3 TOJIO- 
AOM 3B«3aHi.

A  mo ce jian aM  n a j in  ? Pe$opMy  
BHÓopMy. A jie  BiH i 3 pe(J)OpMOIO BMÓOp- 
h o k )  yM pe. f lo  cMepTM ero jto n y cK ac T e , a jie  
3 a  M ope  n e  nycK aeTe. A k TaK ^ a a b u i e  6 y -  
,n.e, t o  x u 6 a  Toii cejiaHMH nniO H e b KyjiaK 
i B03bM e n a j iu m o  b pyKM i 3 tu m  napa- 
rpacjiOM nure.

_ n a H O B e !  He w apTyiiM O  3 to j io j io m . 
ro jion  e aK oroH b!

BMjiłKy, mo HeMa B>Ke TyTKH c a y -  
xaqiB. Ti, Korpi b tik jim , He .rtóaiOTb o  Ha- 
pijt, a  3 tmx, KOTpi ca jinmMJiH, 6 o ra T O  
T3KHX, KOTpi XTl.nH HyTM, AK XJIO n TOBO- 
pMTb.

Y Hac b r ajiHHMHi p a ii . MaeMO p e -  
(jiopM y BMÓopay —  to  B>Ke u,ijihm paii. 
Ćcjim Bx<e Ta pecJiopM a B n 6 o p w a  T3kmm 
paeM, Ta 3ano6irmMO tojiohobm. Mk He 
6 y j e  3anoM orM , to  ó y ^ b T e  neBHi, m o no 
K paio  n i^ e  ay>KMii rp im , mo n o  K paio  p o 3 -  
c n n jn o T b  ca  cb B rry a i p y S ji i  p o cn iicK i.

A  Torn,M, .ne nm eM O, mm i bm ? 51 liyB, 
mo y  Hac B CHHTHHbCKlM nOBITl, .ne HeMa 
HiaKoi 3anoMorn, a pyójii b ik ć  iijiyTb a>K 
no3a MepeMom. O hm  TaM .aoópe 3HaiOTb, 
mo MO>Ke 3poÓMTM rpim 3 rOJlOJTHMM.

OT>Ke SaiK aH e Hame e, mo6n npańM - 
TejibCTBO «k HaiicKopme najio 3anoMory, 
a  to aK H aiicK o p m e , 6o ni3HiMme Mowę 
6yTM 3a ni3HO.

n o n M p a ro  BHeceHe n . C T ap y x a . ( B r a ­
w a  i o k la s k i ) .

n . BniiHunyK: npom y o rojioc.

n .  B h h u h  y K : Bmcokmm CoiiMe !
B cim HaM a o 6 p e  e 3H aH a p ia ,  mo 

Maii>Ke li.Yjimm piK 1912 i n o  KiHua B epecH a 
1913 m oa.enH O  t to m i  nana jiM , a  piKM 3ajiM- 
BajiM H aM Jiinm i rpyH T a TaK, m o  cj)opM a.nb- 
h o  aK cTaBM BMrjia.aa.nM. Xł,e ca poaM Jia  
nmeHMLta, Ky«ypyji3a i 6 a p a 6 o jn  TaK BOjia 
cT a jia , mo M o w tia  TaM ó y a o  i'xaTM 
MOBHOM.

A jie  bm Ha ce  He o r a a a a c T e  c a . Bm 
n a a b i i i e  noaaTKM  c ra r a c T e  i eK 3eK yTopiB  
n o  c e jia x  BMCMJiaeTe. He y B aw aeT e , mo 
H a p ia  3  r o j i o a y  rMHe i He M ae m o  a o  ryÓM 
B3aTM. CejiaHMH He Mae m o  a o  r y 6 n  B3a- 
tm , a jie  eK 3eK yT op n p M iia e  Ha c e a o  i B03b- 
Me ocTaTH y nepMHy. To ii cejiaHMH He Mae 
ca  MMM H3KpMTM HaBlTb B HOHM. A 3HaCTe,
naH O B e, mo roaoa i xo;ioa, t o  BejiMKa
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łod i chołod, to w ełyka nużda. A na seli 
nem a an i szezo jisty, ani za szczo ku- 
pyty derew a. A jak  czołow ik ne zjist’ 
an i ne m aje sia czym nakryły , to p ry - 
chodyt’ na neho tyf i czerw inka. N arid 
choru je  po sełach i hyne.

W yśte szcze nikoły ne buły  hołodni, 
ho zaw sihdy m ajete szczo jisty, i ne bu- 
łyśte  nikoły w  zym ni, bo zaw sihdy m a- 
jetc  czym  pałyty. Ałe, jakbyśte piszły na 
seło, tohyśte w ydiły, jak  toj liażko p ra- 
ciujuczyj narid  ne m aje szczo jisty, i jak  
w id zym no terjiy t’.

Jesły nasz narid  dom ahajc  sia po­
mocz}' w id  cen tralnoho  praw yte lstw a, 
to p raw y te lstw o  hajduźc, a obiciuje i n i­
koły nam , selanam  ne daje. Pow it, ko- 
try j ja zastupaju , m aje wełyczezni riky 
jak  D nister, T im nyciu , Byslryciu iinszi. 
Otżeż riky  ti w sio pozabyrały  i niszczo 
ne łyszyło sia. A tutky m usym o szcze po- 
datky płatyty. Jak  p ry jdem o do starostw a 
upom ynaty  sia o jakyjś opust na podat­
kach, szczoby nam  toj egzekutor ne za- 
hy raw  ostatnu  poduszka, to starosta  baj- 
dużc. A dlaczoho 2 Bo s tarosta  bere 
1000 kor. na m isiać i ne znaje, szczo sc- 
lanyn te rp y t’ z hołodu. Jak toj selanyn 
pry jde  do m ista na zarobok, to ti m iski 
rol)itnvky, ko tri takoż zarobku ne m aju l’ 
kam in iam y ta dercw om  w yhan ia ju t’ toj 
bidnyj narid  z m ista.

Toj selanyn ne m aje de sia podily, 
zarobyty  i pożyw yty i m usyt' z hołodu 
um yraty .

Popyra ju  horiaczo w nesok p. Sta­
rucha, szczoby p raw y te ls tw o  jak naj- 
skorsze pryjszło  w pomicz. (Braw a).

Marszałek: Czy żąda jeszcze kto u

nyKjia. A Ha cejii' HeMa aHi' mo i c t h ,  aHi' 
3a mo K ynH TH  jtepeBa. A sik h o j io b i k  He 
31CTb, aH i He M ae Cfl HHM HaKpHTH, npHXO- 
jtHTb Ha H e ro  th (J ) i wepBiHKa. H apin , xo- 
pye uo cejtax i rMHe.

BHCbTe m e  h i k o jih  He ó y jin  rojiojim, 
6o aaBcirjjH MaeTe m o  i c t h  i He SyjiHCbTe 
h ik o j ih  b 3HMH1, 6o 3aBcirAH M aeTe HHM 
najiHTH. Ajie HKÓHCbTe niuuiH  Ha cejto, 
TOÓHCbTe BHJUJIH, AK TOH T5DKKO n p a m O - 
k j h h h  H a p m  He Mae m o  i c t h  i h k  biTl 3H- 
MHa T ep n n T b .

C c jih  Harn Hapm A O M arae ca noMOMH 
BijL L teH TpajT buoro npaB H TejibC TB a, t o  ł l p a -  
BHTejibCTBO C a łm y w e , a  o ó im o e  i h ik o ­
jih  HaM cejiflHaM He ^ .ae. łlo B iT , k o -  
TpHH h 3 a e T y n a to , Mae BejiHne3H i piKH, a k  
iJm crep, JliM HHim, Bncrpnim i HHmi. 
O T K e  piKH Ti Bce n o 3 a6 H p a jiH  i mino He 
jiH m H Jio  ca . A TyTKH MycHMO me nojtaTK H  
nnaTHTH. A k npHHjteMO n o  C T apocT B a yno- 
MHHaTH c a  o aKHH o n y c T  Ha n o n aT K ax , 
mo6n t o h  eK 3eK yTop He 3 a 6 n p a B  ocTaTH y 
n o n y tu K y , t o  c T a p o c T a  S a im y jK e. A ju ih -  
n o r o  ? Bo c T a p o c T a  6 e p e  1000 K Ha Mi- 
cau,b i He 3Hae, mo cejiaHHH T ep n n T b  
3 r o j io n y .  51k t o h  cejuiHMH n p H n n e  no M i- 
CTa Ha 3a p o 6oK , t o  Ti MiticbKi podiTHHKH, 
KOTpi t3 k o > k  3ap ió K y  He MatOTb, KaMiHaMH 
Ta nepeB O M  BHraHatOTb t o h  6 ijx h h h  n a p in  
3 MicTa.

Toii cejiaHHH He Mae jje  ca nojuTn, 
3apo6HTH i nOJKHBHTH i MyCHTb 3 roJio- 
ny yMHpaTH. 

r ło n H p a to  ropano b h c c o k  n. C T apyxa, 
mo6n FIpaBHTeJibCTBO aK H ancK opm e npHii- 
m jio  b noMiH. (Braw a).
osiT ? (Nikl.) (idy nikt g ło s u  nie żąda,

ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do glosow ania. Kto uznaje ten w niosek za 
nagły, zechce rękę podnieść. (Większość.) Nagłość uznana. Bod względem  for­
m alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie jego w niosku nagiego do kom isyi 
zapom ogow ej.

R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu 2 (Nikl.) (idy  nikt głosu nie żąda, 
ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje, ten w niosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Posiedzenie odraczam  do godziny 5. popołudniu .
(Przerwa posiedzenia o godzinie 2 ininul 50 popołudniu).

Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 16 lutego 1914 r.
(Po przerwie o godzinie 5 minul .‘15 popołudniu )v
M arszałek : Sejm  w  kom plecie, posiedzenie odroczone o tw ieram  na nowo.
Przystępujem y do porządku dziennego, którego pierw szym  punktem  są w y­

bory  kom isyi sejm ow ych: adm inistracyjnej z 25 członków , bankow ej z 25 człon­
ków , budżetow ej z 25 członków , górniczej z 15 członków , gospodarstw a kjAl()_ 
w ego z 25 członków , kom unikacyjnej z 25 członków , praw niczej z 15 członków , 
przem ysłow ej z 25 członków , san itarnej z 15 członków , szkolnej z 25 członkow , 
w odnej z 15 członków , zapom ogow ej z 25 członków .

P. Leo: Proszę o głos.
Marszałek : Głos m a p. Leo.
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R. L e o : W ysoki S e jm ie !
S taw iam  w niosek, żeby w ybrać  dodatkow o jeszcze trzy kom isye, m ianow i­

cie : kom isyę gm inną obok adm inistracyjnej, dalej zam iast kom isyi kom uni­
kacyjnej, żeliy w ybrać  kom isye: drogow ą i kolejow ą, w reszcie kom isyę pety ­
cyjną. P ierw sze trzy złożone być m ają z 25 członków  każda, a petycyjna 
z 15 członków .

M arsza łek : Kto pop iera  ten w niosek, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba.) Jest poparty .

R ozpraw a nad  tym  w nioskiem  o tw arta , czy żąda kto głosu (Nikł.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy j­
m uje leń w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

W obec uchw alenia w niosku p. Lea, usuw am  z porządku dziennego w ybór 
kom isyi kom unikacyjnej, natom iast jeżeli się n ik t tem u nie sprzeciw i, m am  za­
m iar postaw ić na porządku dziennym  dzisiejszego posiedzenia w y b ó r kom isyi 
drogow ej, kolejow ej i gm innej, każdej z 25 członków  oraz kom isyi petycyjnej 
z 15 członków . (Po chwili.)

W obec tego, że n ik t się tem u nie sprzeciw ia, odbędą się i te w ybory  na 
dzisiejszem  posiedzeniu.

Do kom isyi skru tacyjnej zapraszam  pp. Skrzyńskiego, Krasickiego, B urzyń­
skiego, Lew ickiego Lw a, Srokow skiego i Schm idta.

Proszę panów  o oddaw anie  kartek  do w szystkich kom isyi łącznie.
Z w racam  jeszcze uwagę, że w  spisie kom isyi drogow ej i kolejow ej zaszła 

pom yłka d rukarska . M ianowicie m iędzy członkam i tych kom isyi um ieszczono 
przez pom yłkę zam iast p. Krasickiego p. Kasznicę. P roszę zatem  w spisie kom i­
syi drogow ej i kolejow ej kreślić p. Kasznicę, a w pisyw ać p. Krasickiego. (Po­
słowie głosują kartkami.)

Proszę p. p. sk ru ta to rów  do przeprow adzen ia  sk ru tyn ium . Tym czasem  
przystępujem y do następnego punktu  porządku  dziennego, k tó rym  j e s t :

P ierw sze czytanie przedłożenia rządow ego z p ro jek tem  ustaw y w odnej. 
(Alcg. 80.)

Sekretarz p. U rb a ń s k i:
W noszę na odesłanie tego przedłożenia do kom isyi w odnej.
M a rs z a łe k : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu V (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie przedłożenia rządow ego z p ro jek tem  ustaw y 
o uzupełnieniu ksiąg g run tow ych  przez w pisanie dobra  publicznego. (Aleg. 81.)

Sekretarz p. U rbańsk i:
Wnoszę, na odesłanie tego przedłożenia do komisyi prawniczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w sp raw ie  pob ieran ia  
dochodów i czynienia w ydatków  z funduszu krajow ego w IV. kw arta le  roku  1912, 
(Aleg. 82.) '  &

Sprawozdawca poseł Jahl m a głos.
t p raw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jah l :
^  noszę odesłanie lego spraw ozdania do kom isyi budżetow ej.
M arszałek . Rozpraw a otwTarta . Czy żąda kto głosu 2 (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozprawia zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o budżecie 
krajovv)un na rok  1913 i dodatkow ego spraw ozdan ia  w tym przedm iocie. (Aleg.

Sprawozdawca poseł Jahl ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. J a h l :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi budżctowTej.
Marszałek: R ozpraw a otw arta . Czy żąda kto głosu V (Nikt.)  Gdy n ikt głosu 

nie żąda, rozpraw Ta zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.
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N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o budżecie 
k rajow ym  na ro k  1914 i dodatkow ego spraw ozdan ia  w  tym  przedm iocie. (Aleg. 
85 i 8 6 .)

Spraw ozdaw ca poseł Jahl m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jah l:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek. R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o zam knięciu 
rachunków  funduszu krajow ego za rok 1911. (Aleg. 87.)

S praw ozdaw ca poseł Jahl m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jahl:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (Nikt). Gdy n ikt głosu 

n ie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
w niosek  zechce rekę podnieść. ( Większość). Jest przyjęły.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o zam knię­
ciu rachunków  funduszu krajow ego za rok  1912. (Aleg. 8 8 .)

Spraw ozdaw ca poseł Jahl m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jah l:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału  krajow ego o potrzebie 
zm iany n iek tórych  postanow ień  w uchw ałach  sejm ow ych, przyzw alających na 
zaciągnięcie pożyczek na rozm aite  cele gospodarcze k raju  a to dla u łatw ienia 
sfinansow ania  tych pożyczek. (Aleg. 89.)

S praw ozdaw ca poseł Jah l ma głos.
S praw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego P- J a h l :
W noszę odesłanie spraw ozdania do Kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su ?  (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania Kto p rzy jm uje  len 
w niosek  zechce rękę podnieść, (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o p re lim i­
narzu galicyjskiego funduszu propinacyjnego na ro k  1913. (A leg. 90.)

S praw ozdaw ca p. Jah l m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jahl:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o p re lim i­
narzu  galicyjskiego funduszu propinacyjnego na ro k  1914. (Aleg. 91).

S praw ozdaw ca p. Jahl m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p, J h a l :
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y  do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie przedłużenia p raw a  korzystania z uw oln ien ia  od dodatku  krajow ego do 
podatku  dom ow o-czynszow ego, tudzież od dodatku  gm innego do tego podatku 
i do 5"i, podatku  pobieranego od dom ów , uw olnionych od podatku  dom ow o- 
czynszow ego tych budynków  w e Lw ow ie, k tóre będą w ybudow ane w  miejsce 
181 dom ów  przeznaczonych na zburzenie w  celu regulacyi i asanacyi m iasta. 
(Aleg. 92.)

Spraw ozdaw ca poseł Jah l m a głos.



Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jahl:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g ło su?  (Siki.)  ( ly n ikt głosu 

nie żąda. rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. ( 11 iększość0 Jest przyjęły.

N astępuje p ierw sze czytają# spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie czasow ego uw olnienia od dodatku  krajow ego i dodatków  gm innych do 
podatku  dom ow o-czynszow ego dom ów  zbudow anych w Podgórzu, w miejsce 
przeznaczonych na zburżenie w celu regulaeyi m iasta dla popraw y  stosunków  
zdrow otnych. (Aleg. 93.)

Spraw ozdaw ca poseł Jahl m a glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jahl:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: Rozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (Xikl.) (idy nikt głosu

nic żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y go głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  z czynności W ydziału krajow ego 
i kom isyi krajow ej dla sp raw  przem ysłow ych tudzież krajow ego P a trona tu  ręko­
dzieł i drobnego przem ysłu w  zakresie pop ieran ia  przem ysłu  krajow ego i ręko­
dzieł za czas od 1. sierpnia  1912. do 31. lipca 1913. (Aleg. 94.)

Spraw ozdaw ca poseł Jahl m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jahl :
W noszę odesłanie lego spraw ozdania  do kom isyi przem ysłow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arła , czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęły.

Następu™  pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie sp raw  górniczych. (Aleg. 95.)

Sraw ozdaw ca poseł Jahl ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. J a h l:
W noszę odesłanie lego spraw ozdania  do kom isyi górniczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żada kto g łosu? (Xikl.) Gdy nikt

głosu ni * żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. K to«przyj- 
nuije ten w niosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o krajow ej 
sl"'z.edaż\ soii. (Aleg. 96).

Spraw ozdaw ca poseł Jahl ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Jahl:
^ noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi górniczej,

ot ®rszałek: 'R ozpnrw ą o tw arta , czy żąda kto g łosu? (Xiki.) Gdy nikt
g os u nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do glosow ania. Kto przy j- 
iii u je ten w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o krajow ej 
wyższej szkole lasowej we I.w ow ie za rok 1912/1.3. (Aleg. 97.)

Spraw ozdaw ca poseł Piłat m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P iła t.
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ie  do kom isyi gospodarstw a krajowego. 
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto giosu ? C\'i7.7.) Gdy nikt

k °su  me żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyj- 
uJe iCIi w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty. 

a . . ^ t ę p u j e  pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o krajow ej 
S ■ ..szk°ie  rolniczej i folw arku w C zernichow ie za rok 1912 1.3 (Aleg. 98.) 
f Pu iw ozdaw ca poseł P iłat m a głos.
\v.*a w ozdaw ca Członek W ydział

3. Posiedzenie z dnia 16. lutego 1914. 491)

Wn ‘UVCa *'z*onek W ydziału krajow ego p. P i ła t :
Mfl10SZi  lego spraw ozdania  do kom isyi gospodarstw a krajow ego

. . rS e k : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Xikl.) Gdy nikt głosu 
lo zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 

V. -t\°C •*  podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.
N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o krajow ych
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zakładach naukow ych rolniczych w D ublanach i o krajow ych stacyach do­
św iadczalnych rolniczych w D ublanach i we I.w ow ic. (Aleg. 99.)

Spraw ozdaw ca poseł P ilal ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P iła t:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi gospodarstw a krajow ego.
M arszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o k ra jo ­
w ych szkołach rolniczych i nauce w ędrow nej gospodarstw a wiejskiego za rok 
1912/13. (Aleg. 100.)

S praw ozdaw ca poseł P iłat m a glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P iła t:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania do kom isyi gospodarstw a krajowego.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu'.' (Xikl.) (idy nikl głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do glosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie zm iany sta tu tu  krajow ej kom isyi d la sp raw  rolniczych. (Aleg. 101.)

Spraw ozdaw ca poseł P iła t ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P iła t:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi gospodarstw a krajow ego.
M a rsza łek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu .' (Xikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego z czynności 
odnoszących się do podniesien ia  hodow li bydła w roku 1912. (Aleg. 102.)

S praw ozdaw ca poseł Piłat ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P i ł a t :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi gospodarstw a krajowego.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta  Czy żąda kio g łosu?  (Xikl.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jesi przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego z czynności 
odnoszących się do podniesienia m leczarstw a. (Aleg. 103.)

S praw ozdaw ca poseł Pilili m a głos.
S praw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P i ł a t :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi gospodarstw a krajow ego.
M a rsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (Xikl.)  (idy nikl głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o w łościach 
ren tow ych. (Aleg. 104.).

Spraw ozdaw ca poseł Piłat ma glos.
.Sprawozdawca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi bankow ej.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Xikl.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o Ranku pierw sze 
krajow ym . (Aleg. 105.).

Spraw ozdaw ca poseł P iła t ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi bankow ej.
M a rsz a łe k : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Xikl.) (idy nikt głosu

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  NYydziału krajow ego w przed­
m iocie podw yższenia gw araneyi kraju  dla em isyi obligacyj kolejow ych i zm iany 
s ta tu tu  Ranku krajow ego. (Aleg. 106.)
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S praw ozdaw ca poseł P iłat m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat :
W noszę odesłanie tego spraw ozdania do kom isyi bankow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żada kio g ło su '? (Siki). Gdy nikt głosu

nie żąda, rozpraw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
miocie dalszego uposażenia i rozw inięcia działalności Banku krajow ego oraz 
zm ian w statucie w  tym celu potrzebnych /Aleg. 107.)

Spraw ozdaw ca poseł Piłat ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P i ła t :
W noszę odesłanie tego spraw ozdania do kom isyi bankow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta. Czy żąda kto głosu V (Siki.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje
len w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty,

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie podw yższenia kapitału zakładow ego Ranku krajow ego. (Aleg. 108.). 

Spraw ozdaw ca poseł Piłat m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P iła t:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi bankow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu V (Nikl.j, Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o czynno­
ściach krajow ego P atronatu  spółek oszczędności i pożyczek oraz innych  spółek 
rolniczych. (Aleg. 109.)

Spraw ozdaw ca poseł P iłat ma głos.
Spraw azdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odosłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi bankow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żada kto głosu'? (Siki.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o krajow ej 
centralnej Kasie dla spółek rolniczych. (Aleg. 110.)

Spraw ozdaw ca poseł Piłat ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie lego spraw ozdania  do kom isyi bankow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu'? ( S ik t . j  Gdy nikt głosu 

n |e żinUi, rozpraw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm u je  ten 
wniosę™ zechce rękę podnieść. ( W ię k s z o ś ć .) Jest przyjęły.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego o klęskach 
elem entarnych  w roku 1913 i o zarządzeniach zaradczych. (Aleg. 1 1 1 .). 

Spraw ozdaw ca poseł P ilal m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania do kom isyi zapom ogow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu'? (Siki.)  Gdy nikt głosu 

'^ '.ż ą d a ,  rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
'•u o sek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

„i";w stępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego do LW\ 
■h'913 tudzież do CWr. 131.840/913 o operacyach agrarnych. (Aleg. 112 i 113.) 
' p raw ozdaw ca poseł P ilal ma głos.
\ \  :uvo/-dawca Członek W’vdziału krajow ego p. P iła t:

spraw ozdania  w ydzia łu  krajow ego w prze.. 
niiocie zm iany ! i,zu],ei,,ienia ustaw y kom asacyjnej i ustaw y działow o-regula- 
cyjnej. (Aleg. 114 i 1 1 5 .) - p



Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi gospodarstw a  krajowego.
Marszałek: R ozpraw a o tw arła . Czy żąda kto g łosu? Ł \ik l . ) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do glosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o m eliora- 
cyach. (Aleg. 116 i 117.)

Spraw ozdaw ca poseł P iła t , ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Pjlat:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi * gospodarstw a krajowego.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (Xikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o regulacyi 
rzek kanałow ych. (Aleg. 118.)

Spraw ozdaw ca poseł P iłat m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P i ła t :
W noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi wodnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (Xikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kio przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jesl przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego o budow ie 
dróg  w odnych. (Aleg. 119.)

Spraw ozdaw ca poseł Piłat m a glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie 'lego spraw ozdan ia  do kom isyi wodnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Cz.v żąda kto g ło su ?  (Xikl.) Cd, nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, P rzystępujem y do glosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jesl przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o uzupeł­
nieniu  regulacyi D niestru m iędzy R ozw adow em  a Żuraw nom . ^Aleg 120.)

Spraw ozdaw ca poseł P iłat m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P iła t:
W noszę odesłanie lego spraw ozdaniu  do kom isyi w odnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su ?  (Xikl.) Gdv nikł głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o system a­
tycznej regulacyi P ru tu  od Kołomyi do granicy bukow ińskiej. (Aleg 121.)

Spraw ozdaw ca poseł P iłat ma głos. •
Spraw ozdaw ca Człohek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi w odnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Xikl.) Gdy nikł głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie zm ian n iektórych postanow ień  ustaw y o rybołów stw ie z dn ia  31. pa­
ździernika 1887. Dz. u. i rozp. kraj. z r. 1890 Ń. 37. (Aleg. 122.)

Spraw ozdaw ca poseł Pilal ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Piłat:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi gospodarstw a krajow ego.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Xikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o podw yż­
szeniu poborów  krajow ych dozorców  m elioracyjnych. (Aleg. 123.)

Spraw ozdaw ca poseł Piłat m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P iłat :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
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Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu'? (Siki.)  (idy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większo?'-.) Jest przyjęły.

N astępuje pierw szo czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o krajo ­
w ym  kursie praktycznym  dozorców  d renarsk ich . (Aleg. 124.)

Spraw ozdaw ca poseł Piłat ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. P i ła t :
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi gospodarstw a krajowego.
M arszałe  : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu'? (Siki.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje :cn 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie 
o tw arc ia  8-go kursu praktycznego dozorców  drenarsk ich . (Aleg. 125.)

S praw ozdaw ca poseł IM łat ma głos.
Spraw ozdaw ca członek W ydziału krajow ego p. P iła t:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi gospodarstw a krajowego.
M arsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu'? (Siki.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przed­
miocie pow iększenia e ta tu  technicznej służhy drogow ej W ydziału krajow ego,
w przedm iocie regulacyi płac konduktorów  drogow ych, w przedm iocie pole­
pszenia bytu dróżników  dróg krajow ych oraz w spraw ie  zm ian w uregulow aniu  
zaopatrzeń dla tychże dróżników , ich w dów  i sierót (Aleg. 126.)

Spraw ozdaw ca poseł Dąm bski ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. D ąm bski :
W noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
M a rsz a łe k : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu'? (Siki.) (idy nikt głosu 

nie żąda. rozpraw a zam knięta, przystępujem y do glosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) .lesl przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie' spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie przyznania yeniam  stud iorum  praktykantom  technicznym  oddziału 
Leclimozuo-drogow ego W ydziału krajow ego Karolow i IMcleehowi i Franciszkow i 
Jakubikow i (Aleg. 127.)

Spraw ozdaw ca p. Dąm hski m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. D ą m b sk i:
W noszę odesłanie spraw ozdan ia  do kom isyi petycyjnej.
M arsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Siki.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierwsze' czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie 
zm iany etatu urzędników  krajow ego b iura kolejowego. (A cg. 128.)

Spraw ozdaw ca poseł Dąm hski ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. D ąm b sk i:
W noszę odesłanie lego spraw ozdania do kom isyi budżetow ej.
M arsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto giosu'? (Siki.) Gdy nikt głosu

nie żąda, rozpraw a zm am knięla, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje
k'n w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęiy.

. N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przeci­
ęcie ukrajow icnia dróg. (Aleg. 129.

Spraw ozdaw ca poseł Dąm hski ma głos.
^l)raw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. D ąm bski 

noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi drogow ej.
• , ■ . f rsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu '? (Siki.) Gdy nikt głosu

IIR IO/p raw a zam knięta, p rzystępujem y do glosow ania. Kto przyjm uje len
w m '  ^cclice rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

* s/ ‘l)u,ic p ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w spraw ie 
zap io \\ <ic zenia opłat m ytniczych od autom obilów . (Aleg. 130).

. p taw ozdnw ca poseł Dąm hski ma głos.
S p ia \\o zd aw ca  Członek W ydziału krajow ego p. D ąm b sk i:
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W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi drogow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kio g ło su ?  (Nikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y tło głosow ania. Kto przyjm u je len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego z czynności 
w zakresie publicznego pośredn ictw a pracv za II. półrocze 1912 i I. półrocze 19lik 
(Aleg. 131.)

Spraw ozdaw ca poseł Dąm hski m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Dąm bski:
W noszę odesłanie lego spraw ozdania dó  kom isyi adm inistracyjnej. 
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su?  (Nikl.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w spraw ie  
u tw orzenia posady drugiego krajow ego inspektora  szpitali. (Aieg. 132.) 

Spraw ozdaw ca poseł R crnadzikow ski ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (Nikl.) (idy m kl głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) jest przyjęły.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajow ego w spraw ie 
pow iększenia etatu  i regulacyi płac lekarzy kraj. zakładu dla obłąkanych, tudzież 
co do regulacyi płac urzędników  kraj. szpitala pow szechnego we Lw ow ie, św . Ła­
zarza w  K rakow ie i kraj. zakładu dla obłąkanych w K idparkow ie. (Aleg. 133.) 

Spraw ozdaw ca poseł 'Bernadzikow ski m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikow ski:
W noszę odesłanie lego spraw ozdania  do kom isyi Imdżelowc.i.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su L> (Nikl.) (idv nikl głosu 

nie żąda, ro sp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w spraw ie 
pow iększenia etatu  lekarzy pom ocniczych kraj. szpitala św. Łazarza w K rako­
wie, tudzież podw yższenia dodatków  aklyw alnych  aptekarzy szpitala powyższego 
i kraj. szpitala pow szechnego we Lw ow ie. (Aleg. 134.)

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski m a g ło s :
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikow ski:
W noszę odesłanie lego spraw ozdania do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikl.) (idy nikt nie 

żąda głosu, rozpraw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje 
len w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdaniu  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie pom nożenia liczby okręgów  sanitarnych . (Aleg. 135.)

Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do Komisyi sanitarnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) (idy nikl głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje 
ten w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
miocie rozszerzenia budynków  rzeźni i p iekarni w kraj. zakładzie dla um ysłow o- 
chorych w Kobierzynie. (Aleg. 136.)

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski m a glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski :
W noszę odsłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi san itarnej do załatw ien ia  

w porozum ieniu  z kom isyą budżetow ą.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (Nikl.) (idy nikt

głosu nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyj­
m uje len w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.
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N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o postępie 
budow y kraj. zakładu dla um ysłow o-chorych  w Kobierzynie. (Aleg. 137.) 

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski ma glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikow ski:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi san itarnej do załatw ienia 

w porozum ieniu  z kom isya budżetow ą.
Marszałek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (Nikl). (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przed­
m iocie zakupna części parceli g run tow ej lk. 4318/1 w Lipniku w ceiu rozszerze­
nia posiadłości szpitala pow szedniego  w Białej. (Aleg. 138.)

Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski:
W noszę odesłanie lego spraw ozdania  do kom isyi sanitarnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kio g łosu?  (Nikl). (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ton 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
miocie budow y nowego szpitala pow szechnego w Bochni. (Aleg. 139.) 

Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski m a m a glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi san itarnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g ło su?  (Nikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie 
rozszerzenia szpitala pow szechnego w D rohobyczu przez dobudow ę paw ilonu  dla 
zakaźnie chorych  i dom u adm inistracyjnego przy rów noczesnem  przeobrażeniu  
budynku głównego. (Aleg. 140.)

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikow ski:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi sanitarnej.
Marszałek: R ozpraw a o lw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikl). (idy nikt głosu 

nie. żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie 
przeniesienia i odbudow y szpitala pow szechnego w Jaśle. (Aleg. 141.) 

Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi sanitarnej.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Nikl.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w spraw ie 
przeniesienia i odbudow y szpitala pow szechnego w Podhajcacii. (Aleg. 142.) 

Spraw ozdaw ca poseł łłernadzikow ski m a glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski:
W noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi sanitarnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikl.) (idy nikl głosu 

/ .ż ą d a ,  rozpraw a zam knięta, p rzystępujem y do glosow ania. Kto p rzyjm uje len
"■osek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.
■ .Następuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed- 
K)Cle budow y nowego szpitala pow szechnego w Rzeszowie. (Aleg. 143.)

‘ praw ozdaw ca poseł łłernadzikow ski m a głos.
' P iW o zd aw ca  Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski.

'i?Sz9 odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi san itarnej.
. ... .. arszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikl). (idy nikt głosu

nie ząc a, rozp ra \Va zam knięta, przystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje len
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.
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N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 
budow y now ego szpitala pow szechnego w Stanisław ow ie. (Aleg. 144.)

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski ma glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania do kom isyi sanitarnej.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kło głosu? (S ik i .)  Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  Len 
w niosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) .fest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przedm iocie 
oddaw ania nadal do szpitala św. L udw ika w K rakow ie na leczenie chorych  dzieci 
nadsyłanych do szpitala św. Łazarza. (Aleg; 145.)

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Bernadzikowski:
W noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.

Marszałek: R ozpraw a o lw arla , czy żąda kto g łosu? (S ik i .)  (idy nikl głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, przyslępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w  przed­
m iocie kupna realności przy  ul. M ickiewicza 5. na pom ieszczenie b iu r W y­
działu krajow ego.(A leg. 146.)

Spraw ozdaw ca poseł Kiweluk ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. KiweKk:
W noszę odesłanie lego spraw ozdan ia  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g ło su ?  (Siki.)  Gdy nikl głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przyslępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w p rzed ­
miocie w ydzielenia gm in Bieniowa, Bukow iec i Sokoliki z okręgu c. k. Sądu po 
w ialow ego w Boryni, a przydzielenia do okręgu sądow ego w T urce. (Aleg. 147.)

S praw ozdaw ca poseł K iweluk ma głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. K iw eluk :
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi praw niczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu? (S ik i .) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzyslępujem y do giosow am a. Kto przyjm uje te>. 
w niosek zechce i'ękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie 
w ydzielenia gm in Chaszczów, Lopuszanka lechm ow a i G rąziow a z okręgu c. k. 
Sądu pow iatow ego w T urce, a co do Grąziow ej w  S tarym  Sam borze a przedzie­
lenia ich do okręgu c. k. Sądu pow iatow ego w Lu łow iskach. (Aleg. 148.)

Spraw ozdaw ca poseł K iw eluk m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Kiweluk :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi praw niczej.
Marszałek: Bozpraw a o tw arta . Czy żąda kio g łosu?  (Siki.)  Gdy nikl głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęły.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego przedm io­
cie w ydzielenia gminy Mszaniec w raz z obszarem  dw orsk im  z okręgu c. 1 Sądu po­
w iatow ego w Kopyczyńcach a w cielenia jej do okręgu sądow ego wr I rem  baw  li 
raz o w ydzielenie ich z pow iatu politycznego husialyńskiego a przyłączenie do po­
w iatu politycznego trem bow elskiego. (Aleg. 149.)

Spraw ozdaw ca poseł K iweluk m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Kiweluk:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi praw niczej.
Marszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Siki.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie w ydzielenia gm iny N eterpince w raz z obszarem  dw orskim  z okręgu c. k. 
Sądu pow iatow ego w Zborow ie, a w cielenia jej do okręgu c. k. Sądu pow iato ­
wego w Założcach, (Aleg. 150.)
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Spraw ozdaw ca poseł K iw eluk m a głos.
S praw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Kiweluk:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi praw niczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Nikl.) Gdy n ik t głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie w ydzielenia gm iny O patów ka z okręgu c. k. Sądu pow iatow ego we F ry ­
sztaku, a przydzielenia jej do okręgu c. k. Sądu pow iatow ego w  Strzyżowie. 
(Aleg. 151.)

Spraw ozdaw ca poseł K iw eluk m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Kiweluk:
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi praw niczej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su?  (Nikl.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w p rze d ­
m iocie zezw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w  M yślenicach na przyjęcie im ie­
niem  pow iatu  gw arancyi czystego rocznego dochodu 5 48°/0 od części kapitału  
zakładow ego kolei lokalnej W ieliczka-M yślenice-M szana dolna w  kw ocie 200.000 K. 
przez przeciąg 75 lat. (Aieg. 152.)

W  zastępstw ie nieobecnego spraw ozdaw cy  Onyszkiew icza m a głos poseł 
K iweluk.

Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Kiweluk:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi adm inistracyjnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su ?  (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w  przed­
m iocie zezw olenia R eprezentacyi pow iatow ej w W ieliczce na przyjęcie im ieniem  
p ow ia tu  gw arancyi czystego rocznego dochodu 5'48"/c od części kap ita tu  akcyj­
nego kolei lokalnej W ieliczka-M yślenice-M szana dolna w kw ocie 150.000 K przez 
przeciąg 75 lat. (Aleg. 153.)

W  zastępstw ie nieobecnego spraw ozdaw cy p. Onyszkiew icza m a głos poseł 
K iweluk.

Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Kiweluk:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi adm inistracyjnej.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? {Nikt.) Gdy nikt głosu 

nic żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Udzielam głosu p. L. Lew ickiem u d la zdania s in aw y  z w yniku  sk ru tyn ium  
w yborów  do kom isyi sejm ow ych.

P. L. Lew icki: G łosow ało 101 p o s łó w ; abso lu tna w iększość 52 głosów.
W szystkie głosy o trzym ali na c z ło n k ó w :

do kom isyi adm in istracy jnej: Rardel, Bojko, B urzyński, Cegielski, Górkie- 
wicz, Jaw orsk i W ładysław , Jędrzejow icz, K rzeczunow icz W ale ry an , K rzysztofo- 
wicz, Laskow ski, Lew icki Lew , Ł ahodyński, Maiss, N eum ann, Nowosielecki. 
Uittel, Rożankow ski, Sare, Serczyk, Stadnicki (jun ior), S tarzyński S tanisław , S ta- 
lzyński T., S taruch, W odzicki, W ójcicki;
^  do kom isyi bankow ej: A braham ow ie/, Adam , D ąm hski A leksander, Długosz,

ł  1 1 '  l  i  i  t  r  1 J~\ l - I  l l l l l r j )  I .  J \  A  I Ta Ta I 1 7  / \ r f  ■ r t l , ł » / % / I r ł J r |  L c i S l v O W S k l

Riedl, Sapieha
i  «  u c  i i i i i i c i  . ,  f j m u u j o i u ,  / j ( u  u c  c  n i  ,

Hoib-ic ln *syi b u d ż e to w e j: Badeni, Biały, D ąm hski A leksander, G łąbiński, 
c z u n o w T ^ ^ * ’ Hupka, Jabłoński, Jaw orsk i W ładysław , Kasznica, Kędzior, K rze- 
Makuch C\j-^*L'k sai,der, K orol, K rzysztofow ie/, Leo, L oew enstein , Lew icki Kość, 
Y li. t-U, " l®zahitow ski, Petruszew icz, P iniński, Rutow ski, Sapieha Paw eł, Skar- 

rln ,Zy,lski. Stanisław , Ż ardeck i; 
l iócbi r  ^ miSyl ,lIr<?g°wej : Biały, Burzyński, Bzowski, Dum ka, Federow icz, Głą- 
) , i m nicki, Kasznica, Krężel, Krzeczunow icz W aleryan , Lisiewicz, Łaskuda,

53
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Męciński, Metella, Moysa, Pilch, Potocki, Rożankow ski, Schatzel, Schm idt, Skrzyń­
ski, S tarzyński Tadeusz, Urbański, W im iiczuk, Z ałozieck i;

do kom isyi gm innej : Bardl, Bojko, Burzyński, Cegielski, Górkicwicz, Ja­
w orski W ładysław , Jędrzejow icz, K rzeczunow icz W aleryan, Krzysztofowicz, La­
skow ski, Lew icki Lew , L ahodyński, Maiss, N euinann, N ow osielecki, Rittel, Ro­
żankow ski, Sare, Serczyk, S tadnicki jun ior, S tarzyński S tanisław , Starzyński T., 
S taruch , W odzicki, W ójc ick i;

do kom isyi gospodarstw a krajow ego: Bojko, Bzowski, Brunicki, Czartoryski, 
D ąm bski A leksander, Uzicduszycki, Kędzior, Kieski, Krasicki, Konopka, Metella, 
Perfec-ki, Schatzel, Schnell, Serw atow ski, Siw ula, T arnow sk i Zdzisław, T heodo- 
row icz Antoni, Terszakow iec, Tom aka, W anio, W itos, W olanin, Załoziecki, Za­
m orsk i ;

do kom isyi g ó rn icze j: Aschkenase, B androw ski, B arański, Długosz, G arapieh, 
K urow iec, Mycielski, N ow akow ski, O learski, Potocki, Serczyk, Tyszkow ski, W o­
lanin, Załoziecki, Zam oyski;

do kom isyi ko lejow ej: B iały , B urzyński, Bzowski, Dum ka, Fedorow icz, Głą- 
biński, G rom nicki, Kasznica, Krężel, Krzeczunow icz W aleryan, Leo, Lisiewicz, 
Ł askuda, Męciński, Metella, Moysa, Pilch, Potocki, R ożankow ski, Schm idt, Skrzyń­
ski, S tarzyński Tadeusz, U rbański, W im iiczuk, Z ałozieck i;

do kom isyi petycyjnej: Bardel, Burzyński, Bzowski, H acm pel, Krasicki,
K rzeczunow icz W aleryan, Lew icki Lew , Ł askuda, Ł aw n ik , Misiński, N ow osie­
lecki, Tom aka, W inniczuk, W olanin, Z górski;

do kom isyi p raw niczej: Aschkenase, Biały, Biesiadecki, G rom nicki, Ilo łuho - 
wicz, Jędrzejow icz, Jaw orsk i W łahysław , Kasznica, K ochanow ski, Laskow ski, 
Maiss, Misiński, N ow akow ski, Schm idt, W ójc ick i;

do kom isyi p rzem y sło w ej: A hraham ow icz, Adam , Baczyński, Biesiadecki, 
Długosz, Federow icz, Gótz, H alban, Lew icki Lew, L ubom irsk i, L ahodyński, 
M aryewski, Mycielski, N euinann, Potocki, Riedl, Bittel, Gutowski, Schnell, Ser­
w atow ski, Singalewicz, S tioński, W anio, Zam oyski, Żardecki;

do kom isyi s a n ita rn e j: B ednarski, Jabłoński, K o c h a n o w s k i ,  Kostanecki, K ra­
sicki, K urow ice, Łaskuda, Mars, Potocki, Sandulak, Sare, Stadnicki (jun.) Siw ula 
T heodorow icz Antom , T ertil;

do kom isyi sz k o ln e j: Adam , Baczyński, Badeni, B androw ski, Biesiadecki, 
Bojko, C zartoryski, Cegielski, Cieński, Długosz, G erm an, H alban, Kasznica, Krze­
czunow icz A leksander, K oziebrodzki, Laskow ski, M akuch, M ichalik, O kuniew ski, 
Singalewicz, Srokow ski, S troński, "Parnowski Stanisław , W itos, Z am orski,

do kom isyi w odnej: B arański, Bojko, Dzieduszycki, H alban, H aem pel, Ho- 
łubow icz, Kędzior, Krasicki, K rzeczunow icz A leksander, Maci uszek, O learski, Sare, 
Schatzel, Singalewicz, T ry lo w sk i;

do kom isyi zapom ogow ej: Burzyński, Bzowski, Cieński, Górkiew icz, Ka­
puściński, Kędzior, Kieski, Konopka, Lisiewicz, Moysa, N ow akow ski, N ow osie­
lecki, Schnell, Serczyk, Skrzyński, Stadnicki (senior), S taruch, S tarzyński I a - 
deusz, T heodorow icz A ntoni, T ertil, T ry low ski, W itos, W ójcicki, Załoziecki, Za­
rem ba.

M arszałek : Ci w ięc Panow ie w ybran i zostali jednogłośnie do poszczegól­
nych kom isyj. U praszam  tych Panów , by byli łaskaw i, po posiedzeniu ukonsty­
tuow ać się i w ynik  ukonsty tuow an ia  się podać do w iadom ości kancelaryi sej­
m ow ej. P roszę teraz p. sekretarza, by podał do w iadom ości Panów , w  jakich 
salach m ają  się poszczególne kom isyc zebrać celem  ukonsty tuow an ia  się- 

P. sekretarz  Urbański: (czytaj
K om isya adm in istracy jna  i gm inna m ają się zebrać w  sali Ib bankow a 

w sali IV, budżetow a w sali III, drogow a i kolejow a w  sali V, k o m is ja  gospo­
darstw a krajow ego w sali VII, górnicza w  m ałej sali sesyjnej, petycyjna w  kan­
celaryi sejm ow ej, p raw nicza  w  biurze zastępcy m arszałka J E. b iskupa Czecl y- 
wicza, p rzem ysłow a w kancelaryi sejm ow ej, san ita rn a  w sali VIII, szko 
w  sali Unii lubelskiej, w odna  w poczekalni J.E. M arszałka a zapom ogow a 
w  sali VI.

M arszałek : O becnie p rzystępujem y do dalszego p unk tu  porządku dziennego, 
k tó rym  je s t :

P ierw sze czytanie w niosku  posła  Lea i  tow . w  sp raw ie  p r z e d ło ż e n ia
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w niosków  co do przyznan ia  nauczycielstw u ludow em u dodatku drożyżnianego 
za rok  bieżący i w  sp raw ie  regulacyi płac nauczycielskich.

Dla uzasadnienia w niosku m a głos p. Leo.
P. dr. Leo: W ysoki Sejm ie!
Spraw a regulacyi płac nauczycielskich była już w ielokro tn ie  w  tej Izbie 

om aw ianą i zdaje m i sic;, że nie po trzeba słów  w iele tracić, aby uzasadnić na­
głość tej sp raw y  i słuszność żądań sfer nauczycielskich w k ierunku  polepszenia 
ich hytu. W  r. 1912 przyznał W osoki Sejm dodatek drożyżniany, a tern sam em  
stw ierdził, że położenie m ateryalne  nie zgadza się z ich zaw odem , pełnym  
trudu  i n ieraz w ielkiego pośw ięcenia.

Stosunki ekonom iczne zm ieniły się na gorsze, a tern sam em  sp raw a  regu­
lacyi p lac nauczycielstw a stała  się tern hardziej piekącą.

Skoro rząd i p raw ie  w szystkie kraje ko ronne dla urzędników  sw oich, tu ­
dzież dla nauczycieli, przeprow adziły  już regulacyę i to przed laty kilku, 
a w  ciągu ostatniego dziesięciolecia w  n iek tórych  krajach, m im o regulacyi, 
przyznano now e dodatk i drożyżniane, to sądzę, że W ysoki Sejm przyzna racyę 
i słuszność tym  licznym  petycyom  i żądaniom , oraz w nioskow i, podpisanem u 
przez szereg członków  tej W ysokiej Izby, żeby najp ierw  przyznać za 1913 r. do­
datek  drożyżniany, — skoro stosunki w  tym roku  w  porów nan iu  z 1912 r. nie 
zm ieniły  się na lepsze, a następnie, by p rzeprow adzić  i to jak  najprędzej regula­
cyę defin ityw ną płac nauczycielskich, dlatego popierając  ten  w niosek przy  p ier- 
w szem  czytaniu, ograniczam  się do tych kilku słów  w  przekonaniu , że W ysoka 
Izba na skutek spraw ozdan ia  kom isja  szkolnej, do której teraz zaapelow ać sobie 
pozw olę, uchw ali jeszcze w bieżącej sesyi defin ityw ną regulacyę płac nauczy­
cielskich.

Pod w zględem  form alnym  upraszam  o przekazanie tego w niosku do ko­
m isyi szkolnej, aby w porozum ieniu  z kom isyą budżetow ą całkiem  defin ityw nie 
rzecz ę zała tw iła  (Brawa).

M arsza łek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  {Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest p rz jTjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku p. G łąbińskiego i Iow. w  sp raw ie  
zw iększenia dotacyi na rzecz funduszu rękodzielniczego. (Aleg. 155.)

Dla uzasadnienia w niosku  m a głos p. Głąbiński.
JE. p. G łą b iń sk i: W ysoki Sejm ie!
W skutek p rzełom u ekonom icznego, jak i nastąp ił z pow odu  rozw oju p rze­

m ysłu  fabrycznego, najw ięcej n iew ątp liw ie  ucierpiała ta w ars tw a  w ytw órcza, 
k tó ra  jest rdzeniem  m ieszczaństw a w m iastach  i m iasteczkach. W arstw a  ta cierpi 
obecnie nie tylko pod  w pływ em  k o n k u ren c ji w ielkiego przem ysłu , ale także 
w skutek  organizacj i dzisiejszego hand lu  i rozw oju  dzisiejszej k o m u n ik ac ji i w sku­
tek b raku  odpow iedniej o rgan izac ji k redytu , a nadto  dlatego, że niem a dopływ u 
zdolnych sił do p rac j', gdyż zdolniejsze sity zw racają  się do zaw odów  w olnych  
a naw et do przem ysłu  fabrycznego.

W ysoki Sejm z początku dla rękodzieła bardzo m ało, albo nic nic uczynił. 
D opiero  w  ostatn iej k a d e n c ji p rz y c h jiił  się do w niosku, ażeby w prow adzić  pa­
trona t dla drobnego p rz e m js łu  i rękodzieła.

P a tro n a t ten  już istnieje i funkcjonu je . Do tego p a trona tu  uchw alono fun­
dusz 5-m ilionow y, k tó rjr był spłacany w bardzo niew ielkich  ratach , obecnie po 

K. ro c z n ie ; sum a d la całego k raju  i dla po trzeb  naszego rękodzieła nie- 
a ll>Hwie niew ystarczająca, 

roku  V^azał°  się *° w  c i{U?u przesilen ia  kredytow ego w roku  poprzednim  a w tym 
w  Ba^i!0^ 110 zaic<i 'v ' c w ypłacić 100.000 K. i p a trona t m usiał się zapożyczyć

p. i krajowym .
cvi u d ''’ m usia ł się zapożjTczj'ć w banku na rachunek  p rzjrsztych ra t (lota-
zuie si *e °-H^ ^ czy" 'iśc ie  w  ten sposób p a trona t gospodarow ać nie m oże i oka- 

j . ę znaczniejsza po trzeba  zasilenia tego funduszu pożjrczkowego. Sądzę, że 
poc m esieine ra ty  na 400.000 K. m oże w części odpow ie isto tnej potrzebie. W no­
szę ei j , zeby Sejm uchw alił podniesien ie nie sam ej dotacyi ale ra t, k tó re  się 
corocznie w ypłaca, z 150.000 na 400.000 K. P od  w zględem  form alnym  staw iam
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w niosek o odesłanie inego w niosku do kom isyi przem ysłow ej, ahv w  porozu­
m ieniu  z budżetow ą zdała o nim  spraw ozdanie.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikl.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie w niosku  p. G łąbińskiego i tow. w  spraw ie 
przyjęcia na rach u n ek  funduszu krajow ego części pożyczki hipotecznej, zaciągnię­
tej na  budow ę dom u rękodzielniczego w e L w ow ie. (Aleg 156.)

D la uzasadnienia  w niosku m a głos p. Głąbiński.
P. Głąbiński: W ysoki Sejm ie!

■ Nie będę tego w niosku bliżej m otyw ow ał, mogę się pow ołać tylko na te 
kró tk ie  podane w m otyw ach uwagi. W K rakow ie Izba rękodzielnicza w ystaw iła  
sobie dom , a Sejm przychylił się do tego, żeby część pożyczki na jego budow ę 
kraj ob jął i spłacał ratam i. Otóż poniew aż obecnie i Izba rękodzielnicza lw ow ­
ska zdobyła się na w ybudow an ie  w łasnego dom u rów nież z w ielkim  w ysiłkiem  
i zaciągnęła w ielką pożyczkę na ten cel, w noszę, żeby Sejm raczył rów nież i dla 
tej Izby rękodzielniczej przyznać pew ną kw otę m ianow icie 100.000 K., k tó rąby  
Sejm spłacał jako  pożyczkę ra ta lną , analogicznie, jak  spłaca dla Izby krakow skiej. 
Pod  w zględem  form alnym  staw iam  w niosek o odesłanie mego w niosku  do ko­
m isyi budżetow ej.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g tosu?  (Nikt.) Gdy n ikl głosu 
nie żąda ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść (Większość) Jest przyjęty.

Następuje, p ierw sze czytanie w niosku p-. G łąbińskiego i tow. w sp raw ie  po­
łączenia kolejow ego zdro jow isk  kraj. z m iastam i słołecznem i i w prow adzen ia  taryf 
sezonow ych. (Aleg. 157.)

Dla uzasadnienia w niosku  m a głos p. Głąbiński.
P. G łąbiński: Znane jest zan iedbanie ze s tro n y  państw a i m in iste rstw a  ko­

lejowego naszych zdrojow isk, w  korych  się skupia znaczna część naszego gospo­
dars tw a  krajow ego. Sądzę, że bliższe zajęcie się n iem i i poparc ie  ich żądań od 
w ielu  lat staw ianych  jest naszym  obow iązkiem . Pod w zględem  form alnym  p ro ­
szę o odesłanie mego w niosku  do kom isyi kolejow ej.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żada kto g łosu?  (Nikl.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje tcu 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku  p. G łąbińskiego w  spraw ie  oddania 
lasów  i dom en państw ow ych oraz salin w  Galicy, w  zarząd kraju. (Aleg. 158.)

Dla uzasadnienia w niosku  m a głos p. Głąbiński.
P. Głąbiński: To jest sp raw a  nie po raz  p ierw szy  podnoszona nietylko 

przezenm ie lecz i przez innych  członków  Sejmu. W edle § 20 sta tu tu  krajow ego 
należy do Sejm u zarząd m ajątk iem  krajow ym , a  do m ajątku krajow ego zalicza 
sta tu t to wszystko, co przez sw oje pochodzenie albo późniejsze pow stan ie  przed­
staw ia się jako  w łasność krajow a, n iew ątp liw e jest, że dom eny państw ow e 
i lasy, k tó re  pow stały  z daw niejszych królew szczyzn przez sw oje pochodzenie 
należą nie do państw a lecz do kraju. D latego już w  pierw szej erze konstytucyj­
nej pow sta ła  m yśl, aby na podstaw ie {j 20 s ta tu tu  oddać te dom eny i bisy 
w  zarząd kraju . Za tem  przem aw ia  i lo, iż w edle tego sam ego sta tu tu  spraw y 
k u ltu ry  należą do Sejm u, a zarząd dom en i lasów  w chodzi n iew ątp liw ie  w  sp ra ­
wy k u ltu ry  krajow ej. Muszę nadto  zw rócić uw agę i na to, że obecny zarząd nie 
jest pod ścisłą kon tro lą  czynników  parlam en tarnych .

Od czasu do czasu dow iadu jem y się o tem , że znaczne kom pleksy lasów  
zostały oddane jeszcze na w yrąb . O tem  cały p a rlam en t nie w iedział, a  to od­
daw anie często się odbyw a w sposób niegospodarny, na k tó ryby  się. czynniki 
p a rlam en tarn e  nie zgodziły. Także z tego stanow iska m usim y pragnąć, żeby za­
rząd  rzeczywiście był odpow iedni i pod  k on tro lą  konsty tucyjną pozostaw ał. Były 
co do tego w nioski w  sw oim  czasie i były naw iązane rokow ania  z rządem . 
Nie w iem , na czem się one skończyły, w iadom o mi tylko, że rząd w  swoim  
czasie nie zajm ow ał w prost negatyw nego pod  tym  w zględem  stanow iska i d la­
tego m am  nadzieję, że jeżeli k raj i Sejm  będą się w y trw ale  s ta ra li i dążyli, lo
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ostatecznie cel ten zostanie osiągnięty. To sam o co do dom en i lasów  odnosi się 
i do salin państw ow ych.

P od  w zględem  fo rm alnym  staw iam  w niosek o przydzielenie mego w niosku 
kom isyi adm inistracyjnej.

M a rsz a łe k : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kio głosu ? (Nikl.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku  p. ks. W olanina i Iow. w spraw ie  
obw ałow ania  Sann. (Aleg. 159.)

D la uzasadnienia w niosku m a głos poseł ksiądz W olanin.
P. ks. W olan in . O bw ałow anie rzeki Sanu przez cały pow iat niżański 

wzdłuż staje się kw eslyą najaktualniejszą w  tam tejszej okolicy. W ylew y m in io­
nego roku dow iodły, że jeżeli się siły żyw iołow ej Sanu nie ujm ie w  karby , to 
San w całej okolicy będzie w yrządzał ogrom ne szkody. Spraw a ta jest ak tualną  
i na czasie, bo skoro tego roku  już kończą się robo ty  przy  obw ałow aniu  W isły 
i Sanu w  pow . tarnobrzeskim , ła tw o  będzie m ożna przystąpić do dalszego ciągu 
obw ałow ania  Sanu w  górnym  biegu przez cały pow iat niżański. Dlatego popie­
ram  mój w niosek, a pod  w zględem  form alnym  proszę o odesłanie go do kom i­
syi w odnej, aby zdała o nim  sp raw ozdan ie  w porozum ien iu  z kom isyą gospo­
d ars tw a  krajow ego.

M arszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? {Nikl.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie w niosku p. ks. W olanina i tow. w  sp raw ie  bu ­
dow y m ostu  na Sanie. (Aleg. 160.)

Dla uzasadnienia w niosku m a głos p. ks. W olanin.
P. ks. W olan in  : W idzim y w  dzisiejszych czasach, że gdzie przecinają się 

i budu ją  now e linie kom unikacyjne, lam  m iasta  coraz bardziej w zrastają , a gdzie 
się nie dba  o kom unikacyę, to chociaż m iasta sam e dbają o sw oją przyszłość, 
nie m ogą się rozw ijać, bo nie m ają  połączenia z szerszym  św iatem .

W  podobnem  położeniu znajduje się m iasteczko Ulanów, słynne ze s ta ro ­
daw nych  polskich czasów, n iestety dziś odgrodzone od św iata.

K ołata ono oddaw na o budow ę m ostu  na Sanie i dokołalać się nie może. 
Jeżeli m am y dbać o dobro  naszych m iasteczek, żeby się nic m arnow ały , lecz 
ow szem  coraz bardziej w zrastały , trzeba im  koniecznie dać połączenia z koleją 
przez drogi i m osty.

Pod względem  form alnym  proszę o odesłanie mego w niosku do kom isyi 
drogow ej.

M a rsz a łe k : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu V (Nikl.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku p. P ilcha i tow . w  sp raw ie  zw iększe­
nia dotacyi d la spółkow ych kas oszczędności system u Raiffeiscna. (Aleg. 161.)

Dla uzasadnienia w niosku m a głos p. Pilch.
P. P i lc h : W obec klęsk elem entarnych  k redy t d robny  w naszym  kraju  dla 

naszego w łościaństw a jest konieczny, a poniew aż najlepiej działa on przez kasy 
Raiffeisena, nie będę dalej w niosku m ego m otyw ow ał, tylko proszę o odesłanie 
ko do kom isyi bankow ej, by raczyła go rozpatrzeć i załatw ić.

. M arsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Nikl.) Gdy nikt głosu 
^yjr.żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 

lQsek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.
Pj p ° rz ą d e k  dzienny został w yczerpany. Przystępuję, do zam knięcia posiedze-

o Clszć p. sekretarza o odczytanie porządku dziennego następnego posiedzenia.
re ta rz :  U rbańsk i (czijta):

10 - ‘ „^*e rwsze czytanie w niosku p. G łąbińskiego i tow. w  sp raw ie  zm iany 
S's ‘ * ’ i,'- ;sl:'t" lu  krajow ego.
i ' - ' czykm ie w niosku p. G łąbińskiego i Iow. w  sp raw ie  uchw a­
lenia p io jek tu  o k rajow ym  T rybunale  adm inistracyjnym .
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3. P ierw sze czytanie w niosku p. G łąbińskiego i tow. w  sp raw ie  zm iany 
postanow ień  $  8, 17, i 22 sta tu tu  krajow ego.

4. P ierw sze czytanie w niosku p. W ójcickiego i tow. w  sp raw ie  p ro jek tu  
p ragm atyki d la nauczycielstw a ludowego.

5. P ierw sze czytanie w niosku p. G łąbińskiego i tow. w spraw ie  zm iany 
postanow ień  § 18. s ta tu tu  krajow ego.

6. P ierw sze czytanie w niosku p. ks. W olan ina  i tow. w spraw ie  pom no­
żenia zakładów  pocztow ych i telegraficznych, tudzież składnic pocztow ych.

7. P ierw sze czytanie w niosku p. Zam orskiego i tow. w  sp raw ie  zm iany 
ustaw y o kraj. sem inaryach  nauczycielskich z dn ia  12. czerw ca 1907 Dz. u. kr. 
Nr. 101.

8. P ierw sze czytanie w niosku  p. Zam orskiego i Iow. w  sp raw ie  przy­
m usow ego ubezpieczenia od ognia i u tw orzenia kraj. zakładu asekuracyjnego.

9. P ierw sze czytanie w niosku  p. T om aki i tow. w  sp raw ie  budow y m ostu
na W isłoku w  gm inie T rzebow iska pow . rzeszowskiego.

10. P ierw sze czytanie w niosku p. ks. Zarem by i tow . w sp raw ie  u tw o­
rzenia przystanku kolejow ego w gm inie Tiapcze p. Dolina.

11. P ierw sze czytanie w niosku  p. Górkiew icza i tow. w  sp raw ie  zabudo­
w an ia  potoków  górskich Choczenka, D ąbrów ka, Zaw adka, F ryd rychów ka  i Ska- 
w inka w pow iecie w adow ickim .

12. P ierw sze czytanie w niosku  p. Maci uszka i tow. w sp raw ie  zrealizo­
w ania  pożyczki w kw7ocie 10 m ilionów  koron  na budow ę szkół ludow ych.

13. P ierw sze czytanie w niosku p. Maci uszka i tow7. w  sp raw ie  zabudow ania 
potoków  górskich w7 pow iecie now osandeckiin , a zwłaszcza rzeki Ososiny.

14. P ierw sze czytanie w niosku p. B androw skiego i tow. w  sp raw ie  w sta ­
w ienia  sum y 5.000 Iv na ro k  1914 na kształcenie sił nauczycielskich dla szkół 
p rzem ysłow ych  żeńskich i szkół gospodarstw a dom owego.

15. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie z e z w o le n ie  R epre­
ze n tac ji pow iatow ej w7 Bochni na pobór w  r. 1912 wyższych dodatków  pow ia­
tow ych do podaktków 7 bezpośrednich.

S p r a w o z d a w c a  poseł Onyszkiewicz.
16. S raw ozdanie W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R eprezen­

ta c ji  pow iatow ej wr Bochni na p o bó r w  r. 1912 w yższych dodatków7 pow ialo - 
w7ych do podatków 7 bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
17. S praw ozdanie  W ydział* krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre- . 

zen tac ji pow iatow ej w Bochni na pobór w  r. 1913 w yższych dodatków7 pow ia­
tow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
18. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zezw olenia R epre­

ze n ta c ji pow iatow ej w7 Bóbrce. na pobór w7 r. 1910 w7yższych dodatków7 pow ia­
tow ych do podatków7 bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
19. S praw ozdanie  W ydziału krajow7ego w7 przedm iocie z.ezw7olenia R epre­

z e n tac ji pow iatow ej w7 B óbrce na p obó r w7 r. 1911 w7yższych dodatków7 pow ia­
tow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
20. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zczw7olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  Bóbrce na pobór w7 r. 1912 w yższych dodatków7 pow ia­
tow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
21. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zezw7olenia R epre­

zen tac ji pow iatow ej w7 Bóbrce na pobór w  r. 1913 w yższych dodatków  p o w i a ­
tow ych do podatków7 bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł O n y szk iew icz .
22. Sprawozdanie Wjalziału krajowego w7 przedmiocie zezwolenia Repre­

zentacji powiatowej w Brzesku na pobór w r. 1911 wyższych dodatków powia­
towych do podatków7 bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
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23. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre- 
zentacvi pow iatow ej w  Rrzcsku na p obó r w  r. 1912 w yższych dodatków  pow ia­
tow ych do podatków  bezpośednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
24. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre- 

prezentacyi pow iatow ej w  Brzesku na pobór w  r. 1913 w yższych dodatków  po- 
w iatow ych do podatków7 bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
25. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre- 

zentacyi pow iatow ej w Brzeżanach na j)ol)ór w  r. 1913 wyższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
29. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w  przedmiocie, zezw olenia R epre- 

zentacyi pow iatow ej w Brzozow ie na pobór w  r. 1911 w yższych dodatków ' po ­
w iatow ych do podatków' bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
27. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zezw olenia R epre- 

zentacyi pow iatow ej w7 Brzozow ie na p obó r w' r. 1912 wryższych dodatków7 po­
w iatow ych do podatków7 bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
28. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zezw olenia R epre- 

zentacyi pow iatow ej w7 B rzozow ie na pobór w7 r. 1913 wyższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

SprawozdawTca ])Oseł 0nyszkiew 7icz.
29. Spraw ozdanie  W ydziału krajowrego w7 przedm iocie zezw olenia R epre- 

zentacyi powiatow7ej w  Buczaczu na bohór w7 r. 1911 w7yższych dodatków  po- 
v .lutow ych do podatków7 bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
30. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw7olenia R epre­

z e n tac ji pow iatow ej w  Buczaczu na p o b ó r w7 r. 1912 wyższych dodatków7 po- 
wiatowTych do podatków7 bezpośrednich.

S])rawozdaw7ca poseł Onyszkiewicz.
31. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w7 Buczaczu na  ])obór w7 r. 1913 wyższych dodatków7 po- 
w7iatowTj7ch do podatków7 bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł O njszkiew icz.
32. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zezw olenia R epre­

zen tac ji pow iatow ej w  Cieszanow ie na pobór w7 r. 1911 w yższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
33. Spraw ozdanie  W jalziału krajow ego w7 przedm iocie zezw7olcnia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w Cieszanow ie na pobór w r. 1912 w yższych dodatków7 po­
w iatow ych do podatków7 bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł O njszkiew icz.
34. Spraw ozdanie  W ydziału krajow7ego w7 przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w7 Cieszanow ie na pobór w7 r. 1913 wyższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
35. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w7 przedm iocie zezw olenia R epre-

^ '" lacy i pow iatow ej w7 C zortkow ie na pobór w7 r. 1911 wyższych dodatków7 po­
ndow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz.
3(5. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre-

w iat yi lKnvń|low ej w C zortkow ie na p obó r w7 r. 1912 w yższych dodatków7 po-
°\vych do podatków 7 bezpośrednich.

Spraw7ozdaw7ca poseł 0 n j7szkiew7icz.



37. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­
zen tac ji pow iatow ej w  C zortkow ie na pobór w r. 1913 wyższych dodatków  po- 
w ia to w jc h  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł O nyszkiewicz.
38. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacja pow iatow ej w  D ąbrow ie na pobór w r. 1911 wyższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onj\szkiewicz.
39. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  D ąbrow ie na p o b ó r w  r. 1912 w yższych dodatków  po ­
w iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
40. Spraw ozdanie W jrdziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R ep re­

z e n ta c ji pow iatow ej w  D ąbrow ie na p o bó r w  r. 1913 w jż sz jrch dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
41. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  D obrom ilu  na pobór w  r. 1912 w j'ższvch dodatków  po­
w iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
42. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  D obrom ilu  na pobór w  r. 1913 w yższjrch  dodatków  po­
w iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
43. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacja pow iatow ej w  D olinie na pobór w  r. 1911 wyższwch dodatków  pow ia­
tow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł O n y szk iew icz .
44. Spraw ozdanie  W jalziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre 

z e n ta c ji pow iatow ej w D olinie na p o bó r w  r. 1912 w yższ jch  dodatków  pow ia- 
low j'ch  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
45. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zazw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  D olinie na p o b ó r w  r. 1913 w yższj'ch dodatków  pow ia­
tow ych tło podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
40. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  G orlicach na p obó r w  r. 1911 w w ższjch dodatków  po- 
w iatow wch do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
47. Spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  G orlicach na pobór w  r. 1912 w jrższych 'doda tków  po- 
w ia tow jrch do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
48. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  G orlicach na pobór w  r. 1913 w yższych dodatków  po­
w iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
49. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n tac ji pow iatow ej w  Gródku Jagiellońskim  na pobór w r. 1911 wj'ż.szjrch do­
datków  pow iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
50. Spraw ozdanie  W jalziału krajow ego w przedm iocie  zezwroIenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej wT G ródku Jagiellońskim  na pobór w r. 1912 wy ższych do­
datków' powiatow-j-ch do podatków ' bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onj'szkiewicz.
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51. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­
zentacyi pow iatow ej w  G ródku Jagiellońskim  na p o bó r w r. 1913 w yższych do ­
datków  pow iatow ych do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz.
52. Spraw ozdaw ca W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  G rybow ie na p obó r w r. 1911 wyższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
53. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w G rybow ie na pobór w r. 1912 w yższych dodatków  po­
w iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
54. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w G rybow ie na p o bó r w r. 1913 w yższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
55. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  H orodence na pobór w r. 1911 w yższych dodatków  p o ­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
5(5. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w H orodence na pobór w  r. 1913 wyższych dodatków  p o ­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
57. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  H usialynie na p o bó r w  r. 1911 w yższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
58. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  H usiatynie na p o bó r w  r. 1912 wyższych dodatków  po ­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
59. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  H usialynie na pobór w r. 1913 w yższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
(50. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w Jarosław iu  na pobór w  r. 1912 wyższych dodatków  po­
w iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
61. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  Jarosław iu  na pobór w  r. 1913 wyższych dodatków  po- 
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
62. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  K am ionce s trum . na p obó r w r. 1911 wyższych dodatków  
pow iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
63. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre­

zentacyi pow iatow ej w  K am ionce strum . na pobór w  r. 1912 wyższych dodatków  
bow iatow ych do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
64. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R cpre- 

„;;>laeyi pow iatow ej w  Kam ionce strum . na pobór w r. 1913 wyższych dodatków
" ia to w y ch  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozda\vca poseł Onyszkiewicz, 
zent- Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre-

,aeA‘ pow iatow ej w K olbuszowej na p o bó r w  r. 1911 w yższych dodatków  po- 
" ' ‘"ow ych do podatków  bezpośrednich.
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Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
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66. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w przedm iocie  zezw olenia R epre- 
zentacyi pow iatow ej w  K olbuszow ej na p o bó r w  r. 1912 w yższych dodatków  po­
w iatow ych  do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
67. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R epre- 

zentacyi pow iatow ej w  K olbuszow ej na p o bó r w  r. 1913 w yższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
68. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia R epre- 

zentacyi pow iatow ej w  K ołom yi na p o bó r w  r. 1911 w yższych dodatków  pow ia­
tow ych do podatków  bezpośrednich.

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
69. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zezw olenia R epre­

z e n ta c ji pow iatow ej w  Kołom yi na p o bó r w  r. 1912 w yższych dodatków  pow ia­
tow ych do podatków  bezpośrednich.

S praw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz.
70. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie 

pow iatow ej w  D ąbrow ie koncesyi do pob ieran ia  przez lal pięć opłat m ytniczych 
od przew ozu przez D unajec pod  W ietrzychow icam i.

S praw ozdaw ca poseł S tan isław  D ąm bski.
71. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia gm inie 

K om orów  (pow . T arnów ) koncesyi do pob ieran ia  przez la t pięć op ła t m ytniczych 
od  przew ozu przez D unajec m iędzy K om orow em  a Białą.

Spraw ozdaw ca poseł S tan isław  Dąm bski.
72. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie  udzielenia Radzie 

pow iatow ej w  S try ju  koncesyi do pob ieran ia  przez lat pięć op ła t m ytniczych na 
drodze gm innej I klasy T ucholka — Sm orze.

Spraw ozdaw ca poseł S tan isław  Dąm bski.
73. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia obsza­

row i dw orsk iem u  w  B obrow nikach  (pow . T arnów ) koncesja do pob ieran ia  przez 
la t p ięć op ła t m ytniczych od przew ozu przez D unajec w  B obrow nikach.

S praw ozdaw ca poseł S tanisław  Dąm bski.
74. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w przedm iocie udzielenia obszarow i 

dw orsk iem u  w  D yam encie (pow . D ąbrow a) koncesyi do pob ieran ia  przez lat 
p ięć op ła t m ytniczych od przew ozn przez D unajec pod O tlinow em .

S praw ozdaw ca poseł S tanisław  Dąm bski.
75. Spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia obszarow i 

dw orsk iem u  w  Sinkow ie koncesyi do pob ieran ia  po  stron ie  galicyjskiej przez lat 
p ięć op ła t m ytniczych od przew ozu przez D n iestr między Sinkow em  (pow . Za­
leszczyki) a gm iną B rodok (pow . K ocm ański na  Bukow inie).

S p raw ozdaw ca poseł S tanisław  D ąm bski.
76. Spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Jan o w i 

K rów ce, w łaścicielow i g run tu  w  Rzędzianow icach (pow . Mielec) koncesyi do po­
b ieran ia  przez lat p ięć op łat m ytniczych od p rzew ozu osób łodzią przez W isłokę 
m iędzy R zędzianow icam i a  Z łotnikam i.

S praw ozdaw ca poseł S tanisław  Dąm bski.
77. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Szym onow i 

Ł ukaw ieckiem u i sp. w  H orodnicy (pow . H orodenka) koncesyi do pob ieran ia  
przez la t pięć op ła t m ytniczych od  przew ozu przez D niestr w  H orodnicy.

S praw ozdaw ca poseł S tanisław  D ą m b s k i .
78. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Jakóbow i 

B alsam ow i z Podleszan (pow . Mielec) koncesyi do pob ieran ia  przez lat pięć 
op ła t m ytniczych od p rzew ozu na  rzece W isłoce w  Podleszanach.

S praw ozdaw ca poseł S tan isław  Dąm bski.
79. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie 

pow iatow ej w  Rzeszowie koncesyi do p ob ieran ia  przez lat pięć op ła t m ytniczych 
o d  przew ozu przez W isłok w  Boguchw ale.

Spraw ozdaw ca poseł S tanisław  D ąm bski.
80. Spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia gm inie 

B randw icy  (pow . T arnobrzeg) d la  p rzysió łka jej Księże K olano koncesyi do po­



3. Posiedzenie z dnia 16. lutego 1914. 517

b ieran ia  przez lat pięć opłat raytniczych od przew ozu przez rzekę San w  Księ- 
żem  Kolanie.

S praw ozdaw ca poseł S tan isław  D ąm bski.
81. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie po ­

w iatow ej w  W ieliczce koncesyi do pob ieran ia  przez lat pięć op łat m ytniczych 
od  m ostu  na  Podłężów ce w  G rabiu p rzy  drodze gm innej I. k lasy Prokocim -W ę- 
grce-G rabie. Spraw ozdaw ca poseł S tan isław  D ąm bski.

82. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia obszarow i 
dw orsk iem u w  R ozw adow ie (pow . T arnobrzeg) koncesyi do pob ieran ia  przez 
lat p ięć opłat m ytniczych od przew ozu przez San pod B randw icą.

Spraw ozeaw ca poseł S tanisław  D ąm bski.
83. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia obszarow i 

dw orsk iem u w  W ołczyńcu (pow . S tan isław ów ) koncesyi do pob ieran ia  przez lat 
pięć op łat m ytniczych od m ostu  na  rzece Bystrzycy w  W ołczyńcu.

S praw ozdaw ca poseł S tan isław  D ąm bski.
84. Spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie 

pow iatow ej w  Sokalu koncesyi do pob ieran ia  przez lat pięć op łat m ytniczych 
na drodze pow iatow ej Bełz-W aręż.

S p raw ozdaw ca  poseł S tan isław  D ąm bski.
85. Spraw ozdan ie  W ydziału krajow ego w przedm iocie udzielenia Badzie 

pow iatow ej w  Sniatynie koncesyi do pobieran ia  przez la t p ięć op łat m ytniczych 
na  drodze gm innej I. k lasy  Tułuków -S tecow a.

Spraw ozdaw ca poseł S tanisław  D ąm bski.
86. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie 

pow iatow ej w  K am ionce strum iłow ej koncesyi do pob ieran ia  przez la t p ięć opłat 
m ytniczych na drodze gm innej I. klasy Busk-Żelechów -D ziedziłów .

S p raw o zd aw ca  poseł S tanisław  D ąm bski.
87. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia obszarow i 

dw orsk iem y w Skow ierzynie (pow . T arnobrzeg) koncesyi do pob ieran ia  przez 
la t pięć op łat m ytniczych od p rzew ozu przez San m iędzy R adom yślem  a Sko- 
w ierzynem . Spraw ozdaw ca poseł S tanisław  Dąm bski.

88. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie po ­
w iatow ej w  W ieliczce koncesyi do pob ieran ia  przez lal p ięć op łat m ytniczych 
na  drodze gm innej I. k lasy G dów -Stadniki-D obczyce.

S praw ozdaw ca poseł S tanisław  Dąm ski.
89. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia obszarow i 

dw orsk iem u w  K opkach (pow . Nisko) koncesyi do pob ieran ia  przez lat pięć 
op ła t m ytniczych od przew ozu przez San pod  Bielinam i.

Spraw ozdaw ca poseł S tanisław  Dąm bski.
90. .Sprawozdanie W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia obszarow i 

dw orsk iem u  w  B abicach (pow . P rzem yśl) koncesyi do pob ieran ia  przez lat pięć 
op ła t m ytniczych od przew ozu przez rzekę San w  Babicach.

Spraw ozdaw ca poseł S tanisław  D ąm bski.
91. S praw ozdan ie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia gm inie 

Sielec (pow . Sokal) koncesyi do p ob ieran ia  przez la t pięć op ła t m ytniczych od 
m ostu  na  Bacie.

S praw ozdaw ca poseł S tan isław  Dąm bski.
92. S praw ozdan ie  W ydział" krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie 

pow iatow ej w W ieliczce koncesyi do pob ieran ia  przez lat pięć op łat m ytniczych 
*ia drodze gm innej I. k lasy Prokocim -B ierzanów -W ęgrzce-G rabie.

Spraw ozdaw ca poseł S tanisław  D ąm bski.
93. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie udzielenia Radzie 

^ M a to w e j  w  Rzeszow ie koncesyi do p ob ieran ia  przez lat p ię : op ła t m ytniczych 
C J brzew ozu przez rzekę W isłok w  Siedliskach na  drodze gm innej I. k lasy  T y-

y tuZarzecze. S praw ozdaw ca poseł S tanisław  D ąm bski.
M a rsz a łe k : N astępnie posiedzenie odbędzie się w e środę dn ia  18. lutego
°  godzinie 11 p rzed  południem .

° siedzenie zam ykam .

Koniec posiedzenia o godzinie 6 minut 25 wieczorem.
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